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kto przeszkodził myśliwym
w polowaniu na dziki
i jak to się skończy. str. 15

Sęk i inni
- o kolarzach
z KK Łowicz. str. 14

Łowicz�
W najbliższych 
dniach Piaskowa 
będzie 
odblokowana

– Najgorsze jest w końcu za 
nami – stwierdził w rozmowie 
z NŁ jeden z pracowników spółki 
Alfa WS z gminy Żarów pod Wro-
cławiem, która buduje za 491 tys. 
zł w ul. Piaskowej dwa separatory 
na kanalizacji deszczowej.

Wysoki stan wód podskórnych 
i ogromne kłopoty z ich wypom-
powaniem sprawiły, że prace, 
które miały trwać dwa tygodnie, 
trwają już dwa miesiące.

Nie bez znaczenia jest głębo-
kość, na której należało posa-
dowić separatory – blisko 7 m 
pod poziomem jezdni i ok. 2 m 
pod poziomem płynącej opodal 
Uchanki.

– Nie pomagały igłofi ltry, wy-
konaliśmy więc dwie studnie głę-
binowe, które pracowały niemal 
cały miesiąc bez przerwy, a i tak 
mieliśmy duże kłopoty, bo woda 
ciągle płynęła, a my staliśmy 
z robotą – relacjonuje nam jeden 
z pracowników. Potem nadmiar 
wody spowodował, mimo zasto-
sowanych szalunków, obsunięcie 
się wykopu i w konsekwencji jego 
niemal dwukrotne powiększenie 
względem stanu pierwotnego.

Kłopoty potwierdza naczel-
nik Wydziału Spraw Komunal-
nych ratusza Paweł Gawroński, 
który mówi, że wiadomo było, iż 
w miejscu założenia wykopu bę-
dzie dużo wody, ale jej ilość jed-
nak zaskoczyła.  str. 7

W poniedziałek, 21 stycznia rozpoczęły się prace rozbiórkowe 
płyty nośnej,�na�której�były�ułożone�tory.�
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Łowicz�|�Ruszyła�rozbiórka�tunelu�

Od środy nie 
pojedziemy
Arkadyjską
Tunel w ul. Arkadyjskiej w Łowiczu zostanie zamknięty 
na 3 do 4 miesięcy już w najbliższą środę, 30 stycznia 
od godziny 8.00. Będzie to poważne utrudnienie 
komunikacyjne. Wielu kierowców korzystało z objazdu
ul. Arkadyjską by nie stać na przejeździe na ul. 3 Maja. 
Znaki drogowe informujące o objazdach mają zostać 
ustawione we wtorek, 29 stycznia.

Pierwszą nitkę tunelu pod to-
rami w rejonie ul. Arkadyjskiej 
– wschodnią część tunelu – od 
strony Zielkowic – PKP PLK tym-
czasowo zamknęła już w ten po-
niedziałek, 21 stycznia. Tego dnia 
rozpoczęła się rozbiórka części tu-
nelu – najpierw przyczółków oraz 
części płyty nośnej. Zamknięcie 
drugiej jego części (tej z ul. Arka-
dyjską), planowane było wstępnie 
w okolicach 4-5 lutego, konkret-
na data kilka dni temu jeszcze nie 
była znana. Miało to zależeć mię-
dzy innymi od tego, co robotnicy 
znajdą w rozebranej części wia-
duktu/mostu od strony Zielkowic. 

– Rozbierzemy kawałek i zo-
baczymy co jest głębiej. To niety-
powa robota, bo nie można tylko 
wyburzać, ale trzeba uważać na 
przykład na kable i stan drugiej 
części tunelu – dowiedzieliśmy 
się na miejscu. Prace rozbiórko-
we prowadzi na zlecenie główne-
go wykonawcy robót olsztyńska 
fi rma Mega-Pol, specjalizująca 
się m.in. w wyburzaniu i przy-
gotowywaniu terenów pod inwe-
stycję. 

W ciągu kilku kolejnych dni 
okazało się, że mimo mrozu ro-
boty szły na tyle dobrze, że PKP 
PLK postanowiła o kilka dni przy-
spieszyć termin zamknięcia dru-

giej części tunelu. Pismo do ra-
tusza wpłynęło w tej sprawie w 
środę 23 stycznia. 

nie wiadomo jeszcze, 
ile trzeba będzie 
rozebrać 
Główny wykonawca robót, 

którym jest Trakcja PRKiI, wy-
stąpiła do zamawiającego, czyli 
PKP PLK S.A. z koncepcją prze-
budowy już kilka miesięcy temu.  
– W oczekiwaniu na akceptację 
kosztorysu prowadzimy prace 
przygotowawcze i chcemy przy-
stąpić do robót rozbiórkowych 
– informował Robert Kuczyński 
z "Trakcji". str. 9

Łowicz�|�Piękno�przyrody�

„Cud natury” na Górkach 
Piękne okoliczności przyrody można w ostatnich dniach 
podziwiać na obrzeżach osiedla Górki. Powstały tam 
rozlewiska, na których zadomowiły się łabędzie – bywa 
ich kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt. Mieszkańcy 
dzielnicy postanowili pomóc im przetrwać zimę. 

Wiele osób dowiedziało się 
o siedlisku łabędzi z internetowe-
go wpisu na grupie „Spotted: Ło-
wicz” na Facebooku. Spotterka 
przyznała, że co jakiś czas chodzi 
je dokarmiać, do czego zachęcała 
też innych mieszkańców. 

W odpowiedzi na jej apel, 
mieszkanka osiedla Renata Kar-
pińska utworzyła wydarzenie na 
Facebooku pod hasłem „Pomóż-

my łabędziom przetrwać zimę”, 
w którym zachęca mieszkańców 
do wspólnego spotkania nad roz-
lewiskiem w niedzielę 27 stycznia 
o godz. 14 i przyniesienia poży-
wienia dla łabędzi. 

Faktycznie, ich sytuacja może 
być trudna, ponieważ przy takich 
temperaturach woda powierzch-
niowa jest skuta lodem, co utrud-
nia dostęp do naturalnego poży-

wienia. Przed udziałem w akcji 
lepiej jednak zasięgnąć wiedzy na 
temat tego, czym żywią się łabę-
dzie, aby im nie zaszkodzić. 

„Ptaki lubią ziarna kukury-
dzy, gotowane ziemniaki, buraki 
pastewne, marchewkę, kapustę, 
(warzywa mogą być ugotowane 
lub surowe, najlepiej nie solone), 
płatki zbożowe, otręby, ziarna 
zbóż – gotowane i osuszone. Nie 
należy dokarmiać łabędzi chle-
bem – spożywany przez długi 
okres wywołuje u nich schorze-
nia układu pokarmowego, które 
prowadzą do osłabienia ptaków 
i ich zamarzania” – pouczają in-
ternauci.  aa 

Rozbierzemy�kawałek�
i�zobaczymy�co�jest�
głębiej.�To�nietypowa�
robota,�bo�nie�można�
tylko�wyburzać,�
ale�trzeba�uważać�
na�kable�i�stan�drugiej�
części�tunelu.

rowery miejskie
na deszczu i mrozie
- czy tak powinno być? str. 7

We wtorek na łąkach na Górkach można było podziwiać kilkanaście łabędzi�-�bywa,�że�jest�ich�tam�więcej.�
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Łowicz
Z aprobatą
o zabójstwie 
– zarzuty 
dla hejterów

Po zabójstwie prezydenta 
Gdańska Pawła Adamowicza po-
licja w całym kraju była wielo-
krotnie zawiadamiana o przykła-
dach publicznych wypowiedzi, 
które można odczytywać jako na-
kłanianie do zbrodni, pochwalanie 
jej lub szydzenie. Niestety, doty-
czy to także internetowych wpi-
sów łowiczan – dwóch z nich usły-
szało prokuratorskie zarzuty.

Po 13 stycznia postępowaniem 
prokuratorskim zakończyły się jak 
na razie cztery sprawy takich wpi-
sów w województwie łódzkim, 
w tym właśnie dwie dotyczące 
mieszkańców Łowicza.  

str. 2

Łowicz |�zakończenie�obchodów�100-lecia

Jutro wmurowanie kapsuły czasu
W piątek, 25 stycznia, 
zaplanowano uroczystości 
kończące miejskie 
obchody 100-lecia 
odzyskania niepodległości 
przez Polskę. Rozpoczną 
się one o godz. 15.30 od 
umieszczenia Łowickiej 
Kapsuły Czasu 
przed wejściem do ratusza
na Starym Rynku.

Przypomnijmy, że miejskie 
biuro kultury przyjmowało od 
mieszkańców pamiątki, które zo-
staną zdeponowane w kapsule 
na kolejnych 100 lat. Wśród nich 
dominują rodzinne fotografi e, 
znaczki i monety. Także redakcja 
Nowego Łowiczanina przekazała 

jako depozyt do kapsuły dwa eg-
zemplarze naszej gazety, w tym 
jeden wyjątkowy, relacjonują-
cy obchody 100-lecia odzyska-
nia przez Polskę niepodległości 
w Łowiczu i okolicach. 

Każdy, kto wziął udział w pro-
jekcie, otrzymał ponumerowany 
certyfi kat, na podstawie które-
go jego potomkowie będą mogli 
odebrać w 2118 roku zdeponowa-
ne w kapsule pamiątki. 

Spotkanie będzie kontynuowa-
ne o godz. 16.00 w sali kinowej 
Łowickiego Ośrodka Kultury 
przy ul. Podrzecznej. 

W koncercie pt. „Z piosenką 
przez stulecie niepodległości” 
wystąpią uczniowie szkół ponad-
gimnazjalnych. 

Zaplanowano też rozstrzygnię-
cie i wręczenie nagród w kon-

kursie historycznym dla uczniów 
szkół podstawowych pn. „Od od-
zyskania niepodległości do teraź-
niejszości”. 

Władze miasta planują też po-
dziękować stowarzyszeniom i or-
ganizacjom, które włączyły się 
w przygotowanie wydarzeń w ra-
mach obchodów 100-lecia nie-
podległości. W programie także 
prelekcja Krzysztofa J. Guzka nt. 
„Herb orzeł biały na przełomie 
XX i XXI wieku”.  aa 
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KRONiKA POLiCyJNA�|�10.01.2019�–�23.01.2019

NASi DZieNNiKARZe DO WASZeJ DySPOZyCJi 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 500 105 803�
e-mail:�marcin.kucharski@lowiczanin.info
Marcin kucHarSki

Łowicz |�Prokuratura�bada�sprawę

Z aprobatą o zabójstwie 
– zarzuty dla hejterów

dokończenie ze str. 1
Po zgłoszeniu na policję, zosta-

ły one skierowane do Prokuratu-
ry Rejonowej w Łowiczu. W obu 
przypadkach wpisy pochodziły 
z prywatnych (podpisanych imie-
niem i nazwiskiem) kont na Fa-
cebooku, zostały zgłoszone przez 
Ośrodek Monitorowania Treści 
Rasistowskich i Ksenofobicz-
nych w Warszawie, który po za-
bójstwie prezydenta Adamowicza 
znacząco zwiększył aktywność 
swoich działań (do czego przy-
czynia się też dużo większa licz-
ba zgłoszeń od oburzonych inter-
nautów).

Postawione przez prokuraturę 
zarzuty dotyczą publicznego po-
chwalenia popełnienia przestęp-
stwa (art. 255 KK), za co grozi 
kara grzywny, ograniczenia, albo 
pozbawienia wolności do roku. 
Obaj zostali objęci dozorem po-
licyjnym i musieli wpłacić po-
ręczenie majątkowe. Jednym z 
podejrzanych z Łowicza jest Pa-

weł K., który w pełnym wulgar-
nych słów wpisie nie tylko obra-
żał pamięć zmarłego tragicznie 
prezydenta Gdańska i stwierdzał, 
że „należy mu się”, ale też na-
pisał, że „to powinien być Tusk, 
albo Schetyna”, co można odczy-
tywać jako podżeganie do kolej-
nych zbrodni. 

Również Wiktor Ż. w krót-
kim, wulgarnym wpisie wyra-
ził aprobatę dla tego, co stało się 
w Gdańsku. 

Wielu internautów bulwersuje 
dodatkowo fakt, że taki wpis za-
mieścił kandydat do Rady Miej-
skiej w Łowiczu w ostatnich wy-
borach samorządowych.

– Na bieżąco reagujemy z poli-
cją na pojawiające się w Interne-
cie wpisy – informuje Krzysztof 
Kopania, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Łodzi. – Dotyczy to 
różnych form aktywności w sieci, 
w tym portali społecznościowych, 
kanałów informacyjnych, czy też 
wpisów pod publikacjami.    tm

Łowicz�|�złodziej�na�os.�Starzyńskiego

To nie była kontrola wentylacji
Dzięki dobrej postawie 
sąsiadów udało się 
zatrzymać na gorącym 
uczynku mężczyznę, 
który 21 stycznia na osiedlu 
Starzyńskiego w Łowiczu 
próbował okraść mieszkanie 
starszej kobiety. 35-letni 
mieszkaniec Łodzi podawał 
się za pracownika nadzoru 
instalacji wentylacyjnych.

Sytuacja miała miejsce na jed-
nym ze środkowych pięter blo-
ku. Na podejrzanego, rzekomego 
kontrolera zwrócił uwagę jeden 
z mieszkańców, kiedy ten wcho-
dził do mieszkania starszej kobiety. 
Do akcji wkroczyli sąsiedzi (ten, 
który zauważył mężczyznę i jesz-

cze dwaj inni), którzy weszli za nim
 i zatrzymali go, wzywając też po-
licję. Okazało się, że ich przypusz-
czenia były słuszne – człowiek 
ten nie miał z kontrolą wentyla-
cji nic wspólnego. Rozglądał się 
po mieszkaniu, ale nie zdążył ni-
czego ukraść.

Po zatrzymaniu, usłyszał za-
rzut usiłowania kradzieży, za co 
grozi kara do pięciu lat więzienia. 
Na jego niekorzyść działa też fakt, 
że już wcześniej znany był policji 
z konfl iktów z prawem.

– Pamiętajmy, że każdorazowo 
wizyty pracowników technicz-
nych powinna poprzedzić infor-
macja ze spółdzielni mieszkanio-
wej – mówi podkom. Urszula 
Szymczak, ofi cer prasowa KPP 
w Łowiczu. To samo mówi rów-
nież prezes Łowickiej Spółdziel-

ni Mieszkaniowej Armand Ruta. 
– Prowadzone są czasem okreso-
we badania stanu technicznego 
m.in. wentylacji i instalacji grzew-
czych, ale zawsze poprzedzone są 
wywieszeniem na drzwiach blo-

ku stosownej informacji – mówi 
prezes. – W razie wątpliwości, 
czy dane osoby są rzeczywiście 
przedstawicielami profesjonalnej 
fi rmy współpracującej ze spół-
dzielnią, zawsze można się z nami 
skontaktować telefonicznie.

Prezes Ruta przyznaje, że od 
czas do czasu zdarzają się takie sy-
tuacje, że po zasobach spółdzielni 
chodzą podejrzani ludzie, poda-
jący się za kogoś, kim nie są. Po-
dobna sytuacja miała miejsce cho-
ciażby w okresie ostatnich świąt 
Bożego Narodzenia, kiedy próbo-
wali coś wyłudzać ludzie podają-
cy się za kominiarzy. Prezes Ruta 
pamięta też, ze kiedyś oszuści pro-
ponowali w mieszkaniach wymia-
nę drzwi frontowych, powołując 
się przy tym na rzekomą umowę 
z ŁSM, której nie było.  tm

Łowicz |�Kolizja�na�Nowym�Rynku

Samochód wpadł na parkometr i donicę
Dość nietypowo wyglądała ko-

lizja, do której doszło 22 stycz-
nia około 8 rano na Nowym Ryn-
ku w Łowiczu, na wysokości 
ul. Ciemnej. 

Kierowca osobowego Audi Q7 
całkowicie stracił panowanie nad 

kierownicą, po czym staranował 
i wyrwał parkometr łowickiej stre-
fy płatnego parkowania, zatrzy-
mując się na dużej, ulicznej do-
nicy.

– Przyczyną zdarzenia było nie-
dostosowanie prędkości do warun-

ków na drodze – informuje ofi cer 
prasowa łowickiej policji podkom. 
Urszula Szymczak. Wiadomo, że 
kierowca był trzeźwy.

Obecne na miejscu osoby po-
stronne spekulowały, że być 
może pomylił pedały hamulca

i gazu (w samochodzie z auto-
matyczną skrzynią biegów). Ra-
czej nie było wtedy szczególnie 
ślisko. 

Kierowcą był 67-letni przed-
siębiorca od lat działający w Ło-
wiczu.      tm

Samochód zatrzymał się na okrągłej, ulicznej donicy. Niektórzy�internauci�żartowali,�że�to�protest�przeciwko�strefi�e�płatnego�parkowania,
ale�sytuacja�była�naprawdę�niebezpieczna.
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to w tym bloku�mieszkaniec�
Łodzi�próbował�oszukać�i�okraść�
92-letnią�kobietę.�

Łyszkowice�|�Postępowanie�ws.�altany

Śledczy sprawdzają czy 
wójt nie zaniedbał sprawy

Prokuratura Rejonowa w Skier-
niewicach prowadzi postępowa-
nie, które ma wyjaśnić czy wójt 
gminy Łyszkowice Adam Ruta 
nie dopuścił się działania na szko-
dę gminy pozwalając na wybu-
dowanie przy GOKiS altanki 
z drewna bez certyfi katu jakości.

O sprawie pisaliśmy już na na-
szych łamach, kiedy była zgła-
szana na prokuraturę. Trafi ła ona 
do śledczych ze Skierniewic, 
a nie Łowicza, ponieważ ist-
niało ryzyko konfl iktu intere-
sów – obecny wójt był w latach 
1998-2005 komendantem KPP
w Łowiczu, więc siłą rzeczy ści-
śle współpracował z tamtejszą 
prokuraturą.

Przypomnijmy, że podczas bu-
dowy altany zamiast wymaga-
nego w dokumentacji drewna 
najwyższej klasy (norma C-27), 
wykonawca użył wątpliwej jako-

ści drewna prosto z lasu. Wójt był 
o tym informowany przez fi rmę, 
której oferta na wykonanie alta-
ny nie została wybrana, a mimo to 
dopuścił do wybudowania altany 
z drewna złej jakości.

Później wójt Ruta zgłosił spra-
wę na prokuraturę, ale zdaniem 
Krzysztofa Rykały (właścicie-
la fi rmy, który złożył zawiado-
mienie o możliwości popełnienia 
przez niego przestępstwa) zro-
bił to zdecydowanie za późno, 
kiedy był już niejako przyparty 
do muru. 

Sam wójt – we wcześniej roz-
mowie z nami i w wypowiedzi na 
jednej z sesji – mówił, że zależa-
ło mu na tym, aby najpierw wyko-
rzystać wszystkie możliwości wy-
jaśnienia sprawy, a dopiero po ich 
wyczerpaniu zawiadomić proku-
raturę – dlatego czekał z tym kro-
kiem przez kilka miesięcy.   tm

Łowicz�|�ulica�Kurkowa

Podtrucie tlenkiem węgla
Do szpitala w Łowiczu trafi li 

z objawami zatrucia tlenkiem wę-
gla mieszkańcy budynku miesz-
kalnego w zasobach ZGM przy 
ulicy Kurkowej w Łowiczu. Nie-
bezpieczny gaz wydzielał się 
w nocy z 21 na 22 stycznia z nie-
sprawnego pieca kafl owego.

Mimo stężenia czadu nie za-
działał zamontowany w mieszka-
niu czujnik. Trudno w tym mo-
mencie stwierdzić, czy stało się 
tak na skutek wady urządzenia 
czy może nieprawidłowego mon-
tażu (albo na przykład wyczer-
pania się baterii). W mieszka-
niu przebywali 62-letnia kobieta
i 38-letni mężczyzna, którzy za-
wiadomili staż. Zgłoszenie wpły-
nęło do PSP w Łowiczu o godz. 

4.09. Oboje skarżyli się na bóle 
głowy i inne objawy charaktery-
styczne dla podtrucia czadem. Zo-
stali więc przewiezieni do szpitala 
w Łowiczu. Wykonane przez stra-
żaków pomiary powietrza wyka-
zały stężenie 48 ppm (pierwsze 
objawy podtrucia mogą się po-
jawiać już przy stężeniu 4 ppm). 
Pomiar był wykonany już po 
przewietrzeniu pomieszczenia, 
nie wiadomo więc jakie stężenie 
było przed otwarciem okien przez 
samych poszkodowanych.

Mieszkańcy tej i sąsiedniej ka-
mienicy, z którymi rozmawiali-
śmy dzień później, nic mieli po-
jęcia, że w ogóle miało miejsce 
takie zdarzenie. Mówią, że spali 
i nic nie słyszeli.    tm

�W� czwartek,� 10� stycznia,�
ok.� godz.� 15.40� policja� otrzymała�
zgłoszenie�o�samochodzie�leżącym�
na�dachu�w�rowie�w�Polesiu.�okaza-
ło�się,�że�był�to�opel�astra,�a�45-let-
ni� Skierniewiczanin� kierował� nim�
mając�ponad�2,2�promila�alkoholu�
w�organizmie.�

�Także� 10� stycznia,� ok.� godz.�
17.45�w�Brzozowie,�doszło�do�koli-
zji� drogowej,� której� przyczyną� było�
nieustąpienie� pierwszeństwa� prze-
jazdu.� 18-latka� z� powiatu� kutnow-
skiego�była�sprawczynią�zderzenia�
z�Volkswagenem�Passatem,�którym�
kierował� 57-letni� mieszkaniec� po-
wiatu�łęczyckiego.

�Przyczyną� kolizji,� do� któ-
rej� doszło� w� piątek,� 11� stycznia,�
ok.�godz.�16.20�na�dK�70�w�Bełcho-
wie� było� niezachowanie� bezpiecz-
nej� odległości� pomiędzy� pojaz-
dami.� Sprawcą� okazał� się� 40-letni�
mieszkaniec� powiatu� konińskiego,�
który� doprowadził� do� zderzenia�

z� samochodem� Peugeot,� którym�
kierowała�29-letnia�mieszkanka�po-
wiatu�łowickiego.�

�W� poniedziałek,� 14� stycznia,�
po�godz.�16.00�na�ul.�Warszawskiej�
w�Łowiczu�doszło�do�kolejnej�kolizji.�
zawinił� kierujący� Fiatem,� 77-letni�
mieszkaniec� powiatu� łowickiego,�
który�nie�zachował�bezpiecznej�od-
ległości�i�uderzył�w�tył�poprzedzają-
cego� go� mitsubishi,� za� kierownicą�
którego� siedziała� 25-letnia� miesz-
kanka�Łowicza.

�18�stycznia�do�kolizji�doszło�też�
na�drodze�krajowej�nr�14�w�Krępie.�
Brały� w� niej� udział� Chrysler,� opel�
i�mercedes.�Sprawcą�był�kierujący�
Chryslerem� 40-letni� obywatel� Nor-
wegii.�Nie�zachował�on�bezpiecznej�
odległości�od�opla�i�uderzył�w�nie-
go.�Ten�z�kolei�uderzył�w�mercede-
sa.�uczestnicy�byli�trzeźwi,�sprawcę�
ukarano�mandatem.

�19�stycznia�o�11.59�w�złakowie�
Kościelnym�wybuchł�pożar�w�konte-

nerze� ze� śmieciami�na�cmentarzu.�
interweniował� zasęp� z� miejscowej�
oSP.

�21� stycznia� o� godzinie� 16.20�
doszło� też� do� kolizji� na� ul.� Blich,�
tuż� przed� skrzyżowaniem� z� ul.�
zamkową� (droga� Krajowa� nr� 14).�
Kierujący� Seatem� Toledo� 60-letni�
mieszkaniec� powiatu� łowickiego�
nie� zachował�bezpiecznej�odległo-
ści�i�uderzył�w�tył�Toyoty�yaris,�kie-
rowanej�przez�34-letnią�mieszkankę�
Łowicza.� uczestnicy� byli� trzeźwi,�
sprawcę�ukarano�mandatem.

�22�stycznia�na�ul.�Głównej�(dK�
nr� 14)� w� domaniewicach� 32-letni�
mieszkaniec� Łowicza� kierujący� ja-
guarem� nie� zachował� bezpiecznej�
odległości� i� uderzył� w� tył� Renault�
Escape,� kierowanego� przez� 33-let-
nią�mieszkankę�powiatu�łowickiego.�
uczestnicy�byli�trzeźwi.

�22� stycznia� w� oszkowicach�
na� drodze� wojewódzkiej� 703� poli-
cjanci� zatrzymali� 34-letnią� miesz-

kankę� powiatu� łowickiego,� która�
jechała� Volkswagenem� Passatem
115� km/h,� przekraczając� do-
zwoloną� prędkość� o� 65� km/h.�
Kobieta� została� ukarana� manda-
tem,� policja� zatrzymała� jej� prawo�
jazdy.

�23�stycznia,�13�minut�po�półno-
cy,�policjanci�zatrzymali�30-letniego�
mieszkańca� powiatu� łowickiego,�
kierującego� Lancią,� który� miał�
0,30�mg/dm3�alkoholu.�działo�się�to�
na�ul.�armii�Krajowej�w�Łowiczu.

�23� stycznia� około� godz.� 10�
doszło� do� kolizji� podczas� niepra-
widłowego� wyprzedzania� na� ul.�
Bolimowskiej� w� Łowiczu.� jadący�
w�stronę�mysłakowa�20-letni�miesz-
kaniec�powiatu� łowickiego�uderzył�
w� jadącą� w� tym� samym� kierunku�
ciężarówkę� Volvo� z� naczepą,� � pro-
wadzoną� przez� 49-letniego� miesz-
kańca� Radomska.� Nikt� nie� ucier-
piał,� kierowcy� byli� trzeźwi,� 20-latka�
ukarano�mandatem.
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Łowicz |�40�tablic�o�zabytkach�czeka�na�powieszenie

Pierwsza tablica informacyjna już stoi
Na Starym Rynku  
od kilku dni stoi pierwsza  
z 41 tablic informacyjnych 
o zabytkach, które zamierza 
ustawić w centrum Łowicza 
Urząd Miejski.

Dyrektor Biura ds. Turystyki 
Kultury, Sportu, Turystyki i Or-
ganizacji Pozarządowych ratu-
sza Michał Zalewski powiedział 
nam, że montaż tablic opóźnia 
się z przyczyn niezależnych od 
miasta. Przypomnijmy, że pisali-
śmy pod koniec roku, że tablice 
zostaną zamontowane w grudniu. 
– Czekamy jeszcze na ostatnie 
dwa pozwolenia z Wojewódzkie-
go Urzędu Ochrony Zabytków  
w Łodzi. Sądzę, że nadejdą w naj-
bliższych dniach. Niestety montaż 
każdej tablicy wymaga odrębnego 
postępowania, to komplikuje i wy-
dłuża czas realizacji – powiedział 
nam Zalewski. 

Dodał też, że wszystkie tablice 
zostały już wyprodukowane przez 
firmę Kolo z Łowicza, z którą 
miasto podpisało w ubiegłym 

roku umowę o wartości niespeł-
na 30 tys. zł. Oprócz wyproduko-
wania tablic, obejmuje ona też ich 
montaż.  str. 5

Pierwsza tablica informująca o historii budynków i miejsc�na�terenie�
Łowicza�stanęła�na�Starym�Rynku.
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Kocierzew Płd. |�W�sobotę�jubileusz.�Czy�wiesz,�że�ludowy�zespół�zakładał�dzisiejszy�rockman?

30-lecie „Kocierzewiaków” 
W najbliższą sobotę, 26 stycznia, o godz. 15 
w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej 
w Kocierzewie Płd. odbędzie się koncert 
jubileuszowy z okazji 30-lecia działalności 
artystycznej Dziecięcego Zespołu Ludowego 
„Kocierzewiacy”.

Jubilat otworzy koncert wyko-
naniem krakowiaka, zaliczanego 
do polskich tańców narodowych. 
„Kocierzewiacy” zaprezentują 
także „Łowicką Suitę Dziecięcą” 
w opracowaniu muzycznym Ma-
riana Moskwy oraz „Scenę pa-
sterską – śpiewy, tańce i zabawy 
dziecięce łowickie” w opracowa-
niu Janusza Kaźmierczaka – to  
z tym programem zespół zdoby-
wał najwięcej nagród i wyróżnień 
w konkursach. 

Jubileusz 10-lecia pracy z ze-
społem obchodzi także będąca 
jego choreografem Katarzyna 
Polak – również kierownik Dzie-
cięco-Młodzieżowego Zespo-
łu Ludowego „Koderki”, działa-

jącego przy Łowickim Ośrodku 
Kultury. 

Do udziału w jubileuszu zapro-
szeni zostali instruktorzy, którzy 
przez ostatnią dekadę pracowali 
z zespołem, a także organizatorzy 
festiwali dziecięcych. 

Matecznik  
jest w Boczkach 
Dziecięcy Zespół Ludowy zo-

stał założony w 1988 roku przy 
Gminnym Ośrodku Kultury  
w Kocierzewie z siedzibą w Bocz-
kach. W tamtym czasie dyrekto-
rem placówki był Jacek Mach-
nikowski – dzisiaj znany jako 
gitarzysta formacji Koniunktura 
i organizator letnich koncertów  

z cyklu Bzura Rock Show, który 
zaczynał jako basista w zespole 
Lord Cox. 

Przy GOK-u działał już wtedy 
Regionalny Zespół Pieśni i Tań-
ca „Boczki Chełmońskie”, który 
skupiał wokół siebie kilkadzie-
siąt osób, kapelę i choreografa. 
Po pewnym czasie dyrektor pod-
jął decyzję, żeby powołać do ży-
cia Dziecięcy Zespół Ludowy. 

– Jak się okazało pomysł był do-
bry i przetrwał próbę lat – cieszy 
się. Opowiada, że dla niego był 
to naturalny przejawem myślenia  
o przyszłości. – Mało kto wie-
dział, co będzie z dorosłym ze-
społem za jakiś czas, gdy odejdą 
z niego uczestnicy. Dopóki byli 
kawalerami i panienkami wszyst-
ko było dobrze, ale jak się zaczę-
li żenić, to nie mieli możliwości... 

Zespół stał na „kulawych nogach” 
– wspomina Jacek Machnikowski. 

Razem z przygrywającym na 
akordeonie Janem Dutkiewiczem 
przeprowadzili przesłuchania, 
o których powiadomili okolicz-
ne szkoły, a rodzice chętnie przy-
prowadzili swoje dzieci. Uda-
ło się wybrać kilkanaście dzieci 
do zespołu, choć w szczytowym 
momencie było ich nawet około 
40. – Z początku nie było to nic 
wielkiego, nie mieliśmy strojów 
– wspomina Jacek Machnikow-
ski. Były to czasy, kiedy człon-
ków zespołu i muzyków zwoziło 
się na próby Żukiem z plandeką, 
co współcześnie może uchodzić 
za mało eleganckie, zaś wtedy 
było rozwiązaniem skutecznym 
i tanim. 

Pierwszym akompaniatorem 
zespołu był Jan Dutkiewicz, zaś 
choreografem – Jerzy Kosiorek, 
który pracował także z dorosłym 
zespołem „Boczki Chełmońskie”. 
– Cieszę się, że nie zmarnowano 
tego – mówi nam Jan Dutkiewicz. 

Halina Dutkiewicz, która krót-
ko po tym, jak powstał Dziecięcy 
Zespół Ludowy, rozpoczęła pracę 
instruktora kulturalno-oświatowe-
go w GOK-u w Boczkach powie-
działa nam, że początkowo dzie-
ci występowały „po szkolnemu”: 
w białych bluzeczkach i grana-
towych spódniczkach. Stroje dla 
nich udało się zakupić po tym, jak 
został rozwiązany zespół folklory-
styczny działający przy technikum 
budowlanym w Skierniewicach, 
zaś ich renowacją zajęły się twór-
czynie ludowe. – Z dwóch kiecek 
potrafiły zrobić trzy – wspomina 
ze śmiechem.

Pierwszym programem arty-
stycznym, jaki wykonywał zespół 
była „Łowicka Suita Dziecięca” 
w opracowaniu muzycznym Ma-
riana Moskwy. 

Od 2006 roku zespół rozpo-
czął działalność przy Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Kocie-
rzewie Płd. Od dekady występu-
je pod nazwą Dziecięcy Zespół 
Ludowy „Kocierzewiacy”, a jego 
choreografem jest Katarzyna Po-
lak, również kierownik Dziecię-
co-Młodzieżowego Zespołu Lu-
dowego „Koderki”. Dla niej to 
również jubileusz 10-lecia pracy 
z zespołem. – To są małe „Boczki 
Chełmońskie”, powinniśmy o tym 
pamiętać – podkreśla.  aa 

Dziecięcy Zespół Ludowy „Kocierzewiacy” podczas�ubiegłorocznego�
koncertu�plenerowego�na�festynie�w�Szkole�Podstawowej�w�Gągolinie�Płd.�

Łowicz�|�Nietypowe�życzenia�dla�seniorów�

Krótkofalowcy wyślą balon do stratosfery
Do udziału w nietypowym wydarzeniu:  
wysłania balonu stratosferycznego wyposażonego  
w nadajniki radiowe pracujące w pasmach amatorskich  
zaprasza klub krótkofalowców SP7PDL z Łowicza  
we współpracy z klubem SP5WWL z Wołomina  
z filią w Markach oraz SP5YAM z Komorowa.

Niezwykłość tego lotu w po-
równaniu z innymi, wiąże się  
z tym, co nadajniki, które polecą 
wraz z balonem, będą nadawać. 
Otóż transmitowane będą wcze-
śniej nagrane życzenia dla babć 
i dziadków krótkofalowców. Po-
winny być one bez większego 
problemu słyszalne w amatorskim 

paśmie krótkofalarskim w całej 
Polsce. Wydarzenie jest skierowa-
ne przede wszystkim do krótkofa-
lowców – seniorów i ich rodzin. 

Ciekawe jednak wydaje się też 
sam start balonu i przygotowania 
do niego. Balon stratosferyczny 
z życzeniami wystartuje w sobo-
tę, 26 stycznia w samo południe z 

placu przy Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych Nr 1 w Łowiczu. 
Będzie to też okazja do spotkania 
z krótkofalowcami, a może rów-
nież zainteresowania się tą dzie-
dziną wiedzy? – Mamy nadzieję 
na dobrą zabawę dla stacji, które 
będą lot naszego balonu śledziły, 
a także na to, że zrobimy prezent 
części naszych koleżanek i kole-
gów, babć i dziadków – zachęca 
prezes łowickiego klubu Dariusz 
Podlewski. 

Osoby, które chciałyby, aby z 
balonu na falach eteru popłynęły 
życzenia dla seniorów – krótkofa-

lowców powinny wysłać plik z ży-
czeniami na adres: sp5yam.club@
gmail.com. Ponieważ czas anteno-
wy w trakcie lotu jest ograniczony, 
decyduje kolejność zgłoszeń. Po-
nadto wnukowie powinni zadbać 
też o to, żeby babcia lub dziadek 
mogli w sobotę 26 stycznia usły-
szeć życzenia. Ostatni start balo-
nu stratosferycznego w Łowiczu 
odbył się w 2013 roku podczas 
III Ogólnopolskiej Konferencji 
Uczestników i Sympatyków Pro-
gramu Edukacyjnego ARISS. Ba-
lon poszybował wówczas na wy-
sokość ok. 36 km.  mak 

Łowicz�|�akcja
Możesz wrzucić 
swój grosz

25 stycznia o godz. 12. w hali 
OSiR przy ul. Jana Pawła II odbę-
dzie się finał Złotej Akcji dla Kun-
delka organizowanej przez Ło-
wickie Stowarzyszenie Przyjaciół 
Zwierząt. Akcja trwająca od 6 
grudnia polega na zbieraniu drob-
nych monet w szkołach, przed-
szkolach i innych instytucjach. 
Wystąpią dzieci z Przedszkola In-
tegracyjnego nr 10, a dzieci biorą-
ce udział w akcji otrzymają spe-
cjalnie wydrukowane na naklejki.

Zarząd stowarzyszenia zapra-
sza na finał każdego, kto chciałby 
swoje grosze dorzucić.  mwk

Łowicz�|�Funkcjonariusz�walczy�z�rakiem

Potrzebna pomoc
– Nigdy nikogo o nic nie 
prosiłem, teraz niestety 
muszę, bo od tego zależy, 
czy będę żył – pisze 
na stronie Fundacji 
Onkologicznej „Nadzieja” 
walczący z rakiem Daniel 
Skręta z Łowicza.

Chorąży Daniel Skręta był 
przed laty funkcjonariuszem Za-
kładu Karnego w Łowiczu, a póź-
niej jednego z zakładów karnych 
w Łodzi. Choroba została u niego 
zdiagnozowana w 2015 roku, wy-
musiła przerwanie służby po 14 la-
tach jej pełnienia.

Daniel Skręta ma 38 lat, jest żo-
naty, ma 4-letnią córkę. W łowic-
kiej jednostce służbę pełni też jego 
brat Marcin, a kiedyś służył tam 
ich ojciec. – Daniel dał się poznać 
jako bardzo koleżeński, uczyn-
ny i towarzyski funkcjonariusz – 
wspomina pracę z nim ppłk Ma-

rek Pawlak, jego kolega z kursów 
zawodowych, obecnie zastępca 
dyrektora ZK w Łowiczu.

Choroba niestety postępuje. 
Zaczęło się od raka nerki, póź-
niej wykryto również przerzut do 
płuc. Jedynym ratunkiem jest bar-
dzo drogi lek, na który chory zbie-
ra pieniądze za pośrednictwem 
fundacji „Nadzieja”. Pomagają w 
tym koledzy ze służby więziennej, 
czego przykładem może być akcja 
„Mundur na rowerze”, czyli szta-
fetowy przejazd po Polsce z udzia-
łem wszystkich służb munduro-
wych. W tym roku dochód z akcji 
ma być przeznaczony właśnie na 
rzecz Daniela Skręty.

Zanim zostanie uruchomiony 
rachunek w ramach akcji MNR, 
można dokonać wpłaty na indy-
widualne subkonto Daniela w 
Fundacji Onkologicznej „Nadzie-
ja”. Nr konta: 03 1050 1025 1000 
0090 7328 2841, z dopiskiem: 
FON-SUB-SKR-02.  oprac. tm
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Łowicz�|�zSP�nr�3

Kto zostanie 
dyrektorem 
szkoły
Po raz kolejny uczniowie 
zadają sobie pytanie  
– kto będzie kierował 
Zespołem Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3? 
Do 25 stycznia, zarząd 
powiatu czeka na oferty 
kandydatów w konkursie  
na to stanowisko.

Zmiany w kierownictwie tej 
szkoły są niemal chlebem po-
wszednim, od kiedy w 2014 roku 
odszedł z pracy wieloletni dy-
rektor Jan Sałajczyk. Konkurs  
na jego następcę wygrał Walde-
mar Janus, który jednak po roku 
zrezygnował ze stanowiska, kiedy 
wygrał konkurs na dyrektora jed-
nej z placówek w Skierniewicach, 
gdzie mieszka. 

Po nim, tymczasowo obowiąz-
ki dyrektorskie przejęła wielolet-
nia wicedyrektor Renata Plichta-
-Łazarska. Sprawowała je przez 
rok, do rozstrzygnięcia konkursu, 
w którym wygrał Mirosław Kret. 
Ten rządził w szkole do sierpnia 
2018 roku, kiedy to zdecydował 
się skorzystać z wcześniejszego 
świadczenia kompensacyjnego. 
Ówczesny zarząd powiatu zde-
cydował się powierzyć obowiąz-
ki Renacie Pawlikowskiej – do 
czasu rozstrzygnięcia kolejnego 
konkursu, na okres nie dłuższy  
niż 10 miesięcy. 

– Mam jeszcze kilka dni do na-
mysłu i decyzji o starcie w kon-
kursie jeszcze nie podjęłam – 
mówi w rozmowie z nami Renata 
Pawlikowska, choć przyznaje też, 
że poważnie analizuje taką opcję 
już od września, kiedy przejmo-
wała obowiązki dyrektora.  tm
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Czy wicewójt zostanie
rzeczywiście powołany
w gminie Bolimów? str. 8

REKLama

Łowicz |�zmiany�w�planie�zagospodarowania�–�mieszkańcy�wywalczyli�spokój

„Klickiego Bis” bez wylotu w ul. Klickiego
Ratusz przedstawił 14 stycznia właścicielom gruntów 
przy ul. Klickiego proponowaną zmianę planu 
zagospodarowania przestrzennego na południe 
od tej ulicy do łąk w sąsiedztwie kanału Kostka. 
Powstanie tam ok. 1 km dróg, w tym ulica zwana roboczo 
„Klickiego Bis”, równoległa do ul. Klickiego. 
Wokół niej przewidziano zabudowę mieszkaniową.

Proponowane rozwiązania wła-
ściciele przyjęli z zadowoleniem, 
część z nich będzie miała moż-
liwość wydzielić z dotychczaso-
wych nieruchomości nawet cztery 
działki pod nową zabudowę.

To drugie w ostatnich 10 latach 
podejście do tematu zmiany pla-
nu zagospodarowania wspomnia-
nych terenów. Urbanista Alek-
sandra Banaszczyk powiedziała 
na spotkaniu z mieszkańcami 

w ratuszu, że ul. „Klickiego Bis” 
zacznie się od skrzyżowania z ul. 
Dmowskiego i będzie biec równo-
legle do Klickiego, w stronę daw-
nej paszarni, w odległości na po-
czątku 300, potem ok. 120 m od 
ul. Klickiego, w bezpośrednim są-
siedztwie (ok. 2 m od pasa drogo-
wego) głównego kolektora sani-
tarnego wiodącego nieczystości 
na oczyszczalnię z południowej 
części miasta.

Najpoważniejsza zmiana w 
stosunku do wcześniejszych za-
mierzeń dotyczy właśnie prze-
biegu ulicy „Klickiego Bis”. Nie 
połączy się ona bowiem z uli-
cą Klickiego w rejonie przejaz-

du kolejowego przy paszarni, ale 
na wysokości ostatniej posesji 
przy ul. Klickiego zakończy pla-
cem do zawracania o średnicy mi-
nimum 6 m.

– Rozwiązanie to jest dla mnie 
do zaakceptowania – powiedziała 
nam pani Renata, jedna z miesz-
kanek ul. Klickiego z okolic są-
siadujących z przejazdem kole-
jowym. W czasie dyskusji nad 
projektem zmian powiedziała, że 
gdyby wszedł w życie wcześniej-
szy zamysł, byłaby skazana wspól-
nie z sąsiadami na mieszkanie 
w miejscu otoczonym z trzech 
stron przez ruchliwe drogi i toro-
wisko łączące Łowicz z Łodzią. 

– Chodzi nam o stworzenie te-
renu sprzyjającego zabudowie 
jednorodzinnej, tam ma powstać 
osiedle, gdzie będzie panował 
spokój – podkreśliła na spotkaniu 
urbanistka Banaszczyk. – Stwo-
rzenie połączenia sprawiłoby, że 
ulica ta mogłaby stać się obwodni-
cą chętnie wykorzystywaną przez 
kierowców. 

Zrezygnowała więc z łączenia 
ulic Klickiego i „Klickiego Bis” 

w sąsiedztwie przejazdu kolejo-
wego i paszarni, mimo że moder-
nizacja szlaku kolejowego Łowicz 
– Łódź sprawi, że przejazd kolejo-
wy w ulicy Klickiego odsunie się 
od zabudowy o ponad 30 m, two-
rząc miejsce dla budowy nowej 
ulicy pomiędzy torami a budyn-
kami mieszkalnymi.

„Klickiego Bis” będzie miała 
wprawdzie połączenie z ul. Klic-
kiego przez ulicę-łącznik, zapla-
nowaną w odległości około 50-60 
m od obecnego przejazdu kolejo-
wego. Kolejna ulica powstanie 
jako „kolano” łączące ul. „Klic-
kiego Bis” i wspomniany łącznik 
– a to otworzy możliwość peł-
niejszego wykorzystania działek, 
dla części właścicieli będzie to 
oznaczać możliwość wydziele-
nia nawet czterech nieruchomo-
ści pod nową zabudowę miesz-
kaniową. 

Jak podkreśliła projektantka, 
działki w rejonie opracowania są 
długie i stosunkowo wąskie, ich 
szerokość to 6-8 m. Dlatego dla 
pełnego ich wykorzystania wła-
ściciele mogliby porozumieć się 

między sobą aby dokonać scaleń 
i ponownego podziału.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział na spotkaniu, że przy-
jęcie planu nie oznacza automa-
tycznej realizacji przewidzianych 
w nim ulic. Ocenił, że najszyb-
ciej będzie to realne w 2021 roku, 
koszt to minimum 5 mln zł. Po-
nieważ będą to nowe ulice, trzeba 
wybudować pełną infrastrukturę: 
wodociąg, kanalizację sanitarną, 

deszczową, sieć energetyczną, 
w tym oświetlenie uliczne. Bu-
dowa ulicy może być powiąza-
na z przebudową ważnego kolek-
tora sanitarnego o średnicy 120 
mm, który odprowadza ścieki na 
oczyszczalnię z południowej czę-
ści miasta. Kolektor ma już kil-
kadziesiąt lat i choć spełnia swoją 
rolę, to wymiana rur i ewentualne 
zwiększenie średnic wpłynęłoby 
na poprawę jego sprawności. 

Łowicz�|�jeszcze�o�śmieciach�w�okolicach�ul.�matejki

Jeden „właściciel” śmieci zdemaskowany
Przed tygodniem pisaliśmy 
na łamach NŁ o śmieciach 
wywożonych nielegalnie
na Korabkę, w rejonie 
ulicy Matejki, która łączy 
ul. Armii Krajowej
z Grunwaldzką. 
W dniu gdy gazeta 
wyszła, zadzwonił do nas 
mężczyzna, który znalazł 
nowe śmieci. Można było 
z nich przeczytać, skąd 
pochodzą.

Nasz reporter udał się natych-
miast w to miejsce, informując 
o tym Urząd Miejski, bo o taką 
interwencję w podobnych spra-
wach wiceburmistrz Łowicza Bo-
gusław Bończak prosił wszyst-
kich mieszkańców. Gdy udaliśmy 
się na miejsce, był tam już Paweł 

Gawroński, naczelnik Wydziału 
Spraw Komunalnych, który od-

nalazł śmieci. Były tam banery 
reklamowe, wzorce parapetów, 

próbniki różnych rodzajów okien 
i drzwi. I był segregator, w który 

wpięte były zapytania o wycenę 
drzwi i okien oraz oferty handlo-

we przygotowane dla konkretnych 
klientów. Widniała na niej piecząt-
ka fi rmy łowickiej, która prowadzi 
dwa sklepy z takimi artykułami 
– jeden na miejskiej targowicy, 
drugi – w Al. Sienkiewicza. 

Paweł Gawroński po obejrzeniu 
tego, co tym razem trafi ło na teren 
miejski, powiedział nam, że efek-
tem tego działania i znaleziska 
będzie skierowanie przez Urząd 
Miejski wniosku do sądu o ukara-
nie sprawcy. 

Aby problem samozwańcze-
go wywożenia śmieci na ten te-
ren rozwiązać, urzędnicy podję-
li decyzję o tym, aby zarówno od 
strony ul. Armii Krajowej, jak i od 
Grunwaldzkiej, ustawić solidne 
betonowe słupki – te same, które 
zamykały wjazd w ul. Dmowskie-
go przed oddaniem jej do użyt-
ku. Wkrótce będzie to wykonane. 
 mwk

Łowicz�|�800�tysięcy�złotych�na�polepszenie�kondycji�zabytku

Ruszyły prace przy konserwacji ratusza
Firma Raf-Bud 
z Sobockiej Wsi prowadzi 
od tygodnia prace związane 
z konserwacją budynku 
łowickiego ratusza. 
Potrwają one do wiosny.

Ta ich część, którą widzimy 
na zdjęciu, to odkuwanie funda-
mentów w celu sprawdzenia ich 
stanu technicznego oraz później-
szego położenia izolacji ścian 
fundamentowych (chodzi o za-
bezpieczenie przed niszczącym 
działaniem wilgoci). 

Jako kolejne zaplanowane są 
prace na elewacjach: uzupełnianie 

tynków i malowanie ścian, a także 
bardziej specjalistyczne prace nad 
odświeżeniem elementów dekora-
cyjnych.

Przeprowadzone zostanie tak-
że uszczelnianie dachu oraz wy-
miana stolarki okiennej w jednym 
z wydziałów. 

Wartość zadania opiewa na ok. 
794,5 tys. zł, z czego 70% to dofi -
nansowanie. 

Prace są realizowane w ramach 
większego wniosku, w ramach 
którego w ubiegłym roku miasto 
otrzymało blisko 3 mln zł unijnej 
dotacji na rozwój instytucji kultu-
ry.  aa 

Paweł Gawroński –�naczelnik�Wydziału�Spraw�Komunalnych�w�um�
w�Łowiczu�ogląda�śmieci�podrzucone�w�okolicach�ul.�matejki.�

Wśród śmieci znalazł się segregator�z�wyceną�i�ofertami�handlowymi�
jednej�z�fi�rm,�zajmujących�się�sprzedażą�i�montażem�okiem�i�drzwi.�

Prace, które widzimy na zdjęciu, polegają na odkuwaniu 
fundamentów�w�celu�sprawdzenia�ich�stanu�technicznego�przed�
późniejszym�położeniem�izolacji�ścian�fundamentowych.�

urbanista Aleksandra Banaszczyk, autorka�opracowania�zmian
w�obrębie�ulicy�Klickiego,�odpowiadała�na�pytania�mieszkańców,�część�
z�nich�korzystała�z�okazji�i�studiowała�mapy�z�naniesioną�nową�ulicą.
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Łowicz�|�Gdzie�i�ile�zostanie�zamontowanych�czujników�powietrza�

Czy trzy czujniki czystości 
powietrza to zbyt mało?
O zamontowanie w Łowiczu 5 czujników, dzięki którym będzie można
monitorować jakość powietrza, wnioskował na ostatniej ubiegłorocznej sesji 
Rady Miejskiej radny Lech Aniszewski. Wniosek został przyjęty do realizacji, 
z tym że burmistrz zamierza zamontować 3 czujniki – informował na komisjach 
sam Krzysztof Kaliński. To wyraźnie nie spodobało się wnioskodawcy.

Radny Aniszewski nie zamie-
rza odpuszczać i zapowiada, że 
sprawę czujników będzie poruszał 
również na najbliższej sesji Rady 
Miejskiej, w czwartek, 24 stycz-
nia. Podczas ostatniej Komisji 
Budżetu i Finansów, a wcześniej 
również na posiedzeniu Komisji 
Gospodarczej, burmistrz informo-
wał, że zlecił Wydziałowi Spraw 
Komunalnych przygotowanie zle-
cenia na zamontowanie 3 czujni-
ków. 

Określone zostały też wstęp-
ne lokalizacje. Czujniki miałyby 
zostać zamontowane na budynku 
ratusza, Przedszkolu nr 7 na Gór-
kach oraz przy szkole na Korabce. 
To rozwiązanie najszybsze i naj-
mniej kosztowne, ponieważ nie-
ruchomości te należą do miasta 
i zamontowanie na nich czujni-
ków nie wiązałoby się z koniecz-

nością uzyskiwania dodatkowych 
pozwoleń. 

– Dlaczego trzy, a nie pięć? 
– pytał radny. – Od czegoś trzeba 
zacząć. Na początek trzy wystar-
czą – mówił burmistrz. 

Radnemu nie spodobało się 
nie tylko „okrojenie” liczby czuj-
ników z pięciu do trzech, ale 
również przedstawione przez 
burmistrza propozycje ich zlokali-
zowania. – Na przykład jeśli cho-
dzi o centrum miasta, to bym bar-
dziej widział Nowy Rynek, bo tam 
jest więcej osób spacerujących 
– uważa radny. Ponadto widziałby 
zamontowanie czujnika również 
w dzielnicy Zatorze. Nietrafi ona 
wydaje mu się również lokaliza-
cja na przedszkolu na Górkach. 
Wg niego sensowniejsze było-
by zamontowanie czujnika bliżej 
środka osiedla – docelowo w są-
siedztwie placu zabaw i siłowni 
plenerowej, bo właśnie tam ludzie 
w aktywny sposób chcą wypo-
czywać. W tym przypadku diabeł 
tkwi w szczegółach – uważa rad-
ny i liczy, że uda mu się przekonać 

radnych, by zadecydowali o za-
montowaniu 5, a nie 3 czujników 
oraz na to, że ich lokalizacje zosta-
ną jeszcze raz przemyślane, a tak-
że m.in. również z nim, jako po-
mysłodawcą, skonsultowane. 

Czy radny Aniszewski przeko-
na innych radnych do swojego po-
mysłu i postawi na swoim? Część 
z nich oraz również burmistrz 
Kaliński wydają się podchodzić 
do jego pomysłu z dystansem. 
Burmistrz tłumaczył na komi-
sjach zmniejszenie liczby czujni-
ków względami ekonomicznymi. 
Orientacyjny koszt zakupu i mon-
tażu jednego czujnika to – według 
ratusza – ok 3 tys. złotych, zaś we-
dług radnego około 1,5 tysiąca. 

Jeśli zaś chodzi o ilość czujni-
ków, naczelnik WSK Paweł Gaw-
roński podawał jako przykład 
Sochaczew, który ma 3 sfi nanso-
wane przez samorząd czujniki ja-
kości powietrza. Radny podał na-
tomiast zupełnie inne przykłady: 
Brzeziny mają 9 czujników, Rawa 
Mazowiecka – 10, a Żyrardów – 8. 
– Od ilości czujników nie zmniej-

szy się ilość pyłów – skomentował 
dyskusję na komisji budżetowej 
radny Józef Szczepanik. 

Ponadto radny Aniszewski po-
wiedział w rozmowie z nami, że 
rozważał też ewentualność wnio-
skowania o zamontowanie np. 
na Nowym Rynku tablicy elek-
tronicznej prezentującej wyniki 
pomiarów, ale w tej sytuacji nie 
podjął jeszcze decyzji czy będzie 
podnosił ten temat. 

radny odpuści 
Ostatecznie po dodatkowej 

analizie tematu Lech Aniszew-
ski stwierdził, że: – Na tę chwi-
lę nie jestem pewien, czy będę na 
sesji upierał się w kwestii pięciu, 
a nie trzech czujników – powie-
dział nam na dwa dni przed sesją. 

Jak tłumaczył, miał nadzie-
ję, że dzięki pomiarom samorząd 
lub przedsiębiorcy starający się 
w przyszłości o dotacje na pro-
jekty proekologiczne będą mo-
gli uzyskiwać dodatkowe punk-
ty przy ocenie wniosków. Radny 
postanowił na własną rękę spraw-
dzić m.in. w Wojewódzkiej In-
spekcji Ochrony Środowiska oraz 
w innych samorządach, czy rze-
czywiście takie punkty (na co li-
czył) będzie można – z pomocą 
owych pięciu czujników – zdoby-
wać. Okazało się, że dane zbiera-
ne przez ten system nie są certy-
fi kowane przez WIOŚ i nie mogą 
być do tego wykorzystywane. Są 
to bowiem pomiary bieżącego sta-
nu powietrza, a normy przekro-
czeniowe odnoszą się do pomia-
rów średniodobowych. 

Radny Aniszewski nie zamie-
rza jednak całkiem porzucać te-
matu i uważa, że wartością owych 
czujników jest budowanie świado-
mości społecznej na temat jakości 
powietrza. Czy będą to 3, czy 5 
czujników – jest już mniej istotne. 

Jest też jeszcze jeden efekt wy-
wołanej przez radnego dyskusji 
na temat czujników jakości po-
wietrza. Otóż łódzki WIOŚ bę-
dzie rozważał zamontowanie 
w Łowiczu certyfi kowanego czuj-
nika, mierzącego zawartość pyłów 
zawieszonych PM 10 i PM 2,5. 
Na ostateczną decyzję oraz wyko-
nanie jednak trzeba poczekać.  

Łowicz |�W�geście�solidarności�z�mieszkańcami�Gdańska�

Zapłonęły znicze pod ratuszem
dla Pawła Adamowicza

Skromnie, ale godnie, miesz-
kańcy Łowicza uczcili pamięć 
zamordowanego w niedzielę, 
13 stycznia, w czasie fi nału Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy, prezydenta Gdańska Pawła 
Adamowicza. W sobotę, 19 stycz-
nia, w samo południe, w chwi-
li, gdy w Gdańsku rozpoczęła się 
msza św. pogrzebowa, na Starym 
Rynku w Łowiczu spotkała się 
około 50-osobowa grupa osób.

Przed ratuszem zapalili znicze 
ułożone w kształcie serca, w mil-
czeniu wysłuchali dźwięku syreny 
strażackiej, bicia dzwonów i hej-
nału Łowicza.

Na sobotnie uroczystości po-
grzebowe do Gdańska pojecha-
li burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński, wiceburmistrz Mariusz 
Siewiera, radni Krzysztof Olko, 
Wiesława Gębura, Zofi a Wielem-
borek, Robert Wójcik i Michał Te-
renowicz. 

W dni poprzedzające pogrzeb, 
codziennie przed ratuszem – jako 
miejscem symbolizującym wła-
dzę samorządową – mieszkańcy 
spontanicznie zbierali się, poru-
szeni tym, co stało się w Gdańsku. 
Największe zgromadzenie było 
w piątek, 18 stycznia. Liczyło oko-
ło 200 osób. 

W środę, 16 stycznia, o godz. 
20.00, przed Urzędem Miejskim 
spotkało się około 120 osób pod 
hasłem „Stop przemocy”. W gro-
nie tym byli przedstawiciele sa-
morządu miejskiego i powiatowe-
go z różnych opcji politycznych, 
działacze różnych organizacji 
i zwykli mieszkańcy.

W milczeniu stali ponad kwa-
drans, niektórzy trzymali w rę-
kach znicze, inni tabliczki z napi-
sem „Stop przemocy” i „Możesz 
to zmienić”. Potem z głośnika zo-
stały puszczone trzy utwory: „So-
und of silence” „Imagine” oraz 
„Dziwny jest ten świat”.  mwk

Łowicz
Burmistrz spotka 
się z młodzieżą

Młodzieżowa Rada Miejska 
w Łowiczu zaprasza w najbliż-
szy piątek, 25 stycznia, o godz. 
18.30 do klubu HopKultura, 
gdzie odbędzie się czwarta edy-
cja Forum Młodzieży Łowickiej. 
Gościem spotkania będzie bur-
mistrz Krzysztof Kaliński, który 
odpowie na pytania przygotowa-
ne przez uczniów łowickich szkół 
średnich. Wstęp jest wolny dla 
wszystkich.  aa 

W dniu pogrzebu Pawła Adamowicza�pod�łowickim�ratuszem�ustawione�zostały�znicze�w�kształcie�serca.

Czujniki�miałyby�
zostać�zamontowane�
na�budynku�ratusza,�
Przedszkolu�nr�7�
na�Górkach�
oraz�przy�szkole�
na�Korabce.�
To�rozwiązanie�
najszybsze�i�najmniej�
kosztowne,�
ponieważ�
nieruchomości�te�
należą�do�miasta.

Łowicz
Pierwsza tablica 
już stoi

dokończenie ze str. 3
Zawisną one na ogrodzeniach, 

fasadach zabytkowych budynków 
lub staną na zieleńcach wsparte 
na metalowych słupkach. 

Wśród lokalizacji jest budynek 
dawnego więzienia NKWD i UB 
przy ul. Kurkowej, ratusz, wybra-
ne kamienice na Starym i Nowym 
Rynku, ul. Zduńskiej, w miejscu, 
gdzie stała synagoga oraz w miej-
scach, gdzie przed wiekami sta-
ły bramy wjazdowe do Łowicza. 
Wszystkie tablice, jak przypusz-
cza dyrektor, trafi ą na swoje miej-
sce na przełomie stycznia i lutego.

Tablice mają wymiary 30 na 40 
cm. Na każdej z nich znajduje się 
tekst opracowany przez historyka 
Zdzisława Kryściaka po polsku, 
angielsku, niemiecku i francusku. 
Informację uzupełniają archiwal-
ne zdjęcia lub ilustracja. tb

Marcin
kucHarSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Samorząd�|�Sołeckie�zebrania�sprawozdawczo-wyborcze�

Gdzie i kiedy kolejne zebrania? 
Gdzie już wybrano sołtysów?
Podajemy terminy  
i miejsca kolejnych 
zebrań wiejskich  
w miejscowościach 
powiatu łowickiego.

Część z zebrań już odbyła się, 
a wiele z nich jeszcze nie ma ter-
minów. Mieszkańcy spotkali się 
po to, by wysłuchać sprawozdań  
z działalności rad sołeckich  
w ubiegłym roku, ale przede 
wszystkim po to, żeby dokonać 
wyboru nowych sołtysów i rad 
sołeckich. Terminy spotkań po-
dajemy od czwartku do przy-
szłej środy tylko w tych gminach,  
w których w tym czasie są zapla-
nowane. Tam, gdzie już wybrano 
sołtysów – podajemy ich nazwi-
ska. 

 Gmina Bielawy 
24 stycznia (czwartek) godz. 

12.30 Wojewodza (sala OSP);
25 stycznia (piątek) godz. 10.30 

Trzaskowice (u sołtysa), 
26 stycznia, godz. 10.30 w Dro-

guszy (świetlica), 
28 stycznia, godz. 10.30 w He-

linie (u sołtysa), o godz. 12.30  
w Bielawskiej Wsi (u sołtysa),

29 stycznia, godz. 10.30 w So-
bockiej Wsi (świetlica w Sobocie).

W Bielawach sołtysem został 
Damian Legęcki, w Boguminie 
– Tomasz Benedykczak, Boro-
wie – Tomasz Wegner, Borówku 
– Danuta Sobczyk, Emilianowie 
– Krzysztof Wiśniewski, Łazinie 
– Tomasz Bartosiak, Marianowie 
– Tomasz Grabowicz, Marywilu 
– Piotr Kaliński, Starych Oreni-
cach – Mariusz Pierścieniewski, 

Oszkowicach – Marcin Szadkow-
ski, Piaskach Bankowych – Jerzy 
Wiśniewski, Starych Piaskach – 
Tadeusz Kasiński, Psarach – Le-
szek Rożniata, Seligach – Sła-
womir Kaczmarek, Skubikach 
– Piotr Olejniczak, Waliszewie 
Dworskim – Leszek Kapela, Sta-
rym Waliszewie – Joanna Gralak, 
Woli Gosławskiej – Przemysław 
Lenczewski, Żdżarach – Paweł 
Soblewicz. 

 Gmina Domaniewice 
24 stycznia (czwartek) godz. 

18.30 Krępa (świetlica wiejska);
25 stycznia (piątek) godz. 19.00 

Rogóźno (również świetlica) 
Sołtysami do tej pory zosta-

li: w Domaniewicach – Stani-
sław Rynkiewicz, Strzebiesze-
wie – Łukasz Ruciński, Sapach 
– Katarzyna Łukasik, Skaratkach 
pod Las – Małgorzata Majewska-
-Krukowska, Skaratkach – Wło-
dzimierz Fraszczyk, Reczycach 
– Grzegorz Foks, Lisiewicach 
Dużych – Bogdan Rolewski, Li-
siewicach Małych – Robert Paw-
lata.

 Gmina Kocierzew Płd. 
W gminie Kocierzew Płd., któ-

ra jest podzielona na 19 sołectw, 
wybory są już za półmetkiem. 
Wybrani zostali już sołtysi we 
wsiach: Lipnice – Jan Stańczyk, 
Wicie – Jan Siekiera, Różyce – 
Katarzyna Dudzińska (zastąpi 
Katarzynę Marczak), Kocierzew 
Północny – Bogdan Pawlina, Le-
nartów – Wojciech Marat, Bocz-
ki Chełmońskie – Mirosław Rze-
śny, Różyce-Żurawieniec – Janusz 
Pietrzak, Gągolin Zachodni – 
Waldemar Majcher, Gągolin Pół-

nocny – Jacek Bury i Osiek – Sta-
nisław Stańczyk. 

Dotychczas – w większości 
przypadków – byli wybierani ci 
sami sołtysi, którzy piastowali tę 
funkcję w ostatniej kadencji. Je-
dyna zmiana nastąpiła w Róży-
cach, gdzie dotychczasowa sołtys 
Katarzyna Marczak podjęła de-
cyzję o rezygnacji z kandydowa-
nia. Sekretarz Zbigniew Żaczek 
powiedział nam, że zainteresowa-
nie mieszkańców uczestnictwem 
w zebraniach jest zróżnicowane, 
zależy od sołectwa, większe jest 
zwykle w tych wsiach, gdzie kan-
dyduje więcej niż jedna osoba. 

Kolejne zebrania zaplanowane 
zostały 26 stycznia o godz. 13 dla 
wsi Konstantynów w domu sołty-
sa Krzysztofa Koniutisa, 28 stycz-
nia o godz. 14 dla wsi Płaskocin  
w miejscowej sali OSP. 

 Gmina Łyszkowice
24 stycznia o godz. 17.30 – Po-

lesie (świetlica OSP)
25 stycznia godz. 17.00 – Seli-

gów (świetlica OSP)
26 stycznia, godz. 15.00 – Ła-

gów (świetlica)
27 stycznia, godz. 15.30 – Nowe 

Grudze (świetlica OSP Gzinka)
27 stycznia, godz. 17.00 – Gzin-

ka (świetlica OSP Gzinka)
28 stycznia, godz. 15.30 – Ka-

lenice (świetlica w szkole w Ka-
lenicach)

30 stycznia, godz. 18.00 – 
Uchań Górny (u sołtysa)

 Gmina Nieborów
28 stycznia, godz. 18.00 – Bed-

nary Kolonia (sala OSP),
30 stycznia, godz. 15.30 – Jano-

wice (u sołtysa).

W Arkadii mieszkańcy wybrali 
ponownie Lucynę Szostek, w Beł-
chowie Osiedlu – Marek Sekuła, 
w Michałówku – Sylwia Chojec-
ka, w Nieborowie – Irena August, 
Bednarach – Hanna Radomska, 
Julianowie – Danuta Siemińska, 
Dzierzgowie – Marzenna Kosmat-
ka, Bobrownikach – Emilia Bu-
rzyńska, Patokach – Ewa Szczę-
sna, Piaskach – Bogdan Soliński.

 Gmina Zduny 
24 stycznia o godz. 11.00 – ze-

branie mieszkańców Strugienic  
w Domu Ludowym. 

25 stycznia o godz. 10.00 – Bo-
gorii Dolnej w strażnicy OSP.

26 stycznia odbędą się dwa ze-
brania: o godz. 10.30 w Wiskie-
nicy Górnej w Domu Ludowym, 
o 13.00 w Jackowicach w Domu 
Ludowym. 

29 stycznia o godz. 11 w Wierz-
nowicach w Domu Ludowym.

30 stycznia o godz. 11.00  
w Łaźnikach w Domu Ludowym.

W gminie Zduny zebrania so-
łeckie rozpoczęły się dopiero  
14 stycznia. W Dąbrowie sołtysem 
została wybrana Barbara Dębska, 
a w Bakowie Dolnym – Andrzej 
Dałek. Zmienił się sołtys w Zła-
kowie Kościelnym. Stanisława 
Wieteskę, który pełnił funkcję po-
nad 20 lata i już nie kandydował 
zastąpiła Agnieszka Rybus. Była 
jedyną kandydatką. W Nowych 
Zdunach dotychczasowy sołtys 
Sławomir Charążka. 

W gminach, których nie 
uwzględniliśmy w powyższym 
zestawieniu terminy zebrań są 
jeszcze odległe lub nie zostały 
jeszcze ustalone.  mak 

Łowicz |�ii�Lo

Jak na poligonie,  
choć w szkole

Spędzili w szkole 24 godziny, 
a i tak im było mało – uczniowie 
klas mundurowych II LO im. Mi-
kołaja Kopernika zapewniają, że 
nie nudzili się w czasie całodo-
bowego zgrupowania, przeprowa-
dzonego z piątku na sobotę 18-19 
stycznia.

Zajęcia prowadzili przedstawi-
ciele skierniewickiego oddziału 
Związku Strzeleckiego na czele 
z komendantem Piotrem Biczem, 
pod okiem wychowawczyń – 
Magdaleny Ochmańskiej-Zrazek  
i Zofii Kucharskiej. Wzięły w nich 
udział klasy I d, I e i II e, realizują-

ce profil obrona i bezpieczeństwo 
publiczne. 

Na zgrupowanie złożyły się ta-
kie zajęcia jak m.in. bronioznaw-
stwo, postawy strzeleckie, za-
gadnienia z zakresu szkolenia 
taktycznego, podstawy pierwszej 
pomocy przedmedycznej, meto-
dy pokonywania terenu na polu 
walki oraz transportowania ran-
nych. Ćwiczenia odbywały się 
zarówno w budynku szkoły, jak  
i na zewnątrz – mróz nie mógł 
ich powstrzymać. Także w szkole 
uczestnicy jedli posiłki i nocowali. 
 oprac. tm

Sanniki |�inne�terminy�ferii�

Nietypowe zwiedzanie pałacu
W związku z tym, że w województwie mazowieckim 
ferie zimowe rozpoczną się wcześniej niż w łódzkim, 
tzn. już 28 stycznia (w woj. łódzkim będą od 11 lutego), 
pałac w Sannikach już teraz przygotował ofertę zajęć 
feryjnych dla dzieci.

W każdy wtorek i czwartek  
w godz. 10-13 dzieci w wieku  
od 6 do 12 lat będą mogły wziąć 
udział w nietypowym zwiedzaniu. 
Oprowadzać po pałacu i parku bę-

dzie osoba ucharakteryzowana na 
Fryderyka Chopina, przygotowa-
ne będą zajęcia plastyczne, mini-
konkursy, zagadki, zabawy z mu-
zyką. – Weź kanapkę na drugie 

śniadanie oraz buty na zmianę, 
my zrobimy herbatę lub gorącą 
czekoladę – zachęcają organizato-
rzy. Ilość miejsc jest ograniczona, 
więc na zajęcia obowiązują zapi-
sy. Sa one też symbolicznie od-
płatne, jednodniowe uczestnictwo 
kosztuje 3 złote od osoby. 

Pałac nie wyklucza, że „ak-
cja ferie” będzie odbywała się 
nie tylko podczas ferii na tere-
nie województwa mazowieckiego  
(28 stycznia – 10 lutego), ale rów-
nież – jeśli będzie zainteresowanie 
– w czasie ferii dla uczniów z woj. 
łódzkiego (11-24 lutego).  mak 

Łowicz�|�zSP�nr�3
Dzień popkornu

Na nietypowy pomysł wsparcia 
działań Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy wpadli ucznio-
wie klasy II Technikum Żywie-
nia i Usług Gastronomicznych  
w ZSP nr 3 w Łowiczu. 18 stycznia, 
zorganizowali w szkole „Dzień 
popkornu”, w czasie którego 
sprzedawali prażoną kukurydze,  
a także racuchy. Każda zarobiona 
na tym złotówka trafi za pośred-
nictwem WOŚP do potrzebują-
cych dzieci.  oprac. tm

RZut OKiem�|�PTTK�–�PiERWSzy�Rajd

Członkowie oddziału PttK w Łowiczu mają już za sobą pierwszy 
rajd. 13 stycznia około 25 osób wzięło udział w iV edycji Rajdu 
Noworocznego.�Piechurzy�pokonali�trasę�o�długości�17�km,�wędrując�
wzdłuż�Bzury�z�jasionnej�w�gminie�Bolimów,�gdzie�dotarli�koleją,�do�
Łowicza�przez�Sierzchów,�Patoki,�Kompinę�i�Bednary.�W�trakcie�jednego�
z�postojów�nie�zabrakło�noworocznego�akcentu�w�postaci�toastu�lampką�
szampana,�który�otwierał�komandor�rajdu,�szef�łowickiego�PTTK�adam�
Szymański.�tb

młodzież z klas mundurowych�bardzo�lubi�ćwiczenia�ze�strzelania��
i�przyjmowania�prawidłowej�postawy�strzeleckiej.�
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Pejzaż zimowy z rowerem miejskim
Dookoła śnieg, temperatury czasem poniżej zera, 
innym razem powyżej, a na 12 stacjach w Łowiczu 
(jak i 9 innych miastach w województwie) 
już od końca listopada stoją miejskie rowery. 
Wielu mieszkańców dziwi ten widok, zadają oni 
proste pytanie – po co te rowery na zimę?

Przypomnijmy, że program 
„Rowerowe Łódzkie” realizo-
wany jest przez Urząd Marszał-
kowski WŁ – była to inicjatywa 
jeszcze poprzednich władz wo-
jewódzkich, koalicji PO/PSL, 
Łódzkiej Kolei Aglomeracyjnej 
oraz partnerów, czyli 10 miast 
w województwie, w tym Łowicza, 
a także Łodzi, Koluszek, Kutna, 
Łasku, Pabianic, Sieradza, Skier-
niewic, Zduńskiej Woli i Zgierza.

To nowe rozwiązanie, przynaj-
mniej jeśli chodzi o polskie mia-
sta, bo tam, gdzie podobne syste-
my działały już wcześniej, rowery 
są na zimę zabierane. Całorocz-
ne użytkowanie systemu wynika 
z podpisanej umowy i gdyby od 
niego odstąpiono, mogłaby prze-
paść niemała dotacja z funduszy 
europejskich. Założeniem projek-
tu było, że rowery mają być do-
stępne przez cały rok, co stanowi 
o jego innowacyjności. Urząd 
Marszałkowski z dumą podkre-
śla, że to pierwsze takie rozwiąza-
nie w całym kraju. Zastosowano 
rowery IV generacji, które mają 
być odporne na trudne warunki at-
mosferyczne. 

Wśród przypadkowo napotka-
nych przez nas mieszkańców Ło-

wicza zdania co do samego pro-
gramu są jednak podzielone. Jedni 
mówią, że to bardzo fajny pomysł, 
licząc na to, że rowery chociaż tro-
chę odciążą miasto od ruchu sa-
mochodowego (a przypomnijmy, 
że można się spodziewać parali-
żu komunikacyjnego w związku 
z budową wiaduktu i infrastruk-
tury), inni, że to strata pieniędzy. 
Starsi ludzi narzekają nie tyle na 
same rowery, co na sposób ich ob-
sługi. – Chętnie bym pojeździł, 
ale nie mam nawet karty do ban-
komatu, a tu trzeba mieć telefon 
i jakieś aplikacje – stwierdza 
w rozmowie z NŁ jeden z prze-
chodniów, Andrzej Kochanek. 

Niezależnie od całościowej opi-
nii na ten temat, raczej wszyscy 
zgadzali się w jednym – urucha-
mianie tego akurat na zimę to nie 
był najlepszy pomysł.

nie tak miało być
Przypomnijmy, że początkowo 

realizacja projektu była planowa-
na jeszcze przed wakacjami 2018 
roku, ale wystąpiły komplikacje. 
Przedłużała się procedura prze-
targowa na wyłonienie operatora 
systemu, bo przetarg rozstrzygnię-
to dopiero w czerwcu, a fi rma, 
która w nim przegrała, złożyła 
odwołanie. Dopiero po odrzuce-
niu tego odwołania przez Krajową 
Izbę Odwoławczą możliwe było 
podpisanie umowy z wykonawcą, 
co stało się 24 lipca. Później nato-

miast okazało się, że przygotowa-
nie i wdrożenie w życie systemu 
wymaga więcej czasu niż począt-
kowo zakładano. 

W Łowiczu rowery miejskie 
na stałe pojawiły się 21 listopada, 
ale korzystać z nich można do-
piero od 13 grudnia – są to termi-
ny zbliżone do pozostałych miast 
biorących udział w projekcie. 

Do tej pory (stan na 21 stycz-
nia) w całym systemie „Rowero-
we Łódzkie” odnotowano ponad 
8400 wypożyczeń, z czego blisko 
500 w Łowiczu. Urząd Miejski 
w Łowiczu uzupełnia tę informa-
cję, podając, że w samym tylko 
grudniu 910 mieszkańców Łowi-
cza zarejestrowało się w systemie.

Wszystkich tych rowerów 
w naszym mieście jest 96, na 12 
stacjach. – Trudno oczekiwać, że 
liczba wypożyczeń w pierwszych, 
zimowych miesiącach funkcjono-
wania systemu, będzie taka, ja-
kiej należy się spodziewać wio-
sną czy latem – komentuje to 
Marek Pogorzelski, rzecznik pra-
sowy fi rmy Nextime Polska, wy-
konawcy inwestycji, który przez 
6 lat będzie obsługiwał system. 

– Na uwagę jednak zasługuje fakt, 
że mimo niesprzyjającej aury ro-
wery są wypożyczane, co jest do-
brym prognostykiem przed kolej-
nymi miesiącami.

W Finlandii to się 
sprawdza
Marek Pogorzelski mówi nam, 

że rowery z tego systemu są przy-
stosowane do działania w warun-
kach zimowych i bez obaw można 
na nich jeździć (choć oczywiście 
trzeba się liczyć z gorszą przy-
czepnością). Mówi, że normalnie 
działają nawet w klimacie dużo 
bardziej surowym, czego najlep-
szym przykładem może być mia-
sto Turku w Finlandii (60 st. szero-
kości geografi cznej) – co dowodzi 
odporności na długotrwały mróz 
(na przykład kilkanaście stopni 
poniżej zera). 

A co ze zmiennością warun-
ków? U nas, w przeciwieństwie 
do Finlandii, mamy częste zmiany 
temperatur z dodatnich na ujemne 

– co na pewno nie jest dla rowe-
rów dobre.

– W tych miastach, gdzie jest 
system sezonowy, uruchamiane są 
1 marca i też działają, a jak pamię-
tamy, chociażby z ubiegłego roku, 
także po tej dacie zdarzają się jesz-
cze warunki zimowe, przeplata-
ne z wiosennymi – mówi Marek 
Pogorzelski. – Sprawdziliśmy to 
w marcu ubiegłego roku w War-
szawie, Łodzi, Poznaniu czy Wro-
cławiu, przekonując się, że nasze 
rowery funkcjonowały w tych 
zmiennych warunkach bardzo do-
brze – mówi Marek Pogorzelski, 
uciekając jednak trochę od tema-
tu, bowiem „marcowe” warunki 
mamy u nas właściwie przez całą 
zimę, a nie tylko na przedwiośniu, 
co na pewno nie jest bez wpływu 
na intensywność korozji.

Pogorzelski zapewnia jednak, 
że rowery są zaprojektowane tak, 
że nawet przy dużym wykorzy-
staniu powinny służyć przez kilka 
lat, choć oczywiście drobne uster-

ki mogą się zdarzać zawsze (przy 
każdej usterce rower jest, nieja-
ko przy okazji, w całości serwi-
sowany). W niektórych miastach 
pojedyncze rowery są wypoży-
czane przeszło 1000 razy rocznie. 
Według niego warunki atmosfe-
ryczne mają na zużycie niewiel-
ki wpływ, bo i tak sprzęt zużywa 
się głównie poprzez niewłaściwe 
użytkowanie.

Marek Pogorzelski mówi z do-
świadczenia z innych miast, że 
użytkowników systemu rowero-
wego będzie przybywało z cza-
sem, bo wielu ludzi musi się po 
prostu przekonać, a najtrudniej 
zrobić pierwszy krok. – Myślę, że 
wielu z tych, którzy zaczną korzy-
stać z rowerów wiosną czy latem, 
będzie to robiło również następnej 
zimy.

Może chociaż daszek?
Nie wszystkich przekonują za-

pewnienia o odporności rowe-
rów na mróz i opady. – Wszystko 
podlega korozji, rdzewieje, mu-
siałby to chyba być jakiś mate-
riał kosmiczny, żeby tego uniknąć 
– stwierdza Eligiusz Pietrucha, 
pasjonat jazdy rowerem, prezes 
KTK „Szprycha” w łowickim 
PTTK. Swój rower trzyma w ga-
rażu, ale przy temperaturze na ze-
wnątrz –10 stopni i tak widzi na 
nim skutki działania mrozu, po-
wodujące usterki. 

Sam jeździ rowerem o każ-
dej porze roku, także w tym ty-
godniu, ale pomysł uruchamiania 
systemu rowerów w środku zimy 
też uważa za nieszczęśliwy. – To 
jest coś nowego, trzeba się co do 
tego przekonać, a chyba łatwiej 
jest testować coś pierwszy raz 
w sprzyjających, komfortowych 
warunkach – stwierdza. Mówi też, 
że skoro nie można tych rowerów 
chować na zimę, przydałoby się 
przynajmniej jakieś zadaszenie 
stacji, bo nie tylko śnieg będzie im 
szkodził, ale także deszcz przez 
cały rok. 

TOMaSz
MaTuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Całoroczne�
użytkowanie�systemu�
wynika�z�podpisanej�
umowy�i�gdyby�
od�niego�odstąpiono,�
mogłaby�przepaść�
niemała�dotacja�
z�funduszy�
europejskich.

Są chętni by jeździć nawet zimą,�ale�–�przynajmniej�na�razie�
–�nie�widać�ich�wielu.�
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Łowicz�|�dobra�wiadomość�dla�mieszkańców�Górek

W najbliższych dniach Piaskowa będzie odblokowana
dokończenie ze str. 1

Lokalizacja prac na wodono-
śnych piaskach była ryzykowna, 
ale wybrano najlepsze miejsce 
spośród analizowanych. 

– Mogliśmy separatory mon-
tować bliżej drogi krajowej 
nr 14, dziś wiemy, że mogło-
by to spowodować, podmycie 
jednego z pasów i kolejne kłopo-
ty.

najpierw 
przejazd będzie 
po prowizorycznej 
nawierzchni
Ostatecznie w ubiegłym tygo-

dniu pracownikom fi rmy udało 
się obniżyć lustro wody do po-
ziomu umożliwiającego prace. 
Ułożono więc podstawy i kolejne 
kręgi studni, w których znajdą się 
separatory. Naczelnik Wydziału 
Spraw Komunalnych ratusza Pa-

weł Gawroński powiedział nam, 
że po zagęszczeniu gruntu ruch 
na ul. Piaskowej zostanie przy-
wrócony w przyszłym tygodniu, 
najprawdopodobniej pod jego 
koniec. Pracownicy Alfa WS nie 
wykluczają nawet, że uda się to 
zrobić już pod koniec tego tygo-
dnia – wszystko zależy od tego 
jak zachowa się grunt. 

Przez dłuższy czas jednak kie-
rowcy nie mają co liczyć na asfalt 

w miejscu wykopów, naruszona 
ziemia musi się ustabilizować, 
zresztą niska temperatura nie 
sprzyja położeniu masy. W za-
mian zostaną tam ułożone tym-
czasowo betonowe płyty lub kost-
ka, aby wyeliminować kłopotliwą 
jazdę po tłuczniu.

Przypomnijmy, że ul. Piasko-
wa stanowi najłatwiejszy dojazd 
do centrum miasta dla mieszkań-
ców osiedla Górki.  tb

Na zdjęciu widać ogromną dziurę w ziemi powstałą�po�jej�osunięciu�
i�wystające�z�dna�separatory.
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Bolimów�|�Wójt�kontra�radni�–�po�jego�zaskakującej�propozycji�powołania�zastępcy

Co z powołaniem zastępcy?
Wójt gminy Bolimów Stanisław Linart, wbrew swym wcześniejszym zapowiedziom, 
nie powołał w połowie stycznia na stanowisko swego zastępcy Patryka Kołosowskiego, 
konkurenta w październikowych wyborach. Jak nam powiedział, termin przesunął 
na połowę lutego. Wobec krytycznych opinii na ten temat w Radzie Gminy,  
chce jeszcze w tej sprawie rozmawiać z radnymi, liczy, że przekona ich do swoich racji.  
Kandydat z kolei powiedział nam, że jest gotowy do pracy w gminie.

Na sesji Rady Gminy Boli-
mów 28 grudnia wójt Linart za-
powiedział, że podjął decyzję 
o powołaniu na stanowisko za-
stępcy Patryka Kołosowskiego  
w wymiarze połowy etatu od po-
łowy stycznia. Słowa wójta były 
zaskoczeniem dla radnych, sołty-
sów i zgromadzonych gości. De-
cyzja wywołała kontrowersje, po-
jawiły się pytania o to, czy przy 
budżecie gminy wynoszącym nie-
co ponad 17,5 mln zł po stronie 
dochodów i liczbie 4 tys. miesz-
kańców stać ją na taki krok.

7 i 15 stycznia wójt rozmawiał 
z radnymi na temat powołania za-
stępcy, podobnie jak w czasie sesji 
przedstawiał argumenty za takim 
rozwiązaniem, jednak nie uzyskał 
pełnego poparcia, a obu spotka-
niom towarzyszyła momentami 
ostra wymiana zdań. W sprawie 
tej rysuje się wyraźny konflikt 
między wójtem a częścią radnych, 
którzy są przeciwni realizacji jego 
zapowiedzi.

Radny Sławomir Skrzypowski 
powiedział nam, że na ostatnim 
spotkaniu padały propozycje, aby 
zastępca wójta został zatrudniony 
nie na połowę ale na ćwierć lub 
nawet jedną ósmą etatu. – Cho-
dzi o pieniądze, które to pochłonie  
– powiedział, dodając, że pytał 

wójta ile będzie to kosztować, ale 
nie otrzymał odpowiedzi. Ocenia 
się, że w ciągu roku gmina wyda 
na to stanowisko 50-60 tys. zł. 
Radny mówi, że zdania na ten te-
mat, zarówno wśród radnych, jak  
i mieszkańców, są podzielone.

Dowodem na różnicę zdań 
między radą a wójtem jest list 
otwarty do mieszkańców gminy 
pt. „Rada została wprowadzona 
w błąd”, który wystosował prze-
wodniczący Rady Gminy Jan 
Hubert w środę, 16 stycznia. Wy-
jaśnia w nim, że wójt informację 
o powołaniu zastępcy ogłosił po 
przyjęciu budżetu na 2019 rok. 
Wcześniej, przed głosowaniem, 
ani też na komisjach, gdy radni 
analizowali projekt budżetu, nie 
odezwał się słowem o zamiarach 
kadrowych i konieczności zabez-
pieczenia na nie środków. „Po ta-
kim potraktowaniu radnych nasu-
wają się daleko idące wątpliwości 
co do dalszej współpracy. Moż-
na przypuszczać, że Wójt decy-
zję o powołaniu swego z-cy pod-
jął dużo wcześniej, już w chwili 
tworzenia budżetu, a może jesz-
cze wcześniej” – stawia tezę prze-
wodniczący. 

Pisze dalej, że w przypadku 
obecnej rady nie sprawdzi się po-
wiedzenie „radni są bezradni”. 

Zapowiada, że radni będą przy-
glądać się pracy wójta, a w podej-
mowanych decyzjach będą kiero-
wać się rozwojem gminy i „ rada 
nie będzie ulegała wszelkim na-
ciskom na podejmowanie kluczo-
wych decyzji.”

Przewodniczący Hubert w roz-
mowie z nami zaznaczył, że jest 
w stanie współpracować z wójtem 
Linartem w wielu kwestiach dla 
dobra gminy, ale powołania za-
stępcy nie zaakceptuje i jest prze-
konany, że sprawę negatywnie 
ocenia też większość radnych. 

– Wójt Linart z kolei zapowia-
da, że po roku Rada oceni pracę 
zastępcy i jeśli nie będzie zadowo-
lona – to on deklaruje, że zwróci 
z własnego wynagrodzenia wy-
datki poniesione na zastępcę.  
– Ja się pytam, dlaczego nie spy-
ta teraz Rady o zgodę? – odpowia-
da na to Jan Hubert. Co ciekawe,  
na jednym ze spotkań z wójtem 
padł pomysł, aby obniżyć jego 
wynagrodzenie, jeśli nie wycofa 
się z zatrudnienia zastępcy. Wów-
czas zaoszczędzone pieniądze po-
kryją, choć w części, nowe wy-
datki.

Patryk Kołosowski powiedział 
nam w środę, 16 stycznia, że jest 
gotowy w każdej chwili rozpo-
cząć pracę w gminie, ponieważ 
nie jest już związany z prowadzo-
ną wcześniej działalnością gospo-
darczą. Dodał też, że właściwie 
jest już zaangażowany w pracę  
w urzędzie, bowiem współpracu-
je z obecnym wójtem. – Jestem 
przekonany, że swoją pracą i wy-
nikami udowodnię sceptykom, że 
była to dobra decyzja wójta – po-
wiedział nam.

Wójt Stanisław Linart w roz-
mowie z NŁ twierdzi, że powo-
łanie zastępcy zostało odłożone 
w czasie, jednak nie rezygnuje 
ze swego zamiaru. Chce sprawę 
przedyskutować, ma nadzieję, że 
przekona oponentów, nawet prze-
wodniczącego Rady Gminy. Li-
czy na zrozumienie i zgodę. Bo, 
jak podkreśla, taka idea przyświe-
cała mu, gdy ogłaszał swoją decy-
zję. Przez zatrudnienie konkuren-
ta w wyborach chciał połączyć 

z nim swoje siły w celu wspól-
nej pracy na rzecz gminy. Jak za-
strzegł, nie zawracałby sobie tym 
głowy, gdyby nie miał dużego 
poparcia w wyborach. Przy oka-
zji zaprzeczył plotce, że zatrud-
nienie zastępcy ma spowodować 
zwolnienie kogokolwiek z obec-
nie zatrudnionych urzędników.  
– W urzędzie brakuje nam dwóch, 
może nawet trzech etatów, m.in. 
w księgowości i referacie gospo-
darki. Zatrudnienie nowych osób 
usprawniłoby ich funkcjonowanie 
i odciążyło osoby już pracujące  
– powiedział.

Powiedział nam też, że jego 
zastępca miałby się zająć m.in. 
gospodarką wodno-ściekową, 
współpracą z organizacjami po-
zarządowymi, przedsiębiorcami, 
rozwojem gminnego sportu, kre-
owaniem marki gminy Bolimów 
m.in. w internecie oraz wdraża-
niem rozwiązań innowacyjnych. 

Wójt nie odpowiedział nam 
jednak na nasze pytanie o wyso-
kość wynagrodzenia zastępcy. 
Stwierdził, że będzie adekwatne 
do obowiązków i wykonywanej 
pracy.

Wójt w rozmowie z nami od-
niósł się też do wysokości jego 
wynagrodzenia, które podaliśmy 
w NŁ dwa tygodnie temu, gdy po 
raz pierwszy pisaliśmy o powo-
łaniu zastępcy. Podana przez nas 
kwota – 127 tys. zł rocznie, obej-
mowała jego wynagrodzenie oraz 
nagrodę jubileuszową za 40 lat 
pracy – podkreślił. Obecnie, zgod-
nie z uchwałą Rady Gminy, jest to 
9.850 zł brutto miesięcznie.  tb

Gmina Kocierzew Płd. |�dzień�Babci�i�dziadka

Betlejem polskie, kolędy po łowicku 
i góral, co szukał żony

Babcie i dziadkowie z całej 
gminy Kocierzew Płd. zostali za-
proszeni 20 stycznia na impre-
zę z okazji ich święta do szkoły 
w Kocierzewie. W dwugodzin-
nym koncercie wystąpili dla nich 
uczniowie wszystkich szkół dzia-
łających na terenie gminy oraz 
Dzięcieco-Młodzieżowa Orkie-
stra Dęta działająca przy OSP Wi-
cie pod batutą Stanisława Pawłow-
skiego.

Młodzież ze Szkoły Podstawo-
wej w Kocierzewie wystawiła go-

dzinne „Betlejem polskie” według 
Lucjana Rydla, przygotowane pod 
kierunkiem Urszuli Boguckiej. 
Następnie kolędy w gwarze ło-
wickiej zaśpiewali wraz z nauczy-
cielką Katarzyną Piotrkiewicz 
uczniowie ze Szkoły Podstawo-
wej w Gągolinie  Płd. Na koniec 
młodzież ze Szkoły Podstawowej 
w Łaguszewie pokazała zabaw-
ne przedstawienie „Góral szuka 
żony”, według scenariusza i w re-
żyserii dyrektora tej szkoły Marci-
na Kosowskiego.

W przerwach między tymi wy-
stępami orkiestra zagrała kolędy, 
a także znane przeboje o zimie, 
jak np. „White Christmas” i „Last 
Christmas”, a na koniec wykonała 
„Sto lat” dla babć i dziadków. Ży-
czenia babciom i dziadkom zło-
żyli uczniowie i wójt Agnieszka 
Wojda. Impreza zakończyła się 
słodkim poczęstunkiem, na któ-
ry przygotowano około 450 babe-
czek upieczonych przez aktywne 
działaczki KGW Monikę Kapustę 
i Grażynę Kwasek.  mwk

uczniowie SP w Gągolinie Płd. (na pierwszym planie) wystąpili�podczas�dnia�Babci�i�dziadka,�śpiewając�
kolędy�w�gwarze�łowickiej.�

Strzelcew�
A mnie Mediolan 
nie przeszkadza

Do redakcji Nowego Łowi-
czanina zgłosiła się mieszkanka 
Strzelcewa, która – jak wyjaśni-
ła – mieszka w bliskim, choć nie 
bezpośrednim sąsiedztwie domu 
weselnego „Mediolan”. Podzieli-
ła się zdaniem, że ona nie odczu-
wa żadnych uciążliwości związa-
nych z funkcjonowaniem obiektu, 
wręcz cieszy się z jego powstania. 

Zaczęła od tego, że jest naszą 
stałą czytelniczką od 1990 roku, 
czyli od powstania gazety, dlatego 
zależy jej na tym, aby prezentowa-
ny przekaz był obiektywny. Doda-
ła też, że nie zna właścicieli obiek-
tu i nigdy nie organizowała w nim 
żadnej imprezy. Zapewniła też, że 
nie chce kwestionować zdania in-
nych sąsiadów, szczególnie tych 
mieszkających w bezpośrednim 
sąsiedztwie obiektu, ponieważ 
mają oni prawo do indywidual-
nych ocen. Ona jednak chciała 
zapewnić, że do jej domu nie do-
biegają żadne hałasy związane  
z działalnością domu weselnego. 
Dodała, że w czasie gdy trwała 
jedna ze studniówek, wybrała się 
z mężem na spacer wokół obiektu 
i również nie odczuła, by było gło-
śno. – Powinniśmy być bardziej 
tolerancyjni – uważa. 

Przyznała, że u niej także zda-
rzało się tak, że ludzie zawracali 
samochodami w bramie, ponie-
waż pomylili drogę, ale starała się 
nie robić z tego problemu. Dla niej 
nowy obiekt we wsi zdobi okolicę 
i ona cieszy się z jego powstania.

Dodajmy, że nasz reporter udał 
się do sąsiadów mieszkających 
najbliżej „Mediolanu”. W trzech 
domach, które odwiedził, usłyszał 
inne niż przytoczona opinie.  aa 

Wójt�Stanisław�Linart�
twierdzi,�że�powołanie��
zastępcy�zostało�
odłożone�w�czasie,�
jednak�nie�rezygnuje�
ze�swego�zamiaru.�
Chce�sprawę�
przedyskutować,�ma�
nadzieję,�że�przekona�
oponentów.
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Gmina Zduny |�Budżet�przyjęty�jednogłośnie,�ale�dyskusja�była

Główne zadania: rewitalizacja i żłobek
Rada Gminy Zduny 17 stycznia jednogłośnie 
przyjęła budżet gminy na 2019 rok. 
Został on zaplanowany po stronie dochodów w kwocie 
20.630.384 zł, po stronie wydatków – 20.270.384 zł.

Inwestycje zaplanowano jedy-
nie trzy: rewitalizację centrum 
Zdun – 690 tys. zł, modernizację 
pomieszczeń w SP w Nowych 
Zdunach pod kątem żłobka – 370 
tys. zł oraz wykonanie niewielkie-
go odcinka kanalizacji sanitarnej 
– 40 tys. zł. W sumie inwestycje 
pochłoną 1,1 mln zł. 

Z kwot, jakie zwracają uwagę 
w budżecie, największą jest oświa-
ta, która pochłonie ponad 7,6 mln 
zł, dział pod nazwą „rodzina”, 
w którym wydatki wynieść mają 
ponad 4,3 mln zł, gospodarka ko-
munalna i ochrona środowiska 
(w tym dziale jest gospodarka 

ściekowa i odpadami) – 2,2 mln 
zł, administracja publiczna – 2,7 
mln zł (z czego Urząd Gminy to 
1,9 mln zł), dostarczanie wody 
– 653 tys. zł. Na kulturę gmina 
planuje wydać 483.422 zł, na kul-
turę fi zyczną – 228.300 zł. Pomoc 
społeczna kosztować będzie łącz-
nie 623 tys. zł, z czego 442.720 
zł to pieniądze własne gminy, 
a 180.378 zł – dotacje rządowe. 

W budżecie zwraca uwagę 
nadwyżka dochodów nad wydat-
kami – 360 tys. zł, która zostanie 
przeznaczona na spłatę zaciągnię-
tych wcześniej zobowiązań fi nan-
sowych. Ale nie tylko tyle. Spła-
ta kredytów wyniesie łącznie 730 
tys. zł, a obsługa długu – 152.964 
zł. 

To jednak nie temat zadłużenia 
gminy, szacowanego na koniec 
roku na około 7 mln zł, był przed-

miotem dyskusji. Przypomnijmy, 
że w latach poprzednich był on 
stałym tematem krytyki ze stro-
ny wtedy opozycyjnego radnego 
Edwarda Pierzchały. Teraz go nie 
poruszono. 

OSP zduny 
nie dostanie dotacji 
na nowy samochód 
Tematem spornym okazał się 

wniosek złożony przez radną Bo-
żenę Cholewę ze Zdun, poparty 
przez obecnych na sesji druhów 
z OSP Zduny – prezesa Domi-
nika Golisa i członka Witolda 
Wiechno. 

Chodziło o zmniejszenie o 200 
tys. zł wydatków planowanych 
na rewitalizację centrum Zdun 
i przeznaczenie ich dla wspo-
mnianej OSP w Zdunach na za-
kup nowego samochodu. Jed-
nostce zależy na samochodzie 
ciężkim, którego zakup jest wy-
datkiem rzędu 1 mln zł. 

Prezes dodał, że zapewnienie 
dotacji ze strony gminy, o którą 
wystąpili jeszcze w październi-

ku ubiegłego roku, pozwoli im 
na dalsze rozmowy w celu po-
zyskania pieniędzy. Jak się po-
tem okazało, chcieli nim zastąpić 
wysłużonego Jelcza, który kiedyś 
był samochodem bojowym stra-
ży państwowej. Jelcz ma 32 lata 
i wymaga pilnych remontów, któ-
re będą kosztować nawet 100 tys. 
zł. Już teraz trzeba w nim wymie-
nić opony i naprawić hamulce, 
w najbliższej przyszłości – wy-
mienić zbiornik o pojemności 
6,5 tys. litrów. Zainwestowanie 
w nowy samochód uważał 
za rozsądniejsze, ponieważ taki 
służyłby jednostce 20-30 lat. 

Dominik Golis zapewniał, że 
OSP Zduny ma gotowość bojo-
wą. Od kiedy jest prezesem, jed-
nostka zawsze wyjeżdżała na ak-
cje. Często jest też wzywana do 
zabezpieczenia JRG w Łowiczu, 
ponieważ ma dobry dostęp do 
głównej drogi krajowej. 

Wniosek radnej i druhów nie 
uzyskał wystarczającej akcepta-
cji Rady Gminy, choć w niej stra-
żacy mają mocną reprezentację. 

Radny Józef Warzywoda powie-
dział, że trzeba się zastanowić, 
ponieważ na terenie gminy jest 
15 dobrze wyposażonych jedno-
stek, z czego 3 należą do KSR-G, 
a OSP Zduny ma trzy samocho-
dy (także ciężki MAN ze zbior-
nikiem 5 tys. litrów z 2012 r. oraz 
lekki, służący do ratownictwa 
technicznego Lublin z 2002 r.), 
a prosi o czwarty. Na terenie gmi-
ny jest 21 samochodów w przy-
dziale bojowym i 2 utrzymywane 
przez jednostki. Wspomniał też, 
że nowy samochód będzie gene-
rował koszty liczone w tysiącach 
złotych, które ponosić trzeba bę-
dzie nawet wtedy, gdy będzie stał 
w garażu. 

Bożena Cholewa, zabierając 
głos ponownie, prosiła, aby nie 
rezygnować ze starań o samo-
chód dla strażaków. Zapewni-
ła, że zależy jej na rewitalizacji, 
ale może inwestycję w centrum 
Zdun rozłożyć na dwa lata? 

Większość radnych była jed-
nak innego zdania, podkreślając, 
że teren gminy jest dobrze zabez-

pieczony przez ochotnicze straże 
(na które gmina wydaje łącznie 
w skali roku około 180 tys. zł). 
Radny Adam Grzegory zabiera-
jąc głos sugerował, że bardziej 
uzasadnionym wydatkiem byłby 
zakup autobusu, a radna Jolanta 
Perzyna wskazywała inne źródła 
fi nansowania zakupu samocho-
du dla straży – sprzedaż przez 
gminę skomunalizowych działek 
w Zdunach. 

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Wiesław Dałek przypomniał, 
że w minionych kadencjach gmi-
na kupiła nowe samochody dla 
wszystkich jednostek znajdują-
cych się w KRS-G. Pozostałe jed-
nostki też są dobrze wyposażone 
i on nie widzi przeszkód, aby bra-
ły udział w zdarzeniach, jeśli bę-
dzie taka potrzeba. On również 
uznał, że gminie bardziej przy-
dałby się nowy autobus dowożą-
cy w tygodniu dzieci do szkoły 
i w weekendy sportowców na za-
wody, niż nowy wóz bojowy dla 
OSP. 

Ostatecznie wniosek został od-
rzucony, ponieważ głosowało za 
nim 6 osób, 7 było przeciwnych, 
1 radny wstrzymał się od głosu. 
Cała uchwała budżetowa przyję-
ta została jednogłośnie, przy 14 
obecnych radnych. 

Mirka WOlSka
-kOBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

dokończenie ze str. 1

Zdaniem Trakcji pierwotny pro-
jekt dotyczący obiektu mostowego 
nad Zwierzyńcem przewidywał 
zbyt ograniczony zakres ingerencji 
w konstrukcję. – Realizując zakres 
kontraktowy wykonaliśmy szcze-
gółowe badania stanu obiektu, 
w tym odwierty z konstrukcji pod-
pór i płyt nośnych – wyjaśniał Ku-
czyński.  

Badania te wykazały potrzebę 
wykonania znacznie szerszego za-
kresu robót, w tym m.in. usunię-
cia płyt nośnych, skucia warstwy 
wierzchniej konstrukcji podpór 
i przyczółków, wykonania no-

wych płyt nośnych oraz szeregu 
innych prac. 

Firma przedstawiła koncepcję 
przebudowy, a po jej wstępnej ak-
ceptacji złożyła również szczegó-
łowy projekt wraz z wyceną robót. 
Ten jednak formalnie jeszcze nie 
uzyskał akceptacji ze strony PKP 
PLK S.A. Na tę chwilę wygląda
to tak, że strony (zamawiający
i wykonawca) mają przyglądać się 
modernizacji i omawiać zakres ro-
bót na codziennych tzw. radach 
technicznych.  

W planie objazdy 
Jako pierwsza rozebrana zosta-

ła część od strony Zielkowic i bli-

żej ul. Bolimowskiej. Później ro-
botnicy przeniosą się na część od 
strony Bolimowskiej, ale bliżej 
stacji PKP Łowicz Główny. Wte-
dy będzie konieczne zamknię-
cie przejazdu pod wiaduktem 
w ciągu ul. Arkadyjskiej – co ma 
nastąpić 30 stycznia. Będzie to od-
czuwalne dla osób, które wybiera-
jąc jazdę tą ulicą omijały przejazd 
kolejowy na ul. 3 Maja w Łowi-
czu. Dlatego też w wielu miej-
scach w mieście mają być od 29 
stycznia informacje o objazdach. 

Ostrożnie, kable! 
W pierwszej fazie robót rów-

nolegle prowadzona była rozbiór-

ka przyczółku, stropu, nasypu 
oraz ścian od strony Zielkowic. 
Dokładnie zbadana ma też zostać 
pierwsza ze ścian tunelu od stro-
ny rzeki. 

Roboty rozpoczęły się od zlo-
kalizowania oraz odkopania 
wszelkich kabli, w tym np. kabli 
światłowodowych, którymi do-
starczany jest internet. 

Dlatego też w pierwszych 
dniach robót – podczas konsultacji 
planów oraz prowadzeniu odkry-
wek, obecni byli nie tylko pracow-
nicy fi rmy wykonującej wybu-
rzenia, głównego wykonawcy 
oraz PKP PLK S.A., ale również 
fi rm teletechnicznych. 

Przypomnijmy, że już raz do-
szło do uszkodzenia magistra-
li światłowodowej w okolicach 
dworca – jesienią 2017 roku.  mak 

Łowicz�|�Ruszyła�rozbiórka�tunelu�nad�zwierzyńcem�

Od środy nie pojedziemy Arkadyjską

Prace rozpoczęły się od sprawdzenia w terenie�którędy�dokładnie�
przebiegają�kable,�w�tym�magistrala�światłowodowa.�
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Bełchów�|�umowa�dzierżawy�cały�czas�ważna

Opony i podkłady zostają na placu
Poprzedni starosta łowicki Krzysztof Figat bardzo się śpieszył z wydzierżawieniem fi rmie z Pabianic terenu po bazie 
nieistniejącego już Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Bełchowie, jak i z wydaniem decyzji zezwalającej jej 
na składowanie odpadów. To drugie zwykle trwa około miesiąca, a stało się niemal z dnia na dzień. Cień na sprawę rzuca fakt, 
że fi rma transportowa żony starosty miała zajmować się na zlecenie fi rmy z Pabianic przewozem odpadów na teren bazy WPRD. 
Obecnie starostwo, mimo wypowiedzenia fi rmie umowy dzierżawy, nadal jest nią związane. 

Przypomnijmy, że na przeło-
mie listopada i grudnia na teren 
bazy WPRD w Bełchowie zaczę-
to zwozić opony oraz drewniane 
podkłady kolejowe ze zmoderni-
zowanych torowisk. W imieniu 
zaniepokojonych mieszkańców, 
radni, sołtysi i rady sołeckie Beł-
chowa Wsi i Bełchowa Osiedla 
oraz wójt gminy Nieborów Jaro-
sław Papuga wystosowali 5 grud-
nia pisma do starostwa o wyja-
śnienie sprawy. Obawiali się, że 
teren po WPRD zapełni się odpa-
dami, które z czasem, pozostawio-
ne bez dozoru, ktoś podpali. 

Wobec powyższego nowy sta-
rosta Marcin Kosiorek od razu 
zlecił kontrolę na 19 grudnia, a po-
nieważ dzierżawcy nie było, po-
wtórzono ją 10 stycznia.

na bakier 
z ustaleniami umowy
Okazało się, że fi rma z Pabia-

nic nie spełniła zaleceń zawartych 
w zezwoleniu wydanym przez 
starostwo na zbieranie odpadów. 
Opony i podkłady miały być gro-
madzone w całorocznych namio-
tach przemysłowych z utwar-
dzonym, nieprzepuszczalnym 
podłożem, oprócz tego teren miał 

zostać ogrodzony. Żadna kon-
strukcja nie stanęła, odpady wylą-
dowały na ziemi i „pod chmurą”. 

Dyrektor Wydziału Ochrony 
Środowiska w Starostwie Adrian-
na Drzewiecka powiedziała nam, 
że w protokole pokontrolnym wy-
kazano uchybienia i zobowiąza-
no dzierżawcę do niezwłocznego 
usunięcia wszelkich naruszeń za-
pisów decyzji, nakazując też nie-
zwłoczne zabezpieczenie zgro-
madzonych już odpadów przez 
przykrycie ich plandekami PCV, 
w terminie do 11 lutego. 

Dzierżawca jednak sam zobo-
wiązał się do wywiezienia opon 
z dzierżawionego terenu przed 
upływem wspomnianego terminu 
– powiedziała nam.

nie odebrał 
wymówienia
Adriana Drzewiecka powie-

działa nam, że starostwo nadal jest 
związane z dzierżawcą umową, na 
mocy której jest on dysponentem 
4,5 ha gruntu, z 12 ha, które po-
zostały po bazie WPRD. Termin 
jej wygaśnięcia mija 18 czerwca 
2021 r. Starosta Marcin Kosiorek 
zdecydował 14 grudnia o tym, aby 
umowę rozwiązać, okazuje się to 
jednak wcale nie takie proste. Sta-
rosta skorzystał z jednego z trzech 
punktów mogących być podstawą 
wypowiedzenia umowy przed ter-
minem jej wygaśnięcia: dzierżaw-

ca zalegał bowiem z płatnością 
za dwa pełne okresy płatności 
(dwa miesiące). Stosowne pismo 
wysłano na adres przedsiębior-
cy, ale ten go nie odebrał, co jest 
warunkiem do zerwania umowy 
– a wkrótce potem spłacił zaległo-
ści wynikające z dzierżawy. Staro-
stwo nie ma więc obecnie ruchu 
w sprawie rozwiązania umowy.

zaskakująco szybki tryb 
wydzierżawienia terenu
Obecny dzierżawca złożył 

8 czerwca w starostwie wniosek 
o wydanie pozwolenia na zbiera-
nie odpadów. Chodziło o odpady 
drewniane, w tym odpady zanie-
czyszczone – podkłady kolejo-
we. Zrobił to, zanim stał się dzier-
żawcą terenu. Stosowną umowę 

na okres 3 lat zawarł ze staro-
stwem 19 czerwca i wówczas 
w Wydziale Ochrony Środowiska 
wszczęto postępowanie o wydanie 
pozwolenia. 27 czerwca dzierżaw-
ca wniósł oświadczenie, że nie ma 
uwag do toczącego się postępowa-
nia, 28 czerwca zrobił to starosta 
Figat i tego samego dnia pozwole-
nie zostało wydane i weszło w ży-

cie. Kodeks Postępowania Ad-
ministracyjnego daje możliwość 
przyspieszenia procedur związa-
nych z wydaniem pozwolenia, ale 
w normalnym trybie trwa to 30 
dni, lub 60 – gdy sprawa wymaga 
szczegółowej analizy. 

Punkt zapalny

REKLama

Marcin kOSiOrek
starosta łowicki

–�zdziwiony�jestem,�
iż�podejmując�decyzję�
o�wydzierżawieniu�
terenu�pod�składowanie�
odpadów,�co�może�
budzić�w�społeczeństwie�
duże�kontrowersje,�mój�
poprzednik�nie�konsultował�
decyzji�z�okolicznymi�
mieszkańcami,�np.�
na�zebraniu�wiejskim.�
osobiście�uważam,�
że�teren�po�bazie�WPRd�
w�Bełchowie,�ze�względu�
na�swoje�położenie:�
sąsiedztwo�drogi�
powiatowej�i�nieco�dalej�
węzła�autostradowego�
„Skierniewice”,�a�także�
w�kontekście�zapowiedzi�
powstania�Centralnego�
Portu�Lotniczego,�ma�
potencjał�dużo�większy�niż�
składowanie�i�przetwarzanie�
na�nim�odpadów�–�opon�
i�podkładów�kolejowych.�
zacząłem�działać�w�celu�
uruchomienia�tego�terenu�
pod�działalność�
o�szerszej�perspektywie.�
Szczegółów�nie�zdradzę.

TOMaSz
BarTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Obecnie starostwo, mimo wypowiedzenia fi rmie umowy dzierżawy, nadal jest nią związane. 
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Podkładów kolejowych zgromadzonych na terenie dawnej bazy WPRD w Bełchowie jest dużo,�
większość�z�nich�została�zrzucona�bezładnie�z�samochodów.
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Co ciekawe, 5 września staro-
sta Figat, po wcześniejszym wy-
stąpieniu dzierżawcy, uzupeł-
nił wspomnianą decyzję o zgodę  
na zbieranie odpadów takich jak 
opony, beton i gruz z rozbiórek.

Starosta Figat:  
nie mogłem pozwolić, 
aby teren zarastał 
krzakami
Były starosta Krzysztof Figat 

powiedział nam, że przed podpi-
saniem umowy Wydział Ochrony 
Środowiska w starostwie analizo-
wał zamiary przedsiębiorcy, tak-
że plany przetwarzania odpadów  
w oparciu o obróbkę termiczną  
i nie znalazł przeciwwskazań  
do wydzierżawienia terenu. 

Zaznaczył też, że w Miejsco-
wym Planie Zagospodarowania 
Przestrzennego gminy Nieborów 
teren ten jest przeznaczony pod 
uciążliwą działalność przemy-
słową, w bezpośrednim sąsiedz-
twie nie ma zabudowy mieszkal-
nej, najbliższe domy znajdują się  
w odległości kilkuset metrów.

Zaznacza, że nie ma nic dziw-
nego w podjęciu szybkiej decy-
zji w sprawie dzierżawy i wyda-
nia pozwolenia, bo jako starosta 
starał się, aby petenci byli „zała-
twiani” jak najszybciej, choć w ra-
mach obowiązujących przepisów. 
– Oprócz tego teren nieużytkowa-
ny zarasta krzakami, pojawiają się 
na nim śmieci, a teren w Bełcho-
wie nie ma stałego dozoru – uza-
sadnia swą decyzję. Dzięki umo-
wie zapewnił wpływy do kasy 
Skarbu Państwa. 

Krzysztof Figat nie ukrywa, 
że zgodził się, aby przez pierw-
sze sześć miesięcy było to 5 tys. 
zł miesięcznie, a po upływie tego 
czasu 10 tys. zł (netto). Dlacze-
go zgodził się na niższe opłaty? 
– przedsiębiorca musiał ponieść 
nakłady, aby rozpocząć działal-
ność, nie chciał go dodatkowo ob-
ciążać. – To niemało, rocznie daje 
to kwotę 120 tys. zł. Oprócz tego, 
jeśli dzierżawca rozpocznie tam 
działalność, gmina Nieborów tak-
że będzie miała wpływy do kasy 
z podatku od nieruchomości – za-
znacza.

Firma żony  
byłego starosta  
woziła podkłady
Pytany czy firma transportowa 

jego żony otrzymała zlecenie na 
wożenie odpadów od dzierżawcy 
terenu w Bełchowie, nie zaprze-
czył. Powiedział, że firma żony 
jest w stanie przewieźć wszyst-
ko i wszędzie, o ile jest zlecenie  
i otrzyma za to zapłatę.

Przedsiębiorca  
z Pabianic uspokaja
Udało nam się porozmawiać  

z przedsiębiorcą z Pabianic, który 
dzierżawi teren po WPRD. Pod-
kreślił, że zamierza zastosować 
się do zaleceń pokontrolnych sta-
rostwa i chce prowadzić tam dzia-
łalność na którą ma wydane po-
zwolenie, choć przyznaje, że ma 
opóźnienie. Wynika ono m.in. ze 
zmiany dostawcy namiotów prze-
mysłowych – a zgodnie z jego 
pierwotnymi planami miały one 
stanąć jeszcze przed zimą, a bę-
dzie to możliwe dopiero w lutym. 
Musiał jednak odebrać od dostaw-
ców odpady, podkłady oraz opo-
ny i przewieźć je na dzierżawiony 
teren w Bełchowie. Tłumaczy, że 
rozrzucone na placu podkłady zo-
staną zebrane i ułożone w sterty, 
tak aby nie stanowiły one zagroże-
nia dla przypadkowych osób, któ-
re wobec braku ogrodzenia mogą 
wejść na plac.

Na teren bazy WPRD i do ło-
wickiego starostwa trafił, pokie-
rowany przez kolejarzy. Jak pod-

kreślił, szukał terenu, który byłby 
uzbrojony i oddalony od zabudo-
wań. Ten w Bełchowie w pełni 
spełnia jego oczekiwania. Pyta-
ny przez nas o to, czy do przewo-
zu odpadów wynajął samochody 
z Rolmechu, firmy należącej do 
żony byłego starosty, nie odpo-
wiedział – stwierdził, że korzysta 
z różnych firm.

Opony będą  
tylko rozdrabniane
Przedsiębiorca zapewnił nas, że 

na dzierżawionym placu będą gro-
madzone opony i podkłady, sta-
ną na nim też dwa namioty prze-
mysłowe o powierzchni 1 tys. m² 
każdy. W pierwszym z namiotów 
przetwarzane będą opony, ale tyl-
ko mechanicznie – oznacza to, że 
urządzenie, które stanie pod da-
chem będzie je rozdrabniać do 
bardzo drobnej frakcji, a w ostat-
niej fazie, za pomocą silnych elek-
tromagnesów, ze zmielonej gumy 
zostanie odzyskana stal, która 
wzmacnia opony. Guma trafi do 
dalszej termicznej obróbki poza 
Bełchowem, zaś stal – do jednej 
z hut.

Podkłady  
będą przetwarzane 
termicznie
W przypadku podkładów ko-

lejowych przedsiębiorca chce 
uruchomić, jak twierdzi, trzecią  
w Europie (po Belgii i Finlandii) 
instalację do ich termicznego prze-
twarzania. W tym celu powstanie 
linia technologiczna składająca 
się z podzespołów wyprodukowa-
nych w Polsce i Niemczech. Pod-
kłady po oczyszczeniu (usunięciu 
m.in. stalowych śrub i gwoździ) 
zostaną rozdrobnione, następnie 
trafią do komory suchej destylacji, 
tam w temp. 400 st. C odparowa-
ne zostaną z nich wszystkie sub-
stancje, którymi zostały nasączo-
ne, a następnie skroplone. Wśród 
odzyskiwanych substancji będzie 
olej kreozotowy. Efekt destylacji 
trafi do rafinerii w Jaśle, do dalszej 
obróbki. Jak zastrzega, substancji 
tych będzie niewiele. Podkłady, 
które będą utylizowane, mają po 
kilkadziesiąt lat – to, czym zosta-
ły one nasączone, aby zwiększyć 
ich żywotność i ustrzec przed np. 
grzybami, w większości już daw-
no odparowało i zostało wypłuka-
ne przez deszcze.

To, co pozostanie w komo-
rze, czyli drewno, trafi do kolej-
nej komory gdzie zostanie prze-
prowadzone jego zagazowywanie 
w temp. 1.200 st. C. Efektem bę-
dzie powstanie węgla drzewne-
go, który będzie sprzedawany dla 
przemysłu. W czasie tego proce-
su powstanie też gaz, który będzie 
wykorzystany do ogrzania komór 
(przez spalanie) oraz do produkcji 
energii elektrycznej w generatorze 
– na podobnych zasadach działa-
nia jak np. w biogazowniach.

Ten olej  
jest toksyczny
Przedsiębiorca twierdzi, że obie 

instalacje są bezpieczne dla ludzi 
i środowiska. Linia technologicz-
na do destylacji i zagazowywania 
drewna z podkładów została opra-
cowana we współpracy z Instytu-
tem Chemicznej Przeróbki Węgla 
w Zabrzu i zyskała stosowne cer-
tyfikaty. Procesy w niej zachodzą-
ce będą odbywać się w instalacji 
zamkniętej, nieemisyjnej. Doku-
mentację złoży w gminie, starając 
się o decyzję środowiskową, która 
otworzy mu drzwi do prowadze-
nia działalności.

Przetwarzanie podkładów 
może jednak budzić niepokój. 
Olej kreozotowy jest substancją 
toksyczną, określaną nawet jako 
rakotwórczą, kontakt nawet z nie-

wielkimi ilościami może spowo-
dować np. nudności, wymioty, 
problemy żołądkowe, a nawet za-
trzymanie krążenia. Dlatego pod-
kłady kolejowe, które są nim na-
sączone, mają trafiać do utylizacji, 
choć jeszcze niedawno chętnie 
były kupowane na opał, czy do 
wykorzystania w drewnianych 
konstrukcjach.

Sposób, w jaki przedsiębior-
ca rozpoczyna swoją działalność  
w Bełchowie i fakt, że tak poważ-
na instalacja ma powstać na tere-
nie, który ma dzierżawić tylko do 
2021 roku, mogą rodzić pytanie  
o bezpieczeństwo oraz o to, czy 
inwestycja nie jest nastawiona  
na prowizorkę i tymczasowość.  
W czasie jednej z rozmów z urzęd-
nikami przedsiębiorca miał np. su-
gerować, że chce teren ogrodzić 
ustawiając w formie muru opo-
ny, które zgromadził na placu, co 
z góry wykluczono. W rozmowie 
z nami powiedział, że ma nadzieję 
na dłuższą działalność i współpra-
cę z samorządem gminy Niebo-
rów, chce odbierać od mieszkań-
ców bezpłatnie opony.

W Pabianicach  
miał pewne problemy
Jak udało nam się ustalić  

w starostwie w Pabianicach, dzia-
łalność prowadzona przez przed-
siębiorcę – mechaniczne roz-
drabnianie opon, nie budziła 
poważnych zastrzeżeń, starał się 
on wywiązywać ze wszystkich 
zobowiązań. Nie mniej w maju 
2018 roku w zakładzie, który pro-
wadzi, uległa awarii podstawowa 
maszyna i nie działała przez dłuż-
szy okres. Przedsiębiorca jednak 
cały czas odbierał opony, które  
w pewnym momencie nie mieści-
ły mu się już w posiadanych ha-
lach. Zezwolenie wydane przez 
starostę nie pozwalało mu na gro-
madzenie ich pod gołym niebem 
– podobnie jak w przypadku Beł-
chowa. Ponadto na terenie zakładu 
dwa razy wybuchał pożar – pło-
nęły opony, działo się to w okre-
sie upałów, strażacy stwierdzili,  
że doszło do samozapłonu. 

Przedsiębiorcę ukarano man-
datem. Teren uprzątnął i nadmiar 
opon wywoził z placu w celu uty-
lizacji, dostarczając do jednej z ce-
mentowni. Obecnie jego zakład 
działa normalnie i nie ma wobec 
niego żadnych zastrzeżeń. Urzęd-
nicy pabianickiego starostwa mó-
wią, że w ubiegłym roku miał złą 
passę.

Przetwarzanie 
odpadów?  
Decyzja zależy  
od gminy
Wójt gminy Nieborów Jaro-

sław Papuga powiedział nam, 
że o prowadzeniu działalności 
obejmującej przetwarzanie odpa-
dów na razie tylko słyszał. Zanim 
przedsiębiorca z Pabianic bę-
dzie mógł się tym zająć na tere-
nie bazy WPRD, musi wystąpić 
do niego o wydanie decyzji o śro-
dowiskowych uwarunkowaniach 
zgody na realizację przedsięwzię-
cia. Jest to decyzja administracyj-
na, zanim zostanie wydana, gmi-
na musi otrzymać od inwestora 
raport o oddziaływaniu przedsię-
wzięcia na środowisko, w proce-
durze ujęto też obowiązek zasię-
gnięcia opinii różnych instytucji, 
w tym np. Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej w Ło-
wiczu, przewidziane są też kon-
sultacje społeczne. – W obecnej 
chwili nie wpłynęło do nas żad-
ne pismo – powiedział nam wójt, 
podkreślając jednak, że podobnie 
jak mieszkańcy Bełchowa, jest 
sceptycznie nastawiony do za-
miarów przedsiębiorcy z Pabia-
nic. 

REKLama

Bolimów�
Na co gmina 
uczula PKS
Na ostatniej sesji Rady 
Gminy Bolimów radny  
Jan Muszyński poruszył 
temat zatrzymywania się  
na rynku autobusów  
i samochodów ciężarowych, 
które zatrzymują się 
bezpośrednio na jezdni 
ulicy Skierniewickiej, 
poważnie utrudniając  
ruch samochodów.

Zdaniem radnego autobusy za-
trzymują się, a kierowcy wypusz-
czają z nich pasażerów, natomiast 
kierowcy TIR-ów zatrzymują się, 
aby wejść do sklepu spożywcze-
go. I może nie byłoby w tym nic 
złego, gdyby nie fakt, że oznako-
wanie poziomie – podwójna cią-
gła linia – zabrania wyprzedzania, 
więc kierowcy, omijając te pojaz-
dy, łamią przepisy. 

Inspektor w Referacie Gospo-
darki, Kamil Michalczyk, po-
wiedział nam, że zaraz po sesji 
urząd wysłał dwa pisma do PKS 
w Skierniewicach i w Grodzisku 
Mazowieckim, których autobusy 
jeżdżą przez Bolimów, aby kie-
rowcy zjeżdżali z ul. Skierniewic-
kiej na plac manewrowy położony 
po zachodniej stronie rynku, gdzie 
znajduje się wiata przystankowa. 
Wójt gminy Stanisław Linart po-
wiedział w czasie sesji, że w spra-
wie TIR-ów niewiele może pora-
dzić, ulica Skierniewicka nie jest 
miejscem dla ich postoju, winny 
zatrzymywać się wyłącznie w wy-
znaczonych miejscach.  tb

Łowicz�|�Ciekawe�spotkanie�w�„medyku”

Dlaczego wikliniarze 
przegrywają

5 stycznia w Zespole Szkół  
i Placówek Oświatowych WŁ 
przy ul. Ułańskiej w Łowiczu 
(dawny Medyk) miała miejsce 
promocja książki „Meble plecio-
ne 1864-1939” autorstwa dr Anny 
Feliks z Muzeum Narodowego  
w Warszawie, która na ten temat 
napisała pracę doktorską. Wzię-
ło w niej udział ponad 20 osób  
– mistrzów, czeladników, a także 
instruktorów wikliniarstwa z całej 
Polski, uczestniczących w odby-
wających się tego i kolejnego dnia 
warsztatach wikliniarskich. 

Spotkanie było okazją do dys-
kusji na temat przeszłości wikli-
niarstwa, które kiedyś w Polsce 
było bardzo rozwinięte. Pod ko-

niec spotkania dyskutujący prze-
szli do sytuacji obecnej, wskazu-
jąc problemy i zastanawiali się 
nad przyszłością tego rzemio-
sła. Wskazali, że ich praca ciągle 
przegrywa z ofertą dużych sieci 
handlowych, gdzie – jak podkre-
ślali – oferuje się produkty w niż-
szej cenie, ale gorszej jakości.

Wyrazili też opinię, że wikli-
niarstwo i plecionkarstwo prze-
trwa dzięki pasjonatom oraz ini-
cjatywom takim jak w Łowiczu, 
gdzie w dawnym „Medyku”, 
szkole jednej z zaledwie kilku 
w kraju, realizowana jest nauka 
na bezpłatnych kwalifikacyjnych 
kursach zawodowych koszykarz-
-plecionkarz.  tb

Dr Anna Feliks z muzeum Narodowego w Warszawie�(pierwsza�
z�prawej),�w�czasie�spotkania�w�Łowiczu�promowała�książkę�swego�
autorstwa.
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edukacja�|�Ranking�Techników�2019�miesięcznika�edukacyjnego�„Perspektywy”�

Blich, Zduńska Dąbrowa i Ekonomik 
uwzględnione w rankingu 
Trzy szkoły ponadgimnazjalne z powiatu łowickiego znalazły się  
w opublikowanym w tym roku Rankingu Techników 2019,  
który od wielu lat przygotowuje miesięcznik edukacyjny Perspektywy.  
Wszystkie trzy szkoły otrzymały tytuł Srebrnej Szkoły 2019, który 
przysługuje placówkom zajmującym miejsca w rankingu od 101 do 300. 

Spośród łowickich techników 
najwyżej sklasyfikowane zostało 
technikum z łowickiego Blichu, 
działające w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 2. W tym 
roku zajęło 114. miejsce w kraju, 
zaś w skali województwa było to 
miejsce 8. Oznacza to, w porów-
naniu z ubiegłym rokiem, spo-
ry spadek tej szkoły w rankin-
gu „Perspektyw”. W 2018 roku 
ZSP 2 znalazł się bowiem na 34. 
miejscu w kraju i mógł szczycić 
się tytułem „Złotej Szkoły 2018”,  
a w rankingu w 2017 roku szkoła 
była na 238. miejscu. 

– Gdyby były zachowane takie 
same kryteria jak w ubiegłorocz-
nym rankingu techników, to by-
śmy byli kilka, a może nawet kil-

kanaście „oczek” wyżej i pewnie 
byśmy nadal mieli tytuł „Złotej 
Szkoły” – komentuje niższą loka-
tę szkoły na Blichu jej nowy dy-
rektor Jerzy Zabost. Mimo to jest 
zadowolony z wyniku. Wyjaśnia, 
że w bieżącym rankingu organi-
zatorzy większy nacisk położyli 
na wyniki z maturalnych egzami-
nów dodatkowych (a tych w szko-
le na Blichu jest mało), zaś obni-
żyli wagę punktową olimpiad. 

W ubiegłym roku w szko-
le na Blichu kształcili się techni-
cy agrobiznesu, informatycy, lo-
gistycy, technicy mechanizacji 
rolnictwa i agrotroniki, żywienia 
i usług gastronomicznych oraz 
technicy technologii żywności. 
Gorszy wynik od ubiegłoroczne-

go uzyskała też szkoła prowadzo-
na przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego 
im. Jadwigi Dziubińskiej w Zduń-
skiej Dąbrowie w gminie Zduny. 
W bieżącym rankingu szkoła zo-
stała sklasyfikowana na 158. miej-
scu w skali całej Polski (jest to 18. 
miejsce wśród techników w woje-
wództwie łódzkim). W rankingu  
z ubiegłego roku szkoła ta była 
sklasyfikowana na 48. miejscu,  
a jeszcze rok wcześniej na wyso-
kim, 19. miejscu – miała więc ty-
tułu „Złotej Szkoły”. 

– Mimo wszystko cieszymy się 
z tegorocznego wyniku, a to dla-
tego, że wynik ten został wypra-
cowany na maturze oraz poprzez 

100% zdawalność egzaminu za-
wodowego. Nie mieliśmy w ubie-
głym roku sukcesów na olimpia-
dach, stąd i miejsce w rankingu 
niższe – powiedziała nam wicedy-
rektor szkoły Zofia Rosa. Podkre-
śliła też, że na wynik szkoły wpły-
nął w istotny sposób m.in. wyższy 
od średniej ogólnopolskiej wynik 
na egzaminie z biologii. W szkole 
tej kształcą się technicy na kierun-
kach weterynaryjnym, rolniczym 
oraz architektury krajobrazu. 

Miejsce 269. w kraju, będące 
jednocześnie 25. miejscem w ran-
kingu wojewódzkim, zajęło tech-
nikum działające w ZSP nr 4 im. 
Władysława Grabskiego w Łowi-
czu. W ubiegłorocznym rankingu 
szkoła ta – kształcąca techników 
ekonomistów, handlowców i spe-
dytorów – była 141., a jeszcze rok 
wcześniej znalazła się poza ran-
kingową trzysetką. Dodać należy, 
że w ZSP 4 przy ul. Kaliskiej dzia-
ła również IV Liceum Ogólno-
kształcące, które w rankingu lice-
ów zostało sklasyfikowane na 645. 

miejscu (47. w woj. łódzkim). Me-
todologia, jaką posługują się twór-
cy rankingu, opiera się na kilku 
kryteriach i jest nieco inna w przy-
padku liceów i techników. 

O rankingu tych pierwszych 
oraz o dużym sukcesie Pijar-
skiego Liceum Ogólnokształ-
cącego w Łowiczu (63. miejsce  
w kraju, 6. w woj. łódzkim i tytuł 
„Złotej Szkoły 2019”) pisaliśmy  
w ubiegłym tygodniu. Jeśli cho-
dzi o szkoły techniczne, to, oprócz 
osiągnięć w szkolnych olimpia-
dach (waga punkowa 20%) oraz 
na maturze: z przedmiotów obo-
wiązkowych (20%) i dodatko-
wych (30%), wzięto pod uwagę 
wyniki egzaminów zawodowych 
(30%). Ostatni wskaźnik obli-
czany jest jako liczba uzyskanych 
przez uczniów szkoły tytułów za-
wodowych w stosunku do licz-
by absolwentów. Tak samo jak  
w przypadku liceów, do sporzą-
dzenia rankingu wykorzystano 
dane ze źródeł zewnętrznych wo-
bec ocenianych szkół.  mak

Łowicz�|�Stowarzyszenie�Wychowanków

W tym roku wybory  
władz stowarzyszenia 
Wyznaczona już została data XXI Walnego Zgromadzenia 
Sprawozdawczo-Wyborczego członków Stowarzyszenia 
Wychowanków Szkół Technicznych w Łowiczu.  
Odbędzie się ono w piątek, 25 stycznia, o godz. 16.00  
w ZSP 1 przy ul. Podrzecznej w Łowiczu.

Jeśli w pierwszym terminie nie 
będzie kworum, następny termin 
został wyznaczony godzinę póź-
niej. 

Wzorem lat poprzednich, wal-
ne zgromadzenie jest nie tylko 
okazją do wysłuchania sprawoz-
dania z działalności zarządu (oraz 
w tym roku wyborów zarządu na 

5-letnią kadencję), ale też do spo-
tkania towarzyskiego wychowan-
ków szkoły. Rozpoczyna się ono 
w murach szkoły, a później konty-
nuowane jest poza nią. 

Obecnie zarząd stowarzysze-
nia jest 5-osobowy. Prezesem jest 
Piotr Pikulski, zastępcami dyrek-
tor ZSP 1 Dariusz Żywicki i Da-

riusz Stefanowicz, sekretarzem 
Zbigniew Kuczyński, a skarb-
nikiem Dariusz Gradek. Liczba 
członków stowarzyszenia sięga 70 
osób. 

Stowarzyszenie bierze udział 
w życiu szkolnym. Na przykład 
co roku zarząd, w imieniu sto-
warzyszenia, funduje nagrodę 
dla najlepszego „zawodowca”  
– ucznia lub uczennicy wyróż-
niającej się ocenami z przed-
miotów zawodowych, która jest  
wręczana na zakończenie roku 
szkolnego. 

Członkowie stowarzyszenia 
biorą też udział w szkolnych uro-
czystościach oraz współorganizu-
ją warsztaty. Na przykład w tym 
roku wspólnie ze stowarzysze-
niem 10 Pułku Piechoty współor-
ganizowali warsztaty odrestauro-
wywania zabytkowej broni.  mak 

Łowicz |�Starostwo

Konkurs 
na nowe 
stanowisko 
rozstrzygnięty

W poprzednim numerze No-
wego Łowiczanina, w artykule pt. 
„Będzie zastępca sekretarza”, pi-
saliśmy o stworzonym przez sta-
rostę Marcina Kosiorka nowym 
stanowisku w Starostwie Powiato-
wym w Łowiczu. 

Jest to zastępca dyrekto-
ra Wydziału Organizacyjnego.  
Ze względu na fakt, że wydział 
ten formalnie podlega bezpośred-
nio sekretarzowi, nazwaliśmy to 
stanowisko – tak jak w tytule – za-
stępcą sekretarza. 

Tytułem uzupełniania do publi-
kacji sprzed tygodnia musimy do-
dać, że 16 stycznia został rozstrzy-
gnięty konkurs na to stanowisko. 
Do konkursu wpłynęła tylko jed-
na kandydatura – jest nią Agata 
Tracz z Łodzi. 

Kandydatka spełniła wszystkie 
wymogi formalne, a przed komi-
sją rekrutacyjną odpowiedziała  
na pytania teoretyczne i dobrze 
poradziła sobie z zadaniem prak-
tycznym. Dokładnie tydzień temu, 
17 stycznia, rozpoczęła pracę  
w starostwie.  mwk 
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RZut OKiem 
dziEń�BaBCi��
i�dziadKa��
W�SELiGoWiE

„Jak to z babcią i dziadkiem 
bywało”�–�to�tytuł�przedstawienia,�
które�18�stycznia�przed�
swoimi�babciami�i�dziadkami�
zaprezentowały�dzieci�z�oddziału�
przedszkolnego�i�ii�klasy�Szkoły�
Podstawowej�w�Seligowie.��
W�zabawnej�formie�uczniowie�
przedstawili�historię�miłości�
dwojga�bohaterów,�która�zaczęła�
się�już�w�przedszkolu�i�trwa�nadal�
w�sanatorium,�kiedy�oboje�już�są�
dziadkami.�oprac. tm

RZut OKiem�|�KWiaTy�z�BiBuŁy�
Prezenty wykonane 
własnoręcznie sprawiają 
największą radość,�dlatego�
zaproponowaliśmy�dzieciom�
udział�w�warsztatach�
bibułkarskich,�na�których�
uczyliśmy�się�robienia�kwiatów�
z�bibuły�–�relacjonuje�szefowa�
GoK�Kiernozia�Beata�Lewaniak.�
Warsztaty�poprowadziła�Teresa�
Kołodziejczyk�z�Łowicza,�która�
przed�laty�upodobała�sobie�sztukę�
papieroplastyki�i�tworzy�oraz�uczy�
tworzyć�kwiaty,�palmy�wielkanocne�
czy�bukiety�kwiatów�z�bibuły.��
W�warsztatach�zorganizowanych�
w�GoK�uczestniczyły�wszystkie�
grupy�przedszkolne�oraz�z�klas�i-iii.�
opr. mak

Błędów�|�Szkoła�Podstawowa�

Bal gimnazjalistów  
i ósmoklasistów

Uczniowie klas III gimnazjum 
oraz VIII Szkoły Podstawowej  
w Błędowie w gminie Chąśno  
w sobotę 19 stycznia bawili się na 
swoim balu. Impreza została prze-
sunięta z godziny 16.00 na 18.00 
ze względu na żałobę narodową. 
Dlatego też najpierw minutą ciszy 
uczczono pamięć zamordowa-
nego prezydenta Gdańska Pawła 
Adamowicza. 

Zanim dyrektor szkoły Dorota 
Osowska wypowiedziała słowa: 
„Poloneza czas zacząć!”, ucznio-

wie dziękowali nauczycielom  
i rodzicom za wychowanie i wy-
kształcenie, a rodzice – nauczycie-
lom. Młodzieży, która w tym roku 
kończy naukę w Błędowie, życzo-
no pomyślności na egzaminach 
– gimnazjalnych i ósmoklasisty 
– który w tym roku odbędzie się 
po raz pierwszy. Do życzeń przy-
łączył się wójt Dariusz Reczulski 
oraz inni zaproszeni na bal goście.

Bal rozpoczął się polonezem 
Wojciecha Kilara z filmu „Pan Ta-
deusz”.  mwk

Domaniewice�|�Karnawał�w�Przedszkolu�

Przebrały się dzieci i nauczyciele
Zabawa taneczna  
z animatorami czekała  
na małych uczestników 
balu karnawałowego, 
który w środę,  
16 stycznia, odbył się  
w Przedszkolu  
w Domaniewicach.

W taneczny nastrój wprowa-
dzały przedszkolaków rytmy, 
które z myślą o dobrej zabawie 
wybierał Paweł Kwiatkowski  
– tym razem nie był to jednak 
wójt gminy Domaniewice, lecz 
wodzirej z okolic Żyrardowa. Do 
karnawałowego charakteru im-
prezy nawiązywały również stro-
je dzieci, które ochoczo przebie-
rały się za swoich ulubionych 
bajkowych bohaterów, postaci  
z kosmosu czy reprezentantów 
wymarzonych przyszłych za-

wodów. Jak co roku, nie zabra-
kło także kreacji błyszczących, 
z mnóstwem cekinów. Dodaj-
my, że w poszukiwaniu pomy-
słów na choinkowy strój, a także  
w ich przygotowaniu, pomogli 

dzieciom rodzice. Pewnym za-
skoczeniem było to, że tym razem 
przebrały się nie tylko przedszko-
laki, lecz także... nauczyciele!

– Sama nie mogłam uwierzyć, 
że tak świetnie się to udało. Kilka 

dni wcześniej padł taki pomysł, 
ale wydawało się, że nie bierze-
my tego na poważnie. To była 
ogromna radość zauważyć, że 
dorośli także przebrali się spon-
tanicznie – zauważa dyrektor 
Przedszkola w Domaniewicach, 
Stanisława Felczyńska. 

Tradycyjna „choinka” obejmo-
wała nie tylko atrakcje taneczne, 
lecz także zabawę z animatorem, 
podczas której dzieci chętnie an-
gażowały się we wzajemną inte-
grację z elementami ruchowy-
mi oraz wykorzystaniem chust. 
Impreza miała również charak-
ter świąteczny – podczas wy-
darzenia w przedszkolu obec-
ny był także Święty Mikołaj,  
z którym dzieci mogły sobie zro-
bić wspólne zdjęcie z fotobudki. 
Każdy uczestnik otrzymał także 
prezenty.

– Cieszymy się, że dorocz-
na uroczystość tak fajnie się nam 
udała. Wszyscy uczestnicy, za-
równo ci mali, jak i ci dorośli, byli 
bardzo zadowoleni – podkreśla 
nasza rozmówczyni.  aw
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Kocierzew Płd. |�Choinka�w�szkole�

Ostatni taki polonez 
Polonez w wykonaniu klas VIII oraz III gimnazjum 
zainagurował w poniedziałek, 21 stycznia,  
zabawę choinkową dla starszych uczniów  
Szkoły Podstawowej w Kocierzewie Płd.  
Na parkiecie zaprezentowały się 32 pary.

W ramach niespodzianki 
uczniowie zaprosili do tańca swo-
ich gości, m.in. wójt Agnieszkę 
Wojdę, przewodniczącego rady 
gminy Marka Borkowskiego, dy-
rektor szkoły Agnieszkę Mali-
szewską oraz nauczycieli i pra-
cowników obsługi. Przy okazji 
popularnych imienin Agnieszki, 
życzenia popłynęły dla wszyst-
kich jubilatek. 

Wójt podziękowała za moc nie-
spodzianek i życzyła uczniom po-
wodzenia w dostaniu się do wy-
marzonych szkół, ale zanim to 
nastąpi – udanej i beztroskiej za-
bawy. Jednocześnie przypomnia-

ła, że są ostatnim rocznikiem gim-
nazjum, który zatańczył poloneza 
w murach tej szkoły. Z kolei dy-
rektor szkoły doceniła prezentację 
poloneza w wykonaniu uczniów. 
– Pięknie zatańczyliście, nawet le-
piej niż maturzyści! – mówiła. 

Uczniowie przygotowywali 
układ przez ok. 2 miesiące. Tań-
czyło w nim ponad 60 uczniów  
z klas VIII i III gimnazjum, zaś 
niektóre pary były uzupełnione 
o chłopców z młodszych roczni-
ków. Pomysł zaproszenia do tańca 
pani wójt i nauczycieli należał do 
wychowawców, spodobał się też 
uczniom, którzy robili wszystko, 

by utrzymać go w tajemnicy. – Je-
steśmy ostatnim rocznikiem i dzię-
ki temu możemy jakoś tak lepiej  
i fajniej skończyć edukację w gim-
nazjum. To były wspaniałe lata, 
oczywiście dzięki naszej klasie  
– mówiły nam Patrycja i Wiktoria 
Siekierskie, Julia Wojda, Aleksan-
dra Słubik i Aleksandra Siewier-

ska. Polonez był wstępem do zaba-
wy choinkowej starszych uczniów. 
Wcześniej, tego samego dnia, od-
był się bal kostiumowy dla przed-
szkolaków i uczniów klas I-III. 
Przypomnijmy, że zabawa pier-
wotnie miała się odbyć w sobotę, 
jednak została przełożona z powo-
du żałoby narodowej.  aa 

młodzież ze Szkoły Podstawowej w Kocierzewie Płd.��
na�chwilę�przed�rozpoczęciem�poloneza.�

Dzieci z radością brały udział we wspólnych zabawach�
przygotowanych�przez�animatora.�
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Sport�|�Sportowiec�Roku�ziemi�Łowickiej�–�Łukasz�Sęk

Bez ścigania nie ma jeżdżenia
Zwycięzcą pierwszego, organizowanego przez 
Nowego Łowiczanina, Plebiscytu na Sportowca 
Roku, został – o czym informowaliśmy przed 
tygodniem – Łukasz Sęk, kolarz, lider drużyny 
Klubu Kolarskiego Łowicz. Dziś z wielką 
satysfakcją przybliżamy jego sylwetkę.

Napisałem, że z satysfakcją, 
bo nasi czytelnicy wybrali w gło-
sowaniu prawdziwego amato-
ra, człowieka, który nie walczy 
o wejście do sportu zawodowego, 
a jednocześnie ściga się z pasją, 
której tylko pozazdrościć. I zwy-
cięża. Rok 2018 był dla niego zna-
komity. Wygrał klasyfi kację gene-
ralną ogólnopolskiego cyklu ŻTC 
Bike Race, na który składało się 
12 wyścigów, a to nie były wszyst-
kie zawody, na starcie których sta-
wał, ogółem doliczył się ich w mi-
nionym roku dziewiętnastu.

Każdy taki wyścig to zwykle 
około 50-60 kilometrów zróżni-
cowanej trasy, pokonywanej z za-
wrotną dla zwykłego rowerzy-
sty średnią prędkością 43 km/h. 
– Z roku na rok wyższą – mówi 
prezes KK Łowicz Bogumił Urba-
nek. – Bo w ostatnich latach bar-
dzo szybko rośnie popularność, 
a także poziom kolarstwa amator-
skiego w naszym kraju. 

Według prezesa datą przeło-
mową był rok 2014, gdy Michał 
Kwiatkowski zdobył indywidual-
ne mistrzostwo świata w wyści-
gu ze startu wspólnego. Odtąd co-
raz więcej ludzi wsiada na rowery 
by się ścigać. KK Łowicz zrze-
sza dziś 25 kolarzy: ludzi pracują-
cych, uczących się, a nawet eme-
rytów. W innych klubach zdarzają 
się dawni zawodowcy, którzy za-
kończyli już karierę zawodniczą, 
ale chcą się ścigać dalej, dla przy-
jemności, czy może lepiej: z pasji. 
– Bo wygrane „nakręcają” najbar-
dziej – mówi Łukasz Sęk.

Po prostu amator
On sam jest amatorem par 

excellence: mgr inżynier ochrony 
środowiska po łódzkiej Politech-
nice, urzędnik łódzkiego oddziału 
regionalnego Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa, 
jednocześnie właściciel fi rmy 
transportowej – 4 ciężarówki ru-
szające w międzynarodowe tra-
sy (on sam często je załadowuje), 
w grudniu skończone 38 lat, żona 
i córka. 

Gdy popołudniu wraca z pracy 
do domu, to już pół godziny póź-
niej jest na trasie. Rusza w stronę 
„pętli Baranowskiego” w okoli-
cach Głowna, Łyszkowic i Brze-
zin, prowadzącej przez takie miej-
scowości jak Trzcianka, Bobrowa 
i Nadolna – na najlepsze w tym 
rejonie centralnej Polski drogi tre-
ningowe, zapewniające „hopki” – 
czyli podjazdy i zjazdy oraz wy-
magające dobrej techniki zakręty. 
Nazwa bierze się od tego, że tam 
trenował Dariusz Baranowski, 

olimpijczyk i trzykrotny triumfa-
tor Tour de Pologne, od czasu gdy 
osiedlił się w Głownie. 

Na trasie spotyka Jacka Filip-
czaka, swego najczęstszego towa-
rzysza treningów – i trochę z nim, 
trochę sam, przejeżdża 2-2,5 go-
dziny, pokonując w tym czasie 
ok. 80 kilometrów. 

Do tego dochodzi „szybki wto-
rek” lub „szybki czwartek” – jak 
w klubowym żargonie określają 
wspólne jazdy, w kilku, częściej 
kilkunastu, zaczynające się zwy-
kle na skwerze Solidarności w Ło-
wiczu. – Solidarność kojarzy nam 
się z wolnością, jazda rowerem 
także – mówi Bogumił Urbanek. 

Te wspólne jazdy doskonalą 
umiejętności taktyczne drużyny – 
bo kolarstwo jest sportem, wbrew 
pozorom, drużynowym. Każdy 
team ma swego lidera, najmoc-
niejszego, na którego w czasie 
jazdy pracują inni, by schowany 
za ich plecami oszczędzał siły na 
ucieczki czy fi nisze.

Łukasz Sęk jest liderem KK 
Łowicz – bo jest mistrzem wła-
śnie fi niszów. Potrafi  odnaleźć się 
w tłumie gnającym tuż przed metą 
z prędkością ponad 60 km na go-
dzinę, gdy jeden rower niemal 
ociera się o drugi: wypracować 
sobie pozycję, przyspieszyć kie-
dy trzeba, wytrzymać i wygrać. 
– Mieć takiego w drużynie to jest 
skarb – mówi prezes klubu. 

– Na płaskich, szybkich trasach, 
które u nas dominują, Łukasz jest 
najlepszy – potwierdza kolega 
z drużyny Piotr Wróbel. – I jest 
bardzo koleżeński, otwarty na 
współpracę, także w peletonie, 
choć trochę nieśmiały. Ale w pe-
letonie odważny fi ghter.

Od toru, przez 
bezdroża, na szosę
Sęk nie zaczynał przygody 

z kolarstwem na szosie. Jeździć 
nauczył go tata, Marek Sęk, w la-
tach 70. kolarz torowy Orła Nie-
borów, członek kadry narodowej 
(jeździło się wtedy na torze w Ży-

rardowie), potem jeżdżący też na 
MTB, w przełajach i na szosie. – 
Co ciekawe, tata nauczył jeździć 
także moją córkę Martę – wspo-
mina Łukasz Sęk.

Tata nauczył jeździć, ale miło-
ści do toru jakoś nie zdołał syno-
wi przekazać. – To jakoś „nie py-
kło” – mówi z uśmiechem Sęk 
syn. Wolał piłkę nożną, od czasu 
do czasu gra w nią nadal w hali. 
A kolarstwo zachwyciło go do-
piero po jakimś czasie, najpierw 
w wydaniu górskim. Brał udział 
w niejednych zawodach MTB, 
takich, w których uczestniczy 
po kilkuset zawodników. Nic nie 
zwojował, ale podobało mu się to. 

– Większość z nas zaczynała na 
MTB, to było bardziej popularne, 
rowery bardziej dostępne – mówi 
Piotr Wróbel. Podkreśla, że jaz-
da po terenie crossowym wyra-
bia wytrzymałość i moc, a potem 
często następuje ten moment, gdy 
ktoś zaproponuje, by się przesiąść 
na rower szosowy – i zwykle to 
„chwyta”. – Bo każdy, kto spróbo-
wał, zaraża się prędkością – mówi. 

Łukasz Sęk też spróbował, bli-
sko 5 lat temu – i już na szosie zo-
stał. Choć, jak dodaje, wielu jeż-
dżących lubi łączyć MTB z jazdą 
szosową – na rower górski wsia-
dając wtedy, gdy na szosie jeździć 
się nie da, czyli zimą. 

Miniony rok miał najlepszy, ni-
gdy wcześniej nie startował w tylu 
zawodach i nie osiągał takich wy-
ników. – Bo potrzeba 6-7 lat, by to 
wypracować – mówi ojciec, Ma-
rek Sęk. W jego głosie można wy-
czuć odrobinę żalu, że nie udało 
mu się namówić syna do posta-
wienia wszystkiego na karierę ko-
larską w latach wczesnej młodo-
ści. – Gdybym wtedy wiedział, że 
jest aż tak dobry, to byśmy zary-
zykowali – mówi. – Ale mieliśmy 
świadomość, że taki najlepszy to 
jest jeden z tysiąca. A chcieli, by 
syn jednak przede wszystkim się 
uczył. I są jednak zadowoleni: – 
Jestem dumny z syna – stwierdza 
pan Marek. – Jest wyuczony, daje 

sobie radę w życiu i jeszcze robi 
coś ciekawego, ćwiczy.

rok sukcesów
ŻTC Bike Race to cykl zawo-

dów organizowanych przez Żyrar-
dowskie Towarzystwo Cyklistów 
(stąd skrótowiec) w centralnej Pol-
sce. Nie jest to jedyny taki cykl, 
są zawody organizowane przez 
słynnego niegdyś kolarza Ceza-
rego Zamanę, na południu Polski 
zawody organizuje inna dawna 
gwiazda Czesław Lang, jest Tour 
de Pologne amatorów w Bukowi-
nie Tatrzańskiej – na starcie które-
go staje nawet 2 tysiące kolarzy, są 
rozgrywane Mistrzostwa Polski 
amatorów. 

KK Łowicz bierze udział 
w wielu tych wyścigach, w minio-
nym roku otarł się o medal w kla-
syfi kacji drużynowej ŻTC Bike 
Race, ale indywidualnie jego za-
wodnicy triumfowali aż w dwóch 
kategoriach tego cyklu. Łukasz 
Sęk zwyciężył w klasyfi kacji ge-
neralnej, do której liczyły się wy-

niki z 6 najlepszych startów da-
nego zawodnika. Startował w 9 
wyścigach, wygrał 2 z nich, był 
3 razy drugi, raz trzeci, pozosta-
łe starty też kończył w pierwszej 
piątce. Zdobył 2905 pkt., drugi 
w klasyfi kacji rywal miał ich 
2760, trzeci 2745.

Jego ojciec, Marek, też trium-
fował, tyle że w kategorii M6, 
czyli zawodników powyżej 60 
roku życia – wygrał 5 wyścigów, 
3 razy był drugi. Dodać należy, 
że podział na kategorie dokonuje 
się tylko przy liczeniu czasu, bo

w peletonie wszyscy jadą razem – 
i młodzi i starzy.

A oprócz zawodów ofi cjalnych, 
czasem chęć rywalizacji popycha 
ich też na tzw. „ustawki” – czyli 
nieofi cjalne zawody, otwarte dla 
każdego, kto się o nich dowie. 
Zresztą każdy wspólny trening 
to też jest rywalizacja. – Nie ma 
jeżdżenia bez ścigania się – uważa 
ojciec naszego laureata.

z własnej kieszeni
A jeżdżenia nie ma bez pienię-

dzy, niestety. Amatorzy nie za-
rabiają na swych startach jak za-
wodowcy – choć np. Bogumił 
Urbanek zauważa, że ten szyb-
ko rozwijający się sport przycią-
ga już sponsorów wspierających 
organizację zawodów czy star-
ty zawodników. To, co można od 
nich pozyskać nie pokrywa jed-
nak kosztów, jakie trzeba ponieść. 
– Nie ma górnej granicy kosztów, 
jakie można włożyć w ściganie się 
– uważa prezes KK Łowicz. 

Rower szosowy to wydatek od 
15 tysięcy w górę. – Bardziej cen-
ne są rowery na dachu, niż samo-
chód, którym się je przewozi – ilu-
struje Urbanek. Do tego serwis, 
w tym coś tak specjalistycznego, 
jak wielogodzinny bike-fi tting, 
czyli odpowiednie ustawienie ele-
mentów roweru do wymiarów cia-
ła, a może lepiej: ustawienie ciała 
w optymalnej pozycji na rowerze 
tak, by siły były największe, a po-
zycja jednocześnie aerodynamicz-
na i wygodna. 

I trenażer – czyli domowe, usta-
wiane przez kolarzy najczęściej 
w garażu urządzenie umożliwia-
jące treningową jazdę w miejscu. 
I strój, na który wydać trzeba co 
najmniej ze 400 złotych, a po se-
zonie starać się o nowy. I kosz-
ty dojazdów na zawody. I wyna-
jęcie roweru torowego na trening 
na torze w Pruszkowie, z którego 
niektórzy też korzystają. I siłow-
nia… Tylko treningowy bieg nic 
nie kosztuje. I może być przyjem-
ny, w zależności którędy się biega 
– bo już kręcenie na trenażerze to 
katorga. – Ale wiem, że muszę – 
stwierdza Łukasz Sęk. str. 20

Ludzie
Kto najpiękniej 
śpiewał kolędy
na festiwalu w Domaniewicach. str. 20

WOjciecH 
WaligÓrSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Łukasz Sęk po zwycięstwie w generalnej klasyfi kacji ŻtC Bike Race,�wraz�z�najwierniejszymi�kibicami:�
żoną�Kingą�i�córką�martą.

Łukasz Sęk (z lewej) na fi niszu wyścigu�w�Przasnyszu.�Tym�razem�był�drugi.
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Potrafi��odnaleźć�się�
w�tłumie�gnającym�
tuż�przed�metą�
z�prędkością�ponad�
60�km�na�godzinę,�gdy�
jeden�rower�niemal�
ociera�się�o�drugi:�
wypracować�sobie�
pozycję,�przyspieszyć�
kiedy�trzeba,�
wytrzymać�i�wygrać.

Bardziej�cenne�są�
rowery�na�dachu,�niż�
samochód,�którym�się�
je�przewozi.

Bogumił urbanek,
prezes KK Łowicz
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Stanisławów |�Przerwane�polowanie�–�jakie�będą�konsekwencje�wobec�„przeszkadzaczy”?

„Dzik” nie upolował żadnego dzika 
Fiaskiem zakończyło się dla Koła Łowieckiego 
„Dzik” spod Dmosina niedzielne podejście do 
polowania w łowisku w Lesie Stanisławowskim 
w gm. Bielawy, które zakłóciła grupa 
nieprzypadkowych spacerowiczów z Łódzkiego 
Ruchu Antyłowieckiego. 

To, co dla myśliwych jest po-
rażką, ekolodzy poczytują sobie 
za sukces i na swoim facebooko-
wym profi lu ogłaszają z triumfem, 
że „żadne zwierzę nie zostało za-
bite”. Pod nazwiskiem do mediów 
nikt z grupy Łódzki Ruch Antyło-
wiecki się nie wypowie, ale nieofi -
cjalnie dowiemy się, że po to, aby 
udaremnić zamiary myśliwych, 
spacerowali po lesie w 25 osób, aż 
czterokrotnie napotykając polują-
cych, że byli legitymowani przez 
policję, która nie mogła im zabro-
nić spacerowania i że stawiając 
się na miejscu rano, kontynuowali 
swój spacer aż do godziny 15.00. 
Słowne potyczki z myśliwymi re-
jestrowali kamerą, sami też mieli 
świadomość bycia fi lmowanymi. 

kim są i dlaczego 
przeszkadzają 
w polowaniach?
Na to pytanie otrzymuję odpo-

wiedź, z której wynika, że miej-
skie ruchy antyłowieckie to oddol-
ne ruchy społeczne sprzeciwiające 
się polowaniom zbiorowym, czy-
li najbardziej – w opinii ich człon-
ków – szkodliwej i inwazyjnej for-
mie zabijania dzikich zwierząt. 
Aktywiści i aktywistki działają 
bezpośrednio, spacerując po le-
sie praktycznie pod lufami myśli-
wych. Łódzki Ruch Antyłowiec-
ki spaceruje od połowy grudnia 
2018 i na swoim koncie ma póki 
co 4 wyjazdy, podczas trzech 
w lesie nie zginęło tego dnia żad-
ne zwierzę.

Myśliwy z KŁ „Dzik”, który 13 
stycznia uczestniczył w nieuda-
nym polowaniu, zgodził się po-
rozmawiać z nami, ale również 
anonimowo. Powiedział, że z jego 
perspektywy wyglądało to tak, 
jakby grupa przeszkadzających 
„spacerowiczów” dzieliła się na 
parę przywódców i „najemników” 
nie zabierających głosu. Osobi-
ście próbował wyjaśniać im, że 

koło ma zadania statutowe i plan 
do zrealizowania, mówił o bioase-
kuracji, którą zachowują myśli-
wi. Zwrócił uwagę m.in. na war-
szawskie numery rejestracyjne ich 
pojazdów. Kiedy koło zmieniło 
miejsce polowania, przeciwnicy 
polowań też tam przyjechali. My-
śliwi dwukrotnie wzywali policję, 
ale mundurowi niewiele wskórali. 

– To pierwsza taka sytuacja 
podczas polowania naszego koła. 
Oni ganiali nas po lesie, jeździli za 
nami, nagrywali nas... Sprawa te-
raz zrobiła się medialna, ale plany 
odstrzału dzika są zwiększane od 
2014 r. My co roku robimy inwen-
taryzację, są limity odstrzału, nikt 
nie robi tego bez kontroli – usły-
szeliśmy od myśliwego. 

Łowczy okręgowy: 
reagujemy ze spokojem 
O sytuacji z Lasu Stanisławow-

skiego wie przewodniczący Za-
rządu Okręgowego PZŁ w Łodzi 
i łowczy okręgowy Przemysław 
Kobacki (były radny miejski 
z Głowna). Mówi, że to czwar-
ty przypadek zakłócenia czy też 
przerwania polowania w okręgu. 
Jak do sytuacji takich podchodzą 
władze okręgu?

– Ze spokojem – odpowia-
da Kobacki. – Uważam działanie 
osób zakłócających polowania za 
wysoce nierozsądne. W przypad-
ku zakłócania odstrzału sanitarne-
go, nakazanego przez wojewodę 
lub wojewódzkiego lekarza we-
terynarii, osobom zakłócającym 
grożą sankcje karne na mocy art. 
78 pkt. 5 Ustawy o ochronie zdro-
wia zwierząt i zwalczaniu chorób 
zakaźnych zwierząt, który mówi, 
że kto utrudnia lub udaremnia wy-
konanie czynności, wynikających 
z nakazów Inspekcji Weterynaryj-
nej, podlega grzywnie, karze ogra-
niczenia albo pozbawienia wolno-
ści do lat trzech. 

Dalej Kobacki mówi: – Polo-
wanie pod Stanisławowem nie 
było odstrzałem sanitarnym, tylko 
zwykłym polowaniem, ale jedno 
z dwóch polowań przerwanych 
pod Pabianicami miało charakter 
sanitarny. Nieprawdą jest, że za-
kończyło się pouczeniem, bo oso-
by zakłócające je zostały przez po-
licję spisane i zostaną wobec nich 
wyciągnięte sankcje karne, w naj-
lżejszym przypadku mandat kar-
ny.

Przemysław Kobacki uważa 
działania ekologów za nierozsąd-
ne także ze względu na ich wła-
sne bezpieczeństwo, bo choć wy-
dał on dyspozycję, by myśliwi nie 
strzelali w obecności osób po-
stronnych, to prawo tego nie za-
brania. Nie strzelają, bo nie wie-
dzą, czy jeśli podniosą broń, ktoś 
nie złapie ich za rękę, nie wejdzie 
przed lufę... 

Przekonuje, że stara się zro-
zumieć ekologów, ale nie może 

zgodzić się z powtarzanymi przez 
nich komunikatami o 210 tysią-
cach dzików skazanych na od-
strzał sanitarny w ramach pro-
fi laktyki rozprzestrzeniania się 
wirusa ASF (afrykańskiego po-
moru świń). Mówi o liczbie 186 
tysięcy tych zwierząt, które mają 
zostać odstrzelone na terenie całe-
go kraju w ciągu roku łowieckie-
go przez myśliwych 2550 kół ło-
wieckich, w tym w jego okręgu 
liczba ta ma wynieść 944 sztuki. 

Jest przekonany, że dzikowi 
na skutek tego odstrzału nie gro-
zi wyginięcie, bo stado liczące 
10 osobników w ciągu roku przy-
rasta o 250%. Odstrzał sanitar-
ny ma zredukować populację, 
co w opinii ministra środowiska 
zmniejszy zagrożenie ASF. Dzi-
ki są nosicielami tego wirusa, nie-
groźnego dla ludzi, ale w przy-
padku zarażenia trzody chlewnej 
– siejącego spustoszenie w gospo-
darce i odpowiedzialnego za straty 
w rolnictwie. Przemysław Kobac-
ki zgadza się z ekologami, że to 
nie dziki wnoszą wirusa do chlew-
ni, że odpowiada za to najczęściej 
człowiek nieprzestrzegający za-
sad bioasekuracji. Ponieważ polo-
wanie w Stanisławowie odbywa-
ło się na terenie wolnym od ASF, 
ale blisko granicy obecności wi-
rusa (odnotowanego w powiecie 
skierniewickim), uczestniczący 
w nim myśliwi mieli maty bioase-
kuracyjne i środki do dezynfekcji, 
czego nie może powiedzieć o oso-
bach zakłócających polowanie. 

– Informacja o polowaniu musi 
być przekazana na 14 dni wcze-
śniej do urzędu gminy, w której 
ma się ono odbyć. Osoby bloku-
jące wiedzą o tym i skrzykują się 
na portalach społecznościowych. 
Przyjeżdżają często z daleka. Ja 
nie wiem skąd te osoby przyje-
chały i po jakich lasach chodziły 
wcześniej, ale one też mogą prze-
nosić wirusa na butach – mówi. 

locha nie weźmie 
pigułki
Przemysław Kobacki nie wie 

czy to kwestia „mody”, czy wina 
rozprzestrzeniania się „fake new-
sów” o działalności łowieckiej, 
natomiast wie, że uniemożliwie-
nie realizacji planów łowieckich 
grozi kołu sankcjami w postaci 
nałożenia na koło kar i odebrania 
obwodu łowieckiego. Nie realizo-
wanie planów odstrzałów wiąże 
się również z niekontrolowanym 

rozrostem populacji i ilością szkód 
wypłacanych rolnikom. Pieniądze 
te płacone są ze składek myśli-
wych PZŁ, a nie ze Skarbu Pań-
stwa. 

– Chciałbym jeszcze podkre-
ślić, że nie strzelamy do prośnych 
loch. Nikt tego u nas nie robi, bo 
to jest nieetyczne, a wstępując do 
Polskiego Związku Łowieckie-
go składaliśmy przysięgę, która 
mówi o tym, by być etycznym my-

śliwym. A etyka to nie jest coś, co 
można zdjąć i odwiesić na kołek 
– stwierdza i dodaje: – Chciałbym 
natomiast poznać alternatywę dla 
odstrzału dzika. Jeśli nie strzela-
my, to jak ograniczyć wirusa? Tyl-
ko proszę mi nie mówić, jak jedna 
pani ekolożka, o antykoncepcji dla 
dzików, bo to jest nierealne. Nie 
ma takich środków, a poza tym 
okresy godowe u tych zwierząt są 
nieregularne. 

Dlaczego dzik idzie 
w kukurydzę? 
Zdaniem aktywistów Łódzkie-

go Ruchu Antyłowieckiego, my-
śliwi dokarmiają zwierzęta przez 
cały rok nienaturalnym dla nich 
wysokobiałkowym pokarmem, 
takim jak kukurydza czy owies, 
co powoduje przyrost populacji 
większy niż jest w stanie pomie-
ścić dany ekosystem, co zaburza 
równowagę w przyrodzie i jest in-
terpretowane po prostu jako ho-
dowla dzików, by było do czego 
strzelać. 

To myśliwi – w opinii eko-
logów – wwożąc płody rolne 
do lasu przyzwyczajają zwie-
rzęta do ich smaku, a potem te 
w poszukiwaniu pokarmu pusto-
szą pola, a poza tym dokarmia-
nie dzikiej zwierzyny przyczynia 
się do rozpowszechniania chorób 
i pasożytów. Ważnym aspektem 
protestów przeciw polowaniom 
jest sprzeciwienie się łowiectwu 
jako formie „rozrywki” zakłada-
jącej krzywdę zwierząt, spośród 
których wiele przecież nie ginie 
od pierwszego strzału, lecz ucie-
kają ranne i dogorywają w cier-
pieniu. 

Aby bronić dzikich zwierząt, 
przeciwnikom polowań niestrasz-
na jest konfrontacja z uzbrojony-
mi myśliwymi. Zabezpieczają się 
zakładając kamizelki odblaskowe 
i rejestrując cały przebieg prote-
stu. 

REKLama

Punkt zapalny

elżBieTa WOlDan
-rOManOWicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Kto�utrudnia�
lub�udaremnia�
wykonanie�czynności,�
wynikających�
z�nakazów�inspekcji�
Weterynaryjnej,�
podlega�grzywnie,�
karze�ograniczenia�
albo�pozbawienia�
wolności�do�lat�trzech.
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WSPOmNieNiA�|�PozoSTaNą�W�NaSzEj�PamięCiODeSZLi OD NAS�|�7.01.2019�–�21.01.2019

�7 stycznia: henryka�
Rożniata,�l.80,�Głowno;�jan�
Nowysz,�l.90,�Łowicz.

�8 stycznia:�
Barbara�jabłońska,�l.72,�
Łowicz;�Kazimierz�Perzyna,�
l.75,�Łowicz;�
Grzesław�Słoma,�l.68.�

�9 stycznia: 
Tadeusz�Wojda,�l.67.

�10 stycznia: 
agnieszka�Wojda,�l.47;�
dariusz�Błażejewski,�l.53,�
Łowicz.

�11 stycznia: 
Barbara�Lelonkiewicz,�l.77;�
Stanisława�miszta-Wojda,�l.75.

�13 stycznia: 

marianna�Rybicka,�l.88;�
irena�Grzywacz,�l.68�

�14 stycznia: anna�
Łuszczewska,�l.69.

�15 stycznia:�
Teresa�Równa,�l.85.

�16 stycznia: Grzegorz�
Grabowski,�l.58,�Łowicz.

�17 stycznia: 
józef�Kłos,l.76,�Łowicz.

�18 stycznia:�
michał�Wiliński,�l.44.

�20 stycznia:�Wiesław�
Trębski,�l.76;�zofia�majak,�
l.79;�adam�Kołodziejski,�l.65;�
Krystyna�dałek,�l.82.

�21 stycznia:�Eugenia�
Bednarek,�l.92.

REKLama

Stefan Grzyb urodził się 25 
maja 1947 roku w domu rodzin-
nym w Mystkowicach pod Ło-
wiczem. Poród odebrała miejsco-
wa akuszerka. Był synem Stefana 
Grzyba z Mystkowic i Ewy Grzyb 
z domu Jaros z Urzecza. Rodzi-
ce mieszkali w Mystkowicach. 
Był trzecim dzieckiem urodzo-
nym w małżeństwie, urodzonym 
po śmierci swojego ojca (jego oj-
ciec Stefan Grzyb zmarł na raka 
płuc na miesiąc przed narodzina-
mi syna).

Wychowywał się bez ojca, 
w czasach powojennych, na wsi, 
gdzie w domu nie było bogato, 
lecz skromnie i biednie. Od naj-
młodszych lat pomagał w pracach 
w gospodarstwie. Matka Ewa 
sama wychowywała jego i dwoje 
starszego rodzeństwa – brata Ma-
riana i siostrę Krystynę (oboje już 
nie żyją). Matka często chodzi-
ła na „służbę” do innych gospo-
darstw, a dziećmi zajmowali się 
dziadkowie. Z powodu biedy Ste-
fan też wcześnie szukał zarobko-
wego zajęcia.

Ukończył 7 klas Szkoły Podsta-
wowej w Gosławicach. Jako 15-16 
letni młodzieniec zaczął stawiać 
już pierwsze kroki w dorosłość, 
dowiedział się w rodzinie, że jest 
zapotrzebowanie do pracy w pie-
karni w Błoniu koło Warszawy. 
Jako 17-latek w 1964 roku praco-
wał już jako uczeń w tej piekarni. 
Jednakże praca tam była bardzo 
ciężka, ponad siły, z niewielkimi 
zarobkami. Jak wspominał przy 
rodzinnych spotkaniach – był tam 
często wykorzystywany do wielu 
ciężkich prac.

Dzięki pomocy znajomego 
udało mu się dostać do pracy do 
PSS Społem w Łowiczu. Miał 
o tyle lepiej, że nie musiał aż tak 
daleko dojeżdżać. Jak wspominał: 
„Dawniej to były zimy, śniegu po 
kolana, a ja z Mystkowic jechałem 
rano o świcie do pracy na rowerze. 
Czasem drogi były tak zawiane, 
że rower ledwo dałem radę pro-
wadzić, albo niosłem na plecach.” 

Praca już od 18-ki
W 1965 roku, jako 18-letni mło-

dzieniec, dostał się do pracy do 
piekarni przy ul. Nadbzurzańskiej 
w Łowiczu, zwanej „Gigant”. Pra-
cował ciężko, w pocie czoła, zdo-
bywając fach i doświadczenie. 
Jednocześnie dojeżdżał do Zasad-
niczej Szkoły Zawodowej Piekar-
niczej w Zgierzu i tam uczył się. 
W 1970 r. skończył kurs na cze-
ladnika i uzyskał tytuł czeladnika 
piekarnictwa. Chciał również da-
lej się kształcić i uzyskać tytuł mi-
strza. Jednak przeszkodą był brak 
pieniędzy na edukację.

Mało kto z rodziny wie, że Ste-
fan miał zdawać też do szkoły 
o kierunku mechanika samocho-
dowego. Ale jak sam stwierdził, 
„nie było to jego pasją, ani też 
naprawa aut, ani smary”. A nie 
chciał wykonywać zawodu, który 
go nie interesował. 

Widać bardziej piekarnictwo 
było jego pasją. Lecz z powodu 
kiepskiej sytuacji fi nansowej, nie 
miał też pieniędzy na wyższe wy-
kształcenie, bo z tego, co zarabiał, 
pomagał matce utrzymywać dom. 

Nie pozostało mu nic innego jak 
nabywanie wiedzy od innych do-
świadczonych osób, a także przez 
obserwację, samozaparcie, wy-
trwałość i samouczenie się.

Po ukończonych kursach Ste-
fan został przeniesiony do pra-
cy do piekarni na tzw. „Czwór-
kę”, mieszczącą się kiedyś przy 
ul. Stanisławskiego. Tam poznał 
też swoją przyszłą żonę – Barba-
rę z domu Tomaszkiewicz, która 
również z wykształcenia była pie-
karzem, a także kucharzem, lecz 
pracowała głównie w pierwszym 
zawodzie. Przez pewien okres 
czasu pracowali razem albo na 
różnych zmianach w tejże piekar-
ni. Do roku 1972 Stefan pracował 
na „Czwórce” już jako fachowiec 
– tzw. „ciastowy”.

12 lutego 1972 roku Stefan 
i Barbara pobrali się. W listo-
padzie urodziło się im pierwsze 
dziecko – syn Marcin. Było im 
wówczas bardzo ciężko, gdyż nie 
mieli jeszcze własnego miesz-
kania, a oboje dalej ciężko pra-
cowali. A zdarzało się, że nawet 
małego synka zabierali do pracy. 
Wówczas było ciężko o opiekę 
nad nim. 

ze zwykłego piekarza 
– kierownik
Po 1972 roku Stefan został 

przeniesiony do piekarni przy 
ul. Podrzecznej, do tzw. „cia-
sta”. Pracował na tym stanowi-
sku 3 lata. W roku 1975 ówcze-
sny kierownik tejże piekarni, śp. 
Tadeusz Wojda, z powodu cho-
roby nie dawał rady sam prowa-
dzić tej fi rmy. Widząc zapał i su-
mienność Stefana, zaproponował 
mu objęcie funkcji kierownika tej 
piekarni. Stefan przyjął tę funk-
cję. To był bardzo ciężki okres dla 
niego i nowe wyzwanie – gdyż ze 
zwykłego piekarza musiał podo-
łać dodatkowo nowym obowiąz-
kom kierowniczym, czego wcze-
śniej nigdzie się nie uczył. 

Wspomina żona Barbara: 
– Pamiętam jak mąż przez 5 dni 
spał dosłownie po kilka godzin. 
Z czerwonymi podpuchnięty-
mi oczami chodził do pracy, nie-
wyspany, bo sam uczył się pro-
wadzenia piekarni, wypełniania 
kwitów, całej dokumentacji, me-
todą prób i błędów, na podsta-
wie też starych dowodów dostaw 
i zleceń. Mówiłam mu: daj już 
z tym spokój. Zapadniesz na 
zdrowiu. A on: dam radę. Nie 
poddam się.

I tak też się stało. Kosztowało 
go to wiele wysiłku, nieprzespa-
nych nocy, ale dał radę.

ajent „giganta”
Kierownikiem piekarni przy 

ul. Podrzecznej był od 1975 do 
1982 r. W 1982 r. piekarnia ta zo-
stała przejęta przez Franciszka 
Szeremetiego. W 1982 roku Ste-
fan objął ofi cjalnie funkcję kie-
rownika – ajenta piekarni przy 
ul. Nadbzurzańskiej w Łowiczu, 
tzw. „Giganta”. Tam dopiero roz-
winął swoje skrzydła, talent pie-
karniczy. Większość ówczesnych 
sklepów z tejże piekarni brało 
chleb i resztę wypieków. Cieszy-
ły się one bardzo dobrą opinią.

W 1982 r. urodziło się Stefano-
wi drugie dziecko, córka Renata. 
Żona Barbara wówczas zajęła się 
wychowywaniem dzieci. 

W latach 80-tych Stefan na-
leżał też do związków zawodo-
wych, a także przez kilka lat był 
jednocześnie ławnikiem w Są-
dzie w Łowiczu.

Wspomina córka Renata: 
– Już jako małą dziewczynkę tata 
często zabierał mnie do piekarni 
„Gigant”. Dla mnie to była wiel-
ka fabryka. Najbardziej bałam się 
ogromnego pieca i kotłów, w któ-
rych wielka maszyna wyrabiała 
ciasto. Tata chciał, bym widzia-
ła czym się zajmuje, jak po ko-
lei tworzy się chleb, bułki, cia-
sto drożdżowe. Tata nie tylko był 
kierownikiem, stawał też często 
do pracy z pracownikami. Zda-
rzało się, że gdy któryś z nich za-
chorował nagle lub po prostu nie 
przyszedł do pracy, lub gdy była 
awaria prądu – tata zakładał swój 
piekarniczy ubiór i normalnie, 
ręcznie wyrabiał z innymi ciasto, 
nosił worki z mąką na plecach, 
albo ocierał ręką pot z czoła sto-
jąc przy piecu, czekając na wy-
piek. Widziałam jak wówczas był 
zwykłym piekarzem. Jednocze-
śnie miał uznanie wśród pracow-
ników i innych ludzi. Widziałam, 
jak ludzie odnosili się do niego 
z szacunkiem mówiąc „kierow-
niku”.

Bez wolnego dnia
Czasem tata nie spał dwie doby, 

a ja czasem taty nie widziałam 
w domu kilka dni, bo jego dzień 
zaczynał się o 4-5 rano, a do 
domu wracał po 22-23 – kontynu-
uje opowieść córka. – Był niezwy-
kle wytrzymały. Często mówił, 
że piekarnictwo to ciężki zawód, 
bo dla piekarza nie ma praktycz-
nie wolnego dnia. Pracował nieraz 
też i w niedzielę. Dlatego święta 
to były najważniejsze chwile, kie-
dy był w domu.

Jako dziecko pamiętam, jak 
tata wracał z opuchniętymi no-
gami po ciężkim dniu pracy koło 
22.00. Ledwo coś zjadł, zdążył 
się położyć... aż tu nagle o półno-
cy lub koło 1-2 w nocy zadzwo-
nił telefon z piekarni, że jest awa-
ria maszyny. Tata zdążył tylko 
w łazience oczy przemyć i wracał 
szybko do pracy. Nieważne co się 
działo – nawet jak się przeziębił 
czy zachorował, czy po imprezie 
rodzinnej – wstawał normalnie 
o świcie do pracy. Musiał sam 
dopilnować, dojrzeć.

Oprócz tego, że produkował, 
bywały też momenty, że z pra-
cownikiem sprzedawał osobiście 
wypieki na targowisku miejskim. 
Zawsze ustawiały się tam kolejki, 
by ciepły chleb prosto z koszyka 
można było zakupić.

Stefan Grzyb był kierowni-
kiem piekarni „Gigant” do 1994 
r. W tejże piekarni uczył też fachu 
swego syna Marcina. Przyjmo-
wał też wielu młodych uczniów, 
by pod jego skrzydłami mogli 
startować też w tej branży, czer-
piąc z jego doświadczenia.

Rodzina

Ciąg dalszy za tydzień

Stefan Grzyb (1947-2018)

 Stefan Grzyb
(1947-2018)

Pracował�od�wczesnego�
dzieciństwa,�
dla�każdego�kto�go�znał�
był�wzorem�pracowitości.�
Pracował�i�kierował�
kilkoma�piekarniami,�
w�tym�„Gigantem”�
na�Nadbzurzańskiej.

Domaniewice�|�Wystawa�ceramiki�

Wernisaż już dziś 
Ceramikę użytkową autorstwa 

Małgorzaty Górnej-Saniternik 
podziwiać będzie można od dziś, 
24 stycznia, w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Domaniewicach. Tego 
dnia o godzinie 18.00 odbędzie się 
wernisaż wystawy. 

Autorka prac jest absolwentką 
ASP w Łodzi. Jej twórczość obej-
muje malarstwo, tkaninę unikato-
wą, ubiór, ceramikę, rzeźbę, wy-
platanie obiektów przestrzennych 

z wikliny oraz aranżację wnętrz. 
Tworzy również prace artystycz-
ne techniką collage’u. Małgorzata 
Górna-Saniternik jest uczestnicz-
ką wielu wystaw indywidualnych 
i zbiorowych, a także pokazów 
mody na terenie kraju i za granicą, 
m.in. w Kanadzie, Francji i Wiel-
kiej Brytanii.

Prace artystki będzie moż-
na podziwiać w domaniewickim 
GOK-u do 9 lutego.  aw
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WitAmy WśRóD NAS�|�W�oSTaTNiCh�dNiaCh�uRodziLi�Się�W�ŁoWiCzu�i�W�GŁoWNiE

W�tej�rubryce�zamieszczamy��
fotografie�noworodków,�które�
urodziły�się�w�szpitalach�w�Łowiczu�
i�w�Głownie,�wraz�z�datą�i�godziną�
tej�szczęśliwej�dla�rodziców�chwili.�
dziękujemy�rodzicom,�którzy�zgodzili�
się�na�publikację�i�życzymy�dużo�
radości�z�powiększenia�rodziny.�
Każde�nowo�narodzone�dziecko�
witamy�serdecznie�w�naszej�
lokalnej�społeczności.�a�jeśli�Wasze�
dziecko�urodziło�się�w�tych�dniach�
w�jakimś�innym�szpitalu�–�prosimy,�
przyślijcie�nam�fotografię�i�dane�
(redakcja@lowiczanin.info)�–�także�
z�przyjemnością�je�zamieścimy. 
Redakcja

REKLama

mikołaj Budzyński,��
ur.�9.01.2019�r.,�godz.�7.45,��
dł.�53�cm,�waga�3.390�g,�syn�
Eweliny�i�mateusza,�zam.�Łowicz.

Aleksandra majewska,��
ur.�11.01.2019�r.,�godz.�20.12,�dł.�56�
cm,�waga�3.280�g,�córka�Renaty��
i�arkadiusza,�zam.�Nowe�Grudze.

Pola Ryk,�ur.�11.0.12019�r.,��
godz.�1.55,�dł.�49�cm,��
waga�2.700�g,�córka�Pauliny��
i�arkadiusza,�zam.�Lubień.

Hania Bratkowska,�ur.�14.01.2019��r.,
godz.�7.50,�dł.�57�cm,��
waga�3.780�g,�córka�małgorzaty��
i�marcina,�zam.�mysłaków.

mikołaj Gładki,�ur.�14.01.2019�r.,�
godz.�11.20,�dł.�54�cm,��
waga�2.860�g,�syn�joanny��
i�Łukasza,�zam.�mysłaków.

Zduny�|�Noworoczne�spotkanie�działaczek�KGW

Gospodynie pożegnały 
dotychczasowego starostę 
i powitały nowego
120 osób wzięło udział  
w noworocznym 
spotkaniu Kół Gospodyń 
Wiejskich, które 
10 stycznia zostało 
zorganizowane w Domu 
Kultury Gminy Zduny 
przez Rejonową i Gminną 
Radę Kobiet.

W gronie tym było 50 dzia-
łaczek KGW z gminy Zduny  
i tyle samo z pozostałych gmin 
powiatu łowickiego oraz z gmi-
ny Słupia – która jest w naszym 
rejonie. Zaproszono też około 20 
gości. 

Wśród gości byli księża pro-
boszczowie ze wszystkich trzech 
parafii z gminy Zduny – ks. Jaro-
sław Swędrak ze Zdun, ks. Kon-
rad Zawiślak z Bąkowa Górnego 
oraz Piotr Jankowski ze Złakowa 
Kościelnego. 

Z osób świeckich z zaproszenia 
gospodyń skorzystali m.in. An-
drzej Górczyński – członek Za-
rządu Województwa Łódzkiego, 
starosta Marcin Kosiorek i wice-
starosta Piotr Malczyk oraz po-
przedni starosta Krzysztof Figat. 

Dla ostatniego z wymienio-
nych panie przygotowały niespo-
dziankę. Było to tablo, na którym 
zamieszczone zostały zdjęcia ze 
współpracy KGW z Krzysztofem 
Figatem oraz wywiad z nim na ten 
temat. Tablo przygotowała Moni-
ka Wawrzyn, dyrektor GOKiS  
z Łyszkowicach i działaczka 
KGW w Starych Grudzach. Oko-
licznościowy wiersz na ten temat 
napisała i przedstawiła Jolanta 
Perzyna – przewodnicząca Gmin-
nej Rady Kobiet w gminie Zduny, 

która jednocześnie jest wiceprze-
wodniczącą rady rejonowej, 

Jak nam powiedziała Jolanta 
Perzyna, gospodynie chciały po-
dziękować Krzysztofowi Figatowi 
za współpracę, która była bardzo 
dobra. Gospodynie były obecne 
na wszystkich imprezach organi-
zowanych przez powiat, chętnie 
brały udział w konkursach czy 
dożynkach, a gabinet starosty za-
wsze stał dla nich otworem. Nowy 
starosta i jego zastępca, których 
gospodynie powitały, deklaro-

wał, że on również chce z kołami 
współpracować. 

Na scenie DK przed uczestni-
kami spotkania wystąpiła mło-
dzież z Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduń-
skiej Dąbrowie, która przedstawi-
ła Jasełka. Noworoczne spotka-
nie KGW trwało od południa do 
wieczora. O stronę gastronomicz-
ną zadbały panie z kół w Zdunach  
w Złakowie Nowym. 

Na spotkaniu nie poruszano 
sprawy nowej ustawy o kołach 
gospodyń wiejskich. To będzie 
tematem spotkania informacyj-
no-integracyjnego, które zapla-
nowano 9 lutego w Bednarach  
w gminie Nieborów. Wezmą 
w nim udział przedstawicie-
le ARiMR oraz Lokalnej Grupy 
Działania „Ziemia Łowicka”, któ-
rzy przedstawią możliwości pozy-
skania dotacji dla kół, które dzia-
łają według nowych przepisów. 
Jak na razie w powiecie łowickim 
powstało 5 takich kół – 3 w gmi-
nie Kocierzew Płd. oraz 2 w gmi-
nie Bielawy. Czy działające KGW 
będą chciały się przekształcać  
– nie jest jeszcze pewne. Działacz-
ki z gminy Zduny do tej pory nie 
były tym zainteresowane.  mwk

Gospodynie na noworocznym spotkaniu pożegnały byłego starostę 
Krzysztofa Figata, a powitały nowego – marcin Kosiorka.�Na�zdjęciu�
od�lewej:�maria�Pietrzak,�jolanta�Perzyna,�marcin�Kosiorek�i�Piotr�malczyk.�
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Wejsce�|�Wspólne�spotkanie�oSP�i�KGW

Gospodynie i strażacy świętowali razem
Reprezentanci wszystkich Ochotniczych Straży Pożarnych  
i Kół Gospodyń Wiejskich działających na terenie  
gminy Kocierzew Południowy bawili się na noworocznym 
spotkaniu w strażnicy OSP Wejsce 12 stycznia.

Łącznie bawiło się 90 osób. Go-
ści witali przewodnicząca gminnej 
KGW Sylwia Gładka i oraz prezes 
gminnego zarządu Ochotniczych 

Straży Pożarnych Tadeusz Trakul. 
Życzenia składali także goście: 
wójt Agnieszka Wojda, przewod-
niczący rejonowego Związku Rol-

ników, Kółek i Organizacji Rol-
niczych Edward Gnat, honorowy 
prezes powiatowego zarządu OSP  
Stanisław Zdzisław Bednarek 
oraz reprezentujący komendanta 
PSP w Łowiczu kpt. Tomasz Le-
dzion.

Modlitwę przed posiłkiem od-
prawił proboszcz parafii w Ko-

cierzewie Południowym ksiądz 
Jan Janik, który przypomniał 
o więzach, jakie od powsta-
nia KGW i OSP w Polsce łączą  
te organizacje z Kościołem i wia-
rą. 

Mówił o tym, że Polska, jak  
i cały świat, stoi w epoce wiel-
kich przemian i to od poszcze-
gólnych ludzi – a także od takich 
właśnie społecznych organiza-
cji – zależy to, jaki będzie jego 
kształt po tych przemianach.  tm

Rawa mazowiecka�|�Spotkanie�młodzieży

Przedsmak Światowych  
Dni Młodzieży
Diecezjalne Duszpasterstwo 
Młodzieży diecezji 
łowickiej za zaprasza 
młodzież i wszystkie osoby, 
które z młodzieżą pracują  
– katechetów, księży  
i siostry zakonne,  
a także dyrektorów szkół, 
nauczycieli na Diecezjalne 
Spotkanie Młodzieży 
diecezji łowickiej.

Spotkanie odbędzie się w ra-
mach Światowych Dni Młodzie-
ży, które 22-27 stycznia odby-
wają się w Panamie pod hasłem 
„Oto ja Służebnica Pańska”.

Wyjazd do Panamy, ze wzglę-
du na odległość, a więc wysokie 
koszty podróży, jest barierą nie 
do pokonania dla wielu młodych 
osób. Na spotkaniu w Rawie Ma-
zowieckiej można będzie poczuć 
trochę atmosferę tego wydarze-
nia. 

Diecezjalne spotkanie zapla-
nowane jest na sobotę, 26 stycz-
nia, w Miejskim Domu Kultury. 
Trwać będzie od godz. 10.00 do 

20.30. W programie zaplanowa-
no: m.in. o godz. 10.30 spotka-
nie z gościem muzycznym – kto 
nim będzie, ma być niespodzian-
ką, więc organizatorzy tego nie 
zdradzają, o 12.00 – konferencję, 
którą poprowadzi ks. Kamil Goc 
– wikariusz z parafii Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Łowiczu, 
o 13.45 – inscenizację w wykona-
niu młodzieży. 

Biskup łowicki Andrzej Dziu-
ba w kościele Niepokalanego Po-
częcia Najświętszej Maryi Panny 
celebrować będzie o godz. 12.00 
mszę św. z przesłaniem dla mło-
dych. Po mszy św. w kościele za-
planowano koncert zespołu Full 
Power Spirit oraz Olgi Szomań-
skiej – która wystąpi jako gwiaz-
da wieczoru. 

Udział w diecezjalnym spo-
tkaniu młodzieży jest bezpłatny, 
Nie wymaga też wcześniejszych 
zgłoszeń i zapisów. Osoby z Ło-
wicza, które chciałyby się wy-
brać, mogą jechać autokarem  
z parafii Chrystusa Dobrego Pa-
sterza. W tej sprawie należy zgło-
sić się do ks. Jacka Zielińskiego 
lub ks. Roberta Błaszczyka.  mwk

Gmina Bielawy�

Zmarła 101-letnia  
Marianna Łukasik

Nie żyje najstarsza miesz-
kanka gminy Bielawy, pani Ma-
rianna Łukasik ze Zgody. Wia-
domość o jej śmierci przekazał 
nam w poniedziałek, 14 stycznia, 
Urząd Gminy Bielawy. 

Pani Marianna, która 4 stycz-
nia 2018 r. uroczyście świętowa-
ła setne urodziny, doczekała tak-
że kolejnych – 101. Urodziła się 
w 1918 r. jako najstarsza z trzech 
córek Zofii i Antoniego Sowiń-
skich. 

Całe życie mieszkała w Zgo-
dzie. Była żoną Władysława Łu-
kasika, pomagała w wychowaniu 
dzieci siostrzeńca Eugeniusza 
Trojanowskiego, z którego rodzi-

ną mieszkała, otoczona miłością  
i troską, nazywana przez domow-
ników po prostu babcią.  ewr

marianna Łukasik
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DO Tej POry rOzMaWialiśMy z:
�burmistrzem�Krzysztofem 
Kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�Krzysztofem Górskim,��
byłym�naczelnikiem�miasta,��
o�obchodach�11�Listopada�
w�roku�1988�i�o�schyłkowym�
okresie�PRL�w�Łowiczu;
�Januszem Kukiełą��
o�dużych�rodzinach�i�o�tym,�
co�wnoszą�do�społeczeństwa;
�położną�małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�co�
zmieniło�się�na�oddziałach�
położniczych;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez��
cesarskie�cięcie;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim��
o�świętach�Bożego�
Narodzenia�w�Łowiczu;
�Krzysztofem miklasem  
o�specyfice�polskich�świąt��
Bożego�Narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;

�wolontariuszką�Agnieszką 
Kołaczek�o�tym,�dlaczego�
warto�angażować�się��
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim��
o�tym,�jak�Polacy�piją��
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską��
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką��
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie��
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
tylman,�specjalistą��
onkologiem,�o�tym,�że�rak�
przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,��
o�uwikłaniu�Polaków�w�
zagładę�polskich�Żydów��
i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�Lo,��
o�tym,�jakim�językiem�mówią�
licealiści;
�ks. Romanem Batorskim�
o�wierze�Polaków;

�Justyną tufalską,�o�tym,��
jak�Polacy�organizują�wesela��
i�jak�się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem Kosińskim,�
właścicielem�dwóch��
sklepów�spożywczych,��
o�szansach�polskiego�
drobnego�handlu;
�Alicją Chojecką,�
właścicielką�biura�podróży,�
o�zagranicznych�wyjazdach�
Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotograficznego�w�SP�1,��
o�tym,�czemu�może�służyć�
rodzinna�fotografia;
�marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�
weselnych,�o�tym,�jak�obecnie�
świętuje�się�dzień�
i�Komunii�Świętej;
 psychoterapeutą�Karoliną 
margraf-Obudzińską,�
o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków�
i�ich�uwarunkowaniach;
 dr michałem Grzymałą-

Kazłowskim,�o�polskiej�
architekturze,�o�wyglądzie�
polskich�miast�i�wsi;
�ireneuszem Znykiem,�
prezesem�zrzeszenia�
Plantatorów�owoców��
i�Warzyw�w�Łowiczu,��
o�kondycji�polskiego�rolnictwa;
�Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem,�o�tym,�co�sprawia,��
że�młody�człowiek�decyduje�
się�przejąć�gospodarstwo�
rolne;
�wójtem�gminy�Chąśno�
Dariuszem Reczulskim,��
o�wyludnianiu�się�polskiej�wsi��
i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�Komendantem�hufca�
zhP�w�Łowiczu�michałem 
Kordeckim,�o�zagrożeniach��
i�szansach�stojących��
przed�harcerstwem;
�Krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�Wołyniem,��
o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska;�
�Prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
michałem Ciurzyńskim,��
kardiologiem,�o�chorobach�
serca,�leczeniu�i�zapobieganiu;

�martą Wróbel,��
właścicielką�sieci�sklepów�
Folkstar,�o�atrakcyjności�
polskiego�folkloru;
�Jolantą Perzyną,�
przewodniczącą�Gminnej��
Rady�KGW�w�gminie�zduny,�
o�fenomenie�ponownego�
rozkwitu�Kół�Gospodyń�
Wiejskich;
�Łukaszem Kazłowskim,�
mediatorem�sądowym,��
a�w�latach�1990-91�
burmistrzem�Łowicza,�
o�konfliktach�w�polskich�
domach�i�o�ich�źródłach;
�Karoliną Gajdą,��
dietetykiem,�o�odżywianiu��
się�Polaków;
�Jolantą Karczewską,�
katechetką�z�zespołu�Szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�4�
w�Łowiczu,�o�tym,�dlaczego�
tak�wielu�młodych�Polaków�
mieszka�ze�sobą�bez�ślubu;
�Przemysławem 
Jabłońskim,�dyrektorem��
szkół�pijarskich�w�Łowiczu,��
o�problemach�polskiej�
edukacji;
�elżbietą Nowicką,�
właścicielką�sieci�sklepów�

kosmetycznych�NoEL,�
o�pięknie�Polek�i�sukcesach�
polskich�kosmetyków;
�Joanną Jakubowską,�
mieszkanką�Głowna,�
architektem�wnętrz,�o�tym,�
jak�Polacy�urządzają�swoje�
mieszkania�i�domy,�jakie�
popełniają�błędy�i�o�czym�to�
świadczy;
�prof. Wiesławem  
J. Wysockim,�historykiem,�
profesorem�uniwersytetu�
Kardynała�Stefana�
Wyszyńskiego,�o�tym,��
na�ile�współczesna�nam�
Polska�jest�rzeczywiście�
niepodległa;
�mateuszem Gawrońskim,�
absolwentem�pijarskiego�Lo�
w�Łowiczu,�studentem�prawa�
uniwersytetu�Warszawskiego,�
o�tym,�czym�dla�młodych�jest�
Polska;
�Wojciechem Pietrzakiem,�
lekarzem�internistą,�
właścicielem�Nzoz�medyk�
w�Łowiczu,�o�kondycji�
placówek�Podstawowej�opieki�
zdrowotnej�w�Polsce,�o�roli�
lekarza�rodzinnego��
i�postawach�pacjentów

Nie powinniśmy się obawiać Azji
Z Sebastianem Domżalskim,  
łowiczaninem z pochodzenia, dyplomatą*, 
rozmawia Wojciech Waligórski

 Na ile Polska jest obecnie 
znana i obecna na rynkach go-
spodarek wschodzących?

– Znam z doświadczenia kra-
je azjatyckie, ale postaram się po-
wiedzieć szerzej. Myślę, że Pol-
ska jest tam coraz bardziej obecna. 
Gdy patrzymy na ewolucję Pol-
ski i naszej polityki zagranicznej 
przez ostatnie 30 lat, to dostrze-
gamy, że na początku skupialiśmy 
się na kwestiach europejskich. Za-
pewnienie bezpieczeństwa – czyli 
członkostwo w NATO, zapewnie-
nie prosperity – czyli członkostwo 
w Unii Europejskiej – to były na-
sze podstawowe cele. 

Skupiając się na nich, nie mo-
gliśmy być tak mocno obecni  
w krajach pozaeuropejskich, choć 
przecież mieliśmy tam całkiem 
dobre przyczółki...

 Szczególnie na Bliskim 
Wschodzie, jeszcze z czasów ko-
munistycznych.

– Tak, choć nie tylko. Zna-
miennym przykładem jest to, 
że pierwsza spółka joint ventu-
re w Chinach powstała z kapita-
łem polskim, nazywała się Chi-
polbrok i ona do tej pory istnieje, 
choć jej działalność na przestrze-
ni lat ewoluowała. 

Ale w ostatnich 10 latach sta-
ramy się odbudować naszą pozy-
cję w tych krajach, pokazać się  
i zaistnieć. Nie jest tak, że nas tam 
nie ma.

 To jest świadomy wysiłek 
państwa?

– Świadome działanie na wielu 
obszarach.

 Jakich?
– Po pierwsze politycznym 

– regularne wizyty państwo-
we i gospodarczym – refor-
ma systemu wsparcia i promo-
cji polskich przedsiębiorców, 
polskiego handlu i inwestycji. Za-
stąpienie Polskiej Agencji Inwe-
stycji Zagranicznych przez Pol-
ską Agencję Inwestycji i Handlu,  
co nastąpiło przed rokiem, jest 
wyrazem przesunięcia akcen-
tów z informacji i inwestycji na 
handel i inwestycje. Pociągnęło 
to za sobą stworzenie zagranicz-
nych biur handlowych. Wcze-
śniej takie biura funkcjonowały  
jako wydziały ambasad, teraz 
one są niezależne i ich sieć ma 
być gęstsza. 

Główna myśl jest taka: przeno-
simy się ze wsparciem z Europy, 
gdzie polscy przedsiębiorcy sobie 
radzą, bo znają reguły rynku Unii 
Europejskiej – do Azji, Afryki, 
Ameryki Łacińskiej – tam, gdzie 
jest trudniej.

 Do każdego kraju?
– Nie, to jest uwarunkowane 

potencjałem gospodarczym da-
nego państwa. Kilka takich biur 
jest już w Chinach, w Indiach,  
w Malezji, Indonezji, w Australii, 
w Sydney – czyli niekoniecznie 
tam, gdzie są ambasady, bo tam 
na przykład polska ambasada jest 
w stolicy – Canberze, a biuro tam, 
gdzie jest gospodarcze serce kraju.

Choć z perspektywy mikro, 
jaką jest perspektywa Łowicza, 
bo jak inaczej określić zderze-
nie 30-tysięcznego miasta z taki-
mi krajami jak np. Chiny i Indie,  
w których mieszka łącznie 2,5 
mld ludzi, interesujący może być 
też mało liczny kraj – jako przy-
kład można podać świetnie, od 
ponad już chyba 20 lat rozwijającą 
się współpracę firmy Bracia Urba-
nek z Mongolią. 

Trzeci obszar to szeroko ro-
zumiana kultura, bo tu także sta-

ramy się promować nasze osią-
gnięcia. Dużym wsparciem dla 
naszych interesów, przynajmniej 
w Azji, jest LOT, który otworzył 
ostatnimi czasy kilka bezpośred-
nich połączeń azjatyckich: do Re-
publiki Korei, Japonii, Chin, Sin-
gapuru – i są plany, by otwierać 
kolejne, bo LOT będzie miał ko-
lejne samoloty. W efekcie w 2017 
roku do Polski przyleciało już 
140 tysięcy turystów chińskich, 
90 tysięcy Japończyków i kil-
kadziesiąt tysięcy mieszkańców 
Korei Południowej. 

 To są już znaczące liczby.
– I one dynamicznie rosną. Za-

interesowanie Polską i szerzej re-
gionem Europy Środkowej jest  
w Azji duże. Bo ci turyści już czę-
sto się nasycili Europą Zachod-
nią. Francja, Włochy, Niemcy, 
Szwajcaria nadal mają oczywi-
ście znacznie lepszą markę, ale ci 

turyści je już odwiedzili, są usa-
tysfakcjonowani i szukają cze-
goś nowego. Mamy im wiele do 

zaoferowania – choć mamy też 
mocnych konkurentów w regio-
nie: Czechy bardzo dobrze sobie 
radzą.

Inna sprawa, że w Azji mieszka 
bardzo dużo ludzi, więc turysty-
ka z tamtego kierunku wnosi ze 
sobą element masowy, ich widać  
– i gdy zaczyna być ich tak dużo, 
że stali mieszkańcy przestają się 
czuć się „u siebie”, zaczynają się 
pojawiać żądania, by najbardziej 
zatłoczone miasta dla turystów 
zamykać, tak mówi się obecnie  
o Barcelonie i o Wenecji. 

 Praga czeska jest już też 
chyba na krawędzi tego proble-
mu.

– Dlatego powinniśmy też po-
kazywać miejsca mniej oczywi-
ste, nie tylko Kraków i Gdańsk, ale 
też Wrocław, Toruń czy mniejsze 
miejscowości, takie jak Łowicz 
(który ma bogate tradycje folklo-
rystyczne, piękną zabudowę i jest 
dogodnie położony) lub parki na-
rodowe. One nie są pierwszym 
wyborem...

 Pierwszym są jednak mia-
sta, jako wytwór kultury?

– Jako coś materialnego, jako 
spójna zabudowa sprzed wieków 
– czego w Azji często nie ma. 

 Mówimy tu o ruchu przy-
jazdowym...

– Na którym zyskujemy, bo gdy 
nasi turyści wyjeżdżają do Azji, to 
zyskuje tylko LOT i nasz tour-ope-
rator. Poza turystyką, szczególnie 
w Azji Wschodniej, pokazujemy 
też i propagujemy Chopina. Ostat-
ni Konkurs Chopinowski wygrał 
przecież Koreańczyk.

Staramy się więc promować 
Polskę jako kraj kultury wysokiej, 
ale też jako kraj nowoczesny. Bo 
Azja Wschodnia to są społeczeń-
stwa tradycyjne, ale jednocześnie 
bardzo technologicznie zaawanso-

Sebastian Domżalski (w środku) podczas wizyty w szkole podstawowej w Diyun w indiach,��
beneficjencie�pomocy�udzielanej�przez�polski�rząd.

W�2017�roku��
do�Polski��
przyleciało��
już�140�tysięcy�
turystów�chińskich,�
90�tysięcy�
japończyków��
i�kilkadziesiąt�tysięcy�
mieszkańców��
Korei�Południowej.�

* Dr SeBaSTian 
DOMżalSki

od�ponad�15�lat�zajmuje�się�
regionem�azji;��
w�latach�2010-2015�pracował�
jako�kierownik�Referatu�
Ekonomicznego�i�zastępca�
ambasadora�w�polskiej�
ambasadzie��
w�Nowym�delhi�(w�indiach).�
obecnie�jest�kierownikiem�
referatu�azji�Wschodniej��
i�Pacyfiku�w�ministerstwie�
Spraw�zagranicznych.��
W�tym�wywiadzie�wypowiada�
się�jako�osoba�prywatna,��
jego�wypowiedzi�nie�należy�
uznawać�za�oficjalne�
stanowisko�mSz.
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wane. Stąd pokazujemy na przy-
kład nasze gry komputerowe. 

 Staramy się pokazywać... 
– Kto? Czyja właściwie to jest 
rola? Jakimi instrumentami po-
sługuje się nasze państwo, by to 
pokazywać?

– To jest rola Instytutów Pol-
skich przy ambasadach, tam gdzie 
one są, np. w Pekinie, w Tokio,  
w Indiach, w Stanach Zjednoczo-
nych – a tam gdzie ich nie ma, jest 
to zadanie samych ambasad. Bar-
dzo ważną rolę odgrywa też Insty-
tut Adama Mickiewicza.

 Wracając do gospodarki: 
czy w ogóle polskie produkty 
odnajdują się jakoś na azjatyc-
kich rynkach? A jeśli tak, to ja-
kie? 

– Polska może śmiało pokazy-
wać w Azji nasze produkty spo-
żywcze. 

 Widzi się je na półkach 
sklepowych?

– Nie zawsze, dlatego że star-
tujemy z niskiego pułapu i mimo 
tego, że mamy duże wzrosty pro-
centowo, to nadal jesteśmy stosun-
kowo mało widoczni, szczegól-
nie na takim rynku jak np. Chiny, 
gdzie mamy miliard i 300 milio-
nów konsumentów. Mamy mniej-
sze firmy i dlatego dotąd Polakom 
było łatwiej operować w krajach 
bliskiej zagranicy. Bo i bariera ję-
zykowa mniejsza, i koszty trans-
portu mniejsze. 

Po drugie nasze produkty nie 
są markowe i nawet jak tam tra-
fiają, to często nie pojawiają się 
na półkach pod polską marką. 
Polscy producenci są często za 
czyimś pośrednictwem i wte-
dy nie zawsze to, co tam sprze-
dajemy, jest sprzedawane jako  
produkt polski. Nasi producen-
ci nie zarabiają wtedy tyle, ile by 
mogli. 

 A owoce?
– Od czasu, gdy w Rosji wpro-

wadzono embargo na owoce  
z Unii, co objęło nasze jabłka, 
zaczęliśmy myśleć systemowo  
o tym, gdzie znaleźć dla nich ry-
nek zbytu. A że jabłka da się dość 
łatwo transportować na duże od-
ległości i przechowywać, trzeba 
było się skoncentrować na dostę-
pie do rynku. Prawie każdy kraj 
zamorski ma swoje przepisy sa-
nitarne i celne, które ten dostęp 
utrudniają. Z tymi barierami mu-
sieliśmy sobie poradzić, to trochę 
trwało, pierwszym przyczółkiem 
był chyba Singapur, teraz nasze 
jabłka płyną też już z powodze-
niem do Indii. Trzeba jednak pa-
miętać, że wiele z tych dalekich 
rynków rządzi się własnymi pra-
wami i na każdym z nich konsu-
menci mają odmienne oczeki-
wania – na przykład w Indiach 
najlepiej sprzedają się jabłka  
w kolorze czerwonym. 

I mimo dużych odległości nasz 
sadownik wysyłając jabłka do In-
dii nie traci, bo na targu w Delhi 
to jabłko będzie kosztowało od-
powiednik 10-15 złotych za kilo-
gram.

 To pokazuje skalę roz-
warstwienia majątkowego in-
dyjskiego społeczeństwa. Po-
wszechny obraz jest taki, że to 
jest kraj biedny, że masa jest  
w nim ludzi żyjących w nędzy. 
Oni tych jabłek nie kupią... 

– W Chinach to rozwarstwie-
nie też jest duże, różnica taka, że 
Chiny dokonały cudu jeśli chodzi  
o eliminację ubóstwa: tam już 
właściwie nie ma ludzi żyjących 
poniżej progu 1,25 dolara dzien-
nie na osobę – co jedna z agend 
ONZ definiuje jako próg ubóstwa  
– a w Indiach tych osób jest 300 
milionów. Mimo tego, że Indie 
też zrobiły ogromny postęp jeśli 
chodzi o eliminację ubóstwa, tyl-
ko że ten postęp był wolniejszy. 
Procentowo udział ludzi żyjących 
w nędzy tam się zmniejszył, ale 
w liczbach bezwzględnych nawet 
wzrósł, bo bardzo szybko rośnie 
populacja. Te 300-400 milionów 
ludzi, żyjących tak, że mają tyl-
ko swój kawałek ulicy czy podłogi 
zadaszonej jakąś blachą, bez do-
stępu do wody, elektryczności czy 
toalety – to jest pół populacji Unii 
Europejskiej – taka jest skala pro-
blemów, z których my sobie na co 
dzień nie zdajemy sprawy. 

 A nasze produkty przemy-
słowe przebijają się na tamtejsze 
rynki? Mówię „tamtejsze”, zda-
jąc sobie sprawę, że ich różno-
rodność jest ogromna.

– To jest trudniejsze pytanie, 
bo choć to się zmienia, to tu nie 
mamy tak dużo przewag, tak 
dużo do zaoferowania. Branże,  
w których jesteśmy obecni na 
tych rynkach, które znam najle-
piej, obejmują sprzęt górniczy 
– niektóre nasze firmy nawet in-
westują na tamtych rynkach  
i tam produkują, co może być za-
skoczeniem – i energetyka. Po-
jawia się też branża meblarska, 
samochodowa. Ciekawym przy-
kładem są też Toruńskie Zakła-
dy Materiałów Opatrunkowych, 
które mają kilka swych zakła-
dów produkcyjnych poza Polską  
– w tym w Indiach. To nie jest 
systemowa obecność, ale są 
pierwsze jaskółki zmian. 

 Widzi Pan, że ta ekspansja 
nabiera rozpędu?

– Tak. Na świadomość przed-
siębiorców działa skala. Oni wie-
dzą, że nie są gorsi od firm za-
chodnich, które na tych rynkach 
sobie radzą – i że też potrafią. 

Rośnie też przekonanie, że tra-
dycyjne źródła dochodu w Eu-
ropie wysychają i trzeba szukać 
nowych możliwości. Choć to nie 
jest eldorado, to są trudne ryn-
ki, na których silny jest protek-
cjonizm. Choć może nie jest on 
formułowany explicite, to jednak 
przejawia się w różnych przepi-
sach fitosanitarnych, w różnych 
regulacjach, przeroście biurokra-
cji. Utrudnieniem mogą się też 
okazać różnice kulturowe czy ba-
riera językowa.

Wejście na tamte rynki wyma-
ga więc cierpliwości, nakładu ka-
pitału, wysiłku. Trzeba zbudować 
sobie relacje, sprawdzić, pową-
chać, podtykać, znaleźć wiary-
godnego lokalnego partnera.

 Czyli wymaga dużych inwe-
stycji na początku.

– I dlatego też jesteśmy w trud-
nej sytuacji, bo nie mamy wiel-
kich firm. Kręgosłupem naszej 
gospodarki są przedsiębiorstwa 
małe i średnie – którym w takich 
warunkach jest trudniej. Dla nich 
duże zaangażowanie kapitałowe 
na tak odległych rynkach stanowi 
istotne ryzyko. Z tej perspektywy 
przydatne jest różnego rodzaju 
wsparcie państwa.

 Czy Polska jest postrzegana 
w Azji jako część Zachodu, tego, 
który był kolonizatorem, wyzy-
skiwaczem, czy jednak np. Hin-
dusi rozróżniają, że myśmy ko-
lonii nie mieli? Mówmy o klasie 
średniej, nie o pariasach.

– Mówi się, że klasa średnia  
w Indiach to jest każdy, kto już 
ma motor, to jest 100-200 milio-
nów ludzi. Przy takiej skali po-
pulacji trudno jest mówić o świa-
domości przeciętnego obywatela, 
bo zdarza się, że przeciętny in-
dyjski Kowalski nie wie nawet, 
że jest taki kraj jak Polska. Jemu 
to nie jest do życia potrzebne, on 
chce przetrwać z dnia na dzień. 

Ale gdybyśmy zawęzili tę gru-
pę do ludzi, którzy wiedzą, że jest 
świat poza Indiami, to im z jed-
nej strony Polska nie kojarzy się  
z kolonizatorami, ale z drugiej, 
niestety, czasami nadal umiej-
scawiają ją w Europie Wschod-
niej, a nie Środkowej. Co więcej, 
często jest postrzegana jako kraj, 

który był częścią ZSRR, jako 
jedna z jego republik. Próbuje-
my to prostować, pokazywać, że 
prawda jest zupełnie inna, że je-
steśmy krajem Unii Europejskiej  
– i to jest bardzo ważny argument, 
także krajem NATO, wreszcie, 
że się u nas bardzo wiele zmieni-
ło przez ostatnie 30 lat, że doko-
nała się ogromna transformacja.  
I że nie mówimy po rosyjsku. I te 
działania przynoszą rezultaty.

 Patrząc w przyszłość nie 
sposób uciec od obserwacji, że 
stoimy wobec zaogniającego się 
sporu amerykańsko-chińskiego, 
który może kształtować polity-
kę światową w najbliższych de-
kadach...

– Wzrost, jaki się dokonał  
w Chinach przez ostatnie 40 lat, 
jest absolutnie bezprecedenso-
wy. 3 lata temu byłem na progra-
mie wymiany na Uniwersytecie 
Harvarda w Stanach Zjednoczo-
nych – i tam wszyscy, z którymi 
na tych studiach się spotykałem, 
zajmowali się Chinami. I to trwa 
już od wielu lat. Eksperci, akade-
micy, patrzą na chiński rozwój ze 
zdziwieniem i stawiają sobie wie-
le znaków zapytania. I dyskusja, 
jaką strategię przyjąć wobec tego 
bezprecedensowego wzrostu, już 
wtedy była bardzo żywa. Już wte-
dy ścierały się opcje współpracy  
i powstrzymywania. 

Wzrost Państwa Środka miał 
ogromne konsekwencje dla wielu 
ludzi w Chinach, ale także dla ca-
łego świata, w tym także Polski.

 Pokuśmy się o ocenę: czy 
Polska wystarczająco wykorzy-
stuje swoje szanse na rynkach 
krajów azjatyckich i przyciąga-
nia ludzi stamtąd do nas?

– Myślę, że radzimy sobie cał-
kiem dobrze. Kwota inwestycji 
japońskich i koreańskich w Pol-
sce przekroczyła już 1 miliard do-
larów z każdego z tych krajów. To 
jest kilkadziesiąt tysięcy miejsc 
pracy. Nawet Indie (a warto pa-
miętać, że Indie to kraj nie tylko 
ludzi ubogich, ale także bardzo 
bogatych; kraj, który ma prawie 
100 miliarderów na liście Forbe-
sa) mają w Polsce kilka ważnych 
inwestycji. Indie są bardzo moc-
ne w branży usług wsparcia pro-
cesów biznesowych, firm konsul-
tingowych, księgowych, infolinii 
itp. Te firmy są ulokowane w Pol-
sce – najbliżej, w Łodzi, mamy 
np. Infosys, który zatrudnia kilka 
tysięcy pracowników – to już jest 
całkiem istotna liczba. 

Firm azjatyckich, które inwe-
stują w Polsce, jest więc sporo  
i one także wsparły polską trans-
formację. Bo one produkują naj-
częściej i świadczą usługi na 
eksport, co wspiera nasz bilans 
handlowy, daje zamówienia pod-
dostawcom – to jest cały system 
naczyń połączonych. Na pewno 
tego sukcesu możemy sobie po-
gratulować. 

W innych obszarach myślę, że 
wiele się uczymy. Z czasem efek-
ty powinny być coraz bardziej wi-
doczne. 

Nie powinniśmy się Azji oba-
wiać. Powinniśmy Azji wy-
chodzić naprzeciw, być coraz 
bardziej tam obecni. Bo jeśli na-
wet my nie wyjdziemy do Azji, 
to Azja i tak będzie wkraczać  
do nas coraz dynamiczniej. My-
ślę, że ten kierunek, który obrali-
śmy, jest całkiem dobry. 

 Czy w tej dziedzinie jest 
konsensus: zmieniają się rządy, 
ale polityka w tym zakresie jest 
stała?

– Tak, to nie jest kwestia spor-
na. Jest realizowana spójna strate-
gia. 

cO TyDzień O POlSce – kOnTynuacja
obchody�100-lecia�odzyskania�
niepodległości�za�nami,��
ale�my�kontynuujemy�nasz��
cykl�rozmów�o�współczesnej�
Polsce�i�Polakach.��
zaczęliśmy�go�w�listopadzie�
roku�2017,�zakończymy��
3�maja�2019.�Prowadzimy�
na�naszych�łamach�cykl�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�

których�pytamy�o�to,�jaka�
jest�nasza�niepodległa�
Polska.�Wyróżnikiem�jest�
to,�że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal��
z�tą�ziemią�związana.�Nasze�
wywiady�(obecny�jest�kolejnym)�

mają�na�celu�pokazać�nam�
Polskę�jaką�jest�obecnie,��
przed�jakimi�problemami�
i�szansami�stoi��
i�jacy�są�Polacy�–�jak�wygląda�
nasze�życie�a.d.�2018.�
Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany
z�łowickiej�perspektywy,��
obraz�naszego�kraju.�Redakcja

mimo�dużych�
odległości�nasz�
sadownik�wysyłając�
jabłka�do�indii�
nie�traci,�bo�na�targu�
w�delhi�to�jabłko�
będzie�kosztowało�
odpowiednik�10-15�zł�
za�kilogram.

Kwota�inwestycji�
japońskich��
i�koreańskich�w�Polsce�
przekroczyła�już�
1�miliard�dolarów�
z�każdego�z�tych�
krajów.�To�jest�
kilkadziesiąt�tysięcy�
miejsc�pracy.��
Nawet�indie�mają��
w�Polsce�kilka�
ważnych�inwestycji.�

Łowicz�|�ogólnopolska�KdR�

Zniżki także dla rodziców 
dorosłych dzieci
Od 1 stycznia 2019 r. 
nastąpiło rozszerzenie 
programu ogólnopolskiej 
Karty Dużej Rodziny. 
Od teraz przysługuje ona 
także rodzicom, którzy 
wychowali przynajmniej 
troje dzieci jeszcze przed 
wprowadzeniem programu.

Ogólnopolska Karta Dużej Ro-
dziny to system zniżek i upraw-
nień dla rodzin 3+ zarówno  
w instytucjach publicznych, jak  
i w firmach prywatnych. Do tej 
pory ich posiadaczami mogli być 
rodzice, którzy wychowywali co 
najmniej troje dzieci – one zaś tra-
ciły te przywileje, w zależności 
od tego czy się uczą, w wieku 18 
lub 25 lat. Program nie obejmo-
wał jednak rodziców, którzy przed 
wprowadzeniem Karty Dużej Ro-
dziny wychowali przynajmniej 
troje dzieci. 

To zmieniło się z początkiem 
bieżącego roku. Na mocy stosow-
nych przepisów z ogólnopolskiej 
Kart Dużej Rodziny będą mogli 
teraz korzystać wszyscy rodzi-
ce, którzy kiedykolwiek posiada-
li na utrzymaniu co najmniej trój-
kę dzieci. Minister rodziny, pracy  
i polityki społecznej Elżbieta Ra-
falska tłumaczyła te zmiany fak-
tem, że nigdy nie przestaje się być 
rodzicem dużej rodziny. 

Szacuje się, że zmiana posze-
rzy krąg beneficjentów Karty Du-
żej Rodziny do nawet 3 mln osób  
w całej Polsce. Jak dowiedzie-
liśmy się w Urzędzie Miejskim  
w Łowiczu, na mocy zmienionych 
przepisów także u nas zostało zło-
żonych kilkanaście nowych wnio-
sków o przyznanie ogólnopolskiej 
Karty Dużej Rodziny. 

Przypomnijmy, że mieszkańcy 
naszego miasta mogą niezależnie 
korzystać także z Łowickiej Karty 
Dużej Rodziny 3+.  aa 

Niedźwiada�|�dla�hodowców�bydła

Akademia zdrowej krowy 
po raz czwarty
Blisko 200 hodowców bydła 
z powiatu łowickiego 
oraz ościennych gmin 
spotkało się w piątek, 
18 stycznia, na konferencji 
„Akademia zdrowej krowy”, 
którą w sali „Wiktopolia” 
w Niedźwiadzie w gminie 
Łowicz zorganizowała 
firma KierVet z Kiernozi.

Temat tegorocznej konferen-
cji brzmiał „Okres okołoporodo-
wy (i nie tylko) jako programo-
wanie wydajności i zysku fermy 
mlecznej”. Dla rolników będących 
klientami firmy coroczne szkole-
nie jest bezpłatne. Jest to też for-
ma podziękowania hodowcom za 
współpracę. – W tym roku wysła-
liśmy do rolników około 500 za-
proszeń. Jesteśmy zadowoleni, że 
jest duży odzew z ich strony – po-
wiedział nam lekarz weterynarii, 
współwłaściciel firmy KierVet, 
Jan Pejko. 

Konferencje organizowa-
ne są przez firmę weterynaryj-
ną cyklicznie już od czterech lat. 
W ubiegłym roku w spotkaniu 
uczestniczyło około 100 rolników 
– mniej niż w latach poprzednich 
oraz w tym roku, a to ze wzglę-
du na to, że akurat tego dnia część 

dróg była nieprzejezdna z powodu 
opadów śniegu. W tym roku po-
goda dopisała, więc i frekwencja 
była znacznie lepsza. 

Uczestnicy akademii wysłu-
chali kilku wykładów, m.in. na 
temat zapobiegania biegunkom  
u cieląt, profilaktyki swoistej jako 
elementu kontroli jakości mle-
ka, kluczowych 90 dni w życiu 
krowy mlecznej, tzw. gorączki Q  
w stadach bydła mlecznego, okre-
su okołoporodowego krów i in-
nych. Prelegentami byli lekarze 
weterynarii – praktycy z doświad-
czeniem. Np. lekarz weteryna-
rii Michał Plewik, który mówił  
o gorączce w stadach bydła mlecz-
nego, pokazywał hodowcom  
na wynajętym przez firmę dużym 
LED-owym telebimie) zdjęcia  
z rozwiązaniami wentylacji  
w oborach nie tylko w kraju, ale 
też np. w Czechach, USA, Grecji, 
Bułgarii czy Izraelu. – Zamonto-
wanie nawet zwykłych wentyla-
torów w oborach może się szybko 
zwrócić poprzez zwiększenie ilo-
ści mleka w najgorętszym okresie 
– mówił. Jako przykłady podawał 
rozwiązania stosowane w Izraelu, 
gdzie w wielu nowych oborach 
stosowane są profesjonalne roz-
wiązania ułatwiające utrzymanie 
odpowiedniej temperatury oraz 
wilgotności. – Krowa, której jest 
za gorąco, stoi, a nie leży i odpo-
czywa. Pogarsza się jej stan i daje 
mniej mleka. Sami zresztą to wi-
dzicie po ilości mleka w zbiorni-
kach – mówił. 

Jan Pejko uważa, że uczestnic-
two w akademii jest „wygraną 
każdej ze stron” – zarówno rolni-
ków, jak i weterynarzy z KierVe-
tu, którzy przecież nie za darmo 
świadczą swoje usługi. – Cieszy-
my się, że hodowcy chcą wiedzieć 
więcej. Im więcej dzięki temu za-
robią, tym chętniej będą korzystać 
z naszych usług – uważa. 

Po wykładach hodowcy zosta-
li zaproszeni na obiad, podczas 
którego losowane były upomin-
ki od firmy oraz uczestniczących  
w spotkaniu przedstawicieli han-
dlowych firm dostarczających pa-
sze i inne produkty wykorzysty-
wane podczas hodowli.  mak 

Spotkanie poprowadził  
Jan Pejko�–�lekarz�weterynarii,�
współwłaściciel�firmy�KierVet.
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Domaniewice�|�XVi�Festiwal�Kolęd�i�Pastorałek�

Wokalne zmagania
przyciągnęły tłumy 
Uroczystym koncertem laureatów w niedzielę, 
20 stycznia, zakończyła się XVI edycja Festiwalu 
Kolęd i Pastorałek, który w zeszłym tygodniu 
odbywał się w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Domaniewicach.

Finałowe spotkanie poprzedzi-
ły dwudniowe eliminacje wokal-
ne, jakie we wspomnianej placów-
ce miały miejsce w piątek oraz 
sobotę (18 i 19 stycznia). Łącznie 
udział w nich wzięło 213 uczest-
ników, występujących zarówno in-
dywidualnie, jak i w duetach czy 
zespołach. Młodzi artyści prezen-
towali się w czterech kategoriach 
wiekowych – w piątek można 
było zobaczyć popisy przedszko-
laków i podopiecznych zerów-
ki oraz uczniów klas IV-VIII, zaś  
w sobotę wystąpienia uczniów 
klas I-III, a następnie klas gimna-
zjalnych, szkół średnich i studen-
tów.

– Jestem zadowolona z przebie-
gu eliminacji, bo wszyscy zapre-
zentowali się świetnie. Cieszę się 
również, że zainteresowanie fe-
stiwalem z roku na rok jest coraz 
większe. W tym roku swoją chęć 
udziału zgłosiła rekordowa liczba 
młodych artystów – powiedziała 
nam dyrektor domaniewickiego 
ośrodka kultury Edyta Baleja. 

Różnorodność wystąpień oraz 
kreatywność młodych artystów 
docenili także członkowie jury 
wśród których znaleźli się w tym 
roku chórmistrz i trener wokalny 
Barbara Słabicka, muzyk i kom-
pozytor Janusz Kwiatosiński oraz 
wybitny akordeonista Krzysztof 

Raczyński. W rozmowie z na-
szym reporterem zapowiadali oni, 
iż w trakcie przesłuchań szczegól-
ną uwagę zwracać będą na do-
bór repertuaru, umiejętności mu-
zyczne oraz warsztat wokalny 
artystów, jednak ostatecznie o wy-
różnieniu przesądzać będzie wra-
żenie ogólne, bezpretensjonalność 
oraz sceniczny wdzięk.

– Ideą jest docenienie tego, co 
jest dobre i zasługuje na wyróż-
nienie. Jeśli mamy inne odczucia, 
długo dyskutujemy i staramy się 
dojść do kompromisu. Wyłonie-
nie kilku osób spośród tylu uczest-
ników jest trudnym zadaniem, bo 
utalentowanych dzieci jest bardzo 
dużo i wiele z nich zasługuje na 
nagrodę – podkreśla Barbara Sła-
bicka, przewodnicząca komisji 
konkursowej. 

nie mogli się doczekać, 
aż zaśpiewają
Uczestnikom eliminacji, któ-

rzy na domaniewickiej scenie 
prezentowali swój talent przez 
cały czas dopisywał dobry hu-
mor. Tuż po wystąpieniu na-
szemu reporterowi udało się 
porozmawiać m.in. z dziećmi  
z domaniewickiego przedszkola, 
które przekonywały, że podczas 
wykonania wszystko przebiegało 
po ich myśli. 

– Nie baliśmy się występu. Ra-
czej nie mogliśmy się doczekać 
aż zaśpiewamy. Lubimy śpiewać  
i cieszymy się, że mogliśmy wziąć 
udział w takim wydarzeniu. Teraz 
czekamy aż zaprezentujemy się 
podczas koncertu z okazji Dnia 
Babci, który niebawem będzie się 
odbywał w naszym przedszkolu  
– zauważył Filip Graszka z grupy 
Stokrotki, który w sześcioosobo-
wym zespole okazał się jedynym 
chłopcem. 

Podobne nastroje oczekiwania 
i twórczej radości dopisywały ar-
tystom, którzy w przesłuchaniach 
brali udział w sobotę. Swoimi re-
fleksjami po występie podzie-
liła się z nami Julia Uczciwek  
ze Szkoły Podstawowej w Łysz-
kowicach, która zaśpiewała utwór 
„Gwiazdy tańczyły”. Dodajmy, że 
w ważnej chwili wspierała swo-
ją córkę tego dnia mama, pani  
Katarzyna.

– Wystąpienia przed publiczno-
ścią są dla mnie przyjemne, bo lu-
bię śpiewać. Niedawno mama za-
pisała mnie do kościelnej scholi, 
gdzie często mam możliwość pre-
zentowania swoich umiejętności. 
W festiwalu kolęd brałam udział 
już w zeszłym roku, ale wtedy go-
rzej mi poszło ze względu na pro-
blemy z gardłem, więc nie uda-
ło mi się zdobyć żadnej nagrody.  

W tym roku wszystko mi się uda-
ło, więc liczę na nagrodę – zauwa-
żyła Julia w rozmowie z naszym 
reporterem. 

kolejny sukces Patrycji
Ogromne emocje towarzy-

szyły uczestnikom oraz widzom 
podczas niedzielnego koncer-
tu finałowego, w trakcie którego 
ogłoszono laureatów tegorocz-
nej edycji festiwalu. Wyłonio-
no ich spośród 111 solistów oraz  
29 duetów/zespołów. Listę naj-
lepszych z najlepszych publikuje-
my w osobnej ramce. Dodajmy, 
że znalazła się wśród nich doma-
niewiczanka, Patrycja Jakubiak, 
która swoją aranżacją utworu  
pt.: „Lulajka” zachwyciła widzów 
już podczas eliminacji. 

– Pomimo tego, że występu-
ję często i jest to już dla mnie  
w pewnym sensie codzienność, po 
wykonaniu odczułam ulgę, wyni-
kającą z pewności, że zaśpiewa-
łam na miarę swoich możliwości 
i tak, jak tego pragnęłam. Cieszę 
się, że moja propozycja muzyczna 
spodobała się jurorom, a wokalne 
starania zostały nagrodzone – po-
wiedziała nam Patrycja.

Tradycyjnie, XVI edycję Festi-
walu Kolęd i Pastorałek zakończył 
koncert kolęd i pastorałek z udzia-
łem wszystkich laureatów.  aw

Sport�|�Sportowiec�Roku�–�Łukasz�Sęk

Bez ścigania nie ma jeżdżenia
dokończenie ze str. 14

Jego kolega z klubu Piotr Wró-
bel dodaje, że trenażera, szcze-
gólnie gdy jest wyposażony  
w urządzenie do pomiaru mocy, 
po prostu nie da się oszukać, na-
rzuci wykonanie takiego wysiłku, 
jaki jest zaplanowany.

Bo niektórzy planują swoje tre-
ningi bardzo dokładnie. Łukasz 
Sęk trenuje pod okiem trenera 
z ośrodka treningowego Way to 
Champ, prowadzonego przez Ar-
kadiusza Koguta, niegdyś współ-
pracownika Rafała Majki. Trener 
nie przyjeżdża do Łowicza, ale 
kontroluje pracę zawodnika ob-
serwując wskazania pulsometru 
i rozpisuje mu każdy indywidu-

alny trening, na każdy dzień ty-
godnia. 

A jak nie daj Boże zdarzy się 
kraksa – a te przecież bywają – 
koszty rosną: Gdy na ostatnich za-
wodach Marek Sęk połamał koło, 
koszt naprawy sięgnął 4 tysięcy 
złotych. 

na rowerze  
można wszystko
Zawody to najbardziej widowi-

skowa strona kolarstwa, potrafią 
przyciągać na trasy tłumy widzów. 
W przypadku amatorów tłumów 
nie ma, ale ludzie są, całkiem licz-
ni. To przede wszystkim rodzi-
ny – nie u każdego tak jest, ale 
na przykład Kinga Sęk, żona Łu-
kasza, wraz z córką Martą towa-

rzyszą mu na każdym starcie. Ale 
choć, jak wspomnieliśmy, poziom 
amatorskiego kolarstwa bardzo się 
podnosi, choć pojawiają się spon-
sorzy, mocne finansowo kluby, 
choć na metach też już rozstrzyga-
ją fotokomórki, choć nawet był już 
odnotowany przypadek dopingu – 
to jednak nadal jest to amatorstwo. 
– Robimy to na luzie, jeździmy bo 
lubimy – mówi Bogumił Urbanek.

– Zalecałbym to każdemu – 
dodaje Marek Sęk. – Na rowerze 
można wszystko: pośpiewać, po-
płakać się – nikt nie widzi – po-
modlić się, przemyśleć coś, głowę 
odświeżyć. 

Piotr Wróbel dodaje, że kolarze 
są fajnymi ludźmi i takimi, którzy 
wiedzą, co to ciężka praca.�
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Przygotowania kolarzy KK Łowicz do startu.�Przy�rowerach�absolutny�mistrz�w�swoim�fachu�serwisanta,��
pan�jerzy�Brodawka�z�Pruszkowa.

zOSTali nagrODzeni
Poniżej�prezentujemy�listę�
laureatów�XVi�Festiwalu�Kolęd��
i�Pastorałek�w�domaniewicach.�

Kategoria i – przedszkola  
i zerówki – soliści: 
 joanna�jaborska��
–�zespół�Szkolno-Przedszkolny�
w�mąkolicach
 Pola�maj�–�Przedszkole��
w�Lipcach�Reymontowskich
 michalina�Śmigielska��
–�Żychliński�dom�Kultury
 michał�Trzak��
–�Przedszkole�małych�
odkrywców�w�Skierniewicach
 Laura�Szychowska�
–�Przedszkole�małych�
odkrywców�w�Skierniewicach
 maria�ulatowska��
–�zgłoszenie�indywidualne�

Przedszkola i zerówki  
– duety i zespoły: 
 hanna�Szafarowicz,��
zofia�Żywicka�–�Przedszkole�
Niepubliczne�diecezji�Łowickiej�
im.�Bolesławy�Lament��
w�Łowiczu�

Kategoria ii – uczniowie klas 
i-iii – soliści: 
 i�miejsce�–�nie�przyznano
 ii�miejsce�–�Nikola�Stefaniak��
–�GoKiS�w�Słupi
 ii�miejsce��
–�Wojciech�Kosmowski��
–�zgłoszenie�indywidualne
 iii�miejsce��
–�magdalena�myszewska��
–�zgłoszenie�indywidualne�

Kategoria ii – uczniowie klas 
i-iii – duety i zespoły: 
 i�i�ii�miejsca�nie�przyznano
 iii�miejsce�–�„Super�gwiazdki”�
(daria�Lewandowska,��
zofia�Papierowska,�hannah�
Szymańska,�antonina�Żywicka)�
–�Pijarska�Szkoła�Podstawowa�
w�Łowiczu

 iii�miejsce�–�„malinki”��
(aneta�Kosiorek,��
Łucja�Pawłowicz,�maja�Polit)��
–�SP�w�domaniewicach�

Kategoria iii – uczniowie klas 
iV – Viii – soliści: 
 i�miejsce�–�agata�Ciesielska��
–�zgłoszenie�indywidualne
 i�miejsce��
–�Natalia�marczewska��
–�zgłoszenie�indywidualne
 i�miejsce��
–�malwina�Ciesielska��
–�zgłoszenie�indywidualne
 ii�miejsce�–�Kacper�Kita��
–�SP�w�Witoni
 ii�miejsce�–�Liwia�Witczak��
–�SP�Nr�4�w�Łowiczu
 iii�miejsce�–�alicja�Lis��
–�Pijarska�Szkoła�Podstawowa��
w�Łowiczu

Kategoria iii – uczniowie klas 
iV – Viii – duety/zespoły: 
 i�miejsce�–�nie�przyznano
 ii�miejsce�–�„Rozśpiewane�
trójeczki”�(zofia�Pietrzak,�
małgorzata�Kostrzewa,�anna�
Berent,�Gabriela�Rożniata,�maja�
Rubach,�Emilia�Wielogórska)��
–�SP�Nr�3�w�Głownie
 iii�miejsce�–�duet�„zuzia��
i�zosia”�(zuzanna�uczciwek,�
zofia�uczciwek)�–�GoK��
w�Kiernozi�

iV kategoria wiekowa – 
gimnazjum, szkoły średnie, 
studenci – soliści: 
 i�miejsce�–�Patrycja�jakubiak�
–�ii�Lo�w�Łowiczu
 i�miejsce�–�Natalia�Kubel��
–�GoK�w�Nieborowie
 i�miejsce��
–�Weronika�Kołodziejczyk��
–�Studio�artystyczne�„STaR”
 ii�miejsce�–�mateusz�
Warzywoda�–�moK�w�Głownie
 iii�miejsce�–�Lidia�Kuś��
–�GoK�w�Nieborowie

Koncert Finałowy.�Patrycja�jakubiak�podczas�występu.
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ewa Smerecka laureatka i Festiwalu Kolęd w Domaniewicach  
ze swymi podopiecznymi,�którzy�zostali�nagrodzenie�w�XVi�Festiwalu.
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Podczas XVi edycji festiwalu kolęd�na�scenie�domaniewickiego�GoK-u�
królowały�aniołki�oraz�mikołaje.�
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Studniówki 2019 |�Większość�balów�już�za�nami

Polonezy, życzenia
i podziękowania bez końca
W minioną sobotę, 19 stycznia, uczniowie aż czterech szkół 
średnich: trzech z Łowicza (ZSP nr 1 i nr 2 oraz pijarskiego 
LO) i czwartej, ze Zduńskiej Dąbrowy, bawili się na 
studniówkach. Tydzień wcześniej – 12 stycznia, studniówkę 
mieli uczniowie najstarszych klas I LO oraz ZSP nr 3. 
Pierwsza w tym sezonie studniówka – ZSP nr 4  
– odbyła się 5 stycznia. Bawiło się na niej 120 par. 

Trzy imprezy organizowane zo-
stały w sali restauracyjno-weselnej 
„Mediolan”, położnej w Strzelce-
wie. To tutaj bawili się maturzy-
ści z „Ekonomika”, „Chełmoń-
skiego” i szkoły na Blichu – czyli 
największych szkół średnich z Ło-
wicza. 

Uczniowie „Hotelarza” bawi-
li się w „Telimenie” w Dąbkowi-

cach, a ZSP nr 1 – w restauracji 
„Szkiełka” w Łowiczu. Wbrew 
panującej modzie organizowa-
nia tych bali poza szkołą, ucznio-
wie pijarskiego LO i technikum  
w Zduńskiej Dąbrowie nadal ba-
wią się w murach szkoły, co odpo-
wiada i dyrekcji, i młodzieży. 

Nasi reporterzy, którzy byli 
na wszystkich studniówkach, 

nie zauważyli jednej obowiązu-
jącej mody w strojach pań. Na-
dal dominującym kolorem jest 
czerń i granat, ale zdarzają się 
kreacje w czerwieni, błękitach  
i złocie. Makijaże, manicure i fry-
zury są czasem bardzo wymyśl-
ne, a niekiedy dość naturalne.  
Polonezem, do którego młodzież 
tańczy, jest zwykle kompozycja 
Wojciecha Kilara z filmu „Pan 
Tadeusz”, rzadziej – Bartosza 
Chajdeckiego z obrazu „Czas ho-
noru”.

– To przecież najważniejszy bal 
i najważniejszy taniec w moim 
życiu – usłyszeliśmy od Pauliny 
Zimnej, maturzystki z kl. IV B  
w ZSP nr 4, która przyznała nam 

przed pierwszym tańcem, że od-
czuwa stres.

Wspólnym elementem wszyst-
kich studniówek są podziękowa-
nia od uczniów i rodziców skiero-
wane do dyrektorów i nauczycieli. 
Niejednemu przy tych podzięko-
waniach łza się w oku zakręciła. 
Nauczyciele, wykorzystując pod-
niosłość chwili, starali się jeszcze 
raz przypomnieć uczniom, żeby 
dobrze wykorzystali czas, jaki im 
został do matury. 

Już na pierwszej studniów-
ce w tym roku Ewa Bury, dyrek-
tor „Ekonomika”, mówiła, że jest 
to impreza kojarząca się jednak  
z obowiązkami, już niedługo bo-
wiem bawiącą się na niej mło-

dzież czeka ważne wydarzenie, 
o poważnych konsekwencjach  
– matura. Przewodniczący Rady 
Powiatu Marek Jędrzejczak, który 
jest nauczycielem, również o tym 
mówił, zarówno uczniom ZSP 
nr 4, jak również – dwa tygodnie 
później – młodzieży z ZSP nr 1.

Najbliższa sobota, 26 stycz-
nia, będzie czasem zabawy dla 
uczniów II LO – którzy stud-
niówkę będą mieć w „Telime-
nie” oraz ZSP w Bolimowie  
– którzy bawić się będą w sali 
OSP w Nieborowie.  
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uczniowie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 w�Łowiczu��
na�balu�studniówkowym�bawili�się�w�domu�Weselnym�mediolan��
w�Strzelcewie.

Na studniówce i LO,�chwilę�przed�rozpoczęciem�poloneza.�
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Na studniówce ZSP nr 3 przed�polonezem�maturzyści�urządzili�sobie�sesję�zdjęciową.�
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Polonez w wykonaniu uczniów z ZSCKR w Zduńskiej Dąbrowie�
zachwycił�zgromadzoną�na�sali�publiczność.�

uczniowie pijarskiego LO�na�chwilę�przed�polonezem,�w�sali�gimnastycznej�szkoły.�
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Dyrektor ZSP nr 2 na Blichu Jerzy Zabost (pośrodku)�i�nauczyciele�z�tej�szkoły�z�kwiatami,�które�otrzymali��
od�uczniów,�wraz�z�podziękowaniami.�
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Na studniówce ZSP nr 1,�ze�względu�na�małą�liczbą�maturzystów,�
wszyscy�zatańczyli�wspólnego�poloneza.�
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Łowicz�|�Powiatowa�Biblioteka�Publiczna

Cztery lata DKK
Członków Dyskusyjnego Klubu 

Książki, który działa przy Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Łowiczu, na 
pierwszym w tym roku spotkaniu cze-
kała miła niespodzianka. Był nim tort na 
4. urodziny DKK – 15 stycznia minęło 
dokładnie 4 lata od pierwszego spotka-
nia klubu i tego dnia je obchodzono.

Było to też pierwsze spotkanie pro-
wadzone przez nową moderatorkę, 

którą jest Monika Grzelka-Sokołow-
ska – pracownik biblioteki. Książką,  
na temat której rozmawiano, był „Pro-
jekt prawda” autorstwa Mariusza 
Szczygła.

Wprowadzeniem do dyskusji było 
wspólne obejrzenie wywiadu ze zna-
nym dziennikarzem na temat zarówno 
tej książki, jak i jego postrzegania swojej 
pracy, życia, zmieniającego się w trak-

cie życia stosunku do swoich rodziców,  
a nawet nazwiska. 

W czasie dyskusji klubowicze mó-
wili m.in. o tym, że „Projekt prawda” to 
książka zmuszająca do refleksji o wła-
snym poszukiwaniu prawdy o życiu 
i że do jej lektury warto będzie wracać. 

Termin kolejnego spotkania ustalono 
na 28 lutego – a będzie to Tłusty Czwar-
tek. Książką, którą otrzymali członko-
wie klubu do przeczytania (moderator 
zapewnia każdej osobie egzemplarz do 
przeczytania), jest powieść Jerzego Pil-
cha „Wiele demonów”.  mwk

Bolimów�|�GoK
Po konkursie 
na licytację 
WOŚP
Anioły, które można było nabyć 
w czasie licytacji na finale 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w Bolimowie, 
pochodziły z konkursu 
„Anioły z zawieszką  
– ozdoba bożonarodzeniowa”,  
który w grudniu przeprowadził 
Gminny Ośrodek Kultury. 
Cieszył się on dużym 
zainteresowaniem,  
wpłynęło aż 74 prac.
W pierwszej grupie wiekowej, 
klas I-III, nagrodzeni zostali: 
Rafał Kaźmierczak i Monika 
Sabatowska z ZS-P Bolimów, 
Maja Florczak i Maja Godosz 
z SP Kęszyce, Patrycja Chadryś 
z SP Humin. W drugiej grupie 
wiekowej, klas IV-VI, nagrody 
otrzymali: Seweryn Godosz, 
Sandra Godosz, Mateusz 
Grebelski, Wiktoria Grebelska  
z SP Kęszyce oraz Alicja 
Wójcik – ZS-P Bolimów. 
W trzeciej grupie wiekowej, 
klas VII-VIII, oraz kl. III 
Gimnazjum nagrodzeni 
zostali: Szymon Król, Mateusz 
Bogusiewicz z ZS-P Bolimów 
i Maciej Wójcik z Gimnazjum 
w Bolimowie. tb

Festiwale muzyczne�|�Co�wyjazd,�to�kolejna�nagroda�

Kolędy i pastorałki zachwycały
W miniony weekend swoje finały miały dwa ważne  
festiwale muzyczne o tematyce kolęd i pastorałek:  
w Łęczycy i Będzinie, w których liczne sukcesy  
wyśpiewały sobie nasze wokalistki. Na kolejne muzyczne 
podboje nie trzeba było czekać długo, we wtorek z I miejsca 
na festiwalu w Łodzi cieszyły się „Śwarne chłopy”.

W piątek 11 stycznia odbył 
się IX Przegląd Kolęd i Pasto-
rałek „Hej w dzień narodzenia”  
w Domu Kultury w Łęczycy,  
w którym uczestniczyło ponad  
60 wykonawców z terenu woj. 
łódzkiego. Koncert galowy połą-
czony z wręczeniem nagród zo-
stał zorganizowany w niedzielę  
13 stycznia w miejscowym ko-
ściele Św. Andrzeja Apostoła. 

Podczas przeglądu triumfo-
wały siostry Ciesielskie, któ-
re zostały laureatkami: Malwina  
(14 lat) – I miejsca w kategorii 
wiekowej 12-15 lat za wykonanie 
staropolskiej kolędy „Dnia jedne-
go o północy” oraz Agata (10 lat) 
– II miejsca w kategorii wiekowej 
do 11 lat za wykonanie pastorał-
ki „Łokarynki, fujarecki” z reper-

tuaru Golec uOrkiestry. – Jestem 
bardzo zadowolona z każdego 
ich sukcesu. Nie zawsze udaje 
się wygrywać, ale córki nie prze-
stają pracować nad głosem, spra-
wia im to ogromną frajdę. A my, 
jako rodzice, pomagamy spełniać 
muzyczne marzenia – cieszy się 
mama Agaty i Malwiny, Justyna 
Ciesielska. 

Na tym samym przeglądzie 
Magdalena Tomecka z Łowicza 
z utworem „Lulajka” wyśpiewała 
sobie I miejsce w najstarszej ka-
tegorii wiekowej. Wokalistka jest 
studentką germanistyki na Uni-
wersytecie Łódzkim, od paździer-
nika studiuje też na Akademii Mu-
zycznej im. Grażyny i Kiejstuta 
Bacewiczów w Łodzi na kierun-
ku wokalistyka estradowa. – By-

łam bardzo szczęśliwa, bo wie-
działam, że w mojej kategorii są 
osoby, które reprezentują bardzo 
wysoki poziom. Co roku są tam 
inni jurorzy, którzy mają swoje 
upodobania muzyczne: jedni lu-
bią ozdobniki wokalne, inni pro-
stotę, dlatego też ciężko jest prze-
widzieć, jaki może być ostateczny 

werdykt. Pewne jest tylko to, że 
systematyczna praca nad głosem 
przynosi efekty i będzie docenio-
na przez innych – komentuje swój 
sukces Magdalena Tomecka. 

Z kolei instruktorka wokalna 
„Koderek” Ewa Smerecka wy-
śpiewała – ex aequo z Ukrainką 
z Żytomierza – III miejsce pod-

czas XXV Międzynarodowe-
go Festiwalu Kolęd i Pastorałek  
w Będzinie. W eliminacjach okrę-
gowych do finału wzięło udział 
ponad 1.700 podmiotów wokal-
nych, czyli około 17 tysięcy osób. 
– Ten festiwal był moim marze-
niem z dzieciństwa. Pierwszy raz 
byłam na nim 20 lat temu z „Ko-
derkami”, gdy byłam jeszcze małą 
dziewczynką i wtedy zajęliśmy  
I miejsce – wspomina Ewa Sme-
recka. 

Podczas łódzkich elimina-
cji do finału festiwalu w Będzi-
nie zakwalifikował się Dzie-
cięco-Młodzieżowy Zespół 
Ludowy „Koderki”, który rywalizował  
w kategorii zespoły wokalne.  
– W tej kategorii podium zdoby-
wały zespoły z Białorusi i Ukrainy 
– mówi nam Ewa Smerecka. 

Na kolejne sukcesy nie cze-
kaliśmy długo. We wtorek, 15 
stycznia, reprezentujący ŁOK ze-
spół wokalny „Śwarne chłopy”  
w składzie: Michał Sierota, Da-
wid Angielczyk, Paweł Tomala  
i Jakub Michalak w Centrum 
Dialogu im. Marka Edelma-
na w Łodzi wystąpił w koncer-
cie finałowym i został laureatem 
I miejsca na V Ogólnopolskim 
Konkursie Kolęd i Pastorałek 
„Kolędujmy razem”.  aa 

monika Grzelka-Sokołowska prezentuje powieść  
jerzego�Pilcha�„Wiele�demonów”.�
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Siostry Agata i malwina Ciesielskie oraz magdalena tomecka��
triumfowały�podczas�iX�Przeglądu�Kolęd�i�Pastorałek�„hej�w�dzień�
narodzenia”�w�Łęczycy.�
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Łowicz�|�Noworoczny�koncert

Zabrało miejsca w kinie na koncercie Koderek
Sala kina Fenix w Łowiczu wy-

pełniła się po brzegi – zajęte były 
nie tylko miejsca siedzące, ale 
też stojące, a były osoby, którym  
na koncert nie udało się wejść  
w niedzielę, 20 stycznia, po połu-
dniu. Tego dnia Dziecięco-Mło-
dzieżowy Zespół Pieśni i Tań-
ca Koderki wykonał noworoczny 
koncert. Na scenie wystąpiło oko-
ło 80 członków zespołu, którzy 
tańczą i śpiewają w trzech gru-
pach. Są to dzieci od lat 6, po mło-
dzież gimnazjalną i licealną. 

Koncert, który prowadziła Ewa 
Smerecka – kiedyś członkini ze-
społu, a obecnie instruktor śpie-
wu, rozpoczął się od kolęd, pio-
senek łowickich i przyśpiewek. 
W dalszej części zespół przedsta-
wił folklor krakowski, a na koniec, 
premierowo, w średniej grupie  

– śląski, a w najstarszej – lubelski. 
Tańce lubelskie były niespodzian-
ką, o której przed koncertem nie 
informowano. 

Zespół nie ma nawet swoich 
strojów z tego regionu, a te, w któ-
rych dzieci wystąpiły, wypożyczo-
no od zaprzyjaźnionego zespołu. 
Tańce śląskie tańczyła już wcze-
śniej młodzież z grupy najstarszej. 
Zespół posiada własne stroje do 
tego programu. 

Na widowni, poza rodzinami 
tancerzy i śpiewaków, można było 
zauważyć m.in. byłego kierowni-
ka zespołu Eugeniusza Strychar-
skiego oraz biskupa seniora Jó-
zefa Zawitkowskiego, burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego – którzy 
na koniec zabrali głos, składając 
gratulacje członkom zespołu i kie-
rownictwu. 

Ewa Smerecka, pytana przez 
nas nazajutrz o to, czy występując 
w budynku zamkniętym Koderki 
miały kiedyś tak liczną publicz-
ność, odpowiedziała, że może za-

brzmi to nieskromnie, ale zespół 
nie może narzekać na publicz-
ność, która zawsze licznie przy-
chodzi na koncerty. Zwłaszcza 
noworoczny oraz kolęd.  mwk 

Łowicz |�zSiPoWŁ
Koncert  
przy Ułańskiej

Zespół Szkół i Placówek 
Oświatowych Woj. Łódzkiego  
w Łowiczu oraz Studio Artystycz-
ne STAR zapraszają wszystkich 
na koncert kolęd i pastorałek. Wy-
stąpią uczniowie oraz nauczycie-
le studia STAR. Zaprezentują za-
równo polskie, jak i zagraniczne 
utwory bożonarodzeniowe. Kon-
cert planowany jest 26 stycznia,  
na godzinę 17.00, w budynku 
szkoły przy ul. Ułańskiej. Wstęp 
wolny dla wszystkich.    tm

Łódź|�Wystawa�łowickiego�artysty

Anatomia według Andrzeja 
Biernackiego

Obrazy Andrzeja Biernackie-
go można do 2 marca oglądać  
w łódzkiej Galerii Re:Medium 
(przy ul. Piotrkowskiej). Werni-
saż wystawy pod tytułem „Ana-
tomia dla plastyków” miał miejsce  
w piątek, 18 stycznia.

Galeria ta jest jedną z kilku 
przestrzeni wystawienniczych 
należących do Miejskiej Galerii 
Sztuki. Na wernisażu o prezen-
towanych obrazach (wśród nich 
także rzadko prezentowane dzieła  
z kolekcji prywatnych) mówił sam 
twórca, a także koordynatorka wy-
stawy Monika Nowakowska oraz 

dyrektor MGS Dariusz Leśnikow-
ski. 

W środę, 30 stycznia, o 17.00 
planowane jest jeszcze jedno spo-
tkanie z Andrzejem Biernackim 
w przestrzeni wystawy, na którym 
opowie on o prezentowanych pra-
cach. Wstęp na nie jest wolny. 

Przypomnijmy, że Andrzej 
Biernacki urodził się w Łowi-
czu, gdzie od 2000 roku wraz  
z żoną prowadzi Galerię Browar-
na. W środowisku artystycznym 
jest znany nie tylko jako malarz  
i rysownik, ale też krytyk i komen-
tator życia kulturalnego.   tm

Łowicz�|�Viii�Konkurs�Czytelniczy

Uczniowie wzięli się  
za fantastykę

Martyna Gajewska ze Szkoły 
Podstawowej w Domaniewicach 
wygrała VIII Konkurs Czytelni-
czy organizowany przez Pijarskie 
LO w Łowiczu dla uczniów klas 
VII-VIII szkół podstawowych i III 
gimnazjów. 

W tym roku sprawdzana była 
znajomość powieści science fic-
tion, takich jak „451 stopni Fah-
renheita” Raya Bradbury’e-
go, „Bajki robotów” Stanisława 
Lema, „Przełęcz. Osada” Kira 
Bułyczowa, oraz „Wir pamięci” 
i „Mord założycielski” Edmunda 
Wnuka-Lipińskiego.

Zadaniem finałowym było na-
pisanie testu opracowanego przez 
Elżbietę Skoneczną, polonistkę, 
wieloletnią dyrektor I LO. Najle-
piej poradziła sobie Martyna Ga-
jewska. II miejsce ex aequo zajęły 
dwie uczennice ze Szkoły Podsta-
wowej w Mysłakowie, Julia Sko-
nieczna i Małgorzata Tybuś, zaś III 
miejsce reprezentująca Pijarskie 
Gimnazjum Karolina Kunikow-
ska. Pierwsza czwórka otrzyma-
ła nagrody rzeczowe, a pozostali 
uczestnicy dyplomy i książki. Ko-
ordynatorem konkursu była polo-
nistka Ewa Komuńska.   tm

Kino Fenix |�Rusza�20.�edycja�och!�Film�Festiwalu�

„Ułaskawienie” 
otworzy festiwal
W najbliższą sobotę,  
26 stycznia, w kinie Fenix 
– wyjątkowo o godz. 18.00 
(wszystkie inne seanse 
w dużej sali będą się 
rozpoczynały o godz. 19.00) 
– przedpremierowym 
pokazem filmu 
„Ułaskawienie” zostanie 
zainagurowana jubileuszowa, 
20. edycja Och! Film 
Festiwalu.

– Film jest przepiękny i opowia-
da historię dziejącą się w powojen-
nej Polsce. Zdobył trzy nagrody na 
FPFF w Gdyni. Był pokazywany 
tylko tam i na jednym seansie pod-
czas toruńskiego Festiwalu „Tof-
fifest” w październiku. Łowicz 
będzie trzecim miastem, gdzie 

zostanie zaprezentowany publicz-
nie. Premiera kinowa odbędzie 
się wiosną tego roku – podkreśla 
wyjątkowość wydarzenia Maciej 
Malangiewicz, dyrektor ŁOK. 
Po filmie jego reżyser Jan Jakub 
Kolski spotka z się publicznością.  
W sprzedaży jest jeszcze ok. 40 
biletów na ten pokaz. 

Nazajutrz, 27 stycznia, o godz. 
19.00 w ŁOK odbędzie się kon-
cert zespołu Kroke – początkowo 
był kojarzony jedynie z muzyką 
klezmerską, zaś w swojej obec-
nej twórczości sięga po inspiracje 
do muzyki etnicznej i autorskie 
improwizacje. Na początku tygo-
dnia w sprzedaży były bilety tylko  
w ramach tzw. dostawek. 

– Festiwal cieszy się, jak co 
roku, bardzo dużym zaintereso-

waniem. Filmy w pierwszym ty-
godniu imprezy („Ułaskawienie”, 
„Winni”, „Anioł”, „Dziewczyna 
we mgle” i „Green Book”) to lek-
tury obowiązkowe, tzn. filmy wy-
bitne, które szkoda opuścić i nie 
zobaczyć. Mówię to z całą odpo-
wiedzialnością, bo wszystkie wi-
działem – dodaje dyrektor. 

Jubileuszowa edycja Och! Film 
Festiwalu potrwa od 26 stycznia 
do 24 lutego, a wydarzenia będą 
się odbywać w obu salach kina Fe-
nix i w klubie HopKultura. 

Szczegółowe informacje  
o programie: wszystkich filmach 
i wydarzeniach towarzyszących,  
a także o sprzedaży biletów są 
publikowane na bieżąco na stro-
nie Łowickiego Ośrodka Kultury  
i Facebooku festiwalu.  aa 

W koncercie wystąpiło około 80 członków zespołu�z�3�grup�
wiekowych.�ubrani�w�stroje�łowickie�najpierw�wykonali�kolędy.��
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Z sali sądowej
Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�Kontynuacja�procesu�ws.�interwencji�w�Bobrownikach�

Byli ze sobą w stałym kontakcie 
– Gdybym wiedział, że jest taka sytuacja, szukałbym innego patrolu  
– zeznał przed Sądem Rejonowym w Łowiczu Robert B., dyżurny  
w Komendzie Powiatowej Policji w Łowiczu, który 4 stycznia 2018 r. 
skierował na interwencję w Bobrownikach patrol tzw. „pogotowia 
policyjnego” z funkcjonariuszem, który obecnie jest narzeczonym  
Marleny O. – kobiety, która wezwała policję.

Interwencja od początku budzi-
ła wątpliwości – pisaliśmy o niej 
wielokrotnie na łamach Nowego 
Łowiczanina. 

Powodem wezwania poli-
cji przez Marlenę O. był bowiem 
fakt, że do drzwi jej domu dobi-
jał się Marius K. – obywatel Nie-
miec, jej były chłopak. Przeciw-
ko niemu toczy się przed sądem 
niniejsza sprawa karna o zniewa-
żenie policjantów na służbie oraz 
próbę wymuszenia zaniechania 
tzw. prawnej czynności służbowej. 
Według śledczych szarpał i odpy-
chał funkcjonariuszy oraz zniewa-
żał ich wulgarnymi słowami. 

Taki przebieg zdarzeń kwestio-
nuje Marius K., który przekonuje, 
że nie był agresywny, a policjan-
ci przekroczyli swoje uprawnie-
nia poprzez nieuzasadnione uży-
cie siły fizycznej. Twierdzi, że 

mundurowi byli wobec niego bru-
talni, zakuli go w kajdanki, psik-
nęli gazem po oczach i rzucili na 
ziemię. Według relacji mężczy-
zny był on też przyduszany,  
a jego pobyt w pomieszczeniu dla 
osób zatrzymanych został nagra-
ny prywatnym telefonem przez 
funkcjonariusza Krzysztofa R. 
Badaniem sprawy pod tym ką-
tem zajmowała się Prokuratu-
ra Rejonowa w Skierniewicach, 
która umorzyła postępowanie  
na etapie prokuratorskim z powo-
du „braku znamion popełnienia 
czynu zabronionego”. 

W ciągłym kontakcie 
Jednym z niewielu dowodów 

w tej sprawie (poza zeznaniami 
świadków) są bilingi połączeń te-
lefonicznych i wysłanych wiado-
mości tekstowych (z wyłączeniem 

ich treści) z prywatnych telefonów 
Marleny O. i Krzysztofa R. Na ich 
podstawie adwokat Tomasz Mur-
grabia dociekał, jak to możliwe, 
że w trakcie służby, podczas wy-
konywania czynności służbowych 
zatrzymania jego klienta – Mariu-
sa K., funkcjonariusz Krzysztof R. 
był w stanie wykonać kilkanaście 
połączeń telefonicznych i wysłać 
drugie tyle SMS-ów do swojej na-
rzeczonej. Policjant zeznał przed 
sądem, że najwidoczniej ma po-
dzielną uwagę, a ponadto, w jego 
służbie nie ma zakazu korzystania 
z telefonu komórkowego. Dodał 
też, że nie popełnił żadnego wy-
kroczenia drogowego, ponieważ 
radiowozem kierował pełniący  
z nim służbę Zenon B., a on był 
pasażerem. 

Wyjaśnił, że w tym konkret-
nym przypadku wielość połączeń 

mogła być spowodowana brakiem 
zasięgu i problemami ze skontak-
towaniem się z narzeczoną, ponie-
waż odzywała się poczta głosowa. 

Ponadto Krzysztof R. zeznał, 
że nie pamięta dokładnie, o czym 
rozmawiał tego i następnego dnia 
ze swoją narzeczoną, jak też czego 
dotyczyła około półgodzinna roz-
mowa telefoniczna, jaką przepro-
wadził nazajutrz po interwencji  
z matką Marleny O. Przekonywał, 
że „mają swoje sprawy”, zaś on 

nigdy nie opowiada o przebiegu 
interwencji poza służbą. Pytany 
przez mecenasa o to, czy SMS-y 
wysyłane do Marleny O., w chwi-
li tak newralgicznej, jak zatrzy-
manie jej byłego chłopaka mogły 
dotyczyć czegoś innego, odpo-
wiedział stanowczo: „Oczywiście, 
że tak”. 

– Każdą jedną interwencję trak-
tuję tak samo – zapewniał kilka-
krotnie. 

Przyznał, że jako funkcjona-
riusz policji wielokrotnie pouczał 
narzeczoną o tym, że w sytuacji, 
gdy czuje się zagrożona, powinna 
wezwać policję. To samo poradził 
jej, gdy skontaktowali się telefo-
nicznie w dniu zajścia pod jej do-
mem, co – jak mówił – było wy-
razem troski o jej bezpieczeństwo  
i nie widzi w tym nic złego. 

Na prośbę obrony policjant 
okazał przed sądem treść wiado-
mości, które przetrwały w jego 
telefonie z tamtego dnia, jednak 
z kilkunastu SMS-ów ocalały 
tylko trzy, a ich treść – w ocenie 
sądu – nie ma związku ze sprawą. 
Krzysztof R. zgodził się jednak 
na badanie telefonu przez biegłe-
go sądowego, który spróbuje wy-

dobyć z pamięci urządzenia treść 
utraconych wiadomości. Na taką 
ekspertyzę nie zgodziła się Mar-
lena O., tłumacząc, że telefon jest 
jej własnością prywatną, a ona ma 
już dosyć reperkusji związanych 
ze znajomością z Mariusem K. 

Dobijanie się do drzwi 
Marlena O. zeznała przed są-

dem, że po burzliwym rozstaniu 
z Mariusem K. zerwała z nim 
kontakt, czego on nie akceptował. 
– Byłam nękana wieloma wiado-
mościami i telefonami – przeko-
nywała. 

4 stycznia 2018 r., po powro-
cie z pracy do domu, przebywa-
ła w swoim pokoju, gdy nagle 
ktoś zaczął walić do jej drzwi 
i krzyczeć. Był to męski głos, nie 
pamiętała, co dokładnie mówił, 
początkowo go nie rozpoznała. 
Po pewnym czasie nabrała przy-
puszczeń, że może to być Marius 
K. Skontaktowała się wówczas  
z Krzysztofem R., który poradził, 
aby zadzwoniła na policję, co też 
uczyniła. Przebiegu samej inter-
wencji nie widziała. Zeznała, że 
o tym, że osobą dobijająca się do 
drzwi jej domu był Marius K.,  

REKLama

jak�to�możliwe,��
że�w�trakcie�służby�
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dowiedziała się od policjanta Ze-
nona B., który przyszedł potem, 
aby ją wylegitymować i poinfor-
mować o zatrzymaniu mężczy-
zny. 

Na pytanie obrony, czy wie-
działa, że drugim funkcjonariu-
szem w tym patrolu był jej part-
ner, odpowiedziała, że mogła się 
tego domyślać, ponieważ zwykle 
pełnili służbę razem. 

Kobieta nie pamiętała, na czy-
je wezwanie, czy może z własnej 
inicjatywy, stawiła się następne-
go dnia rano na komendzie policji  
w Łowiczu i kto ją zawiózł na 
przesłuchanie, choć nie wyklu-
czyła, że mógł to być Krzysztof 
R., który był już wtedy po służ-
bie. Policjant przyznał, że jest to 
prawdopodobne, że zawiózł Mar-
lenę O. na przesłuchanie, jednak 
podkreślił, że w żaden sposób nie 
wpływał na treść składanych przez 
nią zeznań. 

Marlena O. przekonywała, że 
żałuje znajomości z Mariusem 
K. Mówiła, że był on osobą, któ-
ra najpierw dawała jej prezen-
ty, potem oczekiwała ich zwrotu, 
a potem znów zmieniała zdanie. 
Dlatego spłacając pożyczkę Ma-
riusowi K. odebrała od niego pod-
pis na oświadczeniu. Wspomina, 
że jej były chłopak podpalił wów-
czas pieniądze, co odebrała jako 
brak szacunku do niej i jego wła-
snych oszczędności. – Żałuję, że 
w coś takiego weszłam, że pozna-
łam takiego człowieka! – mówiła. 

Dyżurny nie wiedział 
Na tej samej rozprawie zezna-

nia w charakterze świadka złożył 
Robert B., dyżurny w Komendzie 
Policji w Łowiczu, który mówił, 
że tego dnia przyjął standardowe 
zgłoszenie, w którym kobieta in-
formowała o tym, że pod drzwi 
jej domu przyszedł mężczyzna, 
który „dobija się i nie chce opu-
ścić posesji”. Przez stację wywo-
łał kryptonim patrolu pogotowia 
policyjnego (są to funkcjonariu-
sze, którzy w pierwszej kolejno-
ści podejmują interwencje), któ-
ry miał akurat w dyspozycji. Byli 
w nim funkcjonariusze Zenon B. 
i Krzysztof R. Patrol potwierdził 
przyjęcie zgłoszenia i udał się na 
miejsce, zaś po około 30 minutach 

zawiadomił o zakończeniu czyn-
ności i zatrzymaniu Mariusa K. 

Dyżurny policji tłumaczył, że, 
co do zasady, decyzję o zatrzyma-
niu danej osoby podejmuje poli-
cjant przeprowadzający interwen-
cję, zaś on ją zatwierdza i ponosi 
za to odpowiedzialność. Dodał, że 
nie jest władny zmieniać decyzji 
policjantów, aby to zrobić, musiał-
by się konsultować z prokuraturą 
lub sądem. Dodał, że w tym przy-
padku podstawą do zatrzymania 
było znieważenie funkcjonariuszy, 
ale przede wszystkim brak stałego 
miejsca pobytu Mariusa K. na te-
rytorium Polski. 

Dopiero po tym, jak funkcjo-
nariusze dowieźli Mariusa K. na 
komendę, dyżurny dowiedział się  
o tym, że Krzysztof R. jest związa-
ny z kobietą, która wzywała poli-
cję. Przed sądem zeznał, że gdyby 
został poinformowany o tym fak-
cie w odpowiednim czasie, to ro-
biłby wszystko, żeby znaleźć inny 
patrol. Nawet gdyby wiedział, że 
nie rozpoczął on jeszcze służby,  
a dopiero się do niej przygotowu-
je, to zwyczajnie „wygoniłby” 
policjantów w teren. Na pytanie 
obrony, czy jest to „zdrowa sytu-
acja”, że funkcjonariusz jedzie na 
interwencję do domu swojej na-
rzeczonej, odpowiedział, że tak 
naprawdę nie ma przepisów, które 
zabraniałyby policjantom interwe-
niować wobec znanych im osób. 

Na pytanie obrony o to, czy 
zgłaszająca informowała o tym, 
czy wie, kim jest osoba dobijają-
ca się do jej drzwi, świadek ze-
znał, że zadał jej takie pytanie 
i potwierdziła, jednak nie kon-
tynuował tego wątku, ponieważ  
w większości takich przypadków 
i tak konieczne jest skierowanie na 
miejsce patrolu. 

Mecenas Tomasz Murgra-
bia zgłosił wnioski dowodowe 
o wykonanie ekspertyzy telefo-
nu komórkowego Krzysztofa R.  
oraz o wezwanie dwóch funkcjo-
nariuszy z KPP w Łowiczu na 
okoliczność zadania im pytań, czy 
była możliwość wysłania inne-
go patrolu na interwencję oraz na 
czyj wniosek doszło do przesłu-
chania Marleny O. – czy zgłosi-
ła się z własnej inicjatywy czy też 
dzwoniono do niej z komendy.  aa 
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Ogłoszenia
samochodowe
kupno

��złomowanie�Pojazdów-�zaświadczenia,�
auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�Rząśno�13,�tel.�
602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��FiaT�Seicento,�w�bdb�stanie,�do�4000�
zł,�kupię,�tel.�691-223-809.

 �Auta każde kupię, tel. 500-308-011.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. 786-263-059.

��auto�skup,�wszystkie�marki�całe�i�
uszkodzone,�najlepsze�ceny,�zadzwoń!,�
tel.�604-191-186.

��Ciężarowe,�busy,�całe,�uszkodzone,�tel.�
509-964-698.

��Każdego�dostawczego,�tel.�
725-562-998.

��Każdego�mercedesa,�Toyotę,�tel.�
725-361-836.

sprzedaż
��audi�a3,�1.4�Turbo,�2009�rok,�

granatowy�metalik;�20.800�zł,�możliwość�
zamiany�(tańszy),�tel.�513-329-718.

��audi�a3,�2006�rok,�stan�bardzo�dobry,�
tel.�698-234-166.

��audi�a4�diesel�150�Km,�2006�
rok,�sedan,�bogate�wyposażenie.�
W�rozliczeniu�przyjmę�tańszy,�tel.�
604-706-309.

��audi�a6,�2.5Tdi,�tel.�693-531-562,�
782-667-551.

��BmW�E39�520d,�2000�rok,�tel.�
606-348-077.

��CiTRoËN�Berlingo,�1.6�hdi,�2011�rok,�
zadbany,�serwisowany,�tel.�505-128-289.

��CiTRoËN�C5,�2.0�hdi,�2005�rok,�tel.�
510-328-571.

��FiaT�126p,�1996�rok,�czerwony,�cena�
do�uzgodnienia,�tel.�880-566-898.

��FiaT�Bravo,�1.4�LPG,�2009,�90�Km,�
metalik,�data�i�rejestracji�2009�rok,�
bezwypadkowy,�i�własciciel,�15.600�zł,�tel.�
668-448-935.

��FiaT�doblo,�2013�rok,�tel.�508-170-592.

��FiaT�Grande�Punto,�1.2,�2010/11�rok,�
35.000�km,�i�właściciel,�salon�Polska,�tel.�
722-090-134.

��FiaT�Panda,�1.1,�2010�r,�serwisowany,�
salon�Polska,�tel.�600-944-728.

��FiaT�Seicento,�stan�bdb.,�tel.�
606-227-164.

��FiaT�Seicento,�zadbany,�tel.�
794-301-799.

��FoRd�C-max,�1.6�benzyna+gaz,�2008�
rok,�hak,�tel.�663-531-509.

��FoRd�Focus�mk1,�1.8�TdCi,�2004�rok,�
207.500�km,�czarny,�3-drzwiowy,�4.000�
zł�(do�negocjacji),�spalanie�5,5-6l/100�
km,�komplet�opon�zimowych,�alufelgi�
16”,�radio�mP3,�Cd,�wymieniony�rozrząd,�
dwumasa,�tel.�500-303-005.

��FoRd�Fusion,�1.4�gaz,�2010�rok,�tel.�
691-048-459.

��Golf�Vi,�1.6�Tdi,�model�2011,�tel.�
607-386-717.

��LuBLiN,�tel.�603-820-123.

��LuBLiN,�na�części,�tel.�698-531-158.

��mazda�626,�1.8�benzyna/gaz,�1995�
rok,�tel.�605-680-709.

��mazda�6�benzyna,�2010�rok,�
czarny,�70.000,�wersja�angielska,�tel.�
730-954-544.

��mERCEdES�atego�815,�tel.�
697-536-596.

��mERCEdES�B-klasa,�2.0�diesel,�2006�
rok,�12.400�zł,�tel.�602-584-266.

��mERCEdES�C220,�1996�rok,�tel.�
602-731-582.

��NiSSaN�almera,�1998�rok,�mały�
przebieg,�tel.�608-620-345.

��NiSSaN�juke,�1.6,�2012�rok,�61.000�
km,�bogate�wyposażenie,�klimatyzacja,�
tel.�508-194-123.

��NiSSaN�Note,�1.4,�2006�rok,�stan�
bardzo�dobry,�tel.�512-105-607.

��NiSSaN�Primera,�2.0�diesel,�2002�rok,�
3.500�zł,�tel.�602-584-266.

��NiSSaN�Primera,�uszkodzony,�tel.�
600-932-175.

��oPEL�astra�iii,�1.6�benzyna,�2005�rok,�
tel.�606-348-077.

��oPEL�astra,�2006�rok,�170.000�km,�
kombi,�9.500�zł,�tel.�786-263-059.

��oPEL�Corsa,�1.3�CdTi,�2008�rok,�tel.�
781-222-125.

��oPEL�Corsa,�1.7�dTi,�2003�rok,�tel.�
602-839-674.

��oPEL�Corsa�B,�1.0,�2000�rok,�na�
chodzie,�1.300�zł,�tel.�660-726-748.

��oPEL�Corsa�C,�1.0,�2002�rok,�tel.�
606-348-077.

��oPEL�Corsa�C,�2006�rok,�i�właściciel,�
97.150,�5-drzwiowy,�stan�bdb.,�bogata�
wersja,�tel.�505-042-636.

��oPEL�Corsa�d�benzyna/gaz,�2009�
rok,�+hak,�tel.�514-961-213.

��oPEL�Corsa,�1.2,�2014/15�rok,�
18.000�km,�i�właściciel,�salon�Polska,�
serwisowany,�tel.�695-323-452.

��oPEL�Corsa,�1.7�CdTi�isuzu,�2003�rok,�
stan�bdb,�tel.�604-706-309.

��oPEL�zafira,�1.8�gaz,�2005�rok,�tel.�
692-829-882.

��oPEL�zafira,�1,6,�2003�rok,�tel.�
606-348-077.

��oPEL�zafira,�1.7�CdTi,�2008,�wersja�
najbogatsza�Cosmo,�tel.�603-842-077.

��oPEL�zafira,�2.0�dTi�diasel,�2001�
rok,�290.000�km,�srebrny,�6.800�zł,�tel.�
665-997-827.

��PEuGEoT�206,�2005�rok,�tel.�
504-296-112.

 �PeuGeOt 206, 1.1 benzyna/gaz, 
2004 rok, tel. 505-442-567.

��PEuGEoT�206,�2001�rok,�170.000�km,�
tel.�515-277-426.

��PEuGEoT�407,�2.2�hdi,�2006�rok,�170�
Km,�pełne�wyposażenie,�19500�zł,�tel.�
605-233-844.

��PEuGEoT�Partner,�1.6�Td,�2014�rok,�
198.000�km,�Salon�Polska,�system�
alarmowy,�GPS,�bezwypadkowy-
lekka�obcierka�była-naprawa�serwis,�
3-osobowy-blaszak,�jeździł�na�pusto,�
nowy�akumulator,�tel.�500-041-363.

��RENauLT�Clio,�1.6�16V�benzyna/
gaz,�2006�rok,�czarny,�8.600�zł,�tel.�
604-706-309.

��RENauLT�Kangoo�Express,�1.5�dCi,�
2006�rok,�tel.�602-839-674.

��RENauLT�Kangoo,�1.5,�2004�rok,�
uszkodzone�wtryskiwacze�i�pompa�
wtryskowa,�tel.�795-950-870.

��RENauLT�Kangoo,�1.5�dCi,�2006�
rok,�wersja�ciężarowa;�Renault�Clio�1.2�
benzyna�2009�rok,�Citroen�Berlingo�1.4�
2009�rok,�tel.�601-297-797.

��RENauLT�Laguna,�1.8�benzyna/gaz,�
1996�rok,�2.300�zł,�tel.�694-831-083.

��RENauLT�megane,�1.4�benzyna,�2002�
rok,�tel.�660-809-334.

��SEaT�Leon�ii,�1.6�mPi,�2005�rok,�
czarny,�tel.�726-843-466.

��SEaT�Leon,�1.9�Tdi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�
km,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�604-706-309.

��SKoda�Fabia�kombi,�1.9�Tdi,�2003�
rok,�tel.�606-348-077.

��SKoda�octavia,�1.6,�gaz,�2009�rok,�tel.�
502-158-649.

��SKoda�octavia�i�gaz,�2004�rok,�tel.�
518-529-416.

��SKoda�Super�B,�1.8�TSi,�2009�rok,�tel.�
669-356-370.

��ToyoTa�Corolla�Verso,�2.0�d4d,�2005�
rok,�7-osobowa�(w�rozliczeniu�przyjmę�
tańszy),�tel.�513-375-786.

��ToyoTa�Rav�4,�2.0d,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�693-919-412.

��ToyoTa�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�11.200�zł,�tel.�513-375-786.

��VoLVo�V40,�1.7�benzyna,�1997�rok,�
stan�dobry,�tel. 782-223-248.

��VoLVo�XC�90�LPG,�2004�rok,�tel.�
507-083-914.

��VW�Beetle,�1.9�Tdi,�2004�rok,�
klimatyzacja,�w�oryginale,�stan�
rewelacyjny,�tel.�513-375-786.

��VW�Golf,�1.8�benzyna/gaz,�1996�rok,�
tel.�785-959-817.

��VW�Passat,�2.0�Tdi�kombi,�2010�rok,�
tel.�606-486-555.

��VW�Passat�CC,�1.8,�2010�rok,�salon,�
bezwypadkowy,�możliwa�zamiana�
(tańszy),�tel.�513-375-786.

��VW�Passat�kombi,�1.9�Tdi,�2003�rok,�
bogato�wyposażony�(w�zamianie�przyjmę�
mniejszy),�tel.�513-375-786.

��VW�Passat,�limuzyna�benzyna,�2012�
rok,�garażowany,�i�właściciel,�brązowy�
metalik,�Łowicz,�tel.�696-741-976.

��VW�Polo,�2004�rok,�tel.�505-319-895.

��VW�Polo,�1.9�diesel,�2004�rok,�tel.�
880-423-476.

��VW�polo,�tel.�665-455-810.

inne
��Kluczyki,�piloty,�stacyjki,�kodowanie.�

Głowno�Strażacka�2,�tel.�606-319-335.

��Przyczepka�samochodowa�2-osiowa�
4x2,�stelaż,�plandeka�3.800�zł,�tel.�
605-896-130.

��opony�zimowe�z�felgami,�Barum,�
225/70�15C,�tel.�669-356-370.

��Sprzedam�2�felgi�do�Forda,�rozmiar�
opony�175/65�R14,�tel.�882-742-597.

motorowe
kupno

��Kupię�WSK,�ShL,�junak,�motorynka,�
inne,�tel.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle�(WSK,�ShL,�
junak�itp.),�tel.�725-710-267.

��Kupię�stare�motocykle,�części�
prywatna�kolekcja,�tel.�603-444-431.

��Kupię�stare�motocykle�WSK,�ShL,�
mz,�junak,�motorynka,�komarek,�tel.�
609-942-407.

sprzedaż
��motocykle,�skutery,�quady,�części,�

akcesoria,�serwis,�naprawy,�Głowno,�
Łódzka�4,�tel.�(42)�710-76-11.

��Sprzedam�skuter�Simson�S-53,�tel.�
880-154-022.

��motor�Barton�dokumenty�50�cm3�z�
silnikiem�125�cm3,�stan�dobry,�opłacony,�
tel.�736-798-870.

garaże

kupno
��Kupię�garaż�na�Bratkowicach,�tel.�

500-519-872.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�okolice,�

tel.�502-602-463.

��Kupię�ziemię�w�gminie�Nieborów,�tel.�
692-882-448.

��Kupię�mieszkanie�50-60�mkw.,�
maksymalnie�do�3�piętra�najlepiej�do�
remontu,�tel.�785-198-619.

��Kupię�ziemię�rolną�lub�rolno-
budowlaną�(w�miejscowości�arkadia,�
Nieborów�lub�w�gminie�Nieborów),�0,5�
lub�1�ha,�tel.�733-603-203.

��Kupię�ziemię�blisko�parku�w�arkadii,�
tel.�660-479-348.

sprzedaż
��Sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�

531-217-794.

��Sprzedam�2,5�ha�ziemi�z�budynkami,�
Bednary,�tel.�698-334-328.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
Łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

��Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�Łowicza,�tel.�509-231-973.

��działka�rolno-budowlana�1,01�ha�w�
mysłakowie,�częściowo�zalesiona,�tel.�
503-935-863.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
663-881-721.

��domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�603-878-783.

��dom,�Łowicz-Przedmieście,�tel.�
534-767-923.

��dom�293�m2,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�m2,�wszystkie�media,�
Łowicz,�Grunwaldzka,�tel.�501-932-818.

��dwie�działki�budowlane�po�1.000�mkw,�
na�granicy�Bednary-Sypień�lub�całość�86�
arów,�tel.�694-804-682.

��Pół�bliźniaka,�w�stanie�surowym,�
zamkniętym,�tel.�609-009-558,�po�16.00.

��atrakcyjna�działka�budowlana�
3300�m,�Bratoszewice�ul.�Wolska,�tel.�
724-616-430.

 �Sprzedam 5 ha Kalenice k/
Łyszkowic, blisko zjazdu A-2, prąd, 
woda, możliwość dokupienia ha, tel. 
504-184-850.

��działka�rolno-budowlana�1,19�ha,�
Niedźwiada,�tel.�793-449-117.

��Sprzedam�działki�inwestycyjne�w�
Łowiczu�w�pobliżu�Baumitu�o�pow.�4400�
lub�7700mkw,�tel.�537-462-292.

��Wynajmę�lub�sprzedam�piękną�
nieruchomość,�Łowicz,�tel.�694-234-240.

��Sprzedam�ziemię�rolną�5,26�ha�(dwa�
kawałki:�2,58�i�2,68),�Bąków�Górny�przy�
drodze�nr�92,�tel.�793-777-035.

��Sprzedam�działkę�1,07�ha,�małszyce,�
tel.�793-777-035.

��działka�rekreacyjna,�tel.�721-502-525.

��dom�mieszkalno-gospodarczy,�działka�
2100�mkw.,�między�Łowiczem�a�Kutnem,�
tel.�721-152-385.

��ziemia�rolna�9�ha,�Kompina,�tel.�
600-407-379.

��Sprzedam�ładną�działkę�budowlaną�w�
centrum�domaniewic�(4.000�mkw.),�tel.�
516-654-820.

��Sprzedam�ziemię�3,5�ha,�Lubianków,�
tel.�782-019-779.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�o�pow.�
3,5�ha,�maurzyce,�tel.�534-704-764.

��działka�budowlana,�janowice,�tel.�
693-652-261.

��działka�0,43�ha�z�domem�do�
remontu,�jamno�przy�dK14,�media,�tel.�
733-131-722.

��działkę�budowlaną,�Placencja,�1.300�
mkw,�65�zł/m,�tel.�798-277-288.

��Sprzedam�tanio�ziemię�1�ha,�klasa�iii,�
zabostów�duży,�tel.�516-955-490.

��Sprzedam�działkę�4.600�mkw,�Łowicz,�
ul.�Cegielniana,�tel.�790-362-676.

��ziemia�rolna�1,5�ha�(w�tym�działka�
budowlana),�ziąbki,�gmina�Bolimów,�tel.�
609-377-905.

��Sprzedam�działkę�2.000�mkw.,�
janowice,�tel.�502-768-210.

��dom�160�m2�Łowicz,�ul.�Katarzynów�
sprzedam,�tel.�723-798-953.

��Sprzedam�mieszkanie�m-4�na�os.�
Noakowskiego,�tel.�512-076-145.

��Sprzedam�2�działki�zalesione�1,05�ha�i�
1,11�ha,�tel.�608-815-516.

��Sprzedam�ziemię�rolną�4,80�ha,�
domaniewice,�tel.�726-629-696.

��Sprzedam�m-4,�tel.�732-830-824.

��ziemia�rolno-budowlana�2,86�ha,�
Lutynek,�gm.�Kocierzew,�droga�asfaltowa,�
132.000�zł,�tel.�693-351-078.

��dom�z�działką�2700�mkw.,�gmina�
Kocierzew,�tel.�881-732-962,�po�16.00.

��działka�budowlana�uzbrojona,�
ogrodzona,�Łowicz,�Wschodnia�(przy�
Bolimowskiej),�745�m2,�tel.�602-615-399.

��działki�budowlane,�Kompina�k/
Łowicza,�tel.�508-953-694.

��Sprzedam�mieszkanie�36�mkw,�os.�
Bratkowice,�i�piętro,�tel.�511-611-786.

��Sprzedam�mieszkanie�72�mkw,�
iV�piętro,�os.�marii�Konopnickiej,�tel.�
668-843-714.

��działka�inwestycyjna�1,13�ha,�tel.�
785-240-260.

��działka�budowlana�2.000�mkw,�
małszyce�63a,�tel.�504-475-567.

��mieszkanie�i�piętro,�53�mkw,�ul.�
Piekarska,�tel.�604-961-560.

��Sprzedam�dwór�poszlachecki�
murowany�w�parku�krajobrazowym�pow.�
3�ha,�10�km�od�Kutna,�2�km�od�węzła�
autostrady,�tel.�512-130-784.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�o�pow.�1�
ha�w�Bielawach,�tel.�784-843-470.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�1.003�
mkw�-�na�jastrzębi�(Łowicz�-�obok�os.�
Górki).�media�w�ulicy,�droga�gruntowa,�
tel.�692-115-738.

��Sprzedam�ziemię�3,5�ha,�jeziorko,�tel.�
791-502-101.

��mieszkanie�do�remontu�na�os.�
Bratkowice�37�mwk,�2�pokoje�na�ii�
piętrze�oraz�garaż�w�stanie�dobrym,�tel.�
518-826-398.

wynajem
��Wynajmę�kwatery�pracownicze�

dla�ukraińców�i�firm�polskich,�tel.�
502-903-192.

��Wynajmę�lokale:�25,�100,�200�m2,�tel.�
790-388-010,�centrum�Łowicza.

��Wynajmę�warsztat�500�mkw.,�4�kanały,�
wysokość�5m,�ogrzewany,�duży�plac�
parkingowy,�Łowicz�ul.�armii�Krajowej,�tel.�
601-888-400.

��Wynajmę�lokale�handlowo-usługowe�
w�centrum�miasta.�Łowicz,�ul.�
Stanisławskiego,�ul.�długa.�Wszystkie�
media,�klimatyzacja,�do�700�mkw.,�tel.�
534-500-595.

��Budynek�inwestycyjno-gospodarczy:�
Łowicz,�tel.�508-953-694.

��Pokoje�do�wynajęcia,�Łowicz,�tel.�
731-113-626.

��Wynajmę�lokal�40�mkw.,�Łowicz�
centrum,�tel.�691-961-224.

��Wynajmę�zakład�fryzjerski�lub�gabinety�
lekarskie,�Lniana�1�(przy�Kaliskiej),�tel.�
515-122-403.

 �miejsca noclegowe - 19, łazienki, 
aneksy kuchenne, tel. 507-421-393.

��Na�działalność�gospodarczą�400�mkw.�
z�dużym�placem,�Łowicz,�Bolimowska�
63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�605-578-502.

��Róg�Warszawskiej�i�dworcowej�w�
Łowiczu�40�m2.�lub�160�m2�lub�200�m2�
na�działalność,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
605-578-502.

��do�wynajęcia�lokal�o�pow.�35�mkw.,�
wolnostojący,�pod�dowolną�działalność,�
Łowicz,�ul.�dworcowa�1,�tel.�506-091-126.

��Wynajmę�mieszkanie�w�centrum�
Głowna,�wszystkie�media.�domek,�
oddzielne�wejście,�tel.�607-604-344.

��Noclegi�Głowno�-�osiny,�tel.�
662-911-545.

��Wynajmę�czynny�bar�z�salą�bankietową�
ok.�250�m2,�tel.�504-072-526.

��Wynajmę�lokal�o�pow.�ok.�400�mkw�
pod�magazyn�w�Łowiczu�ul.�Piekarska�
12/14,�tel.�516-121-339.

kupno różne
��Przyjmę�czarną�ziemię,�tel.�

512-544-156.

��Kupię�orzechy�włoskie�1,50�zł/kg,�tel.�
570-108-356.

��Kupię�topolę,�dęba,�inne,�tel.�
795-377-074.

��Przyjmę�gruz�ceglano-betonowy,�
ziemię�bez�gliny,�tel.�515-277-426.

��Bagnety,�medale,�zdjęcia,�starocie,�tel.�
606-941-752.

��Kupię�fotel�1-osobowy�rozkładany,�tel.�
886-602-155.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 

podsyp, tel. 600-895-026.

��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�po�
obróbce�mechanicznej,�tel.�601-239-779.

��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�
maurzyce,�tel.�601-239-779.

��Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
885-459-698.

��drewno�opałowe,�tel.�798-877-090.

��Wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

��meble�pokojowe.�Tanio!,�tel.�
660-914-401.

��mieszalnik�do�betonu�poj.�1.000�dm3,�
zagęszczarkę�100�kg,�tel.�725-710-267.

��Sprzedam�meble�Balaton,�tel.�
530-013-864.

��drewno�opałowe,�dębowe�pocięte�na�
długość�25�cm,�tel.�605-896-130.

��Betoniarka�250�l,�500�zł,�tel.�
734-156-417.

��Piach,�żwir,�ziemia,�kamień�do�drenażu,�
transport�małym�autem�5�ton,�tel.�
605-896-130.

��Kopaczka�2-rzędówka,�mało�używana,�
1.100�zł,�tel.�602-584-266.

��Wagi�samochodowe�z�gwarancją�
i�leg.,�hala�12x30�i�szersze,�stal�
nowa�i�używana,�agregat�20�kW�i�44�
kW,�ładowarka�czołowa�uNK,�tel.�
603-061-839.

��Sprzedam�jemiołę,�tel.�669-400-310.

��Sprzedam�toalety�polowe�i�trociny,�tel.�
692-132-798.

��Silnik�11�kW,�tel.�601-320-604.

��drzwi�zewnętrzne�lewe�90�z�futryną�i�
progiem,�stan�bdb,�tel.�663-766-601.

��Sprzedam�nowy�strój�łowicki�dla�
dziewczynki�do�komunii,�tel.�511-933-292.

��Sprzedam�stare�łowickie�rzeczy,�
orbitrek,�tel.�697-957-992.

��Spawarka�transformatorowa,�tel.�
516-552-444.

��Sprzedam�dachówkę�cementową,�tel.�
516-552-444.

��zrzyny�z�tartaku�ok.�3,5�m�240�zł,�tel.�
785-240-260.

��dwa�overlocki�5-nitkowe�juki,�tel.�
665-217-483.

��Sprzedam�kanapę�350�zł,�tel.�
724-973-074.

��Sprzedam�zamrażarkę,�tel.�
697-689-881.

��opony�13.6/24�i�16/600,�tel.�
697-049-235.

��maszyny�masarskie,�tel.�605-884-584.

 �Sprzedaż wapna granulowanego. 
Cena 200zł/bigbag (600kg), 330zł/
tona. Dostawa w cenie przy dużych 
ilościach w okolicach Łowicza, 
Skierniewice, Sochaczewa, tel. 
505-068-787.

��Sprzedam�wiatrówkę�PCP�komplet,�tel.�
602-747-060.

��Bosch�do�metalu�oryginał,�tel.�
691-666-967.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię na stanowisko 

sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. 605-086-824.

 �Zatrudnię na stanowisko 
magazyniera, hurtownia materiałów 
budowlanych, Głowno, dobre 
wynagrodzenie, tel. 601-153-348.
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 �Do sprzątania z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa + 
premia, tel. 502-136-701.

 �Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, praca w 
Głownie, tel. 502-136-701.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�kraj,�
chłodnia,�może�być�małe�doświadczenie,�
stała�pensja,�tel.�790-803-388.

��zatrudnię�kierowcę�C+E�w�ruch�
międzynarodowym,�tel.�501-038-542.

��zatrudnię�pracowników�na�budowę,�
tel.�606-794-645.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�chłodnia�
w�transporcie�krajowym�oraz�tylko�na�
weekendy,�tel.�669-366-368.

��zatrudnię�kierowcę�C+E�(kontenery�
-stałe�trasy),�tel.�693-441-700.

��Szwaczki,�dzianina,�Głowno,�tel.�
607-539-008.

��Kierowca�Kat.�B�plandeka�8�palet�unia�
Europejska,�tel.�607-539-008.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kuchenną�-weekendowo,�tel.�
504-859-387,�885-353-500.

��Przyjmę�do�pizzerii�kucharza/
pizzermana�na�stałe�z�możliwością�
przyuczenia�oraz�kierowcę�weekendowo,�
tel.�504-859-387,�885-353-500.

��zatrudnię�kierowcę�C+E,�kraj,�tel.�
605-680-709.

��zatrudnię�tłumacza�języka�
angielskiego�na�1/4�etatu,�tel.�
883-760-108.

��zatrudnię�mechanika�do�naprawy�
ciągników,�maszyn�rolniczych,�tel.�
883-760-108.

��Przyjmę�pomocników�budowlanych,�
tel.�665-373-897.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
naczepa chłodnia, praca na 
terenie kraju, weekendy wolne, tel. 
606-735-365.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�dmosina,�tel.�609-846-316.

��Kierowca�kat.�C+E,�transport�krajowy,�
mile�widziane�doświadczenie,�tel.�
691-200-608.

��zatrudnię�kierowców�kat.�C+E�
w�transporcie�międzynarodowym,�
bardzo�dobre�zarobki,�nowe�stawki,�
3x�weekendy�wolne,�tel.�782-223-211,�
604-237-423.

��aPT�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�Stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka,�tel.�
603-207-005,�501-327-839.

��zatrudnię�panią�do�sprzątania�w�
piekarni,�tel.�509-877-081.

��Przyjmę�do�pracy�do�solarium�młodą�
dziewczynę,�tel.�601-147-409.

��zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�691-991-000.

��do�remontu�mieszkania,�tel.�
691-991-000.

��Przyjmę�do�pracy�na�stację�demontażu�
pojazdów�(rozbiórka�aut).�CV:�Łowicz,�
armii�Krajowej�14�(Skup�złomu).

��Przyjmę�do�pracy�biurowej�kobietę�do�
35�lat.�CV:�Skup�złomu,�Łowicz,�armii�
Krajowej�14.

��zatrudnię�przedstawiciela�handlowego�
z�okolic�Głowna�lub�Łowicza�(branża�
gazowa)�oraz�kierowcę�do�rozwożenia�
gazu�na�terenie�Głowna,�tel.�600-237-175.

��Poszukujemy�pracowników�na�
stanowisko�monter�wentylacji�oraz�
pomocnik,�tel.�690-909-636.

��zatrudnimy�kierowców�kat.�C+E�
do�przewozu�kontenerów�morskich,�
hamburg-Polska,�weekendy�w�domu,�
wysokie�zarobki,�stabilne�warunki�pracy,�
tel.�506-836-200.

��zatrudnię�spawacza,�tel.�603-061-839.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. 668-479-265.

��Firma�Trans-Fudi�zatrudni�kierowcę�kat.�
C+E�w�transporcie�krajowym.�Praca�na�
kontenerach,�tel.�608-394-596.

��zatrudnię�piekarza�i�kierowcę�w�
Głownie,�tel.�603-610-512.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-24, 
tel. 692-406-127.

��zatrudnię�cukiernika�lub�cukierniczkę�
do�cukierni�Szarlotka,�tel.�660-989-008.

��zatrudnię�dekarza,�cieślę,�pomocnika�
dekarza,�tel.�660-773-790.

��Przyjmę�do�pracy�piekarza�w�piekarni�
w�dmosinie,�tel.�504-573-701.

 �Przyjmę pracownika do zakładu 
kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

��zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
krajowym�kat.�C+E,�weekendy�
wolne,�atrakcyjne�wynagrodzenie,�tel.�
601-169-682.

��zatrudnię�kierowcę�C+E�na�chłodnie�
po�kraju,�baza�Sochaczew,�praca�stała,�
umowa,�tel.�534-826-092.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�
601-297-797.

��zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
692-789-266.

��zatrudnię�do�cięcia�sadu,�możliwość�
noclegu,�gmina�Bielawy,�tel.�
509-654-989.

��Wyższe�Seminarium�duchowne�w�
Łowiczu�zatrudni�osobę�na�stanowisku�
kucharza�lub�kucharki.�Praca�na�pełny�
etat,�tel.�507-690-249.

��zatrudnię�samodzielną�kucharkę�
lub�kucharza�oraz�barmanki�z�
doświadczeniem�na�pełen�etat.�zajazd�
przy�Starej�2,�Łowicz,�Poznańska�26/30,�
tel.�502�272�222.

��zatrudnię�murarza,�stawka�17-20�zł/
godz.,�tel.�667-324-294.

��zatrudnię�pracownika�do�wykończeń�
wnętrz,�tel.�736-798-870.

��zatrudnię�kierowcę�kat.C+E�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�chłodnia,�
dobre�zarobki,�tel.�608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�Teresin,�tel.�
608-067-847.

 �monterzy g/k, szpachlarze 
(z prawem jazdy kat. B), tel. 
500-027-261.

 �Zatrudnię do sklepu na cały etat, 
pół etatu lub praca w weekendy, 
Łowicz, tel. 501-788-231.

szukam pracy
��zaopiekuję�się�osobą�starszą�(również�

leżącą),�tel.�889-144-848.

usługi wideo
��Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�

698-535-780.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

��docieplanie�budynków,�stropodachów�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�1200�zł,�tel.�602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. 790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�693-565-564.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�668-591-725.

��Www.remontystrykow.pl,�tel.�663-987-
289,�721-894-202.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
724-956-210.

��Kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�
693-184-322.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�506-771-822.

��malowanie,�tel.�514-347-542.

��Tynki�maszynowe,�tel.�796-954-454.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�501-249-461.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�
511-568-525.

��Elewacje,�docieplenia,�tel.�506-964-119.

��malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�695-263-945.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�607-090-260.

��ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�
505-700-777.

 �Glazura, terakota, tel. 537-663-191.

 �tynki tradycyjne, tel. 537-663-191.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Remonty,�tel.�603-043-995.

��Kompleksowe�remonty�mieszkań,�
kostka�brukowa,�tel.�887-555-801.

��Budowanie�kominów�z�klinkieru�itp.,�tel.�
723-917-819.

��docieplenia�budynków,�tel.�
666-152-315.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

��malowanie,�ściany�i�sufity,�G/K,�
gładzie,�glazura,�terakota,�montaż�drzwi�i�
okien,�tel.�792-781-446.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�725-668-616.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�609-846-316.

��malowanie,�renowacja�kominów,�
ocieplanie�budynków,�tel.�739-021-981.

��układanie�kostki�brukowej,�opaski�
wokół�nagrobków,�tel.�667-189-380.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity�podwieszane,�wszelkie�zabudowy,�
tynki�mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�
gładź,�malowanie,�przeróbki�elektryczne,�
tel.�605-562-651.

��docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��adaptacja�poddaszy,�ścianki�działowe,�
gipsowanie,�malowanie,�tel.�607-612-176.

��Remonty�„od�a�do�z”,�tel.�608-195-550.

��malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

 �Dom-Rem: oferujemy usługi 
dociepleń budynków mieszkalnych i 
gospodarczych i wykończeń wnętrz, 
tel. 695-569-833.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�604-144-668.

 �Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, tel. 
513-985-412.

 �tynki maszynowe, ocieplanie, 
budowa domów, tel. 513-985-412.

��dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�607-610-786.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��malowanie,�panele�podłogowe�i�inne,�
tel.�667-837-817.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�605-850-706.

 �usługi remontowo-budowlane od A 
do Z, tel. 730-786-335.

��Glazurnictwo,�gipsy,�panele,�biała�
zabudowa,�tel.�694-831-111,�668-510-160.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

��malowanie,�glazura,�terakota,�remonty�
mieszkań,�tel.�799-268-290.

��malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�
668-026-851.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

��malowanie�pomieszczeń,�tel.�
733-788-522.
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��Remonty�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

��Gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�
malowanie,�tel.�796-689-987.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

��malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�535-466-501.

��malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�608-685-867.

��Glazura,�terakota,�panele,�zabudowy�
K-G,�malowanie.�Elektryka,�hydraulika,�
montaż�mebli,�tel.�736-798-870.

��Elewacje,�docieplenia,�tel.�
692-986-022.

��malowanie,�gipsowanie,�panele�
podłogowe,�glazura,�terakota,�tel.�
790-294-337.

sprzedaż
��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�

odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�
maurzyce,�tel.�601-239-779.

��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�po�
obróbce�mechanicznej,�tel.�601-239-779.

��Pustak:�bloczek,�nowy,�tanio,�tel.�
603-607-929.

��Sprzedaż�części�zamiennych�do�
betoniarek,�koła�zębate�i�pasowe,�wieńce�
żeliwne,�tel.�501-713-102,�www.rawiko.pl.

��Wózek�widłowy�Bułgar,�diesel,�tel.�
607-612-176.

��Wózek�widłowy�Linde,�diesel,�tel.�
607-612-176.

��Stemple�sosnowe�3�m,�tel.�693-443-334.

usługi 
instalacyjne

 �usługi hydrauliczne, tel. 
508-862-015.

��usługi�elektryczne,�tel.�693-296-530.

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

 �elektryk, tel. 506-522-852.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�
506-891-289.

��usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

��usługi�elektryczne,�tel.�695-894-421.

��Wiercenie�studni�głębinowych,�tel.�
608-266-128.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�785-543-610.

��drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.

usługi inne
��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

��masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

 �Wycinka drzew, tel. 693-208-999.

��Wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��Polsat,�NC+,�naziemna,�tel.�
728-188-127.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�782-718-483.

��Wypożyczę�napis�ledowy�LoVE,�stół�
wiejski,�nalewak�piwny,�ławeczki,�parasol,�
dowóz,�tel.�889-994-992.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Pranie�tapicerek�meblowych,�
wykładzin,�krzeseł,�dywanów�metodą�
ekstrakcyjną.�dojazd�do�klienta�gratis,�tel.�
724-616-430.

��odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

��dj,�Wodzirej�poprowadzi�
niezapomniane:�wesela,�poprawiny,�
18-nastki,�imprezy�firmowe,�
okolicznościowe,�tel.�503-399-196.

��Transport�busem�do�3,5�tony,�(9�
miejsc),�tel.�739-021-981.

��Szkiełkowanie�aluminium�WSK,�ShL,�
mz,�inne,�tel.�603-444-431.

��Renowacja�mebli,�tel.�691-961-224.

��Naprawa�telewizorów.�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
728-227-030.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�do�
stodoły,�garażu,�obory,�tel.�505-928-735.

��Wycinka�trudno�dostępnych�drzew.�
Konkurencyjne�ceny,�tel.�506-660-095.

��Cięcie�i�rąbanie�drewna,�tel.�
504-247-337.

��Wycinka�drzew,�tel.�510-052-908.

��Wycinka�i�pielęgnacja�drzew�P.u.�
Bartek,�tel.�665-463-008.

��Szukasz�dobrego�węgla�w�niskiej�
cenie?�dobrze�trafiłeś!�Firma�PaLiBud�
zaprasza.�Kiernozia,�ul.�Żychlińska�22,�tel.�
504-024-674.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�do�57�lat�sms�o�sobie,�

tel.�608-029-088.

��Poznam�pannę�po�30-stce�na�poziomie�
do�stałego�związku,�tel.�603-162-994.

��Szukam�przyjaciółki.�mam�38�lat,�
jestem�z�Łowicza,�mile�widziane�zdjęcie,�
tel.�883-647-491.

��Poznam�dziewczynę�20-27�lat,�bez�
nałogów,�która�poważnie�myśli�o�życiu,�
tel.�795-750-952.

��Poznam�kobietę�od�35�do�45�lat,�tel.�
604-830-307.

nauka
��język�angielski,�niemiecki,�tel.�

663-684-178.

��matematyka,�tel.�791-802-482.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�udzieli�
korepetycji,�tel.�691-715-557.

��angielski,�profesjonalnie,�tel.�
880-233-777.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
Korepetycje,�tel.�604-621-125.

��matematyka,�tel.�601-303-279.

��Nauka�języka�angielskiego�jacek�
Romanowski,�tel.�607-440-582.

��matematyka,�tel.�607-440-582.

��matematyka,�angielski,�tel.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�783-112-512.

��zboże�paszowe,�tel.�693-157-117.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�607-202-732.

��Kupię�owies,�żyto,�pszenicę,�tel.�
733-067-051.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�830�
zł,�pszenżyto�770�zł,�pszenica�880�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�505-406-917.

��Kupię�zboże,�tel.�667-566-276.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�
693-253-063.

��Kupię�zboże,�tel.�603-945-983.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

 �Kupię bydło rzeźne, tel. 
504-181-655.

maszyny
��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�

C-380,�mTz,�mF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

��Każdego�ursusa,�Władymirca,�tel.�
725-361-836.

��Kupię�kombajn�anna�2-rzędowy,�tel.�
609-514-291.

��Kupię�talerzówkę�12x12,�tel.�
794-693-879.

��Kupię�każdego�Bizona�oraz�inne�
maszyny�rolnicze�mogą�być�do�remontu,�
tel.�602-522-478.

��Skup�ciągników�rolniczych,�tel.�
690-899-100.

��Kupię�talerzówkę,�tel.�728-830-236.

��Kupię�C-360�3P,�tel.�604-649-151.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. 
883-945-511.

rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

��Sianokiszonka,�mięsośnia,�tel.�
695-441-197.

��Kapusta�kwaszona,�hurt-detal,�FVaT,�
tel.�508-194-191.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
słomę,�tel.�662-585-814.

��Sprzedam�siano,�słomę�w�balotach�ze�
stodoły,�tel.�888-437-045.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, tel. 
697-714-463.

��Słoma�bele,�tel.�669-419-342.

 �Sprzedam słomę, baloty 120x120, 
tel. 697-714-463.

��dobre�ziemniaki�na�targowicy,�
w�konkurencyjnych�cenach,�tel.�
725-229-305.

��Siano�w�balotach�suche,�baloty�
sianokiszonki,�lucerna,�koniczyna,�tel.�
698-532-474.

��Sianokiszonka,�siano�w�okrągłych�
belach,�tel.�609-353-426.

��Siano,�żyto,�tel.�667-257-460,�po�14:00.

��Sprzedam�siano�kostki,�tel.�
605-451-084.

��Słoma�ze�stodoły,�duże�bele,�tel.�
693-944-068.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�słomę�w�
balotach,�tel.�696-274-457.

��mieszanka�(jęczmień�z�pszenicą),�żyto,�
tel.�697-508-177.

��Sianokiszonka,�obornik,�tel.�
512-831-125.

��Żyto,�tel.�512-544-156.

��owies,�jęczmień,�pszenica,�tel.�
604-871-975.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�692-629-178.

��Siano,�słoma,�tel.�721-502-525.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�tel.�
516-330-718.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna GRANum o/ Łowicz, 
dowóz od 1tony, tel. (46) 837-23-05, 
(46) 837-23-01.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�120x120�
ze�stodoły,�tel.�502-600-089.

��Pszenżyto,�tel.�602-689-205.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Siano�i�słoma,�okrągłe�bele,�tel.�
600-822-089.

��Sprzedam�siano�w�balotach,�tel.�
667-877-178.

��Siano,�duże�bele,�tel.�607-385-635.

��Sprzedam�żboże,�tel.�606-218-403.

��Sprzedam�50�ton�pszenicy�i�pszenżyta,�
tel.�661-169-383.

��Siano�kostka,�Popów�42.

��Słoma,�siano,�sianokiszonka,�kiszonka�
z�kukurydzy,�tel.�880-877-582.

��Sprzedam�siano,�słomę,�rębak�i�
owijarkę,�tel.�662-089-395.

��Sprzedam�siano�kostka,�Nowa�Sucha�
51,�tel.�697-892-863.

��Sprzedam�słomę�i�siano�ze�stodoły�w�
małych�kostkach,�tel.�787-436-230.

��Sprzedam�żyto,�tel.�695-416-748.

��Pszenżyto�jare,�owies,�żyto,�tel.�
692-199-767.

��Siano,�kostka,�i�pokos;�żyto,�tel.�
662-729-242.

��Sprzedam�siano�i�sianokiszonkę,�tel.�
537-215-533.

��owies,�pszenżyto,�tel.�782-093-352.

��Siano,�sianokiszonka�w�belach,�tel.�
502-095-748.

��Siano,�sianokiszonka,�tel.�603-254-329.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�
790-743-356.

��Sprzedam�żyto,�tel.�607-376-264.

��Sprzedam�pszenżyto�7�t.,�tel.�
697-371-700.

 �Siano, słoma, duże belki, tel. 609-
905-593, Złaków Kościelny.

��Słoma,�duże�bele,�tel.�883-237-644.

��Siano�Guźnia,�tel.�503-730-843,�
Guźnia.

��Sprzedam�owies,�tel.�600-321-842.

��Sianokiszonka�bele,�tel.�604-853-854.

��jęczmień,�tel.�607-172-809,�po�17:00.

��zboże�(pszenżyto,�mieszankę�żyto),�17-
20�t;�słoma�baloty,�tel.�515-748-006.

��Sprzedam�słomę,�tel.�782-650-798,�
po�18:00.

��Sprzedam�słomę�kostki,�tel.�
501-571-132.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�693-962-211.

��Sprzedam�rzepak�i�proso,�tel.�
511-803-870.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�belki�suchą�
120x130,�tel.�503-065-714.

��Sprzedam�sianokiszonkę�i�siano,�tel.�
505-614-149.

��Żyto,�tel.�794-052-840.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�607-570-070.

��Sprzedam�mieszankę,�owies,�gmina�
iłów,�tel.�797-961-591.

��Sprzedam�owies,�siano,�sianokiszonkę�
w�balotach,�tel.�604-910-799.

��Siano�kostka,�tel.�570-980-770.

��Sianokiszonka�w�balotach,�i�pokos,�tel.�
661-037-030.

��Słoma�(z�mieszanki,�pszenżyta),�
okrągłe�bele,�tel.�691-715-486.

��Słoma�pszenżytnia,�tel.�607-385-861.

��Sianokiszonka,�słoma�żytnia�i�owsiana,�
tel.�663-208-580.

��Siano,�sianokiszonka,�słoma,�tel.�
510-846-486.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
888-114-186.

��Sprzedam�siano,�tel.�888-114-186.

��Sprzedam�słomę�w�belach�120x120�
w�siatce�400�sztuk,�sucha�spod�dachu,�
okolice�Sannik,�tel.�725-486-878.

��Sprzedam�zboże:�pszenicę�900�zł/t,�
pszenżyto,�jęczmień�820�zł/t,�Wejsce,�tel.�
695-803-240.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�600-916-962.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
505-865-073.

��Sianokiszonka,�słoma,�siano�w�
balotach,�tel.�601-320-604.

��Sprzedam�słomę�w�dużych�balotach,�
tel.�669-137-703.

��Siano�kostka,�tel.�506-465-076.

��Sianokiszonka�w�belach,�tel.�
663-398-358.

��Siano,�Głowno,�tel.�696-309-056.

��Sprzedam�siano,�tel.�602-711-706.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�726-497-938,�
zabostów�duży.

��Pszenżyto,�3�tony,�tel.�692-916-507.

��zboże,�słoma,�tel.�880-263-930.

��Słoma�sucha,�mocno�sprasowana,�
bele�120x120,�Bąków�dolny,�tel.�
505-333-294.

��Siano,�słomę,�okrągłe�bele,�Gozdów,�
tel.�519-325-944.

��Słoma,�tel.�515-236-142.

��Pszenżyto,�tel.�723-585-201.

��Kukurydza,�tel.�605-845-983.

��Sianokiszonka,�siano,�tel.�665-518-217.

��Siano,�słoma�(baloty)�ze�stodoły,�
Guźnia,�tel.�880-918-256,�889-910-333.

��Słoma�w�balotach�125,�po�pasówce,�
tel.�668-511-760.

��ziemniaki�jadalne�irga,�tel.�
508-616-454.

��Sprzedam�siano�w�dużych�belach,�tel.�
514-529-618.

��Sprzedam�pszenżyto�z�domieszką�żyta,�
tel.�505-329-991.

��Sprzedam�siano�i�sianokiszonkę,�tel.�
726-190-577.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�ze�
stodoły,�Piaski,�tel.�609-192-381.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�w�belach,�
tel.�692-459-270.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
Nieborów,�tel.�788-679-394.

��Żyto,�tel.�695-068-710.

��Sprzedam�siano,�okrągłe�bele,�tel.�
662-237-808.

��Wysłodki�buraka�ćwikłowego,�tel.�
785-240-260.

��Słoma�i�siano�ze�stodoły,�zakrzew,�tel.�
509-392-251.

��Sprzedam�siano,�tel.�790-502-153.

��Siano,�zboże;�Klewków�30.

��Sprzedam�owies,�kukurydzę,�tel.�
604-961-560.

��owies,�żyto�-�siano�w�kostkach,�tel.�
662-327-477,�Skaratki�66.

��Siano,�słoma,�duże�belki,�tel.�
888-365-188.

��Żyto�2�tony,�pszenica�18�ton,�pszenżyto�
10�ton,�słoma�120x120,�tel.�693-286-129,�
Wierznowice.

��Słoma�ze�stodoły�(baloty�120x120),�tel.�
606-607-566.

��mieszanka,�jęczmień,�pszenżyto,�
owies,�tel.�538-455-989.

��Sprzedam�ziemniaki,�tel.�782-072-806,�
po�19.00.

��Sprzedam�siano,�słomę�w�balotach,�
złaków,�tel.�885-228-682.

��Sprzedam�30�bel�siana,�20�bel�
sianokiszonki,�tel.�668-402-201.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�600-608-287.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne,�
tel.�(46)�838-17-22.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
571-266-810.

��Słoma�w�balotach�120x140,�siano�w�
kostce,�tel.�509-934-354.

��Sprzedam�słomę,�siano,�tel.�
784-843-470.

��Sianokiszonka�baloty,�słoma,�siano�
w�kostkach,�cielak�jałoszka�żarłak,�tel.�
530-306-673.

��Żyto�1�t,�pszenica�1�t,�tel.�508-192-016.

��Sprzedam�słomę�belki�120x120,�tel.�
668-424-376.

��Słoma�owsiana�kostka,�
tel.�(46)�838-06-32.

��jęczmień,�okolice�Głowna,�tel.�
504-985-644.

��Baloty�125x120,�ok.�500�kg;�słoma�
120x120,�tel.�503-163-721.

hodowlane
��dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��Prosięta,�tel.�607-150-316.

��jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
697-499-764.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�881-956-637.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�536-602-532.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
600-182-410.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
602-255-778.

��duża�jałówka,�wycielenie�połowa�
lutego,�tel.�606-607-566,�Bąków.

��Sprzedam�2�źrebice,�tel.�668-532-337.

��Sprzedam�prosiaki�lub�zamienię,�tel.�
888-385-100.

��Sprzedam�jęczmień,�rok�po�wymianie;�
bób,�tel.�784-519-172.

��dwie�jałówki�wysokocielne,�tel.�
503-654-884.

��jałówka�wysokocielna�koniec�stycznia,�
tel.�601-443-087.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�662-142-726.

��Sprzedam�prosiaki�12�sztuk,�okolice�
Sannik,�tel.�504-297-489.



29www.lowiczanin.info � ���nr 4������24�stycznia�2019

REKLama

REKLama

��Sprzedam�2�jałówki�cielne,�tel.�665-
281-739,�665-941-224.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
724-695-653.

��Sprzedam�2�krowy�cielne,�tel.�
515-368-635.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�503-784-574.

��Prosięta,�tel.�794-155-350.

��Źróbka�zimnokrwista,�tel.�726-716-042.

��Krowa�cielna,�tel.�783-976-294.

��jałoszka�do�dalszego�chowu,�tel.�
506-552-043.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�jałówki�
hodowlane�cielne,�tel.�604-432-909.

��Sprzedam�krowę,�wycielenie:�20�luty,�
tel.�505-398-898.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�
665-518-217.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
691-084-263.

��Prosiaki�10�sztuk,�Kiernozia,�tel.�
508-616-454.

��jałówki�cielne,�tel.�889-823-596.

��jałówka�na�wycieleniu,�termin:�połowa�
lutego,�tel.�606-607-566.

��Sprzedam�prosiaki�6�sztuk,�tel.�
500-296-373.

��Sprzedam�prosiaki,�okolice�Sannik,�tel.�
570-912-224.

��Sprzedam�jałówkę,�termin�wycielenia�
12.02.2019�r.,�tel.�734-867-958.

��jałówka�wysokocielna,�wycielenie�
20�luty,�5.200�zł,�okolice�Piątku,�tel.�
723-307-985.

��jałówka�cielna,�tel.�730-816-171.

��Sprzedam�byczki,�tel.�884-203-464.

��jałoszkę�Limousine,�małą,�tel.�
661-460-987.

��jałówka�duża�cielna,�tel.�609-473-490.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
693-025-944.

��jałówki�mięsne�duże,�tel.�691-666-967.

��Sprzedam�3�jałoszki�do�dalszego�
chowu�7-8�miesięcy,�tel.�791-502-101.

��Byczki�ho�3-miesięczne,�tel.�
503-163-721.

maszyny
��agregat�uprawowo-siewny�2.7�metra�z�

walcem�packera�i�hydropakiem�z�2013�
roku�oraz�pług�4-skibowy�zagonowy�z�
2004�roku,�tel.�609-541-340.

��Kupię�kombajn�(Bolko,�anna,�Karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

��Landini�8880,�1993�rok,�stab�bdb,�tel.�
579-074-198.

��Przyczepy/lawety�do�zbioru�słomy/
skrzyniopalet�10,5mx2,55m,�tel.�
604-634-249.

��Nowe�talerzówki,�agregaty�
talerzowe,�agregaty�z�hydropakiem,�tel.�
883-760-108.

��Samozbierająca�jugosłowianka,�
kombajn�z-56�1984�rok,�tel.�660-172-279.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�z-224/2,�
2000�rok,�tel.�782-667-551�693-531-562.

��deszczownia,�tel.�782-667-551�
693-531-562.

��Redła�5,�sortownik,�kopaczka,�tel.�
512-544-156.

��Wózek�1-osiowy,�linka�„16”,�brama�
wjazdowa,�drzwi�garażowe�wys.�
2,25x2,45,�tel.�726-843-466.

��Balkon�sadowniczy�na�maszt�do�
ciągnika,�producent�Wodziński,�tel.�
504-065-344.

��Sprzedam�opryskiwacz�Pilmet�310N�
do�remontu,�tel.�504-962-113.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe,�tel.�693-830-160.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�kabina�do�C-360,�
tel.�604-213-682.

��Prasa�ursus�z543,�2014�rok,�tel.�
604-213-682.

��Wybierak�do�kiszonek,�przyczepa�
samozbierająca,�C-360,�tur�do�C-385,�
beczkowóz,�tel.�727-472-512.

��Sprzedam�przyczepę�d-43�wywrotka,�
tel.�605-954-259.

��Śrutownik�Bąk,�tel.�602-689-205.

��Ciągnik�rolniczy�Same�+ładowacz�
2013�rok,�tel.�504-181-655.

��zgrabiarka�karuzelowa�deutz-Fahr;�
rozsiewacz�do�wapna�3,5�t;�pług�
4-skibowy,�zagonowy;�Fendt�515,�1999�
rok,�tel.�600-822-089.

��Pług,�siewnik,�glebogzzyarkę,�
talerzówkę,�C-330,�prasę,�tel.�
509-853-384.

��opryskiwacze�300l,�400l,�belki�na�
krzyż,�tel.�880-454-989�(g.�20-22).

��automatyczna�łuskarka�do�bobu,�tel.�
790-575-493.

��C-330�z�kabiną,�tel.�504-475-567.

��Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�siewnik�
ciągnikowy�2,5�metra,�agregat�uprawowy�
2,1�m,�tel.�723-454-493.

��Kosiarka�rotacyjna,�zgrabiarka�7,�
kultywator,�tel.�692-199-767.

��ursus�6824�2012�rok,�95�Km,�i�
właściciel;�ładowacz�czołowy�hydrametu�
Giżycko�z�pełnym�osprzętem:�łyżka,�
chwytak,�krokodyl�2012�rok,�tel.�
695-870-268.

��Landini�Powerfarm�95�2006�rok�z�
turem,�C-360,�agregat�uprawowy�3m,�
przyczepa�5t,�tel.�692-644-112.

��Sprzedam�cyklop,�schładzalnik�do�
mleka�550l,�rozdrabniacz�Bąk,�tel.�
537-215-533.

��zwijarka�do�włókniny,�ścielarka�do�
truskawek�na�małe�kostki,�bębnowa,�tel.�
698-531-158.

��dojarnia�z�Niemiec,�włóki�polowe,�tel.�
668-594-262.

��Sprzedam�siewnik�punktowy�
samobieżny�do�wysiewu�rzodkiewki,�tel.�
782-019-779.

��Basen�alfa-Laval�2.000�l,�samomyjący,�
okrągły,�tel.�606-923-094.

��Sprzedam�pracę�kostkową,�tel.�
698-489-550.

��Rozrzutnik�obornika,�orkan,�prasa�
kostkująca,�tel.�663-226-547.

��owijarka�do�bel,�przetrzasarko-
zgrabiarka,�tel.�662-752-205.

��Siewka�amazone�804,�603;�ładowarka�
teleskopowa�Claas,�tel.�608-591-942.

��zbiornik�na�mleko�600�l,�maszynę�do�
cięcia�drewna�z�silnikiem,�dmuchawę�
pionową�z�silnikiem�do�słomy,�siana,�
zboża,�tel.�604-518-607.

��Sprzedam�opryskiwacz�400�l,�kwas,�do�
naprawy,�tel.�604-260-859.

��Przetrząsarka�do�siana�Kuhn�4,5�m,�
hydraulicznie�składana�oraz�deutsch-
Fahr,�tel.�695-608-762.

��Sprzedam�przyczepę�do�balotów�i�
słomy,�tel.�608-826-975.

��Schładzalnik�mleka�alfa�Laval�520�l,�
tel.�691-715-486.

��Włóka�5-metrowa,�przetrząsaczka�do�
siana�Fela�Th-540,�tel.�661-954-162.

��mieszalnik�pasz�1,5�t.,�tubomaty,�tel.�
692-744-802.

��Samozbierająca�jugosławianka,�
podajnik�do�prasy�kostkującej,�łąki:�0,6�
ha�Łaźniki,�0,6�ha�janów�Grzybowski,�tel.�
693-093-631.

��Ładowacz�cyklop,�obsypnik�do�
kiszonek,�przecinarkę�do�metalu,�tel.�
505-319-895.

��Rozrzutnik�2-osiowy�cena�3.000�zł,�tel.�
663-208-580.

��Części�używane�do�Bizona,�tel.�
602-522-478.

��Sprzedam�kombajn�Karlik,�tel.�
888-114-186.

��Bizon�z-056�na�podwoziu�Rekorda�
wersja�eksportowa,�1988�rok,�tel.�
602-522-478.

��Sprzedam�zetora�7211,�1987�rok,�tel.�
693-354-967.

��Sprzedam�nowe�błotniki�tylne�do�
C-360,�kolumnę�kierownicy,�pochwy�
zwolnicy,�tel.�725-236-155.

��Sprzedam�wyciąg�obornika�Krotoszyn,�
mało�używany,�tel.�608-534-378.

��Sprzedam�opony�do�C-360�zetora,�tel.�
694-657-883.

��Sprzedam�siewnik�do�kukurydzy�
agromet,�tel.�606-569-727.

��Sprzedam�opryskiwacz�600�litrów,�tel.�
531-791-123.

��Traktor�C-360,�1986�rok,�tel.�
782-122-496.

��C-330,�C-360,�C-385,�914,�1224,�2812,�
7711,�tel.�690-899-100.

��Kabiny,�Tury,�opony,�części�do�
ciągników,�tel.�690-899-100.

��Ciągnik�john�deere�4240,�tel.�
507-083-914.

��Pług�4-skibowy,�rozsiewacz�amazone,�
gruber,�tel.�505-128-289.

��Sprzedam�opony�16-9-30,�2�szt;�11-2-
24,�2�szt.,�tel.�606-192-202.

��Sortownik�do�ziemniaków,�tel.�
663-976-169.

��Kombajn�Bolko�i�rozrzutnik�oborowy,�
tel.�784-269-896.

��Ciągnik,�Case�77�km�z�turem,�1994�
rok,�przyczepa�d46,�roztrząsacz�do�siana�
KuhN,�tel.�609-921-210.

��ursus�C-330m,�tel.�726-716-042.

��opony�34/16,9,�tel.�668-511-760.

��C-330�kabina�rurkowa,�tel.�
600-858-370.

��Sprzedam�prasę�rolującą�Warfama�
z-543;�pług�3-skibowy,�obrotowy,�tel.�
784-691-275.

��Sprzedam�zbiornik�chłodzący�na�
mleko,�tel.�601-523-572.

��C-340/360,�dobry,�tel.�515-236-142.

��Siewka�nawozowa�2-talerzowa,�
zachodnia,�tel.�601-272-521.

��agregat�uprawowy,�zachodni,�tel.�
601-272-521.

��Pług�Kverneland�zagonowy�i�obrotowy,�
tel.�663-931-810.

��Sprzedam�Claas�dominator�76,�
sprowadzony,�header�3,90�po�2000�roku,�
tel.�721-737-343.

��Sprzedam�ladę�do�cięcia�zielonki,�tel.�
724-973-074.

��Sprzedam�kopaczkę�do�ziemniaków�
1.400�zł,�tel.�724-973-074.

��Burty�rolnicze�do�przyczepy�rolniczej�
d-732,�tel.�607-418-736.

��Rozrzutnik,�kopaczka,�wózek,�
opryskiwacz,�cyklop,�opony�C-360�50%,�
tel.�602-339-665.

��dozowniki�paszy�do�świń,�rozrzutnik�
obornika�1-osiowy,�ciągnik�C-355,�cyklop,�
tel.�693-286-129.

��john�deere�z�ładowaczem,�młynek�
walcowy,�dwukółka,�tel.�604-281-093.

��opony�C-360,�brony,�kultywator,�pługi�
3�i�4,�Kosa,�wialnia,�tel.�530-930-104.

��Sprzedam�kombajn�Sampo�Rosenlew,�
stan�bdb,�cheder�2,7,�szarpacz�
słomy,�likwidacja�gospodarstwa,�tel.�
669-066-290.

��Sprzedam�kombajn�Class�dominator�
85,�stan�dobry,�tel.�696-463-410.

��Sprzedam�przystawkę�do�kukurydza�
Geringhoff�4-rzędowa,�tel.�696-463-410.

��Sprzedam�suszarnię�do�kukurydze�
na�olej�opałowy,�zasyp�11�ton,�tel.�
696-463-410.

��Silnik�elektryczny�7,5�kW,�opryskiwacz�
zawieszany�Pilmet,�tel.�698-038-765.

��Sprzedam�łuskarkę�do�bobu,�tel.�
600-608-287.

��Sprzedam�dojarkę�2-konwiową,�
kopaczkę�ciągnikową,�rozrzutnik�do�
remontu,�tel.�603-090-802.

��Siewnik�„poznaniak”,�2.000�zł,�tel.�
602-584-266.

��mieszalnik�pasz,�opona�do�C-330,�
C-360,�tel.�880-646-919.

��Kos�i�Lej�do�nawozu,�tel.�503-654-884.

��Ciągnik�C-330,�opryskiwacz,�tel.�
667-372-209.

��Przetrząsaczko-zgrabiarka�
5-gwiazdkowa�na�kółkach,�widełkowy�
konny,�beczka�100l�do�wody,�klatka�do�
wożenia�zwierząt,�podest�do�załadunku�
zwierząt,�kosiarka�rotacyjna,�tel.�
799-047-080.

��Traktor�john�deere�2012�z�turem,�tuz�
krajowy,�tel.�605-884-584.

��agregat�uprawowo-siewny�3�metry,�
owijarka,�siewka,�tel.�601-343-854.

��zgrabiarka�„4-ka”�zawieszana,�tel.�
508-192-016.

��Ładowacze�czołowe�do�ursus�C-330,�
C-360,�3512,�T-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��Rozrzutnik�2-osiowy�Cynkomet�4�
t.,�jak�nowy,�FVaT;�kos;�brony�3,�tel.�
608-686-489.

��Wałki�rozrzucające�rozrzutnika�
Fortschritta�T088,�tel.�692-146-594.

��Sprzedam�Tura�do�mF,�pług�3-skibowy,�
tel.�694-402-211.

��Przyczepa�hL�8011,�przyczepa�Wecon�
15�t�wywrot�dwustronny.�Stan�bardzo�
dobry.,�tel.�696-059-903.

��agregat�prądotwórczy,�tel.�721-169-137.

��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton,�kombajn�
anna,�przetrząsarka,�przyczepa,�tel.�
721-169-137.

inne
��obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�

726-121-861.

 �Agrowłóknina z dostawą, tel. 
693-177-813.

 �Nawóz siarkowo-wapniowy 
AgroSulCa, tel. 721-021-154.

 �Sprzedam inkubator do jaj, tel. 
697-688-625.

��obornik�bydlęcy�sprzedam,�tel.�
693-157-117.

��Sprzedam�siedzenie�na�kuca,�słomę�
duże�baloty,�tel.�(24)�277-72-79.

��obornik,�tel.�692-556-557.

��Basen�do�mleka�850�l.,�tel.�
662-752-205.

��obornik,�tel.�604-853-854.

��ziemia�rolna�6,04�ha,�Kiernozia,�tel.�
693-084-903.

��dojarki�przewodowe�Westfalia,�tel.�
608-591-942.

 �Oddam w dzierżawę 5 ha, gmina 
Zduny, tel. 537-967-970.

��Sprzedam�karmniki�dla�świń�
plastikowe�5�sztuk,�nowe�i�dozownik�do�
leków,�nowy,�tel.�604-609-628.

��Żużel,�wytłoki�jabłkowe,�buraczane,�tel.�
600-323-947.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�1.000�l,�
tel.�606-569-727.

��Basen�wannowy�do�mleka,�1.300�l,�
Westfalia,�tel.�661-913-898.

��Sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy�
podwieszany,�więcej�informacji�pod�
numerem,�tel.�607-897-055.

��Basen�na�mleko�650�l,�tel.�
663-398-358.

��Schładzalnik�do�mleka�600�litrów,�tel.�
692-745-124.

 �Sprzedam nagrzewnice olejową 
Kongskilde KC 40 oraz nagrzewnicę 
elektryczną 3-fazową, tel. 
692-292-969.

��Wydzierżawię�2�ha�łąki,�mystkowice�3,�
tel.�(46)�838-98-42.

��Sprzedam�opony�używane�12,4-28,�tel.�
698-379-627.

��dwa�tunele�metalowe�32-metrowe,�
szerokość�7-8�m,�nagrzewnice�na�
oN,�wózek�samochodowy�Sylan,�tel.�
516-046-664.

��obornik�bydlęcy,�tel.�665-287-647.

rolnicze - usługi
��Białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

��dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
665-734-042.

��Transport�małych�maszyn�rolniczych,�
tel.�605-896-130.

��Wycinka�i�obcinka�drzew�z�
podnośnika,�tel.�696-049-953.

zwierzęta

sprzedaż
 �Źrebica 8-m-cy, srokacz 

skarogniady, tel. 501-830-367.

 �Parę gęsi garbonosów, indyki, 
koguty ozdobne, tel. 604-428-289.

��oddam�kotkę�rosyjską,�tel.�
880-233-777.

��Chihuahua�szczenięta,�tel.�662-093-975.

��Szczenięta�owczarka�niemieckiego,�tel.�
694-308-076.

��Sprzedam�bażanty�diamentowe�i�
bananowe,�tel.�606-432-666.

��Sprzedam�kaczki�francuskie,�tel.�
667-566-276.

��Gęsi�łabędziowe,�kaczki�francuskie�
białe,�tel.�604-871-975.

��Szczeniaki�owczarka�niemieckiego�
długowłosego,�tel.�793-740-407.

��Sprzedam�gołębie�(budapeszty),�tel.�
516-552-444.

��Sprzedam�owczarki�niemieckie,�tel.�
515-277-426.

��Sprzedam�kucyka,�tel.�785-543-610.

��Źrebaki�zimnokrwiste,�tel.�509-459-028.

��owczarki�niemieckie�szczenięta,�tel.�
501-632-719.

��Sprzedam�pawie,�tel.�798-906-448.
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informacje
�� infolinia PKP�intercity�703�200�200,�

Koleje�mazowieckie�22�364�44�44,�Łódzka�
Kolej�aglomeracyjna�(42)�205�55�15

�� informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�uG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GoK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

ŁSm�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�

ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść indywidualnych�
(dla�kupujących�bilety�/�karnety)

��Poniedziałek: 13.15-15.00;�20.15-21.45;
��Wtorek:�19.30-21.45;
��środa:�20.15-21.45;
��Czwartek: 14.15-16.30;�19.30-21.45;
��Piątek: 12.30-13.15;�16.50-18.30;��

19.30-21.45;
��Sobota:�10.00-19.45;
��Niedziela:�10.00-19.45.

lodowisko  
Łowicz,�Nowy�Rynek

Poniedziałek – piątek:�godz.�14.00-20.00�
Sobota – niedziela:�godz.�10.00-20.00�
Wstęp�wolny�(dla�posiadających�własne�łyż-
wy).�Wypożyczenie�łyżew:�7�zł�/�75�minut.�

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�
12.00-20.00

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:�7.00-
15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7�

–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).�Bilety:�
normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czaso-
we�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�
r.ż.)�30�zł;�na�wystawy�czasowe�3�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papieroplastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�
wystawa�stała,�ukazująca�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.
Łowicka Szopka Bożonarodzeniowa 
–�wystawa�pokonkursowa:�prace�prze-
strzenne�nawiązujące�do�regionalnych�
tradycji�świątecznych,�zawierające�ele-
menty�folkloru,�historii�Łowicza�i�regionu,�
a�także�elementy�miejscowej�architektury�
i�krajobrazu;�czynna�do�31�stycznia.�
��Skansen przy muzeum w Łowiczu –��

do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz�od�
wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00;�
obowiązuje�bilet�spacerowy�2�zł; 

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny

��muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary�Rynek�20;�w�ofercie�oprócz�zwiedza-
nia�muzeum:�wejście�na�taras�widokowy�
katedry�(wys.�35�m),�oprowadzanie�po�Ba-
zylice�Katedralnej,�projekcja�15-minutowego�
filmu�o�historii�kościoła,�jego�renowacji��
i�stanu�obecnego,�30-minutowy�koncert�
organowy�i�prezentacja�zabytkowych�orga-
nów;�czynne�od�poniedziałku�do�czwartku�
w�godz.�10.00-16.00,�piątki�i�soboty�w�godz.�
10.00-14.00,�niedziele�i�święta�–�nieczynne.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�17.�W�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

��Foto Art. Galeria „ekspozycja 34” 
w Łowiczu, Galeria�Łowicka�(wejście�od�
strony�ul.�Stanisławskiego),�wstęp�wolny: 

„Namaste! Podróż do indii i Nepalu”�–�
zdjęcia�łowiczanki�Edyty�zawół�z�podróży�
do�indii,�a�także�do�Nepalu.
��muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-

pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego.�

�� izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

�� izba Pamięci o i wojnie światowej�–��
na�wystawie�prezentowane�są�przedmioty�
wydobyte�podczas�prac�archeologicznych�
w�rejonach�Nieborowa,�joachimowa�mogił,�
Woli�Szydłowieckiej,�Bolimowskiej�Wsi�i�
jasionnej�m.in.�bagnety�do�karabinów,�
łuski�od�pocisków�artyleryjskich,�saperki,�
fragmenty�drutów�kolczastych,�„potykacze”,�
fragmenty�umundurowania�i�inne,�uzyskane�
w�ramach�otwartej�w�ramach�projektu�
„archeologiczne�przywracanie�pamięci��
o�Wielkiej�Wojnie.�materialne�pozostałości�
życia�i�śmierci�w�okopach�na�froncie�
wschodnim�oraz�stan�przemian�krajobrazu�
pobitewnego�w�rejonie�Rawki�i�Bzury�
(1914-2014);�czynna�w�Gminnym�ośrodku�
Kultury�w�Bolimowie,�ul.�Łowicka�9,�w�godz.:�
pon.–�wt.�12.00-20.00,�śr.-czw.�10.00-18.00,�
pt.�12.00-20.00.

��miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego,�Łowicz,�os.�Bratkowice�3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki”  
–�prezentacja�wydruków�o�Łowiczu��
z�książek�wydanych�w�XiX�i�XX�wieku.�

Ponadto�księgozbiór�lovicianów�(ponad�
700�tytułów)�–�dostępny�w�czytelni.�
��Domaniewice: Ceramika użytkowa 

małgorzaty Górnej-Saniternik –�wernisa:�
czwartek,�24�stycznia�godz.�18.00;�Gminny�
ośrodek�Kultury�w�domaniewicach.�Wysta-
wa�czynna�do�9�lutego.�Wstęp�wolny.

��muzeum motoryzacji, Nieborów 231a 
–�do�30�kwietnia�wstęp�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960).�Bilety: normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15.,�emeryci,�renciści)�7�zł,�
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów i Arkadia: Pałac, wystawa 
majoliki Nieborowskiej –�do�końca�lutego�
ekspozycje�muzealne�–�nieczynne.

��Nieborów i Arkadia: Ogrody –�do�31�
marca�czynne�od�godz.�10.00�do�zmierz-
chu.�Wstęp�bezpłatny.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�Bilety�do�pałacu�–10�
zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis.�Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;�
„Lekkość płatków śniegu, ciężkość 
świątecznego stołu” –�wystawa�malar-
stwa�agnieszki�Kopczyńskiej;��
czynna�do�31�stycznia.
��Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,��
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�zoba-
czyć�m.in.�apartament�napoleoński,�kaplicę,�
poznać�historię�hodowli�koni�rasy�półkrwi�
angloarabskiej. 

Pałac�–�do�końca�kwietnia�zwiedzanie�
wyłącznie�po�wcześniejszej�rezerwacji:�
tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�(ucznio-
wie,�studenci�do�26�lat)�10,00�zł/os.;�
normalny�(dorośli)�–�15,00�zł/os.
Stadnina koni�–�zwiedzanie�indywidu-
alnie�od�pon.�do�pt.�w�godzinach�8.00-
14.00,�po�wcześniejszej�rezerwacji,
grupy�zorganizowane�w�tygodniu�
i�w�weekendy�po�wcześniejszej�rezer-
wacji,�tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�
(uczniowie,�studenci�do�26�lat)�–�5,00�zł/
os.,�normalny�(dorośli)�–�8,50�zł/os.
��Złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina i Park�–�oddział�
muzeum�Fryderyka�Chopina�w�Warszawie;�
Żelazowa�Wola�15,�46/863�33�00;�czynny:�
do�30�marca:�wtorek�–�niedziela��w�godz.�
9.00-17.00�(ostatni�zwiedzający�wpuszczani�
są�o�16.15,�dom�urodzenia�zamykany�jest�
o�16.45),�poniedziałek�czynny�tylko�park;�
bilety:�normalny�–�park�i�muzeum�23�zł,�
park�7�zł;�ulgowy�–�park�i�muzeum�14�zł,�
park�4�zł;�bilety�dla�posiadaczy�Karty�dużej�
rodziny�normalny�–�park�i�muzeum�11,5�zł;�
park�3,5�zł,�ulgowy�–�park�i�muzeum�7�zł,�
park�2�zł;�wstęp�wolny:�środa.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć�w�du-
żym�formacie;�zespół�Szkół�Ponadgimna-
zjalnych�nr�1�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�30.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�oddziału�w�Łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�17.00�–�Koncert kolęd i pasto-
rałek w�wykonaniu�uczniów�Studia�
artystycznego�„Star”�w�Łowiczu;�sala�
konferencyjna�zespołu�Szkół�i�Placówek�
oświatowych�Województwa�Łódzkiego�
w�Łowiczu�(„medyk”),�ul.�ułańska�2.�
Wstęp�wolny.
godz.�20.00�–�Gang śródmieście�–�

koncert�zespołu�w�składzie:�Karolina�
Czarnecka,�magda�dubrowska,�Nela�
Gzowska;�Klub�hopKultura�w�Łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�20.�Bilety:�przedsprzedaż�
20�zł,�w�dniu�koncertu�30�zł.�
��Niedziela, 27 stycznia:
godz.�19.00�–�Kroke – koncert otwar-
cia Och! Film Festiwal��–�wystąpi�zespół�
w�składzie:�Tomasz�Kukurba�(altówka),�
jerzy�Bawoł�(akordeon),�Tomasz�Lato�
(kontrabas);�bilety:�dostawki�50�zł.
��Niedziela, 24 lutego:
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski –�
wystąpią:�Karolina�Nadolska�(fortepian),�
małgorzata�Kożuchowska�(recytacja);�
Pałac�w�Sannikach,�sala�lustrzana,�ul.�
Warszawska�142;�bilety:�7�zł.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 24 stycznia:
godz.�15.30�– Spider-man uniwersum�/
dubbing�–�animacja/familijny�prod.�uSa;�
reżyseria:�Bob�Persichetti,�Peter�Ramsey;�
czas:�1�godz.�57�min.
godz.�17.30�–�Powrót Bena�/�sala�ii��
–�dramat�prod.�uSa;�reżyseria:�Peter�
hedges;�czas:�1�godz.�43�min.
godz.�18.00�–�Spider-man uniwersum 
/napisy
godz.�19.30�–�„Vice”�/�sala�ii�–�
film�biograficzny,�dramat�prod.�hiszpa-
nia/uSa/Wielka�Brytania/zjednoczone/
Emiraty�arabski;�reżyseria:�adam�mcKay;�
czas�trwania:�132�min.
godz.�20.00�–�underdog�–�film�prod.�
Polska;�reżyseria:�maciej�Kawulski;�czas�
trwania:�1�godz.56�min.
��Piątek, 25 stycznia
godz.�15.00�i�17.30�–�miszmasz  
czyli Kogel mogel 3�/sala�ii�–�komedia,�
prod.�polskiej,�reżyseria:�Kordian�Piwo-
warski,�czas�trwania:�1�godz.�40�min.
godz.�19.30�–�miszmasz czyli Kogel 
mogel 3
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�15.00�i�17.30�–�miszmasz  
czyli Kogel mogel 3�/sala�ii�
godz.�18.00�–�Och! Film Festiwal: 
„ułaskawienie”�–�film�otwarcia/sekcja�
główna/�przedpremiera�–�dramat;�prod.�
Czechy,�Polska;�reż.�jan�jakub�Kolski
godz.�19.00�–�miszmasz czyli Kogel 
mogel 3�/sala�ii
Niedziela, 27 stycznia
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�15.00�i�17.00�–�miszmasz czyli 
Kogel mogel 3�/sala�ii�
godz.�19.30�–�miszmasz czyli Kogel 
mogel 3
��Poniedziałek, 28 stycznia:
godz.�16.45�–�miszmasz czyli Kogel 
mogel 3
godz.�19.00�–�Och! Film Festiwal:�
„Winni” –�thriller,�prod.�dania,�reż.�Gustav�
möller,�czas:�75�min
godz.�19.30�–�miszmasz czyli Kogel 
mogel 3�/sala�ii
��Wtorek, 29 stycznia:
godz.�16.45�– miszmasz czyli Kogel 
mogel 3
godz.�17.00�– Och! Film Festiwal: „Wieś 
pływających krów”–�dokument,�prod.�
Polska,�czas:�78�min,�reż.�K.�Trzaska
godz.�19.00�–�Och! Film Festiwal: 
„Winni” –�thriller,�prod.�dania,�75�min.
godz.�19.30�–�miszmasz czyli Kogel 
mogel 3�/sala�ii
��środa, 30 stycznia:
godz.�16.45�–�miszmasz czyli Kogel 
mogel 3
godz.�19.00�–�Och! Film Festiwal: 
„Anioł” /przedpremiera�–�biograficzny,�
dramat,�prod.�argentyna,�hiszpania,�
reż.�Luis�ortega,�czas.�2�godz.�6�min
godz.�19.30�–�miszmasz czyli Kogel 
mogel 3�/sala�ii

inne
��Czwartek, 24 stycznia:
godz.�16.00�–�„Łowicz. Portrety mia-
sta”�–�prezentacja�multimedialna�
i�spotkanie�z�autorami�albumu��maciejem�
malangiewiczem�i�jackiem�Rutkowskim.�
Sala�kina�Fenix,�ul.�Podrzeczna�20.�
Wstęp�wolny.�
��Piątek, 25 stycznia:

telefony
 � informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PuP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie�42-719-11-51
 �urząd miasta-Gminy w Strykowie  

42-719-80-02
 �KRuS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�zGKim�w�Strykowie�
ul.�Batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie 

42-719-20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998,��

w Głownie 42-719-10-08,��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:�

42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy w Głownie:��
42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe 
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 24 stycznia:
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
piątek, 25 stycznia:��
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286�
sobota, 26 stycznia:
ul.�młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
niedziela, 27 stycznia: 
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
poniedziałek, 28 stycznia:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
wtorek, 29 stycznia:  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
środa, 30 stycznia:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�8.00�
dnia�następnego;�sob.�w�godz.�20.-8.�dnia�
nast.;�niedz.�i�święta�18.-8.�dnia�nast.
 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 27 stycznia:  pl.�Łukasińskie-
go�15,�tel.�42�719-80-85,�w�godz.�9-14.

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35, tel.�42�719-57-57,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�Głowno,��
ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2,�42-719-26-46
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��

7.00,�9.00,�11.00,�17.00
��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00
��Parafia św. marcina w Strykowie:�

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

koncerty
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�16.00�-�Koncert kolęd�–�wystąpią:�
orkiestra�dęta�Kościoła�Starokatolic-
kiego�mariawitów�w�Lipce,�chór�The�
Gospel�Time�w�Łodzi,�chór�Kościoła�
Starokatolickiego�mariawitów�w�Lipce,�
zespół�dziecięcy�Kanon�w�Niesułkowie,�
zespół�Rozśpiewana�Ferajna�w�Niesuł-
kowie,�chór�Echo�ze�Strykowa,�zespół�
Lipkowianka,�zespół�Byszewianie,��
zespół�z�Brzezin.�dom�Kultury�w�Niesuł-
kowie,�wstęp�wolny.
��Sobota, 16 marca:
godz.�10.00�–�XiV Festiwal Piosenek 
Anny Jantar „tyle słońca w całym 
mieście” –�miejski�ośrodek�Kultury��
w�Głownie,�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.

wystawy
��„Powrót do Ogrodów Sztuk”��

– wystawa�autocynkografii�i�monotypii�
henryka�Płóciennika,�czynna�od�ponie-

działku�do�pt.�w�godz.�9.00-17.00;��
Galeria�Bank&dm�w�Głownie,�ul.�młynarska�
5/13,�i�piętro�(budynek�BS).

��Aniołki i anioły�–�wystawa�dziecięcych�
prac�plastycznych�(rzeźby,�monotypie,�
barwne�i�ołówkowe�rysunki),�czynna�do�
8�lutego�w�sali�wystawowej�miejskiego�
ośrodka�Kultury�w�Głownie,�ul.�Kopernika�
45.�Wstęp�bezpłatny.

inne
��Czwartek, 24 stycznia:
godz.�10.00�–�ulubione Wierszyki –�
finał�konkursu�recytatorskiego�dla�dzieci�
do�lat�6;�moK�w�Głownie;�wstęp�wolny.
��Wtorek, 29 stycznia:
godz.�17.30�–�trzej muszkieterowie  
w krainie Drakuli, czyli opowieść  
o ciorbie, górach i przyjaźni –�prezenta-
cja�o�Rumuniiautorstwa�Pawła�Lisieckie-
go,;�miejski�ośrodek�Kultury�w�Głownie,�
ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.
��Piątek, 15 lutego:
godz.�21.00�–�„Gramy z sercem  
dla Romana”�–�dyskoteka�charytatywna,��
z�której�dochód�zostanie�przeznaczony�
na�leczenie�Romana�marczyka;�zagrają�
m.in.:�dj�Cue,�dj�ann.K�i�dj�hajdi;�
sala�ochotniczej�Straży�Pożarnej��
w�Głownie,�ul.�złota�1.�Bilety:�10�zł.

 iNFORmAtOR�GŁoWiEńSKi�i�STRyKoWSKi�

OFeRty PRACy
PoWiaToWy�uRząd�PRaCy�W�ŁoWiCzu
(oferty�z�dnia�22.01.2019�r.)

�� monter�reklam
�� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�
przetwórczym

�� opiekunka�osoby�niepełnosprawnej
�� Czynności�pakowania
�� Pomoc�kuchenna
�� Sprzątaczka
�� Sprzedawca�w�branży�spożywczej
�� monter�konstrukcji�aluminiowych
�� operator�koparki
�� Kierowca�samochodu�ciężarowego
�� Szwaczka�maszynowa
�� monter�nawierzchni�kolejowej
�� Toromistrz
�� Kelner
�� Recepcjonista
�� Kasjer�sprzedawca
�� Pracownik�porządkowy

SKARB ROLNiKA 
NoToWaNia�z�TaRGoWiSKa�miEjSKiEGo�
(ceny�z�dnia�22.01.2019�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
buraki�czerwone� kg� 2,00� 2,00-2,50
cebula�� kg� 2,00-2,50� 2,00-2,50
czosnek� szt.� 2,00� -
gruszki� kg� -� 4,00
jabłka� kg� 1,00-2,00� 1,50-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-10,00�
jaja�wiejskie� 15�szt.� 12,00� 10,00-12,00
kapusta�biała�� szt.� 4,00� 4,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 5,00
koperek� pęczek� 1,50� 1,50
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 2,00� 2,50-3,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 6,00
ogórek�zielony� kg� 8,00� -
papryka�czerwona� kg� 10,00� 10,50
pietruszka� kg� 5,00� 5,00
pomidor�szklarniowy� kg� 8,00� -
por� szt.� 2,50� 2,00-2,50
rzodkiewka� pęczek� 2,50� 2,50-3,00
sałata� szt.� 2,50� 2,50
seler� szt.� 4,00� 3,50
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 3,50
ziemniaki�� kg� 1,00-1,50� 1,50

ROLNiK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�22.01.2019�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� Różyce:�3,50�zł/kg+VaT
�� domaniewice:�3,50�zł/kg+VaT
�� Chąśno:�3,50�zł/kg+VaT
�� Skowroda�Płd.:�3,60�zł/kg+VaT
�� Karnków:�3,50�zł/kg+VaT
�� Kiernozia:�3,50�zł/kg�+�VaT

Żywiec wołowy:
�� Skowroda�Płd.:�jałówki�8,00�zł/kg+VaT,��
krowy�5,50�zł/kg+VaT;�byki�8,00�zł/kg+VaT

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�8,00�zł/kg+VaT

�� domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�8,00�zł/kg+VaT

godz.�12.00�–�Finał Złotej Akcji  
dla kundelka;�w�programie�występ�dzieci�
z�Przedszkola�integracyjnego�nr�10;��
hala�oSiR�nr�1�w�Łowiczu,�ul.�jana�Pawła�
ii�3,�wstęp�wolny.
godz.�15.30�–�uroczystości kończące 
miejskie obchody 100-lecia odzyska-
nia niepodległości przez Polskę��
–�w�programie�m.in.:�wmurowania�
Łowickiej�Kapsuły�Czasu�przed�wejściem�
do�ratusza�(Stary�Rynek);�koncert��
pt.�„z�piosenką�przez�stulecie�niepod-
ległości”�(godz.�16.00,�kino�Fenix,�ul.�
Podrzeczna�20);�rozstrzygnięcie�
i�wręczenie�nagród�w�konkursie�histo-
rycznym;�prelekcja�Krzysztofa�j.�Guzka�
(sala�kinowa�ŁoK,�ul.�Podrzeczna�20).�
Wstęp�wolny.
godz.�18.30�–�4. Forum młodzieży 
Łowickiej�–�spotkanie�młodzieży�szkół�
średnich�z�burmistrzem�Krzysztofem�
Kalińskim.�Klub�hopKultura�w�Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�20�(dziedziniec�ŁoK).�
Wstęp�wolny.
��Sobota, 26 stycznia:
godz.�10.00-20.30�–�Diecezjalne Spo-
tkanie młodzieży diecezji łowickiej�
w�ramach�przygotowań�do�Światowych�
dni�młodzieży�w�Panamie;�miejski�dom�
Kultury�im.�danuty�Siedzikówny�„inki”,�
ul.�Krakowska�6C,�Rawa�mazowiecka;�
Kościoła�Niepokalanego�Poczęcia�NmP,�
Pl.�Piłsudskiego�9,�Rawa�mazowiecka.
��Sobota, 2 lutego:
godz.�9.00�–�XiX Rajd „Szlakiem 
Powstania Styczniowego”:�Łowicz�–�
Bolimów�–�mogiły�–�Rawka.�informacje:�
PTTK�oddział�w�Łowiczu,�Stary�Rynek�3.
��Niedziela, 3 lutego:
godz.�15.00�–�Randka małżeńska
–�msza�św.,�od�godz.�16.30�zabawa�
w�restauracji�Polonia�w�zaciszu,�przy�
ul.�Kaliskiej�5.�zapisy�w�zakrystii�bądź�
kancelarii�parafii�pw.�Chrystusa�dobrego�
Pasterza�w�Łowiczu,�ul.�jana�Pawła�ii�32.�
Wstęp�100�zł�od�pary.
��Sobota – niedziela, 9-10 lutego:
godz.�7.00-13.00�–�Wystawa gołębi 
rasowych�–�Gimnazjum�nr�1�w�Kom-
pinie;�wstęp�wolny�dla�oglądających.�
organizator:�Łowicki�związek�hodowców�
Gołębi�Rasowych�i�drobiu�ozdobnego,�
tel.�883-271-721.



Sport
www.lowiczanin.info 31� ���nr 4������24�stycznia�2019

Koszykówka |�18.�kolejka�i�ligi

Z Łańcutem dobra pierwsza  
i trzecia kwarta

Kolejny raz zespół pierwszoli-
gowego  Księżaka Syntex Łowicz 
wrócił z wyjazdowego pojedynku 
jako pokonany. Mecz 18. kolejki 
I ligi koszykówki męskiej, roze-
grany w sobotę, 19 stycznia 2019 
roku na wyjeździe, podopiecz-
ni trenera Mikołaja Czai przegra-
li z PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
68:86. Księżacy na wyjeździe nie 
mają szczęścia. Dobrze zaczyna-
ją spotkania, ale z upływem czasu 
widać, że są słabszym zespołem. 
Na osiem wyjazdowych spotkań 
na razie jest tylko jedna wygrana 
w Wałbrzychu. 

Gospodarze byli faworyta-
mi tego pojedynku, ponieważ 
są mocną i doświadczoną ekipą, 
która obecnie zajmuje 2. pozycję 
w tabeli. Brak Marcina Salamo-
nika, który po kontuzji jeszcze 
przez kilka tygodni nie będzie 
mógł zagrać, był na pewno bar-
dzo widoczny. Trener Czaja mu-
siał zmienić koncepcję zespołu, 
która sprawdziła się w pierwszej 
odsłonie. 

Łowiczanie rozpoczęli cał-
kiem dobrze, wygrywając nawet 
pierwszą kwartę jednym punktem 
20:19. Całą piątka dobrze funk-
cjonowała, a punktowali głównie 
Mikołaj Stopierzyński, Arkadiusz 
Kobus i Jan Grzeliński. Pojawiła 
się więc nadzieja na wyrównaną 
walkę do końca. W drugiej kwar-

cie Księżacy szybko łapali faule, 
odpuścili nieco obronę i miejsco-
wi szybko  to wykorzystali. Wy-
grali kwartę 27:11 i do przerwy 
mieli przewagę 15 oczek. 

Łowiczanie po zmianie stron 
nie poddawali się i walczyli bardzo 
ambitnie. Cały czas byli blisko ry-
wala. W 27. minucie doprowadzili 
do stanu 55:50, po akacjach Łuka-
sza Ratajczaka i Stopierzyńskego i 
pojawił się cień szansy. Jeszcze w 
29. minucie był stan 64:59, jednak 
rywale tuż przed przerwą zdoby-
li 6 oczek i mieli bezpieczną prze-
wagę 10 punktów (65:55). Ostat-
nia odsłona to już pełna kontrola 
wyniku przez Sokoła. Łowiczanie 

opadli z sił i przegrali ten pojedy-
nek 68:86. 

– Pierwsza kwarta całkiem nie-
źle wyglądała, ale niestety popeł-
niliśmy dosyć dużo fauli i musie-
liśmy grać oszczędnie, bo jakby 
którykolwiek z zawodników spadł, 
to w zasadzie nie mielibyśmy już 
żadnej broni, a Łańcut to wyko-
rzystał, grając wszystkie piłki pod 
kosz. Tak naprawdę ciągnęliśmy 
ten mecz grą pod koszem. Myślę, 
że zaczynaliśmy w miarę od po-
dań obwodowych, ale niestety pod 
koszem, przy braku Salamonika, 
ciężko było im dorównać. Mimo 
to uważam, że zagraliśmy całkiem 
nie najgorsze zawody. Mieliśmy 

bardzo dobrą trzecią kwartę, gdzie 
z „minus piętnaście” zeszliśmy na 
„minus cztery”. Ale niestety So-
kół był zdecydowanie mocniejszy 
pod koszem i tą grą wygrali – pod-
sumował trener Czaja.

Księżak Syntex po 18. kolejce 
z 25 punktami na koncie zajmu-
je 14. miejsce w tabeli. (7 zwy-
cięstw). Podobny bilans ma Po-
lfarmex Kutno i ZB Pruszków, 
jednak w tabeli wyprzedają nas 
lepszym bilansem punktów. Teraz 
Księżacy grają z tymi dwoma ze-
społami, zatem są realne szansę na 
awans w górę tabeli.  zł

18. kolejka i ligi koszykówki mę-
skiej:
 PtG Rawlplug Sokół Łańcut 
– KS Księżak Syntex Łowicz 
86:68 (19:20,�27:11,�19:24,�21:13)
Księżak: arkadiusz� Kobus� 20�
(2×3),� mikołaj� Stopierzyński� 14,�
mikołaj� motel� 11� (3×3),� jan� Grze-
liński�10� (1×3)� i�Łukasz�Ratajczak�
8�oraz�michał�Kwiatkowski�5�(1×3),�
michał�Świderski�2,�daniel�Niepo-
ręcki,� Bartosz� Włuczyński� i� mate-
usz�Gładki.
Najwięcej dla Sokoła:�Wiktor�Se-
wioł�25�(1×3),�Rafał�Kulikowski�13�
(1×3).
Sędziowali: arkadiusz�Wojna,�da-
mian�myszka�i�Krzysztof�Krajewski�
(wszyscy�Kraków).�Komisarz: zbi-
gniew�Nowocin�(Tarnobrzeg).

Księżacy w Łańcucie�dobrze�zagrali�w�pierwszej�i�trzeciej�kwarcie.
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Arkadiusz Kobus był�najskuteczniejszym�graczem�w�starciu�z�Sokołem.
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Na wyjazdach gramy słabiej
Trudny wyjazdowy mecz mają 

za sobą koszykarze Księżaka 
Syntex Łowicz. Nasz pierwszo-
ligowy zespół zagrał w sobotę,  
19 stycznia w Łańcucie z ekipą 
PTG Rawlplug Sokół i przegrał 
68:86. Sokół to mocny rywal, któ-
ry w ubiegłym sezonie był wice-
mistrzem I ligi i w tym boju był 
faworytem. W pierwszym poje-
dynku w Łowiczu Księżacy prze-
grali 85:109 i chcieli powalczyć  
o niespodziankę, jednak po raz ko-
lejny okazało się, że na wyjazdach 
gramy słabiej. 

Lider tabeli WKS FutureNet 
Śląsk Wrocław cały czas spisuje 
się bardzo dobrze. Pojechał tym 
razem do Leszna i pewnie ograł 
czwartą siłę ligi 102:88. To była 
pierwsza porażka Polonii we wła-
snej hali. 

Kibice w Bydgoszczy cieszy-
li się z trzynastego zwycięstwa 
Astorii, która plasuje się na trze-
cim miejscu. Asta podejmowała 
Górnika Wałbrzych i pewnie wy-
grała 95:77. 

Z ciekawością obserwowaliśmy 
pojedynek w Kutnie. KKS Polfar-
mex Kutno podejmował SKK Sie-
dlce. To był mecz ostatniej ekipy  
z przedostatnią. Jeśli zespół  
z Kutna przegrałby ten mecz to 
by znaczyło, że ma poważne kło-
poty, które trzeba będzie szybko 
rozwiązać. Jednak gracze z Kut-
na stanęli na wysokości zadania, 
przełamali passę porażek, wygrali 
mecz 100:80 i awansowali na 12. 
miejsce. 

Sporą niespodziankę sprawiła 
ekipa z Pruszkowa, która we wła-

snej hali zwyciężyła mocny GKS 
Tychy 67:65 i teraz plasuje się 
na 13. miejscu, mając tyle samo 
punktów co Księżak. 

Wczoraj odbyła się 19. kolejka 
spotkań, w której Księżacy grali 
derbowy pojedynek z ekipą z Kut-
na. O meczu napiszemy w kolej-
nym numerze NŁ.  zł

 18. kolejka i ligi koszykówki 
męskiej:� PTG� Rawlplug� Sokół�
Łańcut�–�KS�Księżak�Syntex�Łowicz�
86:68�KK�Enea�astoria�Bydgoszcz�
–� KS� Górnik� Trans.eu� Wałbrzych�
95:77,�KKS�Polfarmex�Kutno�–�SKK�
Siedlce�100:80,�KK�jamalex�Polo-
nia�1912�Leszno�–�WKS�FutureNet�
Śląsk�Wrocław�88:102,�Elektrobud-
-investment� zB� Pruszków� –� GKS�
Tychy�67:65,�WKK�Wrocław�–�azS�
aGh� Kraków� 84:81,� STK� Czarni�
Słupsk� –� Biofarm� Basket� Poznań�
87:71.� muKS� Energa� Kotwica� 50�
Kołobrzeg� –� KS� Pogoń� Prudnik�
87:81.

1.�WKS�FutureNet�Śląsk�Wrocław�(1)� 18� 33� 1630-1417

2.�PTG�Rawlplug�Sokół�Łańcut�(2)� 19� 33� 1641-1521

3.�KK�Enea�astoria�Bydgoszcz�(3)� 18� 31� 1517-1387

4.�KK�jamalex�Polonia�1912�Leszno�(4)� 18� 30� 1433-1356

5.�WKK�Wrocław�(6)� 18� 29� 1448-1419

6.�GKS�Tychy�(5)� 18� 28� 1502-1426

7.�STK�Czarni�Słupsk�(7)� 18� 27� 1476-1430

8.�Biofarm�Basket�Poznań�(8)� 18� 26� 1390-1400

9.�KS�Pogoń�Prudnik�(9)� 18� 26� 1517-1538

10.�KS�Górnik�Trans.eu�Wałbrzych�(10)� 18� 26� 1313-1378

11.�muKS�Energa�Kotwica�50�Kołobrzeg�(13)�19� 25� 1551-1613

12.�KKS�Polfarmex�Kutno�(12)� 18� 25� 1395-1469

13.�Elektrobud-investment�zB�Pruszków�(14)� 18� 25� 1245-1321

14. KS Księżak Syntex Łowicz (11) 18 25 1409-1565

15.�azS�aGh�Kraków�(12)� 18� 24� 1446-1487

16.�SKK�Siedlce�(16)� 18� 22� 1462-1648

Koszykówka�|�zapowiedź�20.�kolejki

Szansa na zwycięstwo
Do Pruszkowa koszykarze 

Księżaka Syntex Łowicz jadą  
w sobotę, 26 stycznia. Wprawdzie 
ekipa Elektrobud-Investment ZB 
spisuje się ostatnio dobrze i ogra-
ła mocny GKS Tychy, ale my li-
czymy na wygraną. Na pewno na 
mecz pojedzie spor grupa kibiców, 
która będzie wpierać swój zespół. 
W pierwszym meczu w Łowiczu, 
jeszcze pod wodzą trenera Rober-
ta Kucharka łowiczanie wygrali 
70:56. Czy uda się powtórzyć ten 
wynik i odnieść drugie wyjazdo-
we zwycięstwo w tym sezonie? 

Na górze tabeli zapowiada się 
kilka ciekawych pojedynków. Li-
der tabeli WKS FutureNet Śląsk 
Wrocław zagra z ostatnią ekipą 
SKK Siedlce. W pierwszym me-
czu zespół trenera Radosława Hy-

żego wygrał dopiero po dogrywce 
104:102. 

KKS Polfarmex Kutno podej-
muje AGH Kraków i tu powinien 
spokojnie wygrać. Beniaminek  
z Krakowa na wyjazdach o tej 
pory wygrał tylko jeden raz.  zł

 20. kolejka i ligi: Elektrobud-in-
vestment�zB�Pruszków�–�KS�Księ-
żak�Syntex�Łowicz,�KK�Enea�astoria�
Bydgoszcz�–�muKS�Energa�Kotwi-
ca� 50� Kołobrzeg,� PTG� Rawlplug�
Sokół� Łańcut� –� KS� Górnik� Trans.
eu�Wałbrzych,�KK�jamalex�Polonia�
1912� Leszno� –� GKS� Tychy,� STK�
Czarni� Słupsk� –� KS� Pogoń� Prud-
nik,� WKK� Wrocław� –� Biofarm� Ba-
sket�Poznań,�WKS�FutureNet�Śląsk�
Wrocław� –� SKK� Siedlce,� KKS� Po-
lfarmex�Kutno�–�azS�aGh�Kraków.�

Koszykówka�|�zaległy�mecz�5.�kolejki�wojewódzkiej�ligi�juniorów��

Drugie zwycięstwo juniorów Księżaka 
Koszykarze UMKS Księżak 

Łowicz z rocznika 2001-2002, 
którzy rywalizują w lidze woje-
wódzkiej juniorów mają na swoim 
koncie drugie zwycięstwo. Zespół 
trenera Arkadiusza Kobusa poko-
nał u siebie ŁKS Szkoła Gortata II 
 Łódź 93:64 w zaległym meczu  
5. kolejki wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U-18, który 
rozegrano w niedzielę, 13 stycznia 
2019 roku. 

Łowiczanie byli faworytami 
tego pojedynku, ale początek me-
czu należał zdecydowanie do go-
ści, którzy wyszli na 10-punktwe 
prowadzenie. Trener Kobus mu-
siał wziąć dwie przerwy na żąda-
nie i nieco poukładać grę.  Okaza-
ło się, że nasi koszykarze szybko 
zaczęli odrabiać straty i pierwszą 
kwartę zakończyli remisem 14:14. 
Styl gry pozostawiał wiele do ży-
czenia. Największym problemem 
była skuteczność, która popra-
wiła się w kolejnych odsłonach.  
W drugiej kwarcie Księżacy grali 
zdecydowanie lepiej. Często prze-
chwytywali piłkę i dużo akcji koń-
czyli spod kosza. Do przerwy pro-
wadzili już 55:29. Druga połowa 
pojedynku przebiegała pod dyk-
tando łowiczan. Łowicki szkole-
niowiec dokonywał wiele zmian, 
dając pograć więcej zmiennikom. 
Mecz ostatecznie zakończył się 
wygarną Księżaka 93:64.   

Na sukces zapracowała cała 
drużyna, a najwięcej punktów w 

tym spotkaniu zdobyli: Bartosz 
Dylik (22; 2×3), Szymon Gład-
ki (18; 3×3) i Wojciech Kucharek 
(18).

– Cieszę się z wygranej, bo tak 
naprawdę to pierwsze moje zwy-
cięstwo. Drużyna wygrała po raz 
drugi, ale w Łodzi ja nie prowa-
dziłem zespołu. Trzeba dodać, że 
z Kutnem przegraliśmy w koń-
cówce, mieliśmy Skierniewice 
na wyjeździe, mieliśmy pierwszy 
ŁKS dwa razy, więc to były cięż-
kie mecze. Myślę, że teraz przyj-
dzie  passa zwycięstw i na pew-
no chłopaki podbudują swoje ego 
i trochę lepiej pograją. Mam na-
dzieję, że do końca rundy jeszcze 
powalczymy, wygramy jeszcze 
kilka meczów i na pewno to bę-
dzie z korzyścią i dla kibiców, i dla 
naszych zawodników, i dla wszyst-
kich – podsumował trener Kobus.

Kolejny pojedynek naszych 
młodych koszykarzy zaplano-
wany jest na środę, 30 stycznia,  
a rywalem jest Start Łódź. Ry-
wal teoretycznie słabszy, zatem 
jest szansa na trzecie zwycięstwo.  
W Łodzi łowiczanie pokona-
li Strat 83:51, zatem czekamy na 
wygraną.  zł  

Zaległy mecz 5. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów u-18:
 umKS Księżak-2001 Łowicz 
– ŁKS Szkoła Gortata ii Łódź 
93:64�(14:14,�31:15,�20:17,�28:18)

Księżak: Bartosz� dylik� 22� (2×3),�
Szymon�Gładki�18�(3×3),�Wojciech�
Kucharek� 18,� andrzej� Górniak� 11�
(1×3)� i�adrian�Kotlarski�6�oraz�ar-
kadiusz� Bazak� 7,� mateusz� Gładki�
6,�Stanisław�Górniak,�michał�Kuliń-
ski�i�Kacper�Pięta.
Najlepiej dla ŁKS ii: jakub�Pierc�
11�(1×3)�i�mikołaj�Baranowicz�10.

 Zaległy mecz 1. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów u-18: ŁKS Szkoła Gortata 
ii Łódź – KKS Pro-Basket Kutno 
69:78

1.�ŁKS�Szkoła�Gortata�i�Łódź�(1)� 6� 12� 648-300

2.�azS�PWSz�ósemka�Skierniewice�(2)� 6� 11� 571-466

3.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(3)� 6� 10� 520-476

4.�umKS�Księżak-2001�Łowicz�(4)� 6� ��8� 424-466

5.�ŁKS�Szkoła�Gortata�ii�Łódź�(6)� 6� ��7� 443-549

6.�SKS�Start�Łódź�(5)� 6� ��6� 401-750

 7. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki juniorów u-18 
(2019.01.19): umKS� Księ-
żak-2001� Łowicz� –� SKS� Start�
Łódź�(2019.01.30,�śr,�godz.�17.00),�
ŁKS�Szkoła�Gortata�ii�Łódź�–�azS�
PWSz� ósemka� Skierniewice� (s,�
godz.� 10.00),� ŁKS� Szkoła� Gortata�
i�Łódź�–�KKS�Pro-Basket�Kutno�(s,�
godz.�12.00).�

Bartosz Dylik�to�najmocniejszy�punkt�zespołu�juniorów�Księżaka.
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Piłka siatkowa�|�8.�kolejka�Sam,�czyli�Siatkarskich�amatorskich�mistrzostw�Łowicza�

ŁAGS Awanturnik liderem 
po pierwszej rundzie

Siatkarze, walczący o tytuł mi-
strza Łowicza w ramach SAM 
prawie zakończyli pierwszą run-
dę rozgrywek. Do rozegrania po-
został tylko jeden zaległy mecz 
UKS Korabka I – OPS Seligów, 
po którym łowiczanie mają szan-
sę awansować na trzecie miejsce 
w ligowej tabeli. 

Liderem po pierwszej rundzie 
są nauczyciele z ekipy ŁAGS 
Awanturnik, którzy mają na swo-
im koncie komplet punktów.  

8. kolejka ligi SAM, rozegrana 
w piątek, 18 stycznia 2018 roku 
była nieco krótsza od tradycyj-
nej. Odbyły się tylko dwa mecze. 
Na dwóch sektorach spotkały się 
zespoły I LO Łowicz i ŁAGS-
-Awanturnik Łowicz oraz UKS 
Korabka I Łowicz i UKS Korab-
ka II Łowicz.

Awanturnik ze stratą jednego 
seta pokonał „Licealistów”. Żeby 
było ciekawiej to I LO rozpoczęło 
od wygranej, po bardzo wyrówna-
nej grze, zakończonej wynikiem 
25:23. Lider w tej partii zagrał fa-
talnie, mając kłopoty z odbiorem 
zagrywki. Ekipa z Chełmońskie-
go zagrała bez kompleksów i wy-
chodziło im wszystko. Jednak to 
nie trwało długo. Już w trzech ko-
lejnych partiach „Nauczyciele” nie 
dali najmniejszych szans młodym 

siatkarzom. Widać było, że „Cheł-
moński” nie wierzył, że można 
wygrać kolejne sety i poddał się 
bez walki. MVP tego meczu zo-
stał środkowy Awanturnika – To-
masz Piwowarski, który zdobył 14 
punktów, w tym 5 zagrywką. 

Drugi z pojedynków zakończył 
się w trzech szybkich setach. Ko-
rabka I pewnie pokonała Korabkę 
II i zasłużenie wygrała 3:0. Mi-
strzowie z tamtego roku mają na 
swoim koncie 11 punktów, co daje 
im piąte miejsce w tabeli rozgry-
wek, ale przed nimi jeszcze jeden 
zaległy mecz do rozegrania i duże 

szanse na awans. Jeśli pokonają 
OSP Seligów, to zakończą pierw-
szą rundę na 3. miejscu. 

W klasyfikacji najlepiej punktu-
jącego zawodnika nadal zdecydo-
wanym liderem jest Cezary Mar-
kus (Mnichy z Południa Głowno), 
który ma na koncie 125 punktów. 
Bardzo dobrze w tej klasyfika-
cji wypada Dominik Niedbałka. 
Atakujący I LO Łowicz ma już 99 
punktów. W pojedynku z Awan-
turnikiem zdobył 18 oczek.  

Najlepiej zagrywającym za-
wodnikiem jest Rafał Dudziński 
(Korabka I), który na koncie 19 
punktujących zagrywek, a drugie 
miejsce zajmują Mariusz Głowac-
ki (LKS Retki), Jakub Zagóro-
wicz (Korabka II) – 12, a trzecie 
Dawid Pawlak (Korabka I) – 11. 

Jak na razie najczęściej tytuł 
MVP zdobywał Robert Kowalski 
z Awanturnika (3 razy).

Organizatorzy rozgrywek  
w statystykach biorą pod uwagę 
średnią na mecz. Aby być sklasy-
fikowanym na zakończenie rywa-
lizacji, należy mieć rozegranych 
8 spotkań (50 procent plus jeden). 
Po rozegraniu zaległego spotkania 

organizatorzy podadzą terminarz 
rundy rewanżowej.   zł

8. kolejka XX edycji SAm:
 i LO Łowicz –  ŁAGS-Awan-
turnik Łowicz 1:3� (25:23,� 11:25,�
12:25,�8:25)
i LO:�dominik�Niedbałka�18,�Kac-
per�Kurczak�7�(2),�Szymon�Kowal-
czyk� 6� (1),� mateusz� Guzek� 4� (1),�
Eryk�Kukieła�4,�jakub�Kowalski�(L),�
jakub� Gawryszczak,� mikołaj� Kur-
czak�i�Sebastian�Gładki.
Awanturnik:� Tomasz� Piwowarski�
14�(5),�maciej�Kolos�13�(2),�Przemy-
sław�Ciechoński�11�(2),�Cezary�do-
łowiec�10�(2),�Tomasz�Piasecki�10�
(2),�dariusz�Wróbel�10� i�Wojciech�
Florczak.
mVP:� Tomasz� Piwowarski� (awan-
turnik).

 uKS Korabka i Łowicz – uKS 
Korabka ii Łowicz 3:0� (25:16,�
25:16,�25:20)
Korabka i: dawid� Pawlak� 21� (4),�
Rafał�dudziński�10�(2),�adam�Pie-
trzak�7�(3),�mateusz�Woźniak�5,�Pa-
weł�Tomczak�1�i�Łukasz�Kacprzak.
Korabka ii:� jakub� zagórowicz� 9�
(3),�dominik�zabost�4,�Patryk�mil-
czarek�3� (2),�mateusz�Kotlarski�3,�
jakub� Kosiorek� 1,� maciej� iwanow�
(L)�i�mikołaj�Roguz.
mVP: mateusz� Woźniak� (Korabka�
i).

1.�ŁaGS-awanturnik�Łowicz�(1)� 7� 21� 21-2

2.�LKS�Retki�(2)� 7� 17� 18-8

3.�uKS�Korabka�ii�Łowicz�(3)� 7� 13� 12-11

4.�mnichy�z�Południa�Głowno�(4)� 7� 12� 15-13

5.�uKS�Korabka�i�Łowicz�(5)� 6� 11� 14-8

6.�i�Lo�Łowicz�(6)� 7� ��6� ��9-16

7.�dora�digital�Łowicz�(7)� 7� ��3� ��5-18

8.�oSP�Seligów�(8)� 6� ��0� ��0-18

 Zaległy mecz 7. kolejki XX edy-
cji SAm (2019.01.25):�oSP�Seli-
gów�–�uKS�Korabka� i�Łowicz�(pt.,�
godz.�18.30).�

młodzi siatkarze z i LO�dobrze�zagrali�w�1.�secie�w�meczu�z�liderem.
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ŁAGS Awanturnik jest�liderem�Sam�po�i�rundzie.

tenis stołowy�|�Turniej�seniorów

Piotr Podsędek  
na drugim miejscu

W niedzielę, 20 stycznia,  
w Rawie Mazowieckiej rozegra-
ny został III Wojewódzki Turniej 
Kwalifikacyjny Seniorów w teni-
sie stołowym, w którym wystąpi-
ła czwórka zawodników UMKS 
Księżak Łowicz. 

Bardzo dobrze w tych zawo-
dach spisał się Piotr Podsędek, 
który przegrał dopiero grę finało-
wą z Kubą Kwapisiem (MLUKS 
Dwójka Rawa Mazowiecka) 0:3  
i zakończył turniej na 2 miej-
scu. W drodze do finału łowicza-
nin pokonał Jakuba Polańskiego 
(MLUKS Dwójka Rawa Maz.) 
w ćwierćfinale 3:1,a w półfinale 
wygrał z Witoldem Uzarczykiem 
(LUKS Start Przygłów) 3:0. 

W turniej na miarę swoich 
możliwości zagrali inni łowicza-
nie. Mateusz Podsędek zakoń-
czył rywalizację na miejscu 9-12, 
Mateusz Guzek sklasyfikowany 
został na miejscach 13-16, a nasz 
najmłodszy tenisista Dawid Papu-
ga zajął miejsce 17-24.

Dla kibiców tenisa dużą niespo-
dzianką tego turnieju była poraż-
ka o wejście do ósemki Grzegorza 
Janczewskiego, lidera pierwszo-
ligowej drużyny IKS Start Zduń-
ska Wola, notowanego aktualnie 
na 23. miejscu w rankingu ogól-
nopolskim PZTS, który przegrał 
2:3 z Michałem Kozerą (LUKS 
Start Przygłów) i zakończył grę  
na miejscach 17-24.

Już niebawem łowicki zespół 
tenisistów zaczyna drugą rundę  
w II i III lidze.   zł

 iii WtK Seniorów:
1.�Kuba�Kwapiś�(mLuKS�dwójka�Rawa�mazowiecka)

2. Piotr Podsędek (umKS Księżak Łowicz)

3.�Tomasz�Wiśniewski�(iKS�Start�zduńska�Wola)

4.�Witold�uzarczyk��(LuKS�Start�Przygłów)

5.�jakub�Polański�(mLuKS�dwójka�Rawa�mazowiecka)

6.�jarosław�Nitek�(uLKS�moszczenica)

Piotr Podsędek z�dyplomem�
i�nagrodami.
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Koszykówka�|�8.�i�9.�kolejka�wojewódzkiej�ligi�młodzików�u-14�m

Dwa mecze, jedno zwycięstwo
Młodzi koszykarze UMKS 

Księżak Łowicz z rocznika 2005, 
2006 mają za sobą kolejne ligo-
we pojedynki, z których jeden za-
kończył się wysoką porażką, drugi 
pewnym zwycięstwem. 

Mecz 8. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki młodzików U 14, 
który rozegrany był w sobotę, 12 
stycznia 2019 roku, zupełnie nie 
wyszedł podopiecznym trene-
ra Dragana Ristanovića. UMKS 
Księżak Łowicz przegrał na wy-
jeździe z ŁKS AZS UŁ Szkoła 
Gortata I Łódź 29:123. 

Łowiczanie jechali na rewanż 
z nadzieją, że uda się powalczyć, 
ponieważ w pierwszym meczu 
przegrali tylko 61:89. Niestety, 
Księżacy poddali się bez walki. 
Zwłaszcza w pierwszej połowie 
meczu byli nieskuteczni, prze-
grywali pod koszem i w ataku. 
Z każdą minutą rosła przewaga 
gospodarzy, którzy bez proble-
mów radzili sobie z przejęciem 
piłki, obroną i celnymi rzutami.  
Najskuteczniejszy w drużynie 
Księżaka był Miłosz Liberski, któ-
ry zdobył 12 punktów.

– Od pierwszej minuty zespół 
Gortata zaprezentował swój duży 
potencjał fizyczny i wiadomo 

było, że zagrają silną koszykówkę. 
Nasi chłopcy nie zdołali im do-
równać i już do pierwszej połowy 
była bardzo duża różnica w wyni-
ku. Bardzo słabą mieliśmy sku-
teczność rzutów. Dopiero w dru-
giej połowie się nieco poprawiła, 
ale to nie wystarczyło, aby popra-
wić wynik. Gortat pokazał swoją 
wyższość, o czym świadczy sam 
wynik spotkania – skomentował 
trener Ristanovića.

Drugi mecz Łowiczanie zagra-
li w sobotę, 19 stycznia z drugim 
zespołem ŁKS AZS UŁ Szkoła 
Gortata. W Łodzi nasz team był 
bezkonkurencyjny i pewnie ograł 
młodszych rywali 115:26. Księża-
cy od pierwszych minut wyszli na 
prowadzenie i systematycznie po-
większali swoją przewagę. Naj-
częściej punkty zdobywali Miłosz 
Liberski 32 i Antoni Wróblew-
ski 28. To dwaj podstawowi gra-
cze ekipy z rocznika 2005, którzy 
w każdym pojedynku najczęściej 
punktują. Warto dodać, że w so-
botnim pojedynku wszyscy pod-
opieczni serbskiego szkoleniowca 
Dragana Ristanovića wpisali się 
do protokołu, trafiając do kosza.    

Kolejny ciekawy pojedynek 
nasi młodzicy zagrają 2 lute-

go. Będzie to mecz rewanżowy  
z Ósemką PWSZ Skierniewice. 
W pierwszym wyjazdowym spo-
tkaniu nasz team przegrał 55:104, 
ale teraz jest szansa na lepszą grę  
i zwycięstwo.  zł 

 ŁKS AZS uŁ Szkoła Gortata 
i Łódź – umKS Księżak-2005 
123:29�(37:6,�38:4,�17:9,�31:10)
Księżak: miłosz�Liberski�12�(2×3),�
Gabriel�Wojda�6,�ignacy�Krawczyk�
3�(1×3),�oliwier�Kołaczyński�2,�jan�
załuski� 2,� Bartłomiej� myszkowski�
2,�Kajetan�Kowalski�1,�michał�Wa-
rzywoda�1,�antoni�Wróblewski,�Woj-
ciech� Szygulski,� Grzegorz� Krzyża-
nowski�i�Norbert�Wojda.

 ŁKS Szkoła Gortata ii Łódź – 
umKS Księżak-2005 26:115�
(6:25,�6:37,�8:24,�6:29)
Księżak: miłosz�Liberski�32,�anto-
ni� Wróblewski� 28,� Norbert� Wojda�
16,� oliwier� Kołaczyński� 12,� jan�
załuski� 6,� michał� Warzywoda� 7,�
Bartłomiej� myszkowski� 5,� Gabriel�
Wojda� 3,� ignacy� Krawczyk� 3,� jan�
doroba�2,�Kajetan�Kowalski�1.

1.�ŁKS�azS�uŁ�Szkoła�Gortata�i�Łódź�(1)� 8� 16� 887-318

2.�mKS�ósemka�azS�PWSz�Sk-ce�(2)� 7� 13� 795-331

3.�SKS�Start�Łódź�(3)� 8� 12� 526-623

4. umKS Księżak-2005 Łowicz (4) 8 11 606-496

5.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(5)� 8� 11� 529-616

6.�azS�PWSz�ósemka�Skierniewice�(6)� 7� ��9� 259-496

7.�ŁKS�Szkoła�Gortata�ii�Łódź�(7)� 8� ��8� 307-1029

ekipa Księżaka 2005 ma�już�za�sobą�dwa�mecze�rundy�rewanżowej.
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Szachy |�3�Turniej�drużynowy

Detronizacja mistrzów
W sobotę 19 stycznia „za gra-

nicą” naszego województwa w 
Szkole Podstawowej w Żukowie 
młodzi szachiści rozegrali 3 Tur-
niej Drużynowy klas I-VIII. 

Do rywalizacji na deskach sta-
nęło siedem 6-osobowych ekip, 
które rozegrały zawody syste-
mem kołowym. Już pierwsza run-
da przyniosła sensację, gdyż pro-
wadzący w generalce zawodnicy 
UKS „Pałac” Nieborów ponieśli 
pierwszą w sezonie porażkę. 

Sposób na lidera znaleźli mło-
dzi szachiści UKS „Pijarski 
KS” Łowicz, którzy wygrali 4:2  
i uskrzydleni bardzo dobrym po-
czątkiem turnieju pokonali po-
zostałe drużyny zwyciężając za-
służenie w pierwszych zawodach 
w nowym roku. Zgromadzili oni 
28 małych punktów i na finiszu 
o dwa „oczka” wyprzedzili mi-
strzów z poprzedniego sezonu  
z Nieborowa oraz aż o osiem 
drużynę podopiecznych Paw-
ła Wysockiego SP 1 Łowicz I. 
Po tryumfie w Żukowie szachi-

ści z ulicy Pijarskiej awansowali  
w tabeli głównej na 2 lokatę i za-
mierzają teraz „uprzykrzać życie” 
liderom z Nieborowa. 

W drużynie UKS „Pijarski” 
pochwalić trzeba wszystkich, ale 
cichym bohaterem był Szymon 
Siekiera, który nie dość, że debiu-
tował w rozgrywkach drużyno-
wych to jeszcze wygrał wszystkie 
swoje partie. 

W składzie zwycięskiej ekipy 
podopiecznych trenera Roberta 
Chojnowskiego grali: Ernest Wol-
ski (6,0), Szymon Siekiera (6,0), 
Jan Beta  (5,0), Aleksander Dą-
browicz (4,0), Bartosz Peterson 
(4,0) i Maciej Kaźmierowski (3,0). 
  Fischer

Wyniki końcowe 3 turnieju:
uKS�„Pijarski�KS”�Łowicz� � 28,0

uKS�„Pałac”�Nieborów� � 26,0

SP�1�Łowicz�i� � 20,0

SP�1�Łowicz�ii� � 15,5

GoK�domaniewice� � 13,5�

SP�Nowe�zduny� � 13,0

SP�Żuków� � 10,0

Drużyna z ulicy Pijarskiej przerwała�półtoraroczną�dominację�Pałacu.
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Sport szkolny�|�miejskie�igrzyska�dzieci�w�mini�siatkówce�chłopców

Sześć reprezentacji walczyło o awans 
Siatkówka to bardzo popular-

ny sport w naszym kraju i na pew-
no dlatego o awans na zawody 
powiatowe walczyło sześć szkol-
nych reprezentacji, czyli komplet 
łowickich podstawówek. Turniej 
mini siatkówki chłopców roz-
grywany we wtorek, 15 stycznia,  
w hali OSiR nr 2 w ramach 
Igrzysk Dzieci nie stał może na 
wysokim poziomie, ale była bar-
dzo wyrównany i sporo pojedyn-
ków kończyło się dopiero w tie-
-breaku.

W eliminacjach miejskich ry-
walizowało sześć szkół. Prawo do 
dalszej gry miały zespoły z dwóch 
pierwszych miejsc, ponieważ w 
poprzednim sezonie w finale grała 
tylko jednak łowicka drużyna. 

Zawody rozegrano w dwóch 
grupach, a najlepsi spotkali się  
w półfinałach. Po rozegraniu 10 
pojedynków okazało się, że najle-
piej poradzili sobie młodzi siatka-
rze z SP 2 Łowicz, którzy w finale 
pokonali ekipę SP 3 Łowicz (na-
uczyciel w-f Paweł Tomczak)

Na trzecim miejscu zakończy-
li zawody zawodnicy ze Szkoły 
Podstawowej nr 7 w Łowiczu (na-
uczyciel w-f Zbigniew Łaziński), 
którzy w decydującym meczu 
pokonali 2:1 uczniów Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej (nauczyciel 
w-f Sebastian Popiel)

W zespole mistrzów Łowicza 
z SP 2 Łowicz grali: Paweł Ko-
zanecki, Miłosz Kierkowski, Jan 
Pietrzak, Kacper Ceroń, Jan Peł-
ka, Jakub Gajda, Mateusz Woj-

da, Szymon Kosmowski, Bartosz 
Skonieczny, Kacper Adamczyk, 
Jan Kotowicz – nauczyciel w-f  
Przemysław Plichta.  zł

Wyniki: 
 Grupa A: SP�nr�4�–�SP�nr�7�0:2,�
Pijarska� SP� –� SP� nr� 4� w� Łowiczu�
2:0,�SP�nr�7�w�Łowiczu�–�Pijarska�
SP�w�Łowiczu�2:1.�

1.�Szkoła�Podstawowa�nr�7�w�Łowiczu��� � 4�pkt.

2.�Pijarska�Szkoła�Podstawowa�w�Łowiczu� �� 2�pkt.

3.�Szkoła�Podstawowa�nr�4�w�Łowiczu��� � 0�pkt.

 Grupa B:�Szkoła�Podstawowa�nr�
3�w�Łowiczu�–�Szkoła�Podstawowa�
nr� 1� w� Łowiczu� 2:0,� Szkoła� Pod-
stawowa�nr�2�w�Łowiczu�–�Szkoła�
Podstawowa� nr� 3� w� Łowiczu� 0:2,�
Szkoła� Podstawowa� nr� 1� w� Łowi-
czu�–�Szkoła�Podstawowa�nr�2�w�
Łowiczu�1:2.
tabela:

1.�Szkoła�Podstawowa�nr�3�w�Łowiczu��� � 4�pkt.

2.�Szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Łowiczu��� � 2�pkt.

3.�Szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Łowiczu� � � 0�pkt.

 Półfinały: SP� nr� 7� w� Łowiczu�
–�SP�nr�2�w�Łowiczu�1:2;�SP�nr�3��
w�Łowiczu�–�Pijarska�SP�2:0
 mecz o 3. miejsce:� SP� nr� 7��
w�Łowiczu�–�Pijarska�SP�2:1
 mecz o 1. miejsce:�SP�nr�2�w�Ło-
wiczu–�SP�nr�3�w�Łowiczu�2:0

Klasyfikacja końcowa
1.�Szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Łowiczu�–�awans�

2.�Szkoła�Podstawowa�nr�3�w�Łowiczu�–�awans

3.�Szkoła�Podstawowa�nr�7�w�Łowiczu

4.�Pijarska�Szkoła�Podstawowa�w�Łowiczu

5-6.�Szkoła�Podstawowa�nr�4�w�Łowiczu

�������Szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Łowiczu

Chłopcy z SP 2 Łowicz�spisali�się�najlepiej�w�miejskich�eliminacjach.
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Sport szkolny�|�mini�siatkówka�dziewcząt

Tylko trzy drużyny
Tylko trzy reprezentacje szkół 

podstawowych z Łowicza wystar-
towały w turnieju mini siatkówki, 
który rozgrywany był w ramach 
Igrzysk Dzieci (roczniki 2006i 
młodsi) w eliminacjach miejskich. 
Zawody odbyły się w hali OSiR nr 
2 w Łowiczu, we wtorek, 15 stycz-
nia. W rywalizacji chłopców był 
komplet sześciu łowickich szkół. 

Poziom rywalizacji był średni, 
ale jak zawsze bardzo wyrównany, 
a o wynikach końcowych przede 
wszystkim decydowała dobra za-
grywka. W siatkówce dzieci na 
tym poziomie ten element często 
decyduje o końcowym sukcesie. 
Praktycznie żaden zespół nie grał 
„na trzy odbicia”.  

Po rozegraniu 3 spotkań oka-
zało się, że do finału powiatowe-
go zakwalifikowały się dwie dru-
żyny: Szkoła Podstawowa nr 1 im. 
Tadeusza Kościuszki w Łowiczu 
(nauczycielka w-f Iwona Górska). 
która zajęła pierwsze miejsce oraz 
druga w tabeli SP 2 Łowicz (na-
uczycielka w-f Agata Zapisek). 

Siatkarki z SP 1 wygrały swoje 
dwa pojedynki, pokonując zespół 
SP 2 i SP 7 Łowicz. Bardzo wy-
równany był mecz o drugie miej-
sce. Siatkarki z SP 7 Łowicz w de-
cydującym secie prowadziły już 
10:8, ale po serii dobrych zagry-
wek rywalek, przegrały tie-break 
12:15 i cały mecz 1:2. 

W składzie zwycięskiej ekipy 
SP 1 Łowicz grały: Klaudia Ko-
los, Karolina Kwiatkowska, Zu-
zanna Lewandowska, Jagoda 
Wójcik, Agata Popławska, Kata-
rzyna Polak, Kalina Petelewicz, 
Marta Czubik, Małgorzata Łysio, 
Michalina Kędzia. Nauczyciel w-f 
Iwona Górska.  zł 

Wyniki: 
 SP nr 2 – SP nr 7 2:1
 SP nr 1 – SP nr 2 2:1
 SP nr 1 – SP nr 7 2:0

Klasyfikacja końcowa:
1.�SP�nr�1�w�Łowiczu�4�pkt.�(awans)

2.�Szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Łowiczu�2�pkt.�(awans)

3.�Szkoła�Podstawowa�nr�7�w�Łowiczu�0�pkt.

Piłka nożna |�iii-ligowy�front

Puchar rozlosowany, Ostróda 
wzmocniła ofensywę

Wiosną odbędą się również roz-
grywki Pucharu Polski na szcze-
blu wojewódzkim. Na tym etapie 
rozgrywek występują cztery ze-
społy III-ligowe. Wśród nich jest 
oczywiście Pelikan Łowicz, któ-
ry jesienią gromił kolejno Olim-
pię Chąśno, Zryw Wygoda oraz 
Miedniewiczankę Miedniewice.

W pucharze  
z wiceliderem iV ligi
Losowanie par odbyło się w 

Wydziale Gier i Ewidencji Łódz-
kiego Związku Piłki Nożnej. Bia-
ło-zieloni zmierzą się z wicelide-
rem IV ligi – Wartą Sieradz. Na 
tym etapie rozgrywek mecze roz-
grywane się na boisku drużyny z 
niższej ligi. Spotkania mają odbyć 
się 17. kwietnia. Jeżeli biało-zielo-
nym udałoby się wyeliminować 
sieradzan, to w półfinale zmie-
rzyliby się ze zwycięzcą pary So-
kół Aleksandrów Łódzki – Lechia 
Tomaszów Mazowiecki. Ostatni z 
III-ligowców w tych rozgrywkach 
to Unia Skierniewice. Beniami-
nek rozgrywek zagra z grającym 
w klasie rozgrywkowej rezerwami 
ŁKS Łódź. Ostatnia para to star-
cie IV-ligowców: RKS Radomsko 
zmierzy się z Wartą Działoszyn.

Półfinały mają odbyć się  
28 maja. Termin meczu finałowe-
go nie jest jeszcze ustalony. Zwy-
cięzca rozgrywek w przyszłym 
sezonie wystąpi w ogólnopolskiej 
edycji Pucharu Polski.

lechia z nowym 
zarządem
Po meczu sparingowym Lechii 

Tomaszów Mazowiecki z Cermi-
ką Opoczno odbyło się Nadzwy-
czajne Walne Zebranie członków 
RKS Lechia 1923 Tomaszów Ma-
zowiecki. Zebranie nie przynio-
sło zmiany prezesa, którym pozo-
stał Ryszard Juda. Zmienili się za 
to członkowie zarządu, a jednym 
z nich został były piłkarz toma-
szowian, który teraz będzie peł-
nił funkcję wiceprezesa do spraw 
sportowych – Paweł Magdoń.

uszczupla się 
kadra unii
Zanosiło się na to, że rewelacja 

III ligi ze Skierniewic nie zdoła 

utrzymać w kadrze wypożyczone-
go z łódzkiego SMSu Bartłomie-
ja Rakowskiego. 20-latek zimą 
przenosi się do lidera rozgrywek 
– Sokoła Aleksandrów Łódzki. 
Wiosną w Unii nie zagra także 
Szymon Kiwała. Były skrzydło-
wy, między innymi Pelikana Ło-
wicz, postanowił tymczasowo za-
wiesić karierę.

Ciekawego wzmocnienia do-
konał Sokół Ostróda. Ostródzianie 
wypożyczyli z IV-ligowego Sto-
lemu Gniewino Mateusza Damp-
ca. 22-letni filigranowy (170 cm 
wzrostu) napastnik ma imponują-
ce statystyki. Jesienią zdobył 20 
bramek w IV lidze.  mateusz Lis

Zimowe sparingi:
 KS Łomianki (iV liga) – Legio-
novia Legionowo 0:2� (0:0);� br.:�
zaw.�testowany,�Filip�Kowalczyk.
 Sokół Aleksandrów Ł. – Warta 
Działoszyn (iV liga) 2:1�(0:1);�br.:�
0:1� –� arkadiusz� Porochnicki� (16),�
1:1�–�dawid�Sarafiński�(68�–�karny),�
2:1�–�Piotr�Kasperkiewicz�(80).
 mKS Piaseczno (iV liga) – Po-
lonia Warszawa 0:1 (0:0);�br.:�0:1�
–�Kacper�Wasilewski
 Legionovia Legionowo – Po-
goń Grodzisk maz. 4:1� (iV� liga)�
(2:0);�br.:�Piotr�Krawczyk�x2,�Patryk�
Koziara,�zawodnik�testowany.
 Lechia tomaszów maz. – Cera-
mika Opoczno (iV liga) 6:0 (2:0);�
br.:� 1:0� –� Kamil� Kubiak� (19),� 2:0�
–�Rafał�Nowak� (30),�3:0�–� zaw.te-
stowany�(61),�4:0�–�testowany�(63),�
5:0�–�samobójcza�(87),�6:0�–�artur�
amroziński�(89).
 Znicz Biała Piska – Olimpia 
elbląg (ii liga) 2:7� (2:5);� br.:� dla�
znicza:� Patryk� Gondek,� Paweł�
adamiec.
 mOSP Białystok (iV liga) – 
Olimpia Zambrów 1:7; br.� dla�
olimpii:� Kamil� zalewski,� mateusz�
Nikołajuk,� zawodnik� testowany,�
michał�hryszko,�mateusz�Prolejko,�
mioduszewski,�Emil�Łupiński.
 Znicz Pruszków (ii liga) – świt 
Nowy Dwór mazowiecki 2:0�
(1:0);� br.:� 1:0� –� alan� Gańko� (45),�
2:0�–�Patryk�Kubicki�(86).
 mKS mazur ełk – Jagiellonia 
Białystok (juniorzy CLJ) 2:3 
(0:2);�br.�dla�mKS:�dawid�Kalinow-
ski,�mariusz�Łapiński.

Piłka nożna |�zima�w�Pelikanie

Powrót Michała Wrzesińskiego
Robert Kowalczyk 
i Michał Wrzesiński  
– to był duet,  
przed którym obrońcy  
w III lidze drżeli,  
a trenerzy zazdrościli 
Pelikanowi.

Koledzy, nie tylko z boiska, 
strzelili w poprzedniej kampanii 
we dwóch 27 bramek, co stano-
wiło prawie połowę dorobku całej 
drużyny. Dobra gra Wrzesińskie-
go zaowocowała transferem do II-
-ligowej Pogoni Siedlce. 

Jesienią łodzianin Siedlec jed-
nak nie podbił. W lidze zagrał w 
dwunastu spotkaniach, ale tylko w 
trzech od pierwszego gwizdka sę-
dziego. 28-latek ani razu nie spę-
dził na murawie pełnych 90 mi-
nut. Od deski do deski grał tylko 
w Pucharze Polski – tam Pogoń 
odpadła już po drugim spotkaniu. 
Wrzesińskiemu w II lidze udało 

się strzelić jedną bramką i zanoto-
wać jedną asystę.

Wychowanek ŁKS Łódź pod-
pisał umowę z biało-zielonymi do 
końca bieżącego sezonu. Poza grą 
w Pelikanie występował wcześniej 
w Sokole Aleksandrów Łódzki, 
Ostrovii 1909 Ostrów Wielkopol-
ski, Calisii Kalisz, Lechu Rypin, 
GLKS Nadarzyn czy Concordii 
Piotrków Trybunalski.

W tym roku informowali-
śmy też już, że jednym z piłka-
rzy opuszczających zimą Peli-
kana będzie Sebastian Czapa. 
Sprawy przybrały jednak inny ob-
rót i może się okazać w tym tygo-
dniu, że jednak złoży podpis pod 
nową umową z biało-zielonymi. Z 
kolei Michał Dobkowski powraca 
do swojego starego klubu – Victo-
rii Sulejówek, a Bartosz Bujalski 
jest blisko przenosin do lidera IV 
ligi – RKS Radomsko.

Kontrakt za porozumieniem 
stron z Pelikanem rozwiązał ostat-

nio również Sebastian Szerszeń. 
Napastnik, który do Łowicza trafił 
z Górnika Łęczna, zagrał jesienią 
w 16 spotkaniach i strzelił w nich 
cztery gole. Połowę z tych spotkań 
rozpoczynał w wyjściowym skła-
dzie.

Łowiczanie w ostatnich dniach 
mocno trenowali. Przechodzili 
profesjonalne testy sprawdzające 
moc i wytrzymałość. Wzięło w 
nich udział 25 zawodników. Tre-
ner przyglądał się kilku graczom z 
rezerw: Andrzejowi Rutkowskie-
mu, Przemysławowi Kochanko-
wi i Tomaszowi Wudkiewiczowi. 
Szansę na pokazanie się dosta-
li także juniorzy: Marcel Wnuk, 
Krystian Kruk i Piotr Lisicki. Z 
„zewnątrz” przyjechali Filip Buć-
ko z UKS Varsovia Warszawa 
oraz Jakub Bylewski z MKS Wi-
dok Skierniewice.

Wielu nowych graczy pojawi-
ło się także w ostatni piątek, któ-
rych Łukasz Chmielewski mógł 

sprawdzić podczas gry wewnętrz-
nej. Byli to między innymi: 20-let-
ni pomocnik Mateusz Miasopust 
z Widzewa II Łódź; 22-letni po-
mocnik Damian Gałązka i 21-let-
ni pomocnik Marcin Świderski 
z ŁKS 1926 Łomża; 21-letni na-
pastnik Maciej Radaszkiewicz ze 
Świtu Skolwin; 19-letni pomoc-
nik Bartosz Gużewski z Wigier 
Suwałki; 18-letni obrońca Jakub 
Staros z Laury Chylice. Szkole-
niowiec Ptaków udał się także na 
mecz projektu skautingowego „Ty 
Też Masz Szansę”, którego celem 
jest wypromowanie młodych pił-
karzy grających w IV oraz niż-
szych ligach.

Przed Pelikanem też pierwszy 
w tym roku mecz sparingowy. 
Biało-zieloni w piątek wieczorem 
zmierzą się z wiceliderem IV ligi 
grupy łódzkiej – Wartą Sieradz. 
Pierwszy gwizdek na stadionie 
OSiR w Łowiczu ma rozbrzmieć 
o godzinie 18:00. mateusz Lis

Piłka nożna�|�Turnieje�i�mecze

Pelikan 2009 z kolejnymi meczami
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2009 mają kolejny in-
tensywny czas za sobą. Tym ra-
zem podopieczni trenera Macieja 
Grzegorego zagrali nieco inaczej. 
Pelikan I rywalizował w Pucha-
rze Ligi, gdzie każdy z zespołów 
grał system każdy z każdym, a do 
rywalizacji przystąpiło sześć ze-
społów, z kolei gracze Pelikana 
II zagrali w Kids Soccer League, 
rozgrywając aż trzy mecze!

Gracze Pelikana II bardzo źle 
rozpoczęli zmagania w Pucharze 
Ligi ponieważ przegrali pierw-
sze dwa mecze. Pierwszy z nich  
ze Zniczem Pruszków 2:5, choć to 
łowiczanie prowadzili 2:0 i w cią-
gu czterech minut stracili aż pięć 
goli, a w kolejnym meczu widać 
bylo, że mieli podcięte skrzydła 
ponieważ w bardzo kiepskim sty-
lu przegrali z FA Warszawa aż 0:6. 

W kolejnych meczach było 
znacznie lepiej Pelikan potrafił 
pokonać AP 11 Legionowo, sto-
czyć wyrównany bój (mimo, że 

przegrany) ze zwycięzcą Pucha-
ru Legionem Warszawa i zremi-
sować z AP Wilki Warszawa 2:2.  
Zespół Pelikana II wygrał jed-
no z trzech spotkań rozegranych  
w Warszawie. Skutecznością bły-
snął po raz kolejny Mateusz Sta-
szewski, który zakończył grę  
w Warszawie z pięcioma golami 
w trzech meczach.

– W zespole Pelikana II zagra-
ło dwóch nowych zawodników 
– Miłosz Polańczyk i Konstan-
ty Modzelewski zadebiutowało w 
naszych barwach w ten weekend. 
Chłopcy mieli okazje wystąpić w 
trzech meczach KSL i uważam, 
że całkiem dobrze sobie poradzi-
li. Zresztą jak cały zespół, bo na-
sza gra w niedzielne przedpołu-
dnie była dosyć dobra. Trochę 
brakowało nam szczęścia, przede 
wszystkim w starciu z FA, ale 
ogólny obraz gry zespołu jest bar-
dzo pozytywny. Ostatecznie roz-
grywki zakończyliśmy w połowie 
tabeli co jest dobrym wynikiem 

jak na premierowy sezon tej grupy 
w rozgrywkach Kids Soccer Le-
ague.  Drugi nasz zespół wystąpił 
w niedziele w Pucharze Ligi War-
szawskiej. Aspiracje były trochę 
wyższe, ale po raz kolejny bardzo 
słabo rozpoczęliśmy rozgrywki. 
O ile w meczu ze Zniczem na-
wiązaliśmy walkę i przegraliśmy 
mecz na własne życzeniem, tak 
w meczu z FA zagraliśmy fatal-
nie. Kolejne trzy mecze to zde-
cydowanie lepsza postawa moich 
zawodników, zdobyliśmy w nich 
4 punkty, ale gra była zdecydo-
wanie na lepszym poziomie niż 
w dwóch pierwszych meczach.  
Do składu wrócił Fabian Chleb-
ny, który w pucharze był naszym 
najlepszym zawodnikiem – ocenił 
trener Maciej Grzegory.   ever

 Puchar Ligi: muKS Pelikan 
Łowicz i – Znicz Pruszków 2:5;�
br.:�Fabian�Chlebny�2�(2,�7); muKS 
Pelikan Łowicz i – FA Warsza-
wa 0:6;�muKS Pelikan Łowicz i  

– AP 11 Legionowo 2:1;�br.:�Fa-
bian� Chlebny� (13),� adrian� Koper�
(17); muKS Pelikan Łowicz i – KP 
Legion Warszawa 1:3;�br.:�Fabian�
Chlebny� (9); muKS Pelikan Ło-
wicz i – AP Wilki Warszawa 2:2;�
br.:�Fabian�Chlebny�(3)�adrian�Ko-
per�(15).
Pelikan i: Kryspin�jagiełło�–�anto-
ni�Bąba,�Wojciech�Żyto–�adam�dy-
lik–� Franciszek� uczciwek,� Fabian�
Chlebny–�adrian�Koper�oraz�jakub�
dudziński�i�Łukasz�Półkośnik.�

 Kids Soccer League:�muKS 
Pelikan Łowicz ii – FA iii War-
szawa 1:4;� br.:� aleksander� jaros�
(27);�muKS�Pelikan�Łowicz�ii�–�Be�
a�Star�Wilczki�iii�Warszawa�5:4;�br.:�
mateusz�Staszewski�3�(21,�38,�44),�
Konstanty�modzelewski�(9),�miłosz�
Polańczyk� (24);� muKS Pelikan 
Łowicz ii – AP Szczęsnych 3:9;�
br.:�mateusz�Staszewski�2� (5,�46),�
aleksander�jaros�(18). 
Pelikan ii: aleksander�jaros�–�Pa-
weł�Papuga,�Gabriel�majcher–�mi-
chał� Kuciński–� mateusz� Staszew-
ski,� miłosz� Gajewski–� Stanisław�
Kosiacki� oraz� miłosz� Polańczyk,�
Konstanty�modzelewski.
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SytuACJA SyNOPtyCZNA: 
Pogodę�kształtować�będzie�skraj�układu�
wyżowego.�Napływa�wilgotna�i�mroźna�
masa�powietrza�kontynentalnego.

CZWARteK – PiąteK: 
zachmurzenie�duże,�miejscami�rozpogodzenia,�
bez�opadów,�ale�mroźno.�
Widzialność�dobra.�Wiatr�wschodni,�słaby,�
okresami�umiarkowany,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�–�4�st.�C�do�–�3�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�–�6�st.�C�do�–�8�st.�C.

SOBOtA – NieDZieLA: 
zachmurzenie�duże,�okresami�do�
umiarkowanego,�bez�opadów,�trochę�cieplej.
Widzialność�umiarkowane�do�dobrej,�
rano�zamglenia.�Wiatr�południowo-wschodni,�
słaby,�okresami�umiarkowany,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�–�1�st.�C�do�0�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�–�4�st.�C�do�–�5�st.�C.

PONieDZiAŁeK – WtOReK – śRODA: 
zachmurzenie�duże�do�umiarkowanego,�
bez�opadów,�cieplej.�Widzialność�umiarkowane�
do�dobrej,�rano�lokalnie�zamglenia.
Wiatr�południowo-wschodni,�
słaby�i�umiarkowany,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�0�st.�C�do�+�1�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�–�2�st.�C�do�–�4�st.�C.

BiuRo�mETEoRoLoGiCzNE�CumuLuS

PROGNOZA BiOmeteOROLOGiCZNA:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�

Dart |�19.�turniej�XX�edycji�omŁ

Lotki szybowały po raz 
dziewiętnasty

Już po raz dziewiętnasty spo-
tkali się pasjonaci gry w rzutki, 
aby rozegrać kolejne piątkowe 
spotkanie w ramach XX edycji 
OMł, czyli Otwartych Mistrzostw 
Łowicza w darcie 501 d.o. 

Wśród ośmiu zawodników naj-
szybciej zakończył turniej Sylwe-
ster Grzanka, któremu w dalszym 
ciągu brakuje jeszcze 20 punktów, 
aby dogonić Jacka Kocusa, utrzy-
mującego od kilku kolejek tytuł 
lidera rozgrywek. Nie będzie to 
łatwe, gdyż Kocus dobrze radzi 
sobie z rzutkami i zazwyczaj zaj-
muje miejsce w pierwszej trój-
ce, co znacznie wydłuży czas na 
zmniejszenie różnicy w punktach 
między nimi. W piątkowej rywali-
zacji na pozycji drugiej uplasował 
się wspomniany Kocus. 

Kolejne spotkanie pasjonatów 
darta odbędzie się w następny 
piątek, 25 stycznia, w barze Maja 
w Łowiczu.  Gogo

 19. turniej XX edycji OmŁ  
w darcie 501 d.o.: 

1.�jacek�Kocus�–�ŁKd�Leg�Łowicz�(1)�304

2.�Sylwester�Grzanka�–�ŁKd�Leg�Łowicz�(2)�284

3.�michał�Kryszkiewicz�–�ŁKd�Leg�Łowicz�(3)�200

4.�marcin�Wroński�–�ŁKd�Leg�Łowicz�(4)� 142

5.�artur�Wójcik�–�ŁKd�Leg�Łowicz�(5)�142

6.�Łukasz�Burzyński�(6)� 122

7.�Paweł�adamczyk�(7)� 120

8.�marcin�Wyszogrodzki�(8)� ��96

9.�artur�Borowiec�(10)� ��80

10.�marcin�Podrażka�(9)� ��74

11.�mariusz�Siekierski�(11)� ��46

12.�artur�Siekierski�–�ŁKd�Leg�Łowicz�(12)���20

13.�Sebastian�Cichal�(13)� ��20

14.�Przemysław�jankowski�(14)� ��18

15.�Bogusław�zagawa�(15)� ��16

16.�Bogdan�adamczyk�(16)� ����8

17.�dariusz�dudziński�(17)� ����6

18.�Kamil�Kozieł�(18)� ����4

Piątek nieustannie przyciąga�
pasjonatów�darta.�
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Piłka halowa�|�Kia�open�i�liga

Bo-Dach rzutem na taśmę w grupie mistrzowskiej
W ostatniej kolejce rundy za-

sadniczej zapadły wszystkie de-
cyzje kto zagra w grupie spadko-
wej, a kto w grupie mistrzowskiej. 
Największym wydarzeniem jest 
obecność w pierwszej „piątce” se-
zonu Bo Dachu Grudze, któremu 
w jakimś sensie w ostatniej kolej-
ce dopisało szczęście. Bo Dach 
bowiem nie musiał walczyć na bo-
isku o punkty ponieważ na mecz 
nie stawiła się Drużyna KIA prze-
żywająca duże problemy kadrowe 
z powodu m.in absencji spowodo-
wanych kontuzjami Rafała Traku-
la, Radosława Domińczaka czy 
Patryka Krzeszewskiego. 

W grupie mistrzowskiej zagra 
również Renix Da Grasso, któ-
ry niespodziewanie „męczył sie” 
z PP Chruślin. Renix przegrywał 
do przerwy 1:2, ale potrafił prze-
chylić szalę zwycięstwa na swoim 
koncie. 

W kolejnym meczu padło aż 
13 goli i oglądaliśmy sporą nie-
spodziankę ponieważ Chińska 
Haczykowscy Łowicz przegra-
ła z Fantazją Głowno 5:8. Już do 
przerwy Fantazja prowadziła 4:2, 
a gdy zabrzmiała końcowa syre-
na zespół Roberta Panaka mógł 
cieszyć się z wygranej. Bez więk-
szych problemów swój mecz wy-

grało Novum Pędzące Imadła 
pokonując 4:1 Kancelarię Bosz 
Centrum. Dla Imadeł rywaliza-
cja w grupie mistrzowskiej może 
być jednak trudna ponieważ będą 
musieli radzić sobie bez kilku 
ważnych zawodników jak Patryk 
Orzeł, Michał Adamczyk, Kry-
stian Mycka czy Damian Kozieł. 

W ostatnim meczu rundy za-
sadniczej walcząca o wskoczenie 
do grupy mistrzowskiej druzyna 
Blokersów Reklamy Frog uległa 
liderowi tabeli Ogrodowej SMS 
Dąbkowice 2:4. 

Każdy z zespołów przystępuje 
do rywalizacji w rundzie finało-
wej z podziałem punktów przez 2. 
W sytuacji gdy dany zespół zdo-
był nieparzystą liczbę punktów 
np. 11, wtedy na koncie danej dru-
żyny znajdować będzie się sześć 
punktów.  ever

9. kolejka XXVi edycji Kia Open 
i ligi ŁoLiF: 
 Bo-Dach Grudze – Drużyna Kia 
Łowicz 5:0 (w.o.)�
 PP Chruślin – Renix Da Grasso 
Łowicz 3:4� (2:1);�br.:�michał�War-
da� 2� (8� i� 20)� i� oktawian� jędrzej-
czak�(10)�–�mariusz�Trakul�2�(10� i�
18),�daniel�Wasiak�(12)�i�Bartłomiej�
Tkacz�(13)

PP Chruślin:�Przemysław�Boczek,�
Robert� Liberski,� michał� Warda,�
oktawian� andrzejczak,� Łukasz�
Kasiński,� Kamil� janikowski,� Piotr�
Lewandowski.�
Renix: dawid� Feliga� –� Patryk� Se-
kuła,� michał� Świdrowski,� Bartło-
miej� Tkacz,� Piotr� Tkacz,� mariusz��
Trakul,� daniel� Wasiak,� Łukasz� za-
bost.
 Chińska Haczykowscy Su-
biekt Łowicz – Fantazja Głowno  
5:8�(2:4);�br.:�Kamil�Bartosiewicz�2�
(4� i�12),� igor�Sobalczyk�2� (7� i�19)�
i�Robert�hyży�(17)�–�antoni�Waśkie-
wicz�3�(2,�3�i�8),�damian�mospinek�
(3),�Eryk�ignatowski�3�(17,�18�i�20)�i�
Łukasz�Nagański�(15)
Chińska:� Robert� Nowogórski� –�
dawid�Sarafiński,�Robert�hyży,�igor�
Sobalczyk,� Kamil� Bartosiewicz,�
maciej�Balik,�Tomasz�Rembowski.
Fantazja:� jakub� Niedomagała� –�
damian�mospinek,�Łukasz�Nagań-
ski,� Eryk� ignatowski,� aleksy� Waś-
kiewicz,�antoni�Waśkiewicz.
 Kancelaria Bosz Centrum Beł-
chów – Novum Pędzące imadła 
Łowicz 1:4�(0:2);�br.:�damian�Gen-
dek� (17)� –� Sebastian� zwierz� (2),�
damian� janik� 2� (9� i� 12)� i� michał�
Fabijański�(20)
Kancelaria: dawid�matyjas�–�hu-
bert� matyjas,� damian� Gendek,�

michał� osóbka,� adam� Salamon,�
Bartłomiej�Płuszka.�
Novum:�Rafał�Bogus�–�Piotr�Gaw-
lik,� michał� Fabijański,� Sebastian�
zwierz,�damian�janik,�Roman�Pe-
rizhok.
 Ogrodowa SmS Dąbkowice – 
Blokersi Reklama Frog Łowicz 
4:2 (2:1);�br.:�Krzysztof�adamski�2�
(2�i�4),�Krystian�Siatkowski�(18)�i�Ka-
mil�Waśniowski� (20)�–�Kacper�ja-
ros�(3)�i�jarosław�Burzykowski�(20)
Ogrodowa: jacek� milczarek� –�
Krystian� Siatkowski,� Kamil� Łojsz-
czyk,� Kacper� Wasilewski,� Kamil�
Waśniowski,� Łukasz� markowski,�
Krzysztof� adamski,� Tomasz� Czaj-
kowski.�
Blokersi:� jacek� Woźniak� –� jaro-
sław�Burzykowski,�Rafał�Kołaczyń-
ski,� Kacper� jaros,� Rafał� Bogus,�
jakub� jędrachowicz,� michał� Bry-
szewski,�Kamil�mitrowski.

1.�ogrodowa�SmS�dąbkowice�(1)�� 9�� 25�� 33-13

2.�Renix�da�Grasso�Łowicz�(3)�� 9�� 17�� 34-23

3.�Novum�Pędzące�imadła�Łowicz�(4)�� 9�� 17�� 31-21

4.�Chińska�haczykowscy�Łowicz�(2)�� 9�� 16�� 48-39

5.�Bo-dach�Grudze�(6)�� 9�� 15�� 30-34

6.�Blokersi�Reklama�Frog�Łowicz�(5)�� 9�� 14�� 29-31

7.�drużyna�Kia�Łowicz�(7)�� 9��� 9�� 23-26

8.�Fantazja�Głowno�(9)� 9���� 7�� 33-41

9.�PP�Chruślin�(8)�� 9���� 4�� 23-37

10.�Kancelaria�Bosz�Centrum�Bełchów�(10)�� 9���� 4�� 28-47

Piłka halowa�|�Robkol�iV�Liga

Mikoba United wciąż 
z kompletem

Wciąż z kompletem punktów 
ligowej tabeli przewodzi zespo-
łów Mikoby United Klewków, 
który tym razem okazał się lep-
szy od OSP Seligów, wygrywając 
4:2. Ponownie formą błysnął Ra-
fał Gala, który strzelił hattricka, 
a czwartego gola dla zwycięskiej 
drużyny dołożył Tomasz Makow-
ski. Zespół z Seliigowa stać było 
w tym meczu na dwa gole któ-
re strzelili Sebastian Ratajczyk i 
Piotr Drzewic. Mikoba prowadzi 
w tabeli i w 6 spotkaniach strze-
liła 20 goli, tracąc zaledwie sie-
dem (najlepszy bilans strzelonych 
i straconych goli ze wszystkich 
drużyn).

Pewne zwycięstwo odniosła 
Lamela Łowicz, która po tej wy-
granej wskoczyła na trzecie miej-
sce w tabeli. Lamela nie dała szans 
Kolejarzowi Łowicz, zwyciężając 
4:0. Już do przerwy zespół Lameli 
prowadził 2:0 po trafieniach Kry-
stiana Białasa i Łukasza Rockie-
go. Po przerwie dwa kolejne gole 
dołożył Mateusz Wójcik i Lame-
la przypieczętowała swoje zwy-
cięstwo! 

W kolejnym meczu był wiele 
emocji. Fenix Boczki Chełmoń-
skie rywalizował z Show Team 
Łowicz, a w meczu obie druży-
ny musiały zadowolić się jednym 
punktem ponieważ w meczu padł 
remis 3:3. Fenix prowadził po go-
lach Tomasza Sieroty, Domini-
ka Łukawskiego i Piotra Pisarka 
nawet 3:1, jednak trafienia Paw-
ła Kutkowskiego, Macieja Dura-
nowskiego oraz samobójczy gol 
Krzysztofa Lebiody pozwoliły 
drużynie z Łowicza na zremiso-
wanie tego meczu. 

Obronną ręką ze starcia z Gu-
minexem Gzinka wyszli gracze 
wicelidera tabeli FC Jamno, któ-
rzy pokonali ostatni zespół ta-
beli 3:1. Mecz rozpoczął się od 
niespodziewanego prowadze-
nia Guminexu po golu Łukasza 
Tybusia w 4. minucie. FC Jam-
no jeszcze przed przerwą wyszło 
na prowadzenie 2:1, a gole przed 
przerwą strzelili Rafał Kubiak  

i Konrad Plichta. Wynik meczu  
w 20. minucie spotkania ustalił 
Patryk Dąbrowski. 

W ostatnim meczu 6. kolej-
ki Zina III ligi KS Ostrowiec zre-
misował z Żuberkami.pl 2:2. KS 
Ostrowiec prowadził po golach 
Rafała Wróbla i Jarosława Szafa-
rowicza 2:1 na dwie minuty przed 
końce, jednak zespół z Łowicza 
uratował Łukasz Wojenka, który 
doprowadził do wyrównania. Był 
to drugi gol Wojenki w tym me-
czu.  ever

6. kolejka XXV edycji Robkol iV 
ligi ŁoLiF: 
 OSP Seligów – mikoba united 
Klewków 2:4� (1:3);�br.:�Sebastian�
Ratajczyk�(12)�i�Piotr�drzewicz�(21)�
–�Rafał�Gala�3�(7,�8�i�20)�i�Tomasz�
makowski� (10).� Żółte kartki: ma-
teusz�Kapusta� (1)�–�oSP�Seligów�
oraz�Kordian�Gromek�(1)�–�mikoba.
 Kolejarz Łowicz – Lamela Ło-
wicz 0:4�(0:2);�br.:�Krystian�Białas�
(3),� Łukasz� Rocki� (7)� i� mateusz�
Wójcik�2�(13�i�19).
 LKS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – Show team Łowicz 3:3�
(3:1);�br.:�Tomasz�Sierota�(2),�domi-
nik�Łukawski�(3)�i�Piotr�Pisarek�(12)�
–� Paweł� Kutkowski� (11),� Krzysztof�
Lebioda�(13�samobójcza)� i�maciej�
duranowski� (18).� Żółta kartka:�
Krzysztof�Lebioda�(1)�–�Fenix.
 FC Jamno – Guminex Gzinka 
3:1 (2:1);� br.:� Robert� Kubiak� (7),�
Konrad� Plichta� (12)� i� Patryk� dą-
browski�(20)�–�Łukasz�Tybuś�(4).
 KS Ostrowiec – Żuberki.pl Ło-
wicz 2:2�(1:0);�br.:�Rafał�Wróbel�(5)�
i� jarosław� Szafarowicz� (15)� –� Łu-
kasz�Wojenka�2�(14�i�23).

tabela:
1.�mikoba�united�Klewków�(1)�� 6�� 18� �20-7

2.�FC�jamno�(3)�� 6�� 12�� 14-9

3.�Lamela�Łowicz�(5)�� 6�� 11�� 18-8

4.�Fenix�Boczki�Chełmońskie�(2)�� 6�� 10�� 16-9

5.�oSP�Seligów�(4)�� 6���� 9�� 14-14

6.�Show�Team�Łowicz�(7)�� 6���� 7�� 18-15

7.�Kolejarz�Łowicz�(6)�� 6���� 7���� 5-12

8.�KS�ostrowiec�(9)�� 6���� 3�� 12-17

9.�Żuberki.pl�Łowicz�(10)�� 6���� 3�� 11-16

10.�Guminex�Gzinka�(8)�� 6���� 3���� 6-27

Piłka halowa�|�Robkol�V�liga

Wiele goli w V lidze
Bardzo skuteczni byli zawod-

nicy występujący w V lidze Ło-
wickiej Ligi Futsalu. W czterech 
meczach (nie licząc wygranej Izo-
latora Łowicz walkowerem) padło 
aż 33 gole! W pierwszym meczu 
kibice obejrzeli dziewięć trafień, z 
czego aż osiem po stronie zawod-
ników Piotrtransu Blich Łowicz, 
którzy nie dali najmniejszych 
szans Czarnym Bednary, zwycię-
żając aż 8:1! Aż cztery gole strze-
lił Kamil Brzozowski. 

Jak burza idą gracze Nieobli-
czalnych Głowno, którzy tym ra-
zem nie dali szans młodej druży-
nie Startu Junior Złaków Borowy. 
Zespół z Głowna strzelił pięć goli, 
zachowując przy tym czyste kon-
to. Zespół z Głowna z kompletem 

punktów przewodzi w ligowej ta-
beli. Pewne trzy punkty zainka-
sowali również zawodnicy Kom-
transu Bednary, którzy rozbili 
ZSKCR II Zduńska Dąbrowa w 
stosunku osiem do dwóch. Trzy 
gole dla zwycięzców strzelił Kry-
stian Białas, który w tym sezonie 
V ligi błyszczy skutecznością. 

ZSCKR II stać było tylko na 
dwa gole. W przedostatnim me-
czu tej kolejki Gas-Truck zajmu-
jący ostatnie miejsce powalczył 
z wiceliderem tabeli Spartą Pią-
tek i przegrał nieznacznie 3:4. Co 
ciekawe Gas-Truck prowadził do 
przerwy po golach Mateusza Ma-
terka i Sebastiana Bródki 2:1. Po 
przerwie Sparta co prawda objęła 
prowadzenie 3:2, jednak ambitnie 

grający Gas-Truck w 22. minu-
cie za sprawą ponownie Materka 
doprowadził do remisu. Gdy wy-
dawało się, że mecz zakończy się 
podziałem punktów to w ostatniej 
minucie Marcin Gałczyński strze-
lił gola dla Sparty i zapewnił jej 
ważne zwycięstwo!  ever

6. kolejka V ligi ŁoLiF: 
 Piotrtrans Blich Łowicz – LKS 
Czarni Bednary 8:1� (4:0);� br.:�
Kamil�Brzozowski�4�(1,�4,�10�i�23),�
michał�Kołudzki�(3),�Patryk�Pająk�2�
(16�i�18)�i�mikołaj�zimowski�(22)�–�
mateusz�Pawłowicz�(13).
 LKS Start-Junior Złaków Boro-
wy – Nieobliczalni Głowno 0:5�
(0:4);�br.:�m.�Chamera�2�(7�i�9),�da-
mian�Bednarski�(11),�marcin�jezier-
ski�(11)�i�marcin�Chwedczuk�(21).
 Komtrans Bednary – ZSCKR 
ii Zduńska Dąbrowa 8:2� (3:1);�
br.:� Krystian� Białas� 3� (9,� 12� i� 15),�

Szymon� Klewel� (12),� marcel� ziel-
kowski� (13),� Błażej� Tomaszewski�
2�(15�i�16)�i�igor�Tomaszewski�(21)�
–�Radosław�Rudnicki�(5)�i�Piotr�ja-
godziński�(21).
 Gas-truck Łowicz – Sparta 
Piątek 3:4�(2:1);�br.:�mateusz�ma-
terek�2�(3�i�22)�i�Sebastian�Bródka�
(10)�–�adrian�Bartczak�2�(10�i�20),�
Norbert�Gawryszczak�(17)�i�marcin�
Gałczyński�(24).
 izolator Łowicz – GKS Olimpia-
-Junior Chąśno 5:0�(w.o.)�

1.�Nieobliczalni�Głowno�(1)�� 6�� 18�� 31-2

2.�Sparta�Piątek�(2)�� 6�� 15�� 21-10

3.�Komtrans�Bednary�(3)�� 6�� 12�� 34-14

4.�Piotrtrans�Blich�Łowicz�(4)�� 6�� 12�� 24-10

5.�izolator�Łowicz�(6)�� 6���� 9�� 21-18

6.�LKS�Start�złaków�Borowy�(5)�� 6���� 9�� 12-18

7.�LKS�Czarni�Bednary�(7)�� 6���� 4���� 6-31

8.�zSCKR�ii�zduńska�dąbrowa�(8)�� 5���� 3���� 7-19

9.�GKS�olimpia-junior�Chąśno�(9)�� 5���� 3���� 6-21

10.�Gas-Truck�Łowicz�(10)�� 6���� 1�� 10-26
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Piłka halowa�|�zina�iii�Liga

Każdy z meczów był wyrównany!
W 6. kolejce Zina III ligi oglą-

daliśmy bardzo zacięte i wyrów-
nane spotkania. W meczach pa-
dały albo wyniki remisowe albo 
szalę zwycięstwa była przechyla-
na zaledwie o jednego gola!

W pierwszym mecz Victo-
ria Zabostów Duży zremisowała 
z WKS 10 PP Polska Łowicz 4:4. 
Już do przerwy był remis 3:3,
a na boisku działo się wiele. Hat-
trickiem w zespole Zofi i Kuchar-
skiej popisał się Henryk Kosiorek, 
a czwartego gola dołożył Rafał 
Gładki. Po stronie WKS 100 PP 
trafi enia zapisali na swoim kon-
cie Michał Brandt (dwa), Łukasz 
Wierzbicki i Mateusz Szafaro-
wicz. 

W pozostałych meczach działo 
się równie wiele. W starciu Vaga-
tu Domaniewice ze Startem Zła-
ków Borowy również padł remis. 
Bardziej podziału punktów mogą 
żałować gracze Vagatu którzy pro-
wadzili już 3:0, a gola który ode-
brał im komplet punktów stracili 
w ostatniej minucie. Wtedy pre-
zesa Vagatu Marka Sękalskiego 
pokonał Sebastian Malinowski. 
Tylko jeden gol padł z kolei w me-
czu ZSKCR Zduńska Dąbrowa 

z OSP Soccer Stachlew. Drużyna 
ze Stachlewa w 20. minucie strze-
liła zwycięskiego gola, a jego au-
torem był Krzysztof Supeł! 

Szybkie otwarcie nastąpiło 
w meczu Karczmy Bednarskiej 
Bednary z FC Jeziorko. Po 4. mi-
nutach był remis 1:1. Najpierw Je-
ziorko na prowadzenie wyprowa-

dził Adam Scęcelek, a za chwilę 
do remisu doprowadził Michał 
Kunat. Ostatnie słowo należało 
w tym meczu jednak dla druży-
ny FC Jeziorko, która za sprawą 
Pawła Franaszka strzelił zwycię-
skiego gola, który padł na dwie 
minuty przed końcową syreną. 
Wicelider tabeli Vinci Łowicz 

podzielił się punktami z ostat-
nią w tabeli drużyną Zooksy Ha-
-Ha-Ha Łowicz, remisując 2:2. 
Wynik meczu został ustalony już 
przed przerwą. Dwa gole dla Zoo-
ksów strzelił Jakub Papuga, któ-
ry trafi ał do siatki w 5. i 10. mi-
nucie meczu, a po stronie Vinci
z goli cieszyli się Hubert Taczal-
ski i Oktawian Zimny. W ostatnim 
meczu tej serii gier Strażacy ITV 
Media utrzymywali fotel lidera,
a co więcej powiększyli swo-
ją przewagę nad drugim zespo-
łem do pięciu punktów. Wszyst-
ko dzięki skromnej wygranej 
z Bezedurą Łowicz. Strażacy wy-
grali 1:0, a autorem gola na wagę 
kompletu punktów był Robert Su-
kiennik, który pokonał bramkarza 
Bezedury w 22. minucie meczu! 
 ever

6. kolejka XXVi edycji Zina iii ligi 
ŁoLiF: 
 LKS Victoria Zabostów Duży – 
WKS 10 PP Polska Łowicz 4:4 
(3:3);�br.:�henryk�Kosiorek�3�(6,�12�
i�17)� i�Rafał�Gładki� (10)�–�Łukasz�
Wierzbicki� (5),�michał�Brandt�2�(5�
i�9)�i�mateusz�Szafarowicz�(13).
Żółta kartka: Krystian� Śmigielski�
(1)�–�WKS�10�PP.�Czerwone kart-
ki: henryk�Kosiorek� (1)�–�Victoria�
oraz�Łukasz�Papuga�(1)�–�WKS�10�
PP.

 LKS Vagat Domaniewice – LKS 
Start Złaków Borowy 3:3� (3:0);�
br.:� olaf� andrzejewski� (2),� jakub�
Sękalski� (7)� i� Eryk� jarzębski� (10)�
–� dominik� Lus� 2� (16� i� 18� karny)
i�Sebastian�malinowski�(20).
Żółta kartka: adrian� Lus� (2)� –�
Start.
 ZSCKR Zduńska Dąbrowa – 
OSP Soccer Stachlew 0:1� (0:0);�
br.:�Krzysztof�Supeł�(20).
 Karczma Bednarska Bednary 
– FC Jeziorko 1:2� (1:1);� br.:� mi-
chał� Kunat� (4)� –� adam� Scęcelek�
(2)�i�Paweł�Franaszek�(23).
 Zooksy Ha-Ha-Ha! Łowicz – 
Vinci Łowicz 2:2�(2:2);�br.:�jakub�
Papuga�2�(5�i�10)�–�hubert�Taczal-
ski�(8)�i�oktawian�zimny�(9).
 Strażacy itV media Łowicz – 
Bezedura Łowicz 1:0� (0:0);� br.:�
Robert�Sukiennik�(22).

tabela:
1.�Strażacy�iTV�media�Łowicz�(1)�� 6�� 16�� 19-6

2.�Vinci�Łowicz�(2)�� 6�� 11� �23-13

3.�LKS�Start�złaków�Borowy�(3)�� 6�� 10�� 19-16

4.�Karczma�Bednarska�Bednary�(4)�� 6���� 9�� 10-12

5.�LKS�Vagat�domaniewice�(5)�� 6���� 8�� 15-11

6.�zSCKR�zduńska�dąbrowa�(6)�� 6��� 7�� 10-11

7.�Bezedura�Łowicz�(7)�� 6���� 7�� 10-12

8.�oSP�Soccer�Stachlew�(11)�� 6���� 7��� �9-12

9.�FC�jeziorko�(12)�� 6���� 7�� 13-22

10.�WKS�10�PP�Polska�Łowicz�(8)�� 6���� 6�� 10-15

11.�LKS�Victoria�zabostów�duży�(9)�� 6���� 6�� 13-20

12.�zooksy�ha-ha-ha!�Łowicz�(10)�� 6���� 5�� 14-17

Piłka halowa�|�Kia�open�i�liga

Ważne wygrane Ogrodowej SMS
i Drużyny KIA

Za nami pierwsza kolejka run-
dy fi nałowej w której nie brako-
wało emocji, zarówno w grupie 
mistrzowskiej jak i w grupie spad-
kowej. W górnej piątce na pierw-
szy rozkład poszli zawodnicy Bo-
-Dachu Grudze i Novum Pędzące 
Imadeł. Imadła z zaledwie jed-
nym zawodnikiem na zmianę po-
konali drużynę z Grudz 3:1, choć 
do przerwy utrzymywał się bez-
bramkowy remis. Imadła wyszły 
na prowadzenie po golu Michała 
Fabijańskiego, jednak w 19. minu-
cie do remisu doprowadził Michał 
Redzisz. Niestety dla samego sie-
bie ten gracz kilkanaście sekund 
ponownie strzelił gole, jednak tym 
razem pokonał…własnego bram-
karza! Była to ostatnia minuta me-
czu. Wynik meczu w samej koń-
cówce ustalił niezawodny Gawlik.

W drugim meczu Ogrodowa 
SMS pokonał z kolei Renix Da 
Grasso 3:2. Renix objął prowadze-
nie w 1. minucie po trafi eniu Mi-
chała Świdrowskiego, ale szybko 
do wyrównania doprowadził Kry-
stian Siatkowski. W drugiej poło-
wie w ciągu minuty SMS strze-
lił dwa gole za sprawą „Siatka” 
i Łukasza Markowskiego, a Renix 
dopiero w 18. minucie zmniejszył 
stratę do jednego gola po bramce 
Mariusza Trakula. Ten sam za-
wodnik miał świetną szansę na 

doprowadzenie do remisu na kilka 
sekund przed końcem meczu, jed-
nak gol wyrównujący dla Renixu 
nie padł. W grupie spadkowej za-
dowoleni mogą być gracze Kan-
celarii Bosz którzy pokonali PP 
Chruślin 5:2 i zrobili duży krok 
w kierunku utrzymania w KIA 
Open I lidze. Bohaterem meczu 
został 18-letni Hubert Matyjas, 
który ustrzelił hattricka, a oprócz 
niego gole strzelili Adam Sala-
mon, Damian Gendek (Kancela-
ria) oraz Robert Liberski i Okta-
wian Andrzejczak (PP Chruślin). 

W drugim meczu grupy spad-
kowej słodką zemstę za porażkę 
w fazie zasadniczej wzięli na Blo-
kersach gracze Drużyny KIA któ-
rzy pokonali „Blokowych” 4:1. 
Tym razem KIA do zwycięstwa 
poprowadził Patryk Pomianowski, 
który strzelił trzy gole. Jedno tra-
fi enie dołożył Radosław Kuciński, 
który jak na niego przystało przez 
cały sezon prezentuje bardzo do-
brą formę. Blokersów stać było w 
tym meczu tylko na jednego gola, 
którego strzelił w 14. minucie Ja-
rosław Burzykowski. Drużyna 
KIA została liderem grupy spad-
kowej, jednak nie jest jeszcze pew-
na utrzymania w lidze.  ever

10. kolejka XXVi edycji Kia Opel 
i ligi ŁoLiF – o miejsca 1-5: 

 Bo-Dach Grudze – Novum Pę-
dzące imadła Łowicz 1:3� (0:0);�
br.:� michał� Redzisz� (19)� –� michał�
Fabijański�(15),�michał�Redzisz�(20�
samobójcza)�i�Piotr�Gawlik�(20)
Bo-Dach: maciej� Kowalski� –� mi-
chał� Redzisz,� Karol� Kruk,� Bartosz�
Placek,� mateusz� Bartosiewicz,�
Przemysław�Wilk,�mateusz�Borow-
ski,�Bartosz�Skowronek.
Novum: Rafał�Bogus�–�Piotr�Gaw-
lik,� michał� Fabijański,� Sebastian�
zwierz,�damian�janik,�Roman�Pe-
rizhok.
 Ogrodowa SmS Dąbkowice 
– Renix Da Grasso Łowicz 3:2�
(1:1);�br.:�Krystian�Siatkowski�2� (3�
i�14)�i�Łukasz�markowski�(14)�–�mi-
chał�Świdrowski� (1)� i�mariusz�Tra-
kul�(18)
Ogrodowa: jacek� milczarek� –�
Krystian� Siatkowski,� Kamil� Łojsz-
czyk,� Kacper� Wasilewski,� Kamil�
Waśniowski,� Łukasz� markowski,�
Krzysztof�adamski.�
Renix: dawid�Feliga�–�Patryk�Seku-
ła,� michał� Świdrowski,� Bartłomiej�
Tkacz,�Piotr�Tkacz,�mariusz�Trakul,�
daniel�Wasiak,�Łukasz�zabost.
 Pauza:� Chińska� haczykowscy�
Subiekt�Łowicz.

1.�ogrodowa�SmS�dąbkowice�(1)� 10�� 16�� 36-15

2.�Novum�Pędzące�imadła�Łowicz�(3)�� 10�� 12�� 34-22

3.�Renix�da�Grasso�Łowicz�(2)�� 10���� 9�� 36-26

4.�Chińska�haczykowscy�Łowicz�(4)�� 9���� 8�� 48-39

5.�Bo-dach�Grudze�(5)�� 10���� 8�� 31-37

10. kolejka XXVi edycji Kia Open 
i ligi ŁoLiF – o miejsca 6-10:
 PP Chruślin – Kancelaria Bosz 
Centrum Bełchów 2:5� (0:0);� br.:�
Robert�Liberski�(15)�i�oktawian�an-
drzejczak�(20)�–�hubert�matyjas�3�
(15,�17�i�19),�adam�Salamon�(18)�i�
damian�Gendek�(20)
PP Chruślin: Przemysław�Boczek,�
Robert� Liberski,� michał� Warda,�
oktawian� andrzejczak,� Łukasz�
Kasiński,�Kamil�janikowski,�hubert�
Talarowski.�
Kancelaria:� Patryk� Ciećwierz� –�
Bartłomiej� Płuszka,� adam� Sala-
mon,�hubert�matyjas,�dawid�maty-
jas,�Bartłomiej�Bakalarski,�damian�
Gendek.
 Blokersi Reklama Frog Łowicz 

– Drużyna Kia Łowicz 1:4 (0:0);�
br.:� jarosław� Burzykowski� (14)� –�
Patryk�Pomianowski�3�(11,�20�i�20)�
i�Radosław�Kuciński�(15)
Blokersi:� Rafał� zieliński� –� Rafał�
Kołaczyński,� Kacper� jaros,� Rafał�
Bogus,� jacek� Woźniak,� jarosław�
Burzykowski,�jakub�jędrachowicz,�
michał� Bryszewski,� Kamil� mitrow-
ski.�
KiA:� Rafał� Gospoś� –� mariusz� ję-
drzejewski,� andrzej� Grzegorek,�
Kacper�Rześny,�Patryk�Pomianow-
ski,�Radosław�Kuciński.
Pauza:�Fantazja�Głowno.

1.�drużyna�Kia�Łowicz�(7)�� 10�� 8�� 27-27

2.�Blokersi�Reklama�Frog�Łowicz�(6)�� 10�� 7�� 30-35

3.�Kancelaria�Centrum�Bełchów�(10)�� 10�� 5�� 33-49

4.�Fantazja�Głowno�(8)�� 9�� 4�� 33-41

5.�PP�Chruślin�(9)�� 10�� 2�� 25-42

W meczu Kancelarii z PP�nie�brakowało�walki.
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Doświadczony marek Sękalski�strzegł�bramki�Vagatu�w�starciu�
ze�Startem.

CZWARteK, 24 StyCZNiA:
 10.00�–�hala�sportowa�oSiR�nr�2�
w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;� Po-
wiatowa Licealiada Szkolna 
w piłce siatkowej dziewcząt;

PiąteK, 25 StyCZNiA:
 18.00�–�Stadion�oSiR�im.�10�Puł-
ku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.� jana�
Pawła� ii� 3;� Sparingowy mecz 
piłki nożnej: KS Pelikan Łowicz 
– KS Warta Sieradz (iV liga);
 18.30�–�hala�sportowa�oSiR�nr�2�
w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2; Za-
legły mecz 7. kolejki XX edycji 
SAm, czyli Siatkarskich Ama-
torskich mistrzostw Łowicza;
 19.00� –� Bar� maja� w� Łowiczu,�
ul.� dworcowa� 8;� 20. edycja XX 
Otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SOBOtA, 26 StyCZNiA:
 12.00�–�Stadion�sportowy�oSiR�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.� jana�Pawła� ii� 3;�Sparingowy 
mecz piłki nożnej: KS Pelikan 
ii Łowicz – KS Promyk Nowa 
Sucha; 
 14.30-17.30� –� hala� oSiR� nr� 1�
w� Łowiczu,� ul.� jana� Pawła� ii� 3;�
7. kolejka XXVi edycji Zina 
iii Łowickiej Ligi Futsalu;
 15.00-17.30� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topo-
lowa� 2;� 7. kolejka XXVi edycji 
V Łowickiej Ligi Futsalu;
 17.40-20.20� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� jana�
Pawła�ii�3;�2. kolejka XXVi edycji 
Kia Open i Łowickiej Ligi Futsa-
lu – o miejsca 6-10 i 1-5;

NieDZieLA, 27 StyCZNiA:
 10.00-12.30� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� jana�
Pawła�ii�3;�7. kolejka XXVi edycji 
Robkol iV ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;
 12.30-16.00� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� jana�
Pawła�ii�3;�9. kolejka XXVi edycji 
Julomax ii ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;
 16.30-19.10� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� jana�
Pawła�ii�3;�3. kolejka XXVi edycji 
Kia Open i Łowickiej Ligi Futsa-
lu – o miejsca 6-10 i o 1-5;

śRODA, 30 StyCZNiA:
 17.00�–�hala�sportowa�oSiR�nr�1�
w� Łowiczu,� ul.� jana� Pawła� ii� 3;�
Zaległy mecz 7. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów u-18: umKS Księżak-2001 
Łowicz – SKS Start Łódź. 

PiąteK, 1 LuteGO:
 18.30-21.30� –� hala� sportowa�
oSiR�nr�2�w�Łowiczu,�ul.�Topolo-
wa�2;�9. kolejka XX edycji SAm, 
czyli Siatkarskich Amatorskich 
mistrzostw Łowicza;
 19.00�–�Stadion�oSiR�im.�10�Puł-
ku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.� jana�
Pawła�ii�3;�Sparingowy mecz pił-
ki nożnej: KS Pelikan Łowicz – 
KS Górnik Konin (iii liga).� Gogo
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Już zaledwie kilka dawek  
przywraca do normy  
POZIOM GLUKOZY 
we krwi!

 
 Oto winowajca – cukier.  

GLUCOBALANCE REGULAR       
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Masz problem z cukrem? Z Glucobalance po 8 tyg. kuracji:


